
Opłat* pocztowa u.szcz. ryczałtem.

Nr. 89
D z i s i a j  16 s t r

Warszawa, sobota 31.111, niedziela l.iv 1934 r.
tu n

Rok IX —

P.OlZY

GE inA

g r o i z Y

T S S M O  C O D Z I E N N E

i n f o r m u j e  w s z y s t k i c h  o  w s z y s t k i e m

W E S O Ł E G O  A L L E J A !
i y c z y  w s z y s t k i m

i  P r z y j a c i o ł o m  n a s z e g o  p i s m o ,

J R E B A K C t A  A B C



2 T+ =r A B C Nr. 89

l a w a n a  u  I i c >
Co wi Iz ą  ludzie z  t łu m u  o s ław n y ch  nazw iskach  polityki, nauki, sz tuk i i sp o rtu

(A n k ie tę  p rz e p ro w a d z a li Z d z is ła w  B ro n c e l i  M a r ja  Z a w a d z k a ) .

A B C
S ła w a , ro z i  os, u z n a n ie .. .  J a ­

k ie ż  to  w z g lę d n e  r> ile j j a k  
t r u d n o  w y m ie i~ y ć  ic h  z a > 'ą g !  
C zy te  s ła w n e  rwazwłS-ka, k 'ó r e  
n ie m a l c o d z ie n n  e p o s ta r z a ją .  s ię  
n a  ła m a c h  p r a s y  z n a n e  s ą  Sw* 
n ie ż  d o b rz e  sze i ikirn n a so m ?

P o s ta n o w iliś m y  rz e c z  tę  z b a ­
d a ć  n ieco  i u rz ą d z ić  a n k ie tę  
w ś ró d  s z a r j  ch lu d z i z tłu m u  
n a  te m a t  d w u d z ie s tu  c z te re c h  n a ­
z w isk , z d a w a ło b y  s ię  s ła w n y c h  i 
ro z g ło śn y c h . L is tę  ty c h  n a z w isk  
s t a r a l i ś m y  s ię  o g ra n ic z y ć  do 
w sp ó łc z e s n o śc i, w y b ie ra ją c  p rzy - 
te m  ta k ie  n a z w isk a , k tó re , ja k  
m o ż n a  b y ło  p rz y p u s z c z a ć , z n a n e  
s ą  n a jp o w s z e c h n ie j .

W ięc  z d z ie d z in y  p o lity k i ś w ia ­
to w e j w esz li p rz e d e w sz y s tk ie m  
w  r a c h u b ę :  M u s so lin i, H i t l e r  i
L e n in . Z p o li ty k i p o ls k ie j w c ią g ­
n ę liśm y  n a  l i s tę  a n k ie ty  n a z w i­
s k a  P i łs u d s k ie g o , P a d e re w s k ie ­
go. W ito s a  i S ła w k a .

Z n a u k i  w y b ra l iś m y  ty lk o  dw a 
n a z w is k a , k tó r e  m o g ły  m ieć  s z a n ­
se , że  p rz e n ik n ę ły  do w ia d o m o ­
śc i s z e r s z y c h  w a r s tw :  C u r ie  -
S k ło d o w sk a  i E d iso n .

W  p o ls k ie j  l i t e r a tu r z e  w s p ó ł­
c z e sn e j w y b ó r b y ł t r u d n y .  B ez­
p ie c z n ie j  by ło  s ię  c o fn ą ć  n ieco  
w s te c z . W y b ra l iś m y  n a z w isk a  
S ie n k ie w ic z a  i  Ż e ro m sk ieg o . 
Je s z c z e  w ię k sz e  t r u d n o ś c i  n a s t r ę  
c z a ła  l i t e r a t u r a  z a g ra n ic z n a . K tó  
rz y  z w sp ó łc z e s n y c h  p is a r z y  za ­
g ra n ic z n y c h  z n a n i  m o g ą  być  
w ś ró a  lu d z i z  t łu m u , w ś ró d  sz a ­
ry c h  lu d z i z u lic y ?  P o  d łu g im  
n a m y ś le  z d e c y d o w a liśm y  w c ią g ­

n ą ć  n a  l i s tę  a n k ie ty  n a z w isk a  
G . B . S h a w a , k tó re g o  s p o p u la ry ­
z o w a ł w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  t e a t r  
i n a z w isk o  J a c k a  L o n d o n a , k tó ­
re g o  k s ią ż k i ro z e s z ły  s ię  u  n a s  
w  n a jw ię k s z y m  n a k ła d z ie  sp o ś ró d  
w s z y s tk ic h  k s ią ż e k  t łu m a c z o ­
n y ch .

W  a n k ie c ie  ta k ie j  n ie  m o ż n a

M ój to b y  p a m ię ta ł ,  a le  m n ie  c a ł­
k iem  w y sło .

L e n ia ?  —  B o lse w ik  p s i a  je g o  
b y ło  o czy w iśc ie  p o m in ą ć  k in a  i jm . . .  P rz e z  n ie g o  to  ta m  ta k a  b i- 
te a t r u .  T u  n ie  u le g a ły  w ą tp liw o -  d a , ze d z iec io k ó w  lu d z ie  z g ło d u  
śc i n a z w isk a  g w ia d z  e k r a n u :  je d z ą . R o d z ą  i z ja d a ją  i t a k  do- 
M a r le n y  D ie tr ic h  i  R a m o n a  N o- ok o ła . T a k i on  s ła w n y , co o n im  
v a r ro . z p o ls k ic h  z a ś  a r ty s tó w  le p 1' i n ie  m ów ić .

i o p e ry  n azw isk a  
K ieD u ry  i W ęgrzy-

k in a , t e a t r u  
S m o s a rsk ie j,  
n a .

Z lo tn ic tw a , k tó re  t a n  o lb rz y ­
m ią  p o p u la r n o ś c ią  c ie szy  s ię  w  
sz e ro k ic h  m a s a c h , w z ię liśm y  do 
a n k ie ty  n a z w isk a  L in d b e r g h a , 
Ż w irk i i  W ig u ry  o ra z  S k a rż y ń ­
sk ieg o .

W re s z c ie  sp o r t, n ie m n ie j  p o ­
p u la r n y .  T u  p o s ta n o w iliś m y  zap y  
ta ć  o N u rm ie g o , K u so c iń s k ie g o  i 
SzteK lsera.

L o n d o n ?  —  T oz  to  n ie  c ło w iek , 
a  m ia s to  w e  F r a n c y j i ,  cy  A m e ry ­
ce, cy  g d z ie  tam

L in d b e rg h ?  —  J a k  b e r g  —  to  
z c a lo m  p e w n o śc io m  z n o w u  zyd.

M u s s o lin i?  —  C ud o k  ja k i ś .
R a m o n  N o y a r ro ?  —  D ru g i t a  

ki som .
N u rm i?  —  T a  u p a ń s tw a  b y ta  

su c k a , co  jo m  ta k  w o łan o . ( P .  S. 
—  Z w a ia  s ię  N o rm a ) .

P i ł s u d s k i?  —  W iad o m o  M a r-
Z e s ta w ie n ie  n a z w isk  o n a jro z -  z n lek -d z iad ek , a  ze  s t a r y  to  i

m a itsz e m  z n a c z e n :u lu d z i zu p e l 
n ie  n ie w sp ó łm ie rn y c h , m oże n ie ­
k ied y  w y w o ła ć  w ra ż e n ie  k a r y k a ­
tu r a ln e .  T e m n ie m n ie j n ie  b j r o  
in n e g o  sp o so b u . Z e s ta w ie n ie  to  
o c z y w iśc ie  n ie  m a n a  ce lu  p o n i­
ż e n ia  ż a d n e g o  n a z w is k a  p rz e z  ze­
s ta w ie n ie ,  lecz  je d y n ie  s k o n tro  
lo w a n ie  kogo  w ogóle z n a  sz e rsz e  
zb io ro w isk o .

•* **
Z p y ta n ie m : „co  w ie c ie  o ty c h  

n a z w is k a c h ? "  z w ró c il iśm y  s ię  do 
s z a ry c h  lu d z i z t łu m u . K o le j­
n o ść  n a z w isk  w y m ie n ia n a  b y ła  w 
p o rz ą d k u  a lf a b e ty c z n y m , a b y  
p rz e z  g ru p o w a n ie  n a z w is k  n ie  
u ła tw ia ć  z a d a r i a .  O d p o w ied z i z a ­
p isy w a n o  d o s ło w n ie , z z a c h o w a ­
n ie m  s ty lu  i s ło w n ic tw a  z a p y ta ­
n y c h . S ą  one*, ś c iś le  a u te n ty c z n e .

P ie r w s z ą  s e r ję  o d pow iedz i z a ­
m ie sz c z a m y  w  d z is ie js z y m  n u m e ­
rze . P rz y  k a ż d e j o d p o w ied z i p o ­
d a n e  j e s t  im ię  i n a z w isk o , zaw ó d  
o ra z  a d re s  o d p o w ia d a ją c e g o .

b id o  n a  lu d z i p rz y s ło . J a k b y  b y ł 
m ło d sy , to b y  z a ra d z i ł .  A  t a k  w 
B e lw e d e rz e  s ie d z i, ź le  m u  to ?  A 
cy  o n  w i ze  lu d o w i b id a  c ię s k a ?

P a d e re w s k i?  —  U  w a , w ia d o ­
m o d o c h tó r  b y ł. a le  d a w n o  ju i  
u m a r . ( I s to tn ie  b y l z n a n y  le k a rz  
te g o  p a z w is k a ) .

S ław ek ?  —  J e n e r a ł ,  m a rs a łk o -  
w y p s y ja c ie l ,  w im , s ly sa ło m  od 
p ro b o sc o w e g o  b r a r a  co w  L eg i-  
jo n a c h  b y ł.

S m o s a rs k a ?  —  T yz w im , do  k i­
n a  g ra .  W  d u ży m  k a p e lu s u  k s ię ż ­
n ę  ro b i ła  (k s ię ż n ę  Ł o w ic k ą ) . 
Ł a d n a !

S z te k k e r?  —  N ie  w im  ch to .
S k a rż y ń s k i?  —  D zied z ic , R y- 

b ie n k o  m a , m a ją te k  k o le  W y sz ­
ko w a . S io s t r a  m ężo w a  ta m  za

te n  m ą ż  w y sz ła  i le tn ik o m  p o s łu -  rz ą d z i i j e s t  w yższy , n iż  P re z y -  
g u je . N ie ź le  j e j  s ię  ż y je . d e n t.  —  D la c z e g o ?  —  Bo P re z y -

S ie n k ie w ic z ?  —  A  w ła ś n ie  ze d e n t  j e s t  ty lk o  p re z y d e n te m  i za - 
w im , k s ią ż k i p is a ł .  M ą d ry  by ł, le ż n y  j e s t  od  S e jm u  i S e n a tu , a  
a le  u m a r . J a k  c h to  m ą d ry , to  P i ł s u d s k i  m a  p ra w o  sam  to  
d łu g o  n ie  ży je , w iad o m o . j w szy stk o  sk a so w a ć .

S h a w ?  —  P o g a n  ja k i ś ,  to z  t a  P a d e re w s k i?  —  S ła w n y  m u zy k  
ję z y k  k o łk ie m  s ta n ie ,  n im  go w y- n a  sk rz y p c a c h . W id z ia łe m  go  ju ż  
k s tu s is .  daw no  te m u  w  F i lh a rm o n j i .  —

W ito s?  —  N a s  c h ło p , p a n  po- J a k  on  w y g lą d a ł?  —  P o c ią g ły  
se ł b y l, d la  lu d u  dobze  c h c ia ł,  n a  tw a i zy, j a s n y  b lo n d y n , w e 
p o w ia d a jo m , a le  n i e p o t r a f j ,  ch o ś  w z ro śc ie  ś r e d n i ,  s zczu p ły . O n 
by ł p o se ł. N ie  d la  c h ło p a  w id a ć  je s t  d o b ro czy ń cą  d la  u b o g ic h . W  
ro b o ta . U tro n c i l i  m u  f a n ta z ję ,  c z a s ie  w o jn y  s p ro w a d z a ł a r ty k u -  
a le  bez  co, n ie  w im . D a w n ie j to  ły , b ro ń , b id a k o m  d a w a ł żyw - 
by ło  i W ito s  t u  i W ito s  ta m , a  ność , żeb y  n ie  on  tu b y śm y  w o jn ę  
te r a z  s ia , c ic h o  o n im . | p rz e g ra l i .

W ę g rz y n ?  —  N ie  z n a m  jeg o .?  S ław eŁ ?  —  B y ł K o m isa rz e m  
* W ig u r a ?  —  O j, p a m ię ta m , ; a k  R z ą d u , d a w n ie j  je s z c z e  b y l p u ł-  
je ic h  c h o w a li ze Ż w irk o m , co ta  k o w n ik ie m  le g jo n ó w , o b ecn ie  
z le c ie li w  b u rz ę  n a  d rzew o  i m a - ie s t  m in is tr e m , 
s z y n a  p o sz ła  i j e i c h  z a b iło . S ko-j S m o s a rs s a ?  —  A r ty s tk a  f ilm o - 
d a  ch ło p a c k ó w , t a k a  m ło d z iz n a .J  w a . g -a la  „ Z iem ię  o b ie c a n ą "  i 
A  tc  w a r ja ty  w c ią ż  la ta jo m  i la - j  ”H a  S y b ir " . „ Z iem ię  O b ie c a n ą "  
ta jo m , je s c e  je ic h  to  n e n a u c y lo . , t °  n a w e t  c zy ta łe m  w  k s ią ż c e . —  
A le  p o g rz e b  p ię k n y  m ie li , a  co  k to  j ą  n a p is a ł?  —  Ż ero m sk i.

S z te k k e r?  —  Z a p a śn ik , w id z ia ­
łe m  go  w  cy rk u .

S k a rzy ń sk * ?  —  P ilo t ,  k a p ita n , 
p rz e le c ia ł  A tla n ty k .

S ie n k ie w ic z ?  —  P o w ie śc io p i-  
s a r z .  N ie  ży je . C zy ta łem  je g o  
„ O g n ie m  i M ieczem " i „Q u o  V a- 
d is " .

S h a w ?  —  J a  go  m ó w ię  S zhaw . 
N a  im ię  m u  B e rn a rd .  T o j e s t  
a n g ie ls k i  m in is te r  s p r a w  z a g r a ­
n ic z n y c h .

W ito s?  —  P o s e ł n a  S e jm . B y ł 
p re m je re m , a  te r a z  m ia ł  s ie d z ie ć  
za  k ra tk a m i,  ty lk o , że  u c ie k ł do 
C z e c h o s ło w a c ji. —  A  d lacz eg o  
go c h c ie li  w sa d z ić  za  k r a tk i?  —  
Bo b y ł o p o z y c ją . U  n a s  n iew o ln o  
b y ć  o p o z y c ją .

W ę g rz y n ?  —  A r ty s ta  f ilm o w y .
Ż w irk o  i W ig u r a ?  —  Z w y c ięz ­

cy  r a jd u  „ C h a lle n g e " . P o ru c z n ik  
Ż w irk o  i in ż y n ie r  W ig u ra  z g in ę li 
w k a ta s t r o f i e  w  Ś c ie rn isk a c h , n a  
Ś lą sk u  C zesk im .

Ż e ro m sk i?  —  P o w ie ś c io p is a rz .
n a ro d u  do  k o śc io ła  św . K rz y ż a  
s ię  p a r ło !  C h y b a  i P re z y d e n ta  
g o d n ie jb y  n ie  po-chow ali.

Ż e ro m s k i?  —  T yz coś c h e b a  
m u s ia ł  z ro b ić , że  j e s t  sław ny..

—  „ I  p o co  to  lu d z io m  p is a ć  w 
g azy c ie . O d em n ie  s ię  t a  n ie  n a u - ; . ,
com  n ic e g o  r ,e p ib y  p a ń s tw o  sa -  sce  W ln t e h S ^ y f n  dom u (M ar- 
rni n a p is a l i  i m n ie  d a li p rz e c z y ta ć , 
to  j a t y m  s ię  co ś d o w ie d z ia ła . A 
ta k  to  p a p ir u  szk o d a . J e s c e  l u - ;

A n n a  T y s  —  s łu ż ą c a
P rz e z  H e n ry k a  T y sa , z ro b i l iś ­

m y  z n a jo m o ść  z je g o  s io s t r ą ,  A n ­
n ą . J e s t  o n a  c ó rk ą  m a ło ro ln y c h  
sp o d  S a n d o m ie rz a , z a ra b ia ,  jak o  
s łu ż ą c a  w  W a rs z a w ie , m a  m ie j-

sz a lk o w sk a  7 6 ).
Z n a s z e j l i s ty  zn a  n ie w ie le  n a ­

zw isk . P o tr a c i  co ś p o w ied z ie ć

dz ie  s ię  p o śm ie ją . P o w ie d z ą  „ K a - jl^ 0 0 K ie p u iz e , R  N o v a rro , 
b a  n ic  n ie  u m ie  a  do  g a z y ty  s ię  P ^ u d s k i m ,  S m o s a rs k ie j , S ie n k ie -
p c h a " . A le  j a k  k to  kce , to  cem u 
n ie , p ro s ę  p is a ć . A  n ie c h  b ęd z ie  
p o c h w a io n y !

K a ro l W iS n ie w s k l —  s p rz e d a w c a  p a p ie ro s ó w
K a ro l W iś n ie w sk i m a  b u d k ę  z 

p a p ie ro s a m i, w  k tó i e j  h a n d lu je  
n a  ro g u  G rz y b o w sk ie j i Ż e lazn e j 
p rz y  k in ie  „ B a jk a " . S k o ń czy ł 4 

W y n ik i a n k ie ty  w y p a d ły  n ie -  k la s y  g im n a z ju m , lic zy  so b ie  l a t
zw yk le  z n a m ie n n ie , P a m ię ta ć  
w szak że  n a le ż y , że d o b ó r o d p o ­
w ia d a ją c y c h  j e s t  b a rd z o  p rz y ­
p ad k o w y , a  z a te m  i w y n ik  • n ie  
m oże b y ć  c a łk o w ic ie  m ia ro d a jn y .

W i k t o r  A n k i e r  —  s z o f e r

W ik to r  A n k ie r  m ie sz k a  n a  ul. 
M ły n a rs k ie j .  J e s t  s z o fe re m  ta k ­
só w k i. N a  n a s z e  p y ta n ia  o d p o ­
w ia d a  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b :

C u r ie  - S k ło d o w sk a ?  —  N ie  
z n a m  i n ic  o o n e j n ie  s ły sz a łe m .

M a r le n a  D ie t r ic h ?  —  P o d o b ­
n o  j e s t  a r ty s tk ą  f i lm o w ą , a le  j a  
s ię  f i lm a m y  n ie  in te r e s u ję .

E d is o n ?  —  N ic  o n ie m  n ie  
w iem .

H i t l e r ?  —  T o b o h a te r  ja k ic h  
m ało ,, po d  w z g lę d e m  w y p ę d z a n ia  
żydów ' z N ie m ie c . W a lc z y ł o n a ­
ro d o w o  - s o c ja l is ty c z n e  N ie m c y  
i  zw y c ięży ł.

K u so c iń s k i?  —  P o d o b n o  s p o r ­
to w ie c , j a  s ię  s p o r te m  n ie  in te ­
r e s u je ,  p o d o b n o  zw y c ięży ł n a  
o lim p ia d z ie .

K ie p u ra ?  —  P o lsk i śp ie w a k , 
k tó r y  s ła w i s ię  z a g ra n ic ą .

L in d D e rg h ?  —  A m e ry k a ń s k i 
lo tn ik , p ie rw s z y  zw y c ię z c a  A t la n ­
ty k u ,

M u s s o lin i?  —  J e s t  to  fa s z y s ta ,  
o r a z  d y k ta to r  W ło ch .

P i ł s u d s k i?  —  P ie rw s z y  m a r ­
s z a łe k  P o ls k i, j e s t  m a rsz a łk ie m , 
bo  j e s t  d o b ry m  ż o łn ie rz e m  o- 
sw o b o d z ic ie le m  P o ls k i.

Katarzyna ?akułowa -
P a n i K a ta r z y n a  P a k u ło w a  m le ­

k iem  h a n d lu je ,  co je  p rzy w o z i w 
b a ń k a c h  aż  sp o d e  G ró jc a . R a- 
n iu tk o  k o le jk ą  G ró je c k ą  p rz y je ż ­
dża . B a ń k i n a  p le c a c h  w  b ia łe j  
z g rz e b n e j sz m a c ie  m a  z a w ią z a n e  
i do  sw o ich  s ta ły c h  g o sp ó d  ro z ­
n o s i. B a b a  m o cn a  i w  rę k a c h  i w 
g ęb ie . N a  je d n o  sło w o  d z .e s ię ć  
o d p o w ie , „ a  w  k a sz ę  so b ie  p lu ć  
n ie  dam , bo to w a r  u c z c iw y  m am  
i m lek o  bez  te j  w ody, j a k  to  ien - 
sze  ro b ią , s p r z e d a ję " .  Z aczep ić  to  
je i j  n ic h t  n ie  z a c z e p i (m ó w i ta k  
s a m a  o so b ie )  „bo t ą  p ią s tu n ią  
z a m a lo w a ć  z d a tn a m , j a k  j " k i  p i r ­
sy  ch ło p . T o  te z  p o s łu c h  u lu d z i i 
p o w a ż a n ie  m a m " .

A n k ie ta  n a s z a  b a rd z o  j ą  z a in ­
te r e s o w a ła .  „W  g a z e c ie  s ta ć , c e ­
m u  ni,e? S w ój c h ło p sk i ro zu m  
p se c ie z  m a m " . Co to  s ą  s ła w n i 
lu d z ie ?  A a a !  T o  n ib y  ci, co to  o 
n ic h  c a ły  n a ró d  w i!  D o b rze , m o­
że  o d n o w ied z ie ć . T y lk o  sa m a  m u ­
s i  zo b aczy ć , co tu  s to i n a p is a n e .

S y la b iz u je  p o w o li z t r u d e m :

P a d e re w s k i?  —  Z a s łu ż o n y  P o ­
lak , w a ic z y ł o  n ie p o d le g ło ś ć  P o l­
sk i. J e s t  s ła w n y m  m u zy k iem , s t a ­
le  p rz e b y w a  z a g ra n ic ą ,  z a s łu ż o ­
n y  d z ia ła c z  n a ro d o w y .

S m o s a rs k a  ’  —  P o ls k a  a r ty s tk a  
f ilm o w a .

S z te k k e r?  —  Ś w ia to w e j s ła w y  
z a p a ś n ik , m is t r z  P o ls k i i ś w ia ta .

S k a rż y ń s k i?  —  P ie rw s z y  P o ­
la k , k tó r y  p rz e le c ia ł  A t la n ty k  n a  
a w io n e tc e .

S ie n k ie w ic z ?  —  D o sk o n a ły  po 
w ie ś c io p is a r z ,  a u to r  „ T ry lo g j i" .

Shaw** —  P ie rw s z y  r a z  s ły sz ę  
to  n az w isk o .

W ito s?  —  C h ło p , b y ły  p re m je r ,  
b y ły  w ię z ie ń  b rz e s k i,  z a s łu ż o n y  
d z ia ła c z  p o li ty c z n y

oko ło  d w u d z ie s tu . K ie d y  z a c z y n a ­
m y z n im  ro z m a w ia ć , o k a z u je  s ię , 
że  p r a w ie  o k a ż d y m  w y m ie n io ­
n y m  n a  li ś c ie  u rn ie  co ś p o w ie ­
d z ieć .

C u r ie  - S k ło d o w sk a ?  —  M ą d ra
k o b ie ta  norunz.yła -  c a ły  _ów iat
sw o im  g e n e ra ln y m  w y n a la z k ie m

M a r le n a  D ie t r ic h ?  —  J e d n a  z 
a r ty s te k  fi lm o w y c h . N a jle p s z y  
je j  o b ra z  b y ł „ B lo n d  V e n u s “ .

E d is o n ?  —  B y ł fen o m en em  
sw o ic h  w y n a la z k ó w .

H i t l e r ?  —  J e s t  * k a n c le rz e m  
R zeszy . D ąży  do w y iy d z e n ia  T rz e  
c ie j R zeszy ,

K u s o c iń s k i?  *— T o  je s t  g o d n y  
n a s tę p c a  -sław y N u rm ie g o .

K ie p u ra ?  —  T o  j e s t  św ia to w e j 
s ła w y  te n o r ,  k tó r y  śp ie w a  na ce­
le d o b ro c z y n n e  w  N iem cz ech , a  
w  P o ls c e  b ie rz e  z a  w y s tę p  ty r ią c  
z ło ty c h .
- L e n in ?  —  T w ó rc a  k o m u n izm u  
w R o s ji i p ie rw s z y  d y k ta to r  r o ­
sy js k i. N ie  ży je  ju ż .

L in d b e rg h ?  — P ie rw s z y m  sw o- 
p rz e lo te m  p rz e z  A tla n ty k

Ż w irk o  i W ig u r a ? — D zięk i n im  
p o ra ź  p ie rw s z y  o d e g ra n o  n a ro d o -  im 
w y h y m n  p o lsk i n a  N ie m c z e c h  za  zd o b y ł w ie n je c  n a  c z e ść  lo tn ik ó w  
z w y c ię sk i lo t  C h a lle n g e  w  ro k u  a m e ry k a ń s k ic h .
1932. 1 M u s so lin i?  —  P re m je r ,  a  za-

Ż e ro m sk i?  —  B y ł s ła w n y m  p o - r a z e m  d y k ta to r  fa s z y s to w s k ic h  
w ie ś c io p is a rz e m  p o lsk im . W ło ch , z a ra z e m  p ie rw s z y  zw o len -

O E d is o n ie , S h a w ie  i n ie w y - n ik  H i t l e r a .
N u rm i?  —  N a jle p s z y  n a  św ie-m ie n io n y c h  w  p rz y to c z o n e j w y ­

że j ro zm o w ie  —  L e n in ie ,  L o n d o ­
n ie , R . N o v a rro , N u rm im , S ła w ­
k u , W ę g rz y n ie  n ic  n ie  p o t r a f i ł  j P a n  H e n ry k  T y s , ś lu s a rz ,  m ie

szk a  w W a rs z a w ie , sw o jeg o  w a r ­
s z ta tu  n ie  p o s ia d a , ty lk o  p ra c u je  
do sp ó łk i z k o le g ą . W  sw o im  cza

cie  d łu g o d y s ta n s o w ie c , b ie g a c z  
f iń s k i .

R . N o v a r ro ?  —  A r ty s ta  k in o w y .
P i ł s u d s k i?  —  P ie rw s z y  m a r ­

s z a łe k  o ra z  b u d o w n ic z y  n o w ej 
P o lsk i, k a p ła n  św ia to w e g o  p o k o ­
ju  o ra z  w ie lk i p o li ty k .

P a d e re w s k i?  —  N a jle p s z y  p o l­
sk i ś w ia to w y  p ia n i s t a  o ra z  w ie l­
ki p o li ty k . D użo  p rz y c z y n ił  s ię  
do o d z y sk a n ia  n ie p o d le g ło ś c i P o l 
sk i. K rz e w ic ie l d u c h a  p o lsk ie g o  
H TfrócW eihlgrantów  p o ls k ic h  "ŹS1 
g r a n ic ą .
, S ła w e k ?  —  O n m n ie  n ic  n ie  

o b c h o d z i. T o  j e s t  p u łk o w n ik , b y l 
p re m je re m , p o se ł n a  S e jm .

S m o s a rs k a ?  —  D o b ra  p o ls k a  
a r ty s tk a  d ra m a ty c z n a  n a  sc e n ie  
i e k ra n ie .

S z te k k e r?  —  Ś w ia to w e j s ław y  
p o lsk i z a p a ś n ik . L a u r e a t  r in g ó w  
z a g ra n ic z n y c h

S k a rż y ń s k i?  —  P o  w y k o n a n i” 
t r a s  a t la n ty c k ie g o  lo tu  w y b ił n a  
w y ży n y  p o isk ie  lo tn ic tw o , zd o b y ­
w a ją c  u z n a n ie  z a g ra n ic ą .

S ie n k ie w ic z ?  —  N a jle p s z y  p o l­
sk i p is a r z  10 i 20 w iek u . O u tw ó r-  
c a  w o je n  k rz y ż a c k ic h , k tó re  s to ­
czy ło  w o jsk o  p o lsk ie .

W ito s ?  —  B y ły  w ię z ie ń  b rz e ­
sk i, o b e c n ie  u c ie k ł z a g ra n ic ę , do 
C z e c h o s ło w a c ji.

Ż w irk o  i W ig u r a ?  —  B o h a te r ­
sc y  p o lsc y  z w y c ięzcy  „ C h a la n g e "  
w ro k u  1932. Z g in ę li ś m ie rc ią  
t r a g ic z n ą  w  lo c ie  n a  z aw o d y  do 
C z e c h o s ło w a c ji.

Ż e ro m sk i?  —  B a rd z o  d o b ry  
p o lsk i p o w ie śc io p isa rz .

f ilm o w y .
P iłs u d s k i?  —  T o  j e s t  m a r s z a ­

łek , j e s t  w odzem  w o jsk a , czy  coś, 
w o jsk o w i od  n ie g o  z;;!eżą . K ró lem  
to  je s t  c h y b a  k to ś  in n y , m in i­
s t r e m  te ż  n ie  je s t .

S m o s a rs k a ?  —  A r ty s tk a  n a  f i l ­
m ie . O n a  i B a ty c k a  g r a l i  „ N ie ­
z n a n y  o jc ie c "  czy coś ta k ie g o .

S ie n k ie w ic z ?  —  P o e ta , p isze  
ró ż n e  k s ią ż k i. —  J a k ie ?  —  S zko l­
n e  k s ią ż k i, bo w  szko le  c z y ta ła m  
je g o  k a w a łk i.

Ż w irk o  i W ig u r a ?  —  T o lo tn i ­
cy, z g in ę l i t r a g ic z n ą  śm ie rc ią .  
O b je ż d ż a li n ao k o ło  ś w ia ta  i ro z ­
b ił s ię  im  sa m o lo t.

J a n in a  G o d le w s k a  —  z  J a b ło n n y , c ó rk a  m u ra rz a

w iczu , Ż w irc e  i W ig u rz e . A  w ię c : 
K to  to  j e s t  K ie p u ra ?  —  Ś p ie ­

w ak , on  p ły ty  n a g ry w a . N a g ry w a  
ta k ż e  w  k in ie ,  a le  je s z c z e  go ta m  
n ie  s ły sz a ła m .

R a m o n  N o r a r r o ?  —  A r ty s ta

H e n ry k  T y s  —  ś lu s a rz
Kusociński?

J a n in a  G o d lew sk a  j e s t  m łoda , 
w eso ła  i w  g a z e c ie  ch ce  f i g u r o ­
w ać , a  i ow szem . O d p o w ia d a  re z c  
lu tn ie ,  z te m p e ra m e n te m , dużo  
w ie . M ieszK a s ta le  w  J a b l - n n ie ,  
g d z ie  w  d om u  p o m a g a  m a tc e  —  
o jc ie c  j e s t  m u ra rz e m . S k o ń czy ła  
szko łę  p o w sz e c h n ą  6 o d d z ia ło w ą . 
D o W a rs z a w y  p rz y je c h a ła  n a  
k ró tk o , p o s łu g iw a ć  p rz y  p o rz ą d ­
k a c h  św ią te c z n y c h . A le  W a rs z a ­
wę z n a , ch o d z i do k in a , do „ T o ­
n u " . O b ro tn a  j e s t ,  z n a  s ię  z tym , 
z ow ym , c z y ta  g a z e ty .

N ie  s ły s z a ła  m c  ty lk o  o S k a rż y ń  
sk im , co do in n y c h  n ie r a z  się  po ­
m y li, a le  to  j  ij n ic  n ie  p rz e s z k a ­
dza .

K to  to  b y ła  C u rie -S k ło d o w sk a "
— K u ri S k ło d o w sk a  to  ju ż  u m a r ­

ła . A le  to  d o b ra  k o b ie ta , w y n a la z ła  
ra d . J a k  k to ś  c h o ry  n a  r a k a ,  to  
tym  ra d e m  go  m o żn a  w y leczyć . 
R ak  by ł n ie u le c z a ln y , a  te r a z  go 
s ię  leczy .

M a r le n a  D ie t r ic h ?  —  F ilm o w a  
a r ty s tk a ,  p o d o b n a  je s t  do G re ty  
G a rb o , a  ta m tą  w id z ia ła m , ja k  
g ra ła  „ M a ta  H a r i “ .

E d is o n ?  —  W y n a la z ł  n a w e t 
e le k try c z n o ś ć , a le  u m a r ł .

H i t l e r ?  —  T o  p rz y w ó d c a  ty c h  
n ie m ie c k ic h . A n i go ta m  lu b ię , 
a n i n ie  lu b ię , bo go n ie  z n a m , n ie  
w id z ia ła m  g o . A le  to  cz łow iek  n ie - 
p o rz ą d n y , bo z o s ta ł  re w o lu c jo n i­
s tą ,  bo  j e s t  a n ty s e m i tą .  K ażdy  
j e s t  cz ło w iek , k a ż d y  p o trz e b u je  
żyć N ie  tr z e b a  b ić  żydów .

p o w ied z ie ć .

- z  G ró jca m le c z a rk a

K u s o c iń s k i?  —  B ieg acz , a  s ław - 
B ieg acz , s p o r - ' ny . bo  ie s t  n a js z y b sz y . S zy b szy  od 

to w ie c , d a le k o d y s ta n so w ie c , m a  N u rm ie g o , k tó r y  te ż  j e s t  b .e g a c z .

( sie chodził do rosyjskiej szkoły 
C— u — r — i— e -Skłodowska? —  powszechnej i skończył tam 3 od- 

Musi żydówka, za katolika się wy działy.
d a ła  i m y ś li, ze z te g o  s ła w n a  oę- K ie d y  ju ż  H e n ry k  T y s  zgo­
dz ie . M ało to  ta k ic h  je s t ,  a  do j Zij  s ję n a  w y d ru k o w a n ie  o d p o - 
g a z e t s ię  n ie  p c h a ją .  w iedzi w  g a z e c ie , p y ta m y  s ię  go,

M a r le n a  D ie t r ic h ?  —  H o, ho , k to  to  j e s t  C u r ie  - S k ło d o w sk a ?  
je s c e b y m  n ie  w ie d z ia ła . P a n n a  z — K u rje -S k ło d o w sk a  to  j e s t  t a k a  
d z iec k iem , n a  o b ra z k u  w  k in ie  T o n  s ły n n a  —  o d p o w ia d a  —  z a łc źy - 
w is ia ła , b ęd z ie  m oże z m ie s ią c , a  c ie lk a  ja k ic h ś  in s ty tu e y j  spo łecz- 
m oże i w ię c e j. Ł a d n a  d z ie w u sy - n y ch , ja k ic h ś  szk ó ł, czy  coś t a ­
n a , ty lk o  s u c h a , j a k  ś led ź  i ko ­
śc i j e i j  pod  o cy m a  s ty rc o m .

E d is o n ?  —  Z n o w u  z y d  —  ch o ­
le ro  tu to  w loz.

H i t l e r ?  —  A  to  co  za  p a n iu -  
s io w a  g a z y ta ?  T u  zyd  s ła w n y , a 
tu  po b o k  H i t l e r ,  co  w iad o m o  ży ­
dów  p ra ł .  N ie m ic , a le  z u c h , bo 
se n ie  d a ł  żydom  za  no s w o d zić  
i b ez  to  u n ic h  in s z y  p o rz u n d e k , 
ja k  u n a s .

K u s o c iń s k i?  —  W iad o m o , n a s , 
u le  n ie  s ły sa ło m , zeby  co s ła w ­
nego  z m a js t r z y ł .

K ie p u ra ?  —  T yz  n a s , co s ik  s ly ­
sa ło m . A le  c h to  t a  m ó w ił?  I  co ?

k ieg o  d la  d z ie c i. A le  o n a  ju ż  u- 
m a r ła .

A  M a r le n a  D ie t r ic h ?  —  A r ty ­
s tk a  f :lm o w a , g r a ł a  w  „X -27“ i 
w „ A tla n t ic u " ,  w  „ P ie ś n i  n a d  
p ie ś n ia m i" .

E d is o n ?  —  W y n a la z c a  m o to ­
rów .

H i t l e r ?  —  T o  j e s t  w ódz fa s z y ­
stó w  w  N ie m c z e c h , n a z y w a  s ię  
ta m  u n ic h  k a n c le rz e m , coś w  
ty m  s e n s ie  j a k  u n a s  g o d n o ść  
p re z y d e n ta  , n a w e t w ię c e j —  
d y k ta to r .  Z ro b ił dużo  d o b reg o , a 
to  p o le g a  n a  tem , że z a c z ą ł tę p ić  
n a s z y c h  ży ło w n ik ó w , z n a c z y  s ię  
żydów .

n a g ro d y  z a g ra n ic ą ,  w A m ery ce , 
czy coś.

K ie p u ra ?  —  Śpiewak świato­
wy, Polak, teraz jest artystą f i l ­
mowym.

L e n in ?  —  W ó d z k o m u n is tó w , 
p rz y w ó a c a  re w o lu c j i  w  R o s ji ,

K ie p u ra ?  —  Ś p iew ak .
L e n in ?  —  R o sy js k i p rzy w ó d c a , 

je sz c z e  ż y je . Z ro b ił  r e w o lu c ję , że­
by  n ie  b y ło  c a r a .

L o n d o n ?  —  P o e ta . —  A co p i­
sze  p o e z je , czy  w ie rs z e ?  —  T oć

'n iós ł monarchię i wprowadził to jedn0 1 lo samo’ 0n P13uJ'e
r z ą d y  k o m u n is ty c z n e . T e ra z  ju ż  
u m a r ł .

l i n d b e r g h ?  —  L o tn ik  a m e ry ­
k a ń sk i, p ie rw s z y  p rz e le c ia ł  A t­
la n ty k  z A m e ry k i do  E u ro p y .

M u s so lin i?  —  T w ó rc a  fa s z y z ­
m u  w e W ło szech , d y k ta to r ,  ta k , 
j a k  H i t l e r ,  a le  je s z c z e  n ie  pęd z i 
żydów .

R am o n  N o v a r ro “ —  A r ty s ta  
film o w y .

N u rm i?  —  B ie g a c z , z d a je  s ię  
N o rw e g .

P ił s u d s k i?  —  W ó d z P o ls k i, 
p ie rw s z y  m a r s z a łe k  P o ls k i, p ie r ­
w szy , bo  je s z c z e  p rz e d  n im  od 
o d ro d z e n ia  P o ls k i n ie  b y ło  m a r ­
sz a łk a . Z o s ta ł  m a rs z a łk ie m  ja k o , 
że b y ł k o m e n d a n t L e g jo n ó w , w a l­
czy ł w  o b ro n ie  P o ls k i. O b ecn ie  
je s t  M in . S p r . W o jsk o w y ch , p i l ­
n u je  w o jsk a , a le  i w sz y s tk ie m

p w ie śc i 
L in d b e rg h ?  —  L o tn ik  a m e ry ­

k a ń s k i , p rz e le c ia ł A tla n ty k .
M u s so łin i?  —  T o  z n o w u  w ło sk i 

d y k ta to r .  —  C zy te ż  re w o lu c jo n i­

s t a ?  —  N ie , on  n ie  ro b ił re w o ­
lu c j i .  O n im  to  c z y ta ła m , j a k  on  
ch o d z ił z ja k ą ś  p a n ie n k ą , o n a  z 
n im  n ie  c h c ia ła  ch o d z ić  i w y sz ła  
za  ja k ie g o ś  in n e g o , a  j a k  o n  t e ­
r a z  w y sz e d ł n a  d y k ta to ra ,  to  o n a  
ż a łu je ,  że ta k a  b y ła  g łu p ia .

R a m o n  N o v a r ro ?  —  A r ty s ta  
film ow y , g r a ł  „ S y n a  S z e lk a " .

P i ł s u d s k i?  —« .To j a s t  n a s z  m a r ­
sz a łe k . J e s t  n a js ta r s z y m  w  P o lsc e  
i z a jm u je  s ię  p a ń s tw e m . O n w yż 
szy  j e s t  n iż  p re z y d e n t .

P a d e re w s k i?  —  G ra  n a  s k rz y p ­
ca c h , ja k  ch ce , to  n a  p ia n in ie  te ż . 
Z ona  je m u  u m a r ła . O n ży je .

S ła w e k ?  —  T o  j e s t  m in is te r .
S m o s a rs k a ?  —  B y ła m  n a  je j  

film ie  „ N a  S y b ir " .
S z te k k e r?  —  Z aw o d n ik  ta k i ,  z a ­

p a ś n ik . ,
S ie n k ie w ic z ?  —  P o w ie śc io p i­

s a rz .  J e g o  to  w ie le  c z y ta ła m . I  
„ P o to p " , i „ O g n ie m  i M ieczem " i 
„Q u o  V a d is "  i „ W e se le " . N a 't e m  
to n a w e t  w  te a t r z e  b y ła m . T a m  
n a  sc e n ie  b y ło  w e se le  i  w o ła li  n a  
to  w e se le  c h o c h o la , żeby  ju ż  w szy  
scy  n a  te m  w e se lu  b y li . A  je d e n  
p rz y s z e d ł ta k i  z a k rw a w io n y , u - 
p ió r  —  ta k i —  n ic  ty lk o  w o la  
„ rę c e  m yć , su k n ie  p r a ć ! "  —  ch i, 
c h i !

S h a w ?  —  B e rn a rd  S haw , ta  te ż  
p o e ta , j a k  S ien k iew icz , ty lk o  a n ­
g ie ls k i . P o w ie śc i p is z e  i do te a ­
t r u .

W ito s?  —  T o  po se ł, n a w e t  w y ­
so k i p o se ł, bo  by ło  o g ło sz e n ie , ża 
j e s t  n a g ro d a , ż eb y  ic h  z ła p a li,  że 
z w ia li , bo  b y ły  w y b o ry  do se jm u . 
—  A  co p a n i o n im  m y ś li , po d o ­
b a  s ię  p a n i?  —  I i ,  t a k i  b ez  k r a ­
w a ta  ch o d z ił, p o se ł to  p o w in ie n  
t r o c h ę  in a c z e j ch o d z ić .

W ę g rz y n ?  —  A r ty s ta  f i lm rw y , 
ja  o n im  w iem , bo  u n a s  w  w o j­
sk u  j e s t  ta k i ,  co te ż  s ię  n a z y w a  
W ęg rz y n , on  ch o d z i z t ą  Żydó­
w eczką...

Ż w irk o  i W ig u r a ?  —  P rz e le ­
c ie li A tla n ty k , k a ta s t r o f a  b y ła  i 
z a b il i  s ię .

Ż e ro m sk i?  —  P o e ta ,  ju ż  n ie  
ży je .

G e n o w e fa  K ra s u c k s , —  s łu ż ą c a
G en o w efa  K ra su c k a , j e s t  r o ­

dem  z B rw in o w a . T a m  te ż  s łu ż y  
w  o b o w iązk u . U m ie  c z y ta ć  i p i ­
sa ć , sk o ń c z y ła  ja k ie ś  tr z y , m oże 
c z te ry  o d d z ia ły  s z k o ły  p o w sz e c h ­
n e j. W  ro zm o w ie , k ie d y śm y  p y ­
ta l i  j ą  o ró ż n y c h  lu d z i, o k aza ło  
s ię  że  z n a  ty lk o  p a rę  nazw isK  z 
n a sz e j 'i s ty .  P rz y ta c z a m y  ty lk o  
te , o  k tó ry c h  u m ia ła  co ś p o w ie ­
d z ieć .

K ie p u ra ?  —  S ły n n y  lo tn ik , ja k  
w y s tę p o w a ł w  k in o , to  w szy scy  
o g lą d a li...

L e n in ?  —  o ,  to  p o d le c i

P i ł s u d s k i?  —  T o  cz łow iek , co 
rz ą d z i P o ls k ą , a le  le p ie j  o tem  n ie  
m ów ić.

P a d e re w sK i?  —  T o  d o b ry  czło­
w iek .

S ła w e k ?  —  T o k to ś  od  P i ł s u d ­
sk ieg o ...

S ie n k ie w ic z ?  —  P o e ta  w ie lk i, 
u k ła d a ł  p ię k n e  k s iążk i.

W ito s?  —  D o b rze  ro b ił,  to  po ­
se ł, r z ą d z i ł  i ro n i ł  p o li ty k ę ..

Ż w irk o  i W ig u r a ?  —  L o tn ic y , 
n a j le p s i ,  d a lek o  je ź d z il i ,  p o te m  
s ię  z a b ili.
D a lsz y  c ią g  a n k ie ty  n a  s t r .  12 -e j.
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Saga rodu X.
D z ia d e k

E g o is ta  c z y n n y , z a b o rc z y . D ra ­
p ie ż n ik  c h y tr y  i n ig d y  n ie n a s y ­
cony . W  ży c iu  w id z ia ł ty lk o  d w ie  
rz e c z y :  f a n t a s ty c z n ą  m n o g o ść  do 
b ry c h  o k azy j i sp o ro  z d ra d l iw y c h  
p u ła p e k , k tó r e  z a s ta w ia ją  s p r y tn i  
lu d z ie , l ic z ą c  n a  n a iw n o ś ć  sw ych  
b liź n ic h .

tw e  w ie rz y ł z z a sa d y  n ik o m u , 
a le  b e z g ra n ic z n ie  u f a ł  w c w szech  
m oc b o g a c tw a . W  d z ie c iń s tw ie , 
£ d y  b y ł je s z c z e  b ie d n y , n a u c z o n o  
,£0 , ż e  n a jw a ż n ie js z ą  m a k s y m ą  
życf.ow ą j e s t :  n ie  d a ć  s ię  n ik o m u  
w y s tr y c h n ą ć  n a  d u d k a .

B e z in te re s o w n o ś ć  u w a ż a ł za 
g łu p o tę , 'p o d s tę p  a lb o  ź ró d ło  
a n a r c h j i ;  w  r e l ig j i  i w  p a tr jo ty z -  
m ie  w id z ia ł  sk u te c z n e  in s tu m e n -  
ty  u trz y m a n ia . ła d u  sp o łe c z n e g o . 
P o z a te m  p ro w a d z ił  p o li ty k ę  sp o ­
łe c z n ą  zap o m o c ą  k a r a b in u ,  u m ia r  
k o w a n e j f i i a n t r o p j i  i łap ó w ek .

B rz y d z ił!  s ię  i g a rd z i ł  n ę d z ą . 
P r a c ę  lu d z k ą  t r a k to w a !  ja k  to w a r , 
o  u c z o n y c h  i w y n a la z c a c h  m y ­
ś l a ł :  p o ż y te c z n i d u r n ie .  M ia ł m a ­
n ie r y  w sc h o d n ie g o  d e sp o ty  i u w a  
ż a ł, ż e  „z b y d łe m  lu d z k ie m  n ie  
m o ż n a  s ie  p a ty c z k o w a ć " . W  p o li­
ty c e  b y ł im p e r ia l i s tą ,  c y n ik ie m  i 
zw o lenn iK iem  n a j t a jn i e j s z e j  dy ­
p lo m a c ji .

W  g o rą c z k o w e j p o g o n i z a  co ra z  
w ię k sz e m  b o g a c tw e m  n ie  u s t a ­
w a ł do k o ń c a  ż y c ia . B y ł ro m a n ­
ty k ie m  n ie o g ra n ic z o n e g o  p o s tę ­
p u .

M a r  j  a  n  G r z e g o r c z y k

C h a r a  Rter  n a r o d u
P o d o b n o  u cz ło w ie k a  z m ie n ia  

s :« co s ied em  la t  k a ż d a  k o m ó rk a  
w  o rg a n iz m ie , z m ie n ia  c a la  n a tu ­
ra ,  a z a te n ?  i c h a r a k te r .  J e s t  sp o ­
ro  s łu sz n o śc i w  te j  te o r j i ,  je d n a k  
n io  m ożna z a p o m in a ć , że ja k  n ic  
u le g a  zm ianem  p rz e z  c a le  życ ie  
n a s z a  b u d o w a  a n a to m ic z n a , ta k  
n ie z m ie n n ie  t r w a  ża k ż e  b u d o w a  
d u e b c w a , w y ra ż a ją c a  s ię  n a  ze­
w n ą tr z  w tem , co n azyw am y  c h a ­
ra k te re m .

M oże n a s  m o cn o  o k ie lz n y w a ć  
ży c ie , a le  s ą  to  p rz e w a ż n ie  ty lk o  
n a rz u ty  i n a r o s ty  z e w n ę trz n e :  im  
d łu ż s z y  s z m a t d ro g i m a m y  za  so ­
b ą , te m  m o c n ie j p rz e k o n y w u je -  
m y  się , że w  g ru n c ie  rz e c z y  n a sz  
s z k ie le t  d u c h o w y  i a n a to m ja  c a ­
łego  n a sz e g o  ż y c ia  w e w n ę trz n e g o  
p o z o s ta ją  ta k ie  sa m e  —  z b ie g ie m  
c z a su  m o g ą  s ię  ro z w ija ć  p ew n e  
s k ło n n o śc i a z a n ik a ć  in n e , a le  z a ­
s a d n ic z a  s t r u k tu r a  d u c h o w a  n ie  
m oże u le d z  g ru n to w n e j  z m ia n ie , 
ch y b a  je d y n ie  w y k o sz la w ie n iu . 
G dy ty lk o  o d p a d n ie  z e w n ę trz n y  
p rz y m u s  i cz ło w iek  j e s t  w  cnley ' 
p e łn i  „ sam  s o b ą “ , b y w a  i s ta r z e c  
n ie r a z  ta k  sam o  ,,n ie p o p ra w n y " , 
ja k  by ł w  d z ie c iń s tw ie .

N a  w ła s n y c h  z a ś  d z ie c ia c h  w i­
d zim y , ile  w  n ic h  z n a s  sam y ch  i 
z n a sz y c h  w ad  —  k tó ry c h b y śm y  
u n ic h  w o le li n ie  w id z ie ć . A le  jaV  
to  o s ią g n ą ć ?

W p ły w  w y c h o w a n ia  n a  c h a ra k -

co m a m y  p o jm o w a ć  ja k o  m ia ro -  o d p a d a ją :  dow ód  n a jle n s z y , że
d a jn ą  r e p r e z e n ta c ję  n a ro d u  — 'b y ty  ty lk o  z e w n ę trz n e , sk o ro  s ię  
je g o  su m ę  m a te m a ty c z n ą , czy  te ż  z n ic h  t a k  ła tw o  ‘ o t r z ą s n ą ć , że 
p rz e d e w sz y s tk ie m  te  w a rs tw y , d z is ie js z y  u św ia d o m io n y  chłop o- 
k tó re  d la  p sy c h o lo g ic z n e g o  o b li- k a z u je  z u p e łn ie  n ie s p o d z ie w a n ie  
c za  n a ro d u  i p rz e b ie g u  je g o  lo- f iz jo n o m je  s z la c h c ic a  z X V II w ie 
nów  s ą  n a jb a r d z ie j  m ia r o d a jn e ?  ku .
T e  p o ję c ia  b o w iem  n a le ż y  ro z ­
ró ż n ić . L e g jo n iń e i D ą b ro w sk ie g o

E lic ie  p rz y p a d ła  z w ię k sz o n a  ro  
ul w  w ie k u  X X -ty m , z w ła sz c z a  w

N ie  g rz e s z y ł n a d m ia re m  o s lre ż -  te r ,  to  rz ecz , k t,,i j  w ie lk a  w ag ę
n o śc i i u m ia rk o w a n ia .  K o ch a ł 
s ie  w h a z a rd z ie  i n ie  o d m a w ia ł 
so b ie  n icze g o . „ R o b ie n ie  p ie n ię ­
d z y "  u w a ż a ł z a  s p o r t .

N ie  m o żn a  n a z w a ć  go to u t  
c o u r t  m a t e r j a l i s t ą .  M ia ł s i ln ie  
ro z w in ię tą  ż ą d z ę  w ła d z y  i n ie  
o d d a w a ł k ie ro w n ic tw a  w  rę c e  in  
nych  lu d z i. N ie  b a l s ię  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i .

T rz y  k o ń c u  ż y c ia  d o k o n a ł k ilk u  
w y n a lazk ó w , z k tó ry c h  n a jw a ż -  
n ;e is z y m i b y ły :  to w a rz y s tw o  a k ­
c y jn e  i sp ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  o d ­
p o w ie d z ia ln o śc ią .

U m a rł n a  a ta k  s e rc a , t r z y m a ją c  
lv r ę k u  ą o ży ce  do o b c in a n iu  _ku- 
pęraów.

O jciec
E g o is ta  b ie rn y , ty p u - a se k u ra -

tr z e b a  w  p e łn i u z n a w a ć , a le  szk o ­
d liw e  b y ło b y  j e j  p r z e c e n ia n ie .  
S ą  p e w n e  rz e c z y , k tó r y c h  w y c h o ­
w a n ie  n ie  zm ie n i. B o d a jż e  n a j ­
t r w a ls z y  w p ły w  n a  n a s z ą  n a tu r ę  
m a n a jw c z e ś n ie js z e  d z ie c iń s tw o  i 
to , czem  w ó w czas  n a s ią k a m y  —  
p o te m  d z ia ła n ie  c z y n n ik ó w  z ew ­
n ę tr z n y c h  j e s t  c o ra z  s ła b sz e  i co ­
r a z  b a rd z ie j  p o w ie rz c h o w n e , a  
c z ę s to k ro ć  w y w o łu je  s k u tk i p r z e ­
c iw n e  z a m ie rz o n y m . P rz e d w o je n ­
n a  sz k o ła  z a b o rc z a  i n a s z  do n ie j 
s to s u n e k  n ie  s ą  p rz y k ła d e m , k tó ­
ry b y  i w  c z a s a c h  d z is ie jsz y c h  
s t r a c i ł  ju ż  s w o ją  a k tu a ln o ś ć .  J e ­
śli., w y c h o w a n ie  id z ie  d ro g ą , k tó ­
r a  w y w o łu je ” o d ru c h  k iy ty k :  i 
s p rz e c iw u  w  s a m y c h  n a w e t  w y ­
c h o w a n k a c h , to  w ła ś c iw y  n u r t  
d a ls z e g o  ro z w o ju  p ó jd z ie  n rm o ,

c y jn o  - e m e ry ta ln e g o . Od dz ie - » ty lk o  z b ra k u  o r g a n iz a c j i  n ie  
e iń s tw a  n a u c z y ł s ię  u w a ż a ć  z a ' ń ęń ż ie  w o ln y  od p e w n e j szk o d li-  
rz e c z  n a jw a ż n ie js z ą  u c h ro n ie n ie !  v-'e3 ■ h a o ty e z n o sc i. 
p o s ia d a n e g o  b o g a c tw a  od k a ta - !  T o sam o , co do je d n o s tk i ,  z a ś to  
s t r o f y  j so w ać  rn o żn a  i do zb io ro w o śc i. O

J e s i  o s tro ż n y  i tc h ó rz liw y . J a k ‘ c h a r a k te r z e  n a ro d o w y m  >vii m y 
o g n ia  b o i s ię  „ o k a z y j"  i h u z a r - , je s z c z e  d o tą d  b a rd z o  n iew iele ,, 
d u . G dy  g ra , to  ty lk o  w  b r id ż a , 1 W y d a n e  w  L o n d y n ie  p rz e d  s ied - 
g d y  p i je ,  to  ty lk o  z s ia d łe  m leko , m iu  la ty  a p rz e d  ro k ie m  p rz y sw n - 

L u b u je  s ię  w ta k ic h  s ło w a c h , ' jo n e  c z y te ln ic tw u  p o lsk ie m u  dz ie  
j ą k :  b e z p ie c z e ń s tw o , p e w n o ść , ‘o jn o f .  E . B a r k ° r a  su iw ia ‘
g w a ra n c ja ,  u m ia rk o w a n ie .  M a  w p ra w d z ie  p ew n e  o g ó ln e  z a s a d y  
'd jo s y n k ra c .ie  do s ło w a :  d e c y z j a . /  k o n k r e t n y  je  i l u s t r u je ,  p o m .a - 

C h o ru jc  n a  n e u ra s t-e n ję . k ie  j ją c  g łę b o k ie j a n a liz ie  c h a ra k te r  
ib i  p r a c o w a ć ,  a le  w c ią ż  j e s t  zraę n a ro d u  a n g ie lsk ie g o , a le  ja k k o l-lu b i

tz o n y . N ie  u m ie  o d p o czy w ać , n u ­
d z i s ię .

U w a ż a  s ię  z a  n a ro d o w e g o  l ib e ­
r a ła ,  k o n s e rw a ty w n e g o  - p o s tę p o w ­
c a  i u m ia rk o w a n e g o  pacy f i s tę .
C h ę tn ie  ch o d z i n a  s z tu k i S haw :: 
i p rz e z  p e w ie n  cz a s  e n tu z ja z m o ­
w a ł s ię  M u s so lin im . N a p ra w d ę  
j e s t  ty lk o  s c e p ty k ie m  i n ie  w ie ­
r z y  w  n ic  i w  n ikogo .

C h ę tn ie  ro z m a w ia  o k o n ie c z ­
n o śc i re fo rm  sp o łe c z n y c h  „g d y  W c wszystkich księgarniach
lu d z k o ść  d o jr z e je " .  B oi s ic  n a j-  „N G N A R C H iA  N A R O D O W A  
w ię c e j je d n e j  r z e c z y : ja k ie jk o l-  J ^ K O  H A S Ł O  X X  W IE K U “
w iek  z m ia n y . L e k tu rę  g a z e t z a - ( 
c z y n a  od s tu d jo w u n ia  c e d u ły  g ir i  
d o w ej. P o  k a ż d e j k a ta s t r o f ie  
w z d y c h a : oby  n ie  b y ło  g o rz e j ...

J e s t  s e n ty m e n ta ln y  i w sp ó łc z u ­
je  n ę d z y , u  u n ik a  ty lk o  je j  w id o ­
k u .  O d - te g o  s ą  k s ię ż a * : s t a r e  c io t­
k i. W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  z a c h o ro ­
w a ł n a  sn o b iz m  sk ro m n o śc i.

C a łe  sw e  ży c ie  o p a r ł  n a  z a s a ­
dz ie  „ o g ra n ic z o n e j o d p o w ied z ia ł

w iek  b a rd z o  im p ra s jo n u .ia e a  je s t  
t a  k s ią ż k a , n a s u w a  p e w n e  z a ­
s t r z e ż e n ia  i p o z a te m  n :e  w y ja ś ­
n ia  je s z c z e  w sz y s tk ie g o .

P rz e d e w sz y s tk ie m  n a rz u c a  s.ię 
p y t a n i e : czy  to, co B a rk e r  p isze  
o c h a r a k te r z e  n a rodow y  m w o g ó ­
le, o p ie r a ją c  s i j  n a  p rz y k ła d z ie  
n a ro d u  a n g ie ls k ie g o , j e s t  m ia ro ­
d a jn e  ta k ż e  d la  in n y ch  n a ro d ó w ?

I Ł U  ™ " ' ”  I T O m m k

p r z e z
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J u t r o  b ę d z ie  zw y c ię sk im  od 
k ry w c ą . P o p ro s tu  d la te g o , że w 
św ie c ie , k tó ry  ju ż  w n ic  n ie  w ie ­
rzy , z n a la z ł sw o ją  w ia rę

J e s t  o d w ażn y , n ie  uci-ska p rz e d  
o d p o w ie d z ia ln o śc ią , n ie  u z n a je  

c ię ż a r u ' k o m p ro m isó w , s ta w ia  czoło  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o m , n ie  boi s ię  k a ż ­
d e j rz e c z y  p rz e m y ś le ć  do k o ń ca .

N ie  w ie rzy , że ..zd ro w y "  ego izm

n o śc i" . W y zw o lił s ic  z 
z a w ia d y w a n ia  m a ją tk ie m . J e s t  
c ie n ie m  .w ła sn eg o  b o g a c tw a , Do 
r z ą d z e n ia  i o d p o w ie d z ia ln o śc i m a 
dyretftoręfw , k tó rz y  z a w ia d u ją  je d n o s te k  j e s t  n a j le p s z ą  g w a ra n -  
k o n tro ln y m i p a k ie ta m i, a  w  r a z ie  p o w sz e c h n e j p o m y ś ln o śc i, żc 
p o trz e b y  id ą  do k ry m in a łu , a lb o  J św m H fii rz ą d z i c u d o w n a  m a sz y ­

n a  „ a u to m a ty z m u " , o p a r ta  n a  
„ w o ln e j k o n k u re n c j i" ,  żc k iy z y s , 
n ę d z a  i b e z ro b o c ie  s ą  n a s tę p ­
s tw e m  p o g w a łc e n ia  „ ż e la z n y c h  
p ra w " , z b u d o w a n y c h  n a  m a ło śc i, 
tc h ó rz o s tw ie  i eg o izm ie ' lu d zk im , 
że g łó w n y m  ce lem  ży c io w y m  i mo 
to re m  c y w iliz a c ji  j e s t  b o g a c e n ie

s t r z e la j ;  so b ie  w  leb .

S yn  s ta rs z y
Z a m ie sz a n y  w  a fe r ę  K re u g e ra  

p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o .

S yn  m ło d s z y
N u ra z ie  j e s t  „ e k s p e ry m e n ta to ­

re m " , „ ry z y k a n te m " , D on K ic h o ­
tem , w a lc z y  z w ia tr a k a m i b u rzy  
w ieczn e  w a r to ś c i ,  w y s tę p u je  p r z e ' N ie  w ie rz y  w  g o to w e  re c e p ty  
c iw  ż e la z n y m  p ra w o m , n iszczy , in s t r u m e n ty  do u s z c z ę ś liw ie n ia

1 s ię  i p o g o ń  za  zysk iem

To b o w iem , co j e s t  t r a f n e  d la  
k o n g lo m e ra tu  a n g ie lsk ie g o , w  
k tó ry m  z m ie sz a n ie  s ię  ró ż n o ro d ­
n y c h  czy u n ik ó w  w y w o ła ło  p e w n ą  
sp e c y f ic z n ą  p rę ż n o ś ć  a le  z a ra z e m  
ta k ż e  p e w n ą  s p e c ja ln ą  p o d a tn o ś ć  
n a  w p ły w y  k s z t a ł t u ją c e  c h a r a k ­
t e r  z b io ro w o śc i, m oże n ie  być  
s łu s z n e  w  s to s u n k u  do in n y c h  
n a ro d ó w , b a rd z ie j  je d n o ro d n y c h , 
a lb o  k tó ry c h  a m a lg a m a t e tn ic z ­
n y  z a c h o w u je  s ię  ra c z e j  o d p o rn ie  
n a  w p ły w y  o to c z e n ia . C hcem y  
czy  n ie  chcem y7 p rz y z n a ć  żydom  
c h a r a k te r u  n a ro d u , m u s im y  w k aż  
d ym  ra z ie  s tw ie rd z ić  n ie z w y k łą  
o d p o rn o ś ć  te g o  ty p u  i te g o  zb io ­
ro w is k a  w s to s u n k u  do w sz e l­
k ic h  w p ły w ó w  z e w n ę trz n y c h , 
w sz e lk ic h  ■warunków  b y to w a n ia  
—  w p ro s t  p rz e c iw n ie  do tez  b a r -  
k e ro w sk ic h .

S tą d  w y la n ia  s ię  p j  ta n ie  d ru ;  
g ie :  czy  w ła ś c iw e 1 j e s t  ta k ie  u ję ­
c ie  c h a r a k te r u  n a ro d o w e g o , ja k ie  
m .d a je  m u  B a rk e r ,  k tó r y  o k re ś la ­
j ą c  c h a r a k t e r  ja k o  p e w n ą  „o b h - 
czalno .ść" z a c h o w a n ia  s ię , s łu s z ­
n ie  w p ra w d z ie  ro z ró ż n ia  m ięd zy  go c h a ra k te ru  i ja k ie  w in n y  b y ć  | w  k o n c e p c ja c h  w ięc , m a ją c y c h  
w p ły w a m i p rz y ro d z o n e m i ( r a s a ,  s to so w a n e  m e to d y , a b y  o s ią g n ę ły  Za p rz e d m io t św ia d o m e  k s z ta k o -  
te r y to r ju m , k lim a t ,  lu d n o ś ć  i j e j  i z a m ie rz o n y  sk u te k  t . j .  u d o sk o n a -  w an ie  p rz e z  p a ń s tw o  c h a ra k te ru

1 n a ro d o w e g o , n ie  m o ż n a  p o m ija ć  
f a k tu , że  te n  c h a r a k t e r  ju ż  i s t ­
n ie je  i że n a d rz ę d n a  d z ia ła ln o ś ć  

-o r g a n iz a c j i  p a ń s tw o w e j m oże w y 
w o łać  s k u tk i z u p e łn ie  o p aczn e , je  

- ś li n ie  u św ia d o m i so b ie , że m u s i 
s ię  lic zy ć  z tem , co ju ż  od  w ie ­
ków  z ro s ło  s ię  z n a tu r ą  n a ro d o ­
w ą. In a c z e j w sz e lk ie  w y s iłk i w  
ty m  k ie r u n k u  b ę d ą  e fe m e ry c z n e . 
D o ta k ic h  zaś  cech , b a rd z o  d aw ­
n y c h  i s tą d  u t r w a lo n y c h  w  c h a ­
ra k te r z e  p o ls k ie j  e li ty , n a le ż y  z 
je d n e j  s t r o n y  św ia d o m o ść  w sp ó l­
n e j o d p o w ie d z ia ln o śc i za  lo sy

z a ję c ia )  o ra z  d u ch o w em i (p ra w o  le n ie  n a ro d u  i w z m o c n ie n ie  je g o  z b io io w e g o  ży c ia , z d r u g i e j  żas^
1 i s to tn a  p o tr z e b a  b r a n i a  w  te j  od-

i k o sy n ie rz y  sp o d  R a c ła w ic  b y li k r a ja c h  o p ie r a ją c y c h  s ię  n a  dm 
so b ie  w sp ó łc z e śn i, a le  tv d w a p o -1 p a ń s tw a  in te g ra ln e g o . A le  e l i ta  
k o len ia  p ó ź n ie j m ie liśm y  z je d n e j  I w  c z a s a c h  d z is ie js z y c h  j e s t  rz e -
s t ro n y  ta k ic h  sam y ch  w  sw ym  CZą  p ły n n ą  i n ie  m ożna  z a m k n ą ć
Z biorow ym  c h a ra k te r z e  p o w s ta ń -  d ro g i do n ie j n ik o m u , c h o ć b y  się  
ców  z ro k u  1863, a  z d ru g ie j  Sze- j j ą  o p a trz y ło  ro z m a ite m i fo r m a l­
in i ty c h  ch ło p ó w  w  z a b o rz e  ro -  j n em i s te m p e lk a m i, bo  tr z e b a b y  
sy jsk im , k tó rz y  tw a rd o  k a ż d e g o  ch y b a  z a m ie n ić  lu d z i w  n ie w o ln i-  
p o jm a n e g o  p o w s ta ń c a  w y d a w a li ^ów  i u n ie d o s tę p n ić  ośw iatte 
w rę c e  w ład zy . w sz y s tk im  p o z a  w ą sk im  k rę g ie m

T rz e b a b y  d łu g ic h  s p e c ja ln y c h  ■ b r a n y c h .  M ożna, b y ło  p iz e z  d łu  
s tu d jó w , a b y  c h a r a k t e r  n a ro d u  g ie  w iek i n ic  so b ie  w- ż a d n .ta i 
p o lsk ieg o , z b a d a n y  w  je g o  dz ie - k r a ju  n ie  ro b ić  ch ło p a , m oże i 
jo w y m  ro z w o ju , b v ł n a m  ró w n ie  u io żn a  p rze je .- do p o iz ą d  u
j a s r y ,  ja k  n a  p o d s ta w ie  k s ią ż k i n a d  n a s t r o ja m i  p o sp ó ls tw a . A le
B a rk e ra  s t a j e • r-ię ja s n y  c h a r a k t e r  s ię  z b y t s i ln ie  ru z m n o ż ji  « e  
A n g lik ó w — i d o p ie ro  z b a d a n ie  ta -  F r a n c j i  p o zo aw io n ; -aw p o ls­
k ie  p o zw o liło b y  u s ta l ić ,  ja k ie  są  l i c z n y c h  „ le  t i e vs e t a t  , le w o lu -  
d a ls z e  m o ż liw o śc i ro zw o jo w e  t e - , u le  d a ło  s ię  p o w s trz y m a ć .

W s z y s t k i m  s w o i m  k l i e n t o m  s k ł a d a  

ż y c z e n i a  , , W e s o ł y c h  S w i ą t “

r .  k , o  .

p o d p a la , r u j n u j  i... ‘ ś w ia ta ,  bo  wic,- żc  ta je m n ic a  ua- 
\

i rz ą d , r e l ig ja ,  ję z y k  i k u l t u r a  du 
c h o w a  o ra z  w y c h o w a n ie ) ,  je d n a k  
żę ty m  d ru g im , a z w ła sz c z a  w > - 
c h o w a n iu , n a d a je  w a g ę  p rz e w a ­
ż a ją c ą .

T y m c z a se m  je ś l i  u je d n o s tk i ,  
z a le ż n ie  od o k re su  ży c ia , ro z m a i­
t a  jesL  p o d a tn o ś ć  n a  .-.sztaitu jąc-c 
c h a r a k t e r  w p ły w y , m a le ją c a  w  
m ia rę  p o s tę p u  w iek u , je ś l i  o s ią  
g łó w n ą  c h a r a k te r u  są  je d n a k  pew­
ne c e c h y  w ro d z o n e , o d z ied z iczo ­
ne, k tó r e  m ożem y o k re ś l ić  m ia ­
nem  „ k iw i" ,  je ś l i  w re sz c ie  o rg a ­
n izm  zbiorow w  w y k a z u je  n ie w ą t-  
p liw ie  a n a le g je  ro z w o jo w e  z o rg a  
n izm em  je d n o s tk i ,  ty lk o  że r o z ­
w ój o d b y w a  s ię  tu  w  w o ln ie js z e m  
te m p ie  i w  s ła b s z e j m ie rz e , —  to  
z a p y tf ićb y  n a le ż a ło :  czy  n a ró d
n ie  p rz e ż y w a  tak ż tń  p o d o b n ie  do 
je d n o s tk i ,  sw eg o  o k re s u  m ło d o ś­
ci i s t a r z e n ia  s ię ?  J e ś l i  ta k , to  
czy w  m ia rę  d o jrz a ło ś c i  n a ro d o ­
w ej (k tó ra ,  j a k  u k a ż d e g o  in d y ­
w id u u m , w z m a c n ia  sam o p o czu c ie  
i p o tęg u je , s i ły  o p o ru  p rz e c iw  n o ­
w ym  w pływ m m ) n ie  s t a je  s ię  t a k ­
że c o ra z  t r u d n ie j s z e  je g o  p o n o w ­
ne wvc h o w y w a  n io ?

M o żn ab y  w p ra w d z ie  pow : - 
d z ie ć : w y s ta rc z y  w w ehow ać m ło ­
dzież . .Ale czy to  b ęd z ie  rz e c z y ­
w iśc ie  s k u te c z n e ?  W sz e lk . p rz y  
m u s m u s i być  z e w n ę trz n e , n ie  
p o tr a f i  o g a rn ą ć  w sz y s tk ie g o , to  
■jednak, co p o z o s ta je  p o za  je g o  
w p ły w em , m oże m ieć  ra c z e j ,  j e ­
ś li o c h a r a k t e r  ch o d z i a  n ie  o ze­
w n ę trz n e  ty lk o  p o zo ry  za c h o w a ­
n ia  s ię , w a g ę  i s to tn ą  i d eey d u - 
j liuą.

P o z o s ta ło b y  w re sz c ie  z a p y ta ć ,

p ra w y  i o d ro d z e n ia  tk w i w s a ­
m ym  cz ło w ie k u .

B u d o w ę  lep szeg o  j u t r a  o p ie ra  
n a  w ie rz e  w z w y c ię s tw o  c z y n n i­
ków id e a l is ty c z n y c h  i h e ro ic z ­
n y ch  w  cz ło w ie k u  n a d  c z y n n ik a ­
mi m a te r ja l i s ty c z n e m i i e g o is ty cz  
n em i. S zczęśc ie  je d n o s tk i  m ie rzy  
je j  ro lą  i s to p n ie m  w y siłk u  w 
tw ó rc z e j p ra c y  d la  d o b ra  n a ro d u . 
„W o ln ą  k o n k u re n c ję "  z a s tą p i ł  r y ­
w a liz a c ją  w  w y śc ig u  tw ó rc z o śc i 
c y w iliz a c y jn e j .

W ie rz y , że w  człow ieku  i w  n a ­
ro d z ie  z a m k n ię te  s ą  s i ły , k tó ry c h  
w y zw o len ie  i z a k ty w iz o w a n ie  p o ­
zw o li d o k o n a ć  cudów .

J e s t  m łody . Ż y c ia  n ie  u w a ż a  za 
t r a w ie n ie  c z a su  n a  ż m u d n e j 'wę­
d ró w c e  od „ p o sa d y "  do „ e m e ry ­
tu r y " .  C hce  w a lczy ć  i n ie  bo i s ię  
w a lk i.

N a ra z ić  u w a ż a ją  go za  b ie d n e ­
go ry c e r z a  z n ie p ra w d o p o d o b n e j 
an e g d o ty . J u t r o  b ęd z ie  p io n ie ­
re m  O d ro d z e n ia . S . S.

sił, a  n ie — w y k o sz la w ie n ie  i zn a  
ło w ie n ie  j p o w ie d z ia ln o śc i  c zy n n eg o  ud .z ia -

A le  n a w e t i ta k ie  s tu d ja  p o z o - , ‘u ’. E o s tu la t  s i ln e g o  p a . is I po l- 
s ta w ia  p rz e d  n a m i z a g a d k ę , o i le  bk ie g o  n ‘p m oże by o t i a k i / w a n y  
ch o d z i o c h a r a k t e r  ch ło n ą  w  l a w , w  o d e rw a n iu  od s p r a w y / n a r o d u  
n ie js z y c h  w ie k a c h . B ędziem y m o -j • 2 cp,°  cń a i a k  e ru . f  
g li  ty lk o  z b a d a ć  ro zw ó j e li ty  t j . |  M am y  w p ra w d z ie  -p rzyk łady  
s z l a c h t y ^ C z y  -ta  e l i ta  dużo  s ie  o a rd z o  sz y b k ie j ; rea li.- .a c ji p ań - 
z m .e m la ?  F a k t ,  że w  n a sz y c h  o- [ s tw a  in te g ra ln e g o ,  a le  g d z ie ?  W o 
o e c n y c h  p o le m ik a c h  p o li ty c z n y c h  W ło szech  i N iem c z e c h , k tó r e  do 
ty le  s ie  s z a f u je  p o ró w n a n ia m i z p ie ro  n ie c a ły c h  s to  ł a t  te m u  c- 
P o lsk a  s z la c h e c k ą  sp rz e d  200 i s ię g n ę ły  je d n o ś ć  n a ro d o w ą , a 
300 la t ,  d a je  d u żo  do m y ś le n ia :  p rz e d te m  p o z w a la ły  b ie rn ie  każ- 
czy żb y śm y  od te g o  c z a su  ta k  s il-  d em u  k s ią ż ą tk u  w  je g o  k ra ik u  
n ie  p rz e c h o w a li p e w n e  c e c h y  c h a  rz ą d z ić  p o d d a n y m i, ja k  m u s ię  po 
r a k te r u  z b io ro w e g o ?  D laczego , d o b a lo  —  o ra z  w  R o s ji , w  k tó re j  
sk o rą  ró w n o c z e śn ie  t a k  zn acz - n a jd łu ż e j  p o t r a f i ł  s ię  u trz y m y - 
nyn i zm ian o m  c h a r a k te r u  u le g a -  w ać a b so lu ty z m , a e l i ta  n a ro d u  
ty  n a ro d y  in n e , a m y śm y  p rz e s z li s ta n o w iła  ty lk o  c ie n iu tk ą  w a r-  
p rz c z  ta k  g łę b o k ie  w s tr z ą ś n ie n ia ?  s te w k ę  i po  p rz e w ro c ie  b o lszew .c  
M ożo b ra k ło  św ia d o m e j w o li roz- k im  z o s ta ła  w y tę p io n a  lu b  u ja rz -  
w ija n ia  c h a ra k te ru  n a ro d o w e g o , m io n a . P e w n e  p re d y s p o z y c je  
a m oże m e to d y , ja k ie  s to so w a ło  p sy c h ic z n e , i s tn ie ją c e  w  je d n y c h  
ży c ie  w  d o b ie  n ie w o li , b y ły  n ie -  k ra ja c h  i u ła tw ia ją c e  w  n ic h  4-e- 
f.ku tcczm  ? C oś w p ra w d z ie  p rz y -  ( fo rm a to r s k ą  z g r u n tu  d z ia ła ln o ś ć
ro s ło  z te j  t r e s u r y  —  te m  m oc­
n ie j , im  g łę b ie j s ię g a m y  w dół 
w a rs tw  sp o łe c z n y c h , a le  im  b a r ­
d z ie j w s tę p u je m y  w  s f e r ę  e lity , 
U m ła tw ie j  i szy b c ie j te  wpływw

p a ń s tw a jf ,  n ie  p o w in n y  zam y k a ć  
oczu  k ra jo m  in n y m  na f a k t ,  że 
k ażd y  n a ró d  m a o d m ie n n ą  s t r u k ­
tu r ę  p s y c h ic z n ą  i że tr z e b a  z n im  
in a c z e j p o s tęp o w ać .

k io  r a i z a p a h ł
p& pfe rw a & iw ijie
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T I N  PO Z O ST A JE  J E J  l i K E  l l f f l W
S B g łg H g ą  S b J S S F

Zmartwychwstanie
N a jb liż s i  C h ry s tu s a , p o  J e g o  

z m a r tw y c h w s ta n iu , n ie  w ie rz y l i,  
t a k  b a rd z o  w ie lk o ś ć  z d a rz e n ia  
p r z e r a s ta ł a  p o ję c ie  lu d z k ie :

—  ...O n a  sz e d łsz y . o p o w ied z ia  
ła  ty m , k tó r z y  z N im  b y w a li, 
sm u tn y m  i p ła c z ą c y m , a  o n i, u s ły  
szaw szy , iż  ży w ię  i b y ł w id z ia n  
od n ie j ,  n ie  w ie rz y li. . .  I  z d a ły  im  
s ię  ja k o  p lo tk i  s ło w a  te  i n ie  w ie ­
rz y l i im ... A  O n -rzekł do  n ic h :  
o g łu p i , a  le n iw e g o  s e r c a  n io  
w ie rz y c ie  te m u  w sz y s tk ie m u , co 
p o w ie d z ie li  p ro p ro c y ...

Z m a r tw y c h w s ta n ie  P o ls k i le n i ­
w o w n ik a  w  p e łn ą  i rz e c z y w is tą  
św ia d o m o ść  w sp ó łc z e sn e g o  p o k o ­
le n ia  p o lsk ie g o , k tó re ,  p o  n ie w o ­
li o jców , d z ia d ó w  i p ra d z ia d ó w , 
p o w ita ło  w o ln o ść .

P e łn a  b o w iem  św ia d o m o ść  to  
d o p ię to  p o d w ó jn e  w id z e n ie  ja s n e  
rz e c z y w is to ś c i :  te g o , co je s t ,  ora,z 
teg o , co ro b ie .

A  m y , p o  p ię tn a s tu  l a t a c h  
w sk rz e sz o n e j n ie p o d le g ło ś c i, n lie  
p rz y z w y c z a il iś m y  je s z c z e  w zrto - 
ku, d łu m m  m ro k ie m  p r z y ć m io n e ­
go, do o g a r n ia n ia  sp o jrz e ń !  * m  
ś w ia ta  i w id z e n ia  w n im  s i e b i e  
s a m y c h  ta k ,  a b y  o b ra z , d a ls z y  ^  
b liż szy , b y ł p ra w d z iw y  i d o k ła d ­
ne  P rz e z  s to  l a t  z g ó rą  zb y t 
u t r w a l i ło  s ię  p rz e ś w ia d c z e n ie ,  
n ie m a  co p a tr z e ć , bo do  n a sz e ę ' 
g ro b u  i t a k  ś w ia t ło  n ie  doC tóra 
S p o jr z e n ie  n ą sz e , IJJa b ie ż ą c - 
n ie u s ta n n ie ,  w ra z  z o b ro te m  zie­
m i, z d n ia  n a  d z ie ń , rz eczy w i­
s to ść , j e s t  b a rd z o  n ie d o s k o n a łą  
z n a jo m o śc ią  ś w ia ta ,  ja k i  byl 
w ów czas d o k o ła , a  n a s tę p n ie  n i 
n a d ą ż a m y  s p o jrz e n ie m  p rz e o b r a ­
żen iom , k tó re  w  te j  w ła ś n ie  n a ­
sze j dob ie  to c z ą  s ię  z n ie z n a n ą  do 
ty c h c z a s  w  d z ie ja c h  i w rę c z  z a ­
w ro tn ą  c h y ż o śe ią . F o p r o s tu ,  pc 
z m a r tw y c h w s ta n iu , n ie  w id z im . 
je s z c z e  w y ra ź n ie  ś w ia ta  i s ieb ie  
w św iecie.- G d y b y śm y  z a ś  d o b rz e  
w idzieli, o d s ło n iły b y  s i ę .n a m  w ca  
le riftty lk o  d o k ła d n ie j z a ry s o w a ­
ne n iebeL Pie czeh s t ' v a ' a le  ta k ż e  
b o d a j n iep ?z e c z u w a n e  m o ż liw o ­
śc i.

W id z ieć , t o / fc3ZCze m a}°- t r z e '  
ba  w ie d z ie ć , c S /"0^ 1?-

T u  z a ś  .świadŁm o®ć j e s t  j£ 3z- 
cze-* b a rd z ie j  n ie p r? eb J<fzc ku

Is k rą ,  ik tó ra  ta k  T /  , a  d o n i u s ć  
c z y n n ą  z a p a la , j e s t  'P o czu c ie  od ­
p o w ie d z ia ln o śc i . B y ło  on o  w  dłu­
g ie j n o cy  n ie w o li u śp io n e  i z w a t; 
la le . W ię c e j s ię  z  n a m i d z ia ło  niż 
d z ia ła liśm y . D z is ia j lo s y  n a s z e  
z ło ż y ła  O p a trz - ’ ś z n o w u  w  n a  
sze w ła s n e  ręc  J e s te ś m y  w  p e ł ­
n i o d p o w ie d z ią , ni z a  t e r a ź n ie j A  
szo ść  i z a  p o d s ta w y  p rz y sz ło śc i 
n a ro d u  i p a ń s tw a . A  je d n a k  to  
p o c z u c ie  o d p o w ie d z ia ln o śc i je s z ­
cze d rz e m ie . N ie  j e s t  ca łk o w ito , 
m c  je s t  c z u jn e , n ie  je s t  do g łęb i 
is to tn e .

R o zm ijam y  się , w  c ią g u  ty c h  
l a t  p ię tn a s tu ,  ze sw em i n a jp o -  
w a ż n le jsz e m i ob o w iązk am i i ig r a ­
m y z rz e c z y w is to ś c ią , k tó r a  n ie  
t r a c i  c za su , ta k  ja k  m y, le c z  n a ­
b y tą  s i lą  ru c h u  w a li n ie u b ła g a ­
n ie  n a p rz ó d . G d zie  w y siłek , n a j ­
w ięk szy  n a  ja k i  n a s  s ta ć , d o ra  
s t a ją c y  m ia ry  z a d a ń , po b e z w ła ­
d z ie  n ie w o li, a  w  ob liczu  ro z jm a- 
c h u  w sp ó łc z e s n o śc i?  G ilz ie  
p rz y c is z e n ie  m a rn y c h  ro zp y  h an  
s ię  i ta n ic h  zad o w o le ń ?  Gdzie w y 
d o b y c ie  z n a ro d u , a  n ie  tłum icT tie  
w n im , w sz y s tk ic h  s i ł  dodatn ió -h . 
d la  d o b ra  p o w szech n eg o , c h o /o y  
t ro c h ę  m n ie j m ie js c a  p r z e s t r o n ­
n eg o  z o s ta w ia ły  zw o len n ik o m  d o ­
g o d n e g o  p rz y w ile ju  w ła s n e g o ?  
W Tęcej d a ć  z s ie b ie  w ty m  p o ­
ch o d z ie  i w y śc ig u , n iż  j e s t  u  n a s , 
n ie  zd o łam y , a le  tło c z e n ie  ż y c ia  
p o lsk ieg o , b y  p e w n ie j n a  n iem  
s ię  ro z s ią ś ć , j e s t  n a jw ię k s z ą  w i­
n ą , ja k ą  m o ż n a  s ie  w obec  dz.e- 
jó w  o b c iąż y ć .

T o  p ię tn a s to le c ie  p rzen iK nęło  
ja k  d z ień . A  n a ró d  n ie  m oże po  
z o s ta w a ć  w  z a s to ju . M u s i b y ć — 
w ie c z n ie  m io d y , s p ra w n y  i n a  rój 
n i z b ie g ie m  z d a rz e ń . J e ś l i  opa 5- 
nio i w  ty le  z o s ta n ie ,  t r a f i ą  \j^eń 
s ło w a  p rz e z  C h ry s tu s a  po ,Łm a r -  
L y y c h w s ta n iu  w y rz e c z o n e  do P io  
t r a :

-— G dyś b y l m ło d szy m , opaso - 
w a le ś  s ię  i c h o d z iłe ś , k ęd y ś  
c h c ia ł ,  lecz  gdy  s ię  s ta rz e je s z  
w y c ią g n ie sz  rę c e  tw e , a  in n y  cic 
o p a sz e  i p o p ro w a d z i, g d z ie  ty  n ie  
ch ce sz .

N a m  n ie  w o ln o  g n u ś n ie ć . P r z y ­
k a z a n ie m  b y tu  i ro z k w itu  j e s t  
o d d e ć n  p e łn ą  p ie r s ią ,  w z lo t w szy ­
s tk ie j  m y ś li, p rę ż n o ś ć  c a łe j sp o ­
łe c z n o śc i n a ro d o w e j. T o d o p ie ro  
j e s t  p ra w d z iw e m  z m a r tw y c h w s ta  
n ie m . S ta n i s ł a v r S tro ń s k i .
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Tu się  czcie o tem

Jako miły Jezus męki cirpiał
a f  ci o  ś m i e r c i

U rywek poniższy, o p o w ia d a ją  o k u  ś w ia t łu  i rz e k ła  j e m u : „ S n a -
Męce Pańskiej, jest wyjęty z dzie- d z ie ś  t y  Z s łu g  onegO  CZlowie- 
ła, pochodzącego z wieku XV, a wy- k a . A  P io t r . . .  z a p iz a ł  p rz e d e  
danego przez prof. B rucknera w w sz y s tk im i, r z e k ą c :  „A n i w iem , 
igo> r„ pod ty tu letn : „Rozmyślanie a n i  z n a m , co m ó w isz ..."  A  w y - 
o żywocie Pana Jezusa" Urywek po- sz e d łsz y  n a  d w ó r  i s ie d z ia ł  p rz e d  
dajem y w oryginalncm, prapol- s ie n ią ,  a  n a ty c h m ia s t  k u r  z a p ia ł . .
akiem brzmieniu, zupełnie i dziś iro- 

£  zumiałem, mimo półtysiąca lat...
łż e  A n n a s z  n ie  b y ł b is k u p e m  

te g o  l a t a  a n i  o p ra w ia ł  lu d a , tego  
d la  p o s ła ł  m iłeg o  I e z u c h r y s ta

JA K O  JU D A S Z  Ł A P a Ł  M i Ł E G O  z w ią z a n e g o  do K a ifa s z a , j e n  był 
JE Z U S A  I b isk u p e m ... I gdyż  s ą - J i  p rz y w ie -

J u d a s z  j e s t  w z ią ł  w ujsicę, k tó - d li do  K a ifa s z a , ta k o ż  n a m ie c il i  
r a ż  b y ła  t r z y s ta  w ło d y k  a  p o sp ó l-  o g ie ń  ś r ó d  s ien i s łu d z y  ty c h  
n e g o  lu d a  b y ło  p ię ć s e t ,  a  b y ła  is ty c h  b is k u p ó w  k s :ą ż ę c ia  i s ta l i  
c z e la d ź  k ró le w s k a ...  w z ią ł s łu g i u  o g n ia ,  g rz e ją c  s ię , n ie  p rz e to , 
b is k u p ie  i lic e m ie rn ic z e ...  i p rz y -  iżb y  z im a oy ła , a le  iż e  z im no  by- 
sze.di tu ,  g d z ie  b y ł m iły  C h ry  ło , ja k o  b y w a  w io s n ą . S ta ł  te ż  
e Im * io tr.

P rz y s tą p ią c  c i, k tó r z y  okołoJu jd a sz  rz e k ł k u  ż y d o m : „ G o tu j-  
sie fS w ice ... P r z y p r a w ia jc ie  w i e l e ' o g n ia  s t a l i  i te ż  P io t r . . .  
p o c . io d n i ,  ab y  s ię  n ig d z ie  s k ry ć  | a  g d y ż  ta k o  s t a ł  z n im i u  
n ie  m óg ł... G o tu jc ie  te ż  łę c z y sk a  o g n ia , rz e k li s ą  s łu d z y , k tó rz y  ta -  
z  o ś |t r e m i s t r z a ła m i ,  bo a c z b y  u - m 0  s ta li ,  P io t r o w i:  „A zafi ty  z 

_ ić  c h c ia ł ,  z a s t r z e lc ie  J i ,  a b y  J e g o  zw o len ik ó w ?  .“  A  on  w tó re  
o w /śz e jk i u m a r ł . . .  K tó re g o ż  j a  ca - z a p rz a ł  z p rz y s ię g ą , p r z y s ię g a ją c  
ł i $ ę ,  te n  ci j e s t ! . . .  D z ie rż c ie  J i ,  a  a  r z e k ą c :  „T ak o  m i m iły  B óg  Ży- 

e ied ź c ie  m ą d rz e , boć  j e s t  b a rz o  w y  i w ie rn y  p om oży , iżem  n ie  
j ą d r y  a  b a rz o  c h y try , a  c i ła -  z n a ł  te g o  cz ło w iek a .

|jie m oże s ię  s k ry ć  i w y n id ź  z  j p 0 m a }ej c h w ili ,  p r z y s tą p ią c  ci, 
i  tzycn rę k u ...  k tó rz y  o k ło  o g n ia  s t a l i  i rz e k li P io

[M iły  C h ry s tu s . . .  p o s z e a ł p rz e -  t r o w i :  „ Z a p ra w d ę , ty  je £  z je g o  
yko im  i rz e k ł :  „K ogo  sz u k a -  zw o len n ik ó w , Do c ię  tw a  m ow a
*?" A  p rz y s tą p ią  k u  n ie m u  b li-  z ja w ia , b o  j e ś  g a l i le j s k i  cz ło - 

i z a w o ła li w sz y sc y  je d n y m  w iek " ... A  on  p o c z ą ł p rz y s ię g a ć , 
[osom , r z e k ą c :  „ J e z u s a  N a z a re ń -  a  p o czą ł s ię  k lą ć  b a rz o , rz e k ą c "  
r i e g o !...“  O d p o w ie d z ia ł im  m iły  „ P rz y s ię g a m  W am  p rz e z  św ię ty  
■Łja  r z e k ą c :  „ P o w ie d z ia łe m  M o jżeszó w  z ak o n , p rz e z  n ie b o  i
ła m , iż em  J a ,  a  ju ż e ś c ie  s ły sz e li z iem ię , iż e  te g o  c z ło w ie k a  n ie  
to b rzc . . P o te m  w sz y tk im  o d d a ł z n a m . J e g o  w y  m m ic ie " .. .

kię m iły  C h ry s tu s  w  rę c e  im ...
I  w o js k a  p o g a ń sk ie  i s t a r o s t a

N a ty c h m ia s t  k u r  z a p ia ł. . .
W te n c z a s  o b ró c ił s ię  m iły  C h ry  

... rz u c iw s z y  s ię , jaK o lw o w ie , 3t Us n a  P io t r a  i  p o b u d z ił j i  ku  
^  ę'n J i  w  ję c tw o , s i ln e , t r u d n e  p o k u c ie , i r o z p a m ię ta ł  s ię  P io t r  
T  b a rd z o  c ro p n e , bo k tó rz y k o i-  3t ftWa, k tó re g o  je m u  b y ł m iły  
w iek  m o g ii s ię  a o rz u c ić  ju ż  zw ią - C f r y s iu s  rz e ic ł: „ P ir w e j ,  n iż ) i
z a n e g o , te s ie k a ł  p rz e z e  wsze* ^ u r  dw o je  z a p o je , t r z y k ro ć  m ię  
m iło s ie rd z ia ,  n ie k tó rz y  z a  y | c e ,  Za p r ż § s z “ . . 
n ie k tó rz y  za  su k n ie  n i e t ^ r z y  z a  i A  wC S ie d łs z y  n a  d w o r  z r a d y  
te n  p o w ro z , k tó ry  by ł m  szy i pc n ie w ie r J y ck  g dów> a b y  m ia ł m ie

u g  e f , ize im  y j j u d a s z  Wo ln e \  p ła k a n ia  i p ła k a ł  b a r -  
zek> „ D z ie rż y c ie  J j  tw a rd o  a

n d ... A c z h b y c h  w a s  p y ta ł ,  n ie  od-* C h cąc  P i ł a t  o w s z e ją  w y b a w ić
p o w ie c ie  m i... A  w sz a k o ż  w ied z  m iłe g o  I e z u c h r y s ta  śm ie rc i  z do- 
c ie  to , iże... u ź ry c ie  s y n a  c z ło - ! b r a  w o la  w szeg o  lu d u , n a m ie n ił
w ieczeg o , s ie d z ą c e g o  n a  p ra w ic y  
u B o g a  O jc a  W szech m o g ąceg o , i 
m a ją c  m oc, i c h w a łę , i o p ra w ę  
w szeg o  ś w ia ta . . .  U ź ry c ie  J i ,  p rz y -

ifn d w u , je d n e g o  B a ra b a s z a ,  k tó ­
ry  b y ł j ę t  w e  zw ad z ie  a  b y ł w ie ­
le sy n ó w  ż y d o w sk ic h  p o b ił z p ie ­
n ię d z y , a  p o s ta w i ł  im  Ie z u c h ry -

d ą t t g o  w  n ie b ie s k ic h  o b ło k a c h , s t a ,  k tó ry  b y ł p e łe n  p ra w d y  i
k u  s ą d o w i teg o  ś w ia ta " . . .

T e d y  K a if a s z  p o czą ł n a  so b ie  
o d z ie n ie  d r a p a ć  i z a w o ła ł w ie k  
k im  g ło se m , r z e k ą c :  „ S ły s z e liś ­
c ie  s rb m o c e n ie  b o ż e ?  Co je sz c z e  
p o ż ą d a m y  ś w ia d e c tw a ?  Co s ię  
w id z i?

A  o n i w sz y sc y  p o c z ę li n a ń  
s k r z y ta ć  zębam " 1 z a w o ła l i  w szy ­
scy  w ie lik im  g ło se m , r z e k ą c :  „D o 
s tó je n  j e s t  z łe j ś m ie r ć 1 z a b ite j ,  
u k rz y ż o w a n e j.. ." .

JA K O  C H R Y S T U S  B Y Ł  P O D A Ń  
P IŁ A T O W I, A B Y  B Y Ł  U K R Z Y - 

Ż O W  ń N ...

w sz y tk ie j d o b ro c i... A  to  p rz e to  
m ó w ił, iże  w ie d z ia ł, iż  j i  p rz e z  
z a z d ro ś ć  ję l i  w y sz y  k a p ła n i ,  b o ­
ją c  s ię , b y  w e ń  w sz y sc y  w ie rz y l i.  
T eg o  d la  r z e k ł  im : „ C h c e c ie li ,
p u sz c z e  W a m  k ró la  ż y d o w sk ie ­
g o ? " .

{ id ź c ie  J i  tw a r d r ^ «
A  ta k o ż  w ie d z i ,^  g w ie rn y  b a -

r a i  e ^ w ą ^ j j ą c y c h  ż y d ó w  
k u  J e r u z a J em  • a  k ie d y  j i  ta k o  

ro m b tn ie  ^ -p r z y w ie d l i  k u  w ro -  
otu, n a ty c h m ia s t  w s z y te y  ży- 

a o w sc y  b is k u n o w ie , I c e m ie r n ic y ,  
m is trz o w ie  z  w ie lk ą  t łu s z c z ą  lu ­
d a  w y n id z ie  p rz e c iw  Je m u , w o­
ł a j ą c  a  rz e k ą c  „ K to  ci j ę t  te n  
ł o t r ,  o sadzony  d ia b łe m , p rz e w ró t 
<fa lu d a , opo.lca w ir n y ,  p o ru s z c a  
św ię te g o  z a k o n a ..." .

I  p rz y w ie d li J i  z ta k im  u d rę -  
c z e n im  w  dom  A n n aszó w ...

C Z C IE N IE  O  T E M , JA K O  Ś W IĘ ­
T Y  P IO T R  Z A P R Z A Ł  M IŁ E G O  

IE Z U S A

zo go rzke  i p rz y k ro ... 

O  T E M , J A K O „  A N N A S Z  
I  K A IF A S Z  S Z U K A L I 

K R Z Y W E G O  Ś W IA D E C T W A  
N A  JE Z U S A

G dyż m iły  J e z u s  p o d a ń  b y ł 
K a ifa s z o w i, k s ią ż ę c iu  k a p ła ń ­
sk ie m u , g d z ie ż  s ię  b y li z e sz li m i­
s trz o w ie , w  k tó ry c h ż e  m ia ła  być 
n a u k a , i d u c h o w n i, w  k tó iw ch że  
m ia ło  b y ć  d o s to je ń s tw o  ży w o ta , 
i n a s ta r s z y ,  w  k tó ry c h  m ia ła  b y ć  
ro z t ro p n o ś ć  i w ie lik a  m ą d ro ść , 
i w s z y tk a  r a d a  ze sz li s ię , a b y  
g a d a l i  o ś m ie rc i B o g a  sw ego ... 
T e d y  ty  is tn e  k s ią ż ę ta  i w sz y tk a  
r a d a  p o c z ę li s z u k a ć  k rz y w e g o  
ś w ia d e c tw a  p rz e c iw  m iłe m u  Ie

W szak o ż  m am y  w iedz ieć , ize z u c h ry s to w i...  a  n a jś ć  n ie  m o g li,
Ś w ię ty  ł a n  w w ió d l  ̂ P ie t r a  do  iCZ w j e ]e k rz y w y c h  św ia d k ó w

n a m ie c il iA n n a s z a ...  i
ś ró d  c ien i, a  g d y ż  s ą  s ta l i  
o ko ło  o g n ia , P io t r  te ż  s t a ł  m ie­
d zy  im i, by  n ie  rz eczo n o , iże^ je s t

o g ień  p r z y s tą p i io .. .  a  ta k ie ż  rue  b y ł n i- 
je d e n  z  n ic h , k tó r y b y  m ó g ł co 
u ś w ia d c z y ć  p rz e c iw  Ie z u so w i... 

K a if a s z ,  ro z g n ie w a w sz y  s ię
z w o le n n ik  Ie z u c h ry s tó w ... K to re g o  b a r dzo ... rz e k ł do m iłe g o  lezu  
K ędy  u ż ra ła  d z ie w k a  ie d n a . le

w ro łtn ic z k a , o b e ż ra w sz y  j i  d o b rze

N A S T Ę P N Y  N U M E R  A B C  U K A ­
Ż E , S IĘ  W E W T O R E K  W  N O R ­

M A L N Y C H  G O D Z IN A C H

e h r y s t a : „ Z a k lin a m  C ię i z a p rz y -  
s ię g a m  p rz e z  B o g a  ż y w e g o , p o ­
w ie '1'  n a m : „ J e s t l i a  ty  C h ry s tu s ,  
sy n  B oga  ż y w e g o ? ..." .

O d p o w ie d z ia ł m i ły  Ie z u s , u s ły ­
sz a w sz y  Im ią B oże , i  r z e k ł :  „T y ś  
p o w ie d z ia ł, iżem J a . . .  A le  b y ch  
J a  w a m  p o w te d a ł, n ie  w ie rz y c ie

Obozy oracy
w  C z e c h o s ło w a c ji

P R A G A , 31.3- (P A T ) .  —  w e ­
d łu g  d o n ie s ie ń  „ P r a v a  L id u "  m i­
n is te r s tw o  O p ie k i S p o łeczn e j no - 
s , s ię  z z a m ia re m  w p ro w a d z e n ia  
w  C z e c h o s ło w a c ji obozów  p ra c y  
d la  m łcd y ch  b e z ro b o tn y c h , k tó ­
ry c h  liczb a  w y n o s , w  C zechosło ­
w a c ji  około 180.000  osób. W  obo­
z a c h  p ra c y  4 —  5 g o d z in  p o św ię ­
c o n y ch  b y ' ib y  n a  p ra c ę , r e s z ta  
c z a su  n a  s p o r ty , w y k ła d y , d y sk u ­
s je  i t  p

A  ja k o  p o czę ło  ś w ita ć ,  żydow ie  
k a z a li t r ą b ić  w  t r ą b y  i zezw ać  
lu d , k ie d y  c h c ie li  w ie ść  do  P i ł a ta  
m iłeg o  J e z u s a .. .  a  lu d  p o sk o c z y ł 
ze w sz e c h  s t r o n ,  ja k o  k ie d y  z ło ­
d z ie ja  w io d ą  k u  śm ie rc i .. .A  p rz y ­
sz e d łsz y  do P i ł a ta ,  n ie  w e sz li w  
w ie tn ic ę , bo P i ł a t  b y ł p o g a n in , a  
n ie  z ic h  z a k o n a , a  p rz e to ż  s ię  
je g o  w ia ro w a li ,  ja k o ż  n ie c z y s te ­
go, a  ta k o ż  p rz e z  P i ła to w i  J e z u -  
c h ry s ta  z w ią z a n e g o  p o d a li ,  ab y  
s ię  n ie  p o k a ia l i ,  iże  b y ły  d n i w ie li-  
k o n o cn e , k ie d y  m ie li u ż y w a ć  b a ­
ra n k i k ‘w ie c z o ru ...  P r z e to ż  s t a l i  
p rz e d  ao m em  i p o s ła l i  do  P i ł a ta ,  
rz e k ą c , a b y  k ‘r i m  w y sz e d ł, i 
w z ią ł ic h  ję t c a ,  i u m o rz y ł...

P i ł a t  w y sz e d łs z y  k ‘n im  i s p y ­
ta ł  ic h , r z e k ą c :  „ K tó r ą  w ’n ę  d a ­
je c ie  te m u  cz ło w ie k u  ?“ A  o n i 
o d p o w ie d z ie li:  „B y  n ie  b y ł zło
d z ie jc a , n ie  p rz y w ie d lib y c h m y  go 
do C ieb ie ... z a p o w ie d a  ce sa rz o w i 
d a ń  d a w a ć , o d w ra c a  n a s z  zakon  
i 'n a s z  lu d , k ró le m  s ię  c z y n i, św ię  
ty c h  d n i n ie  d b a , z d ja b łe m  d z ie r  
ży, a  je g o  m o c ą  złe d u c h y  w y­
p ę d z a , n o w e  h a u k .  sk ła d a ...  A b y ć  
n ie  b y ł z ło d z ie j, -  a zab y cn m y  j i  
p o d a li to b ie ? " .. .

A le  C h ry s tu s  n ic  n ie  o d p o w ie 1 
d z ia ł. T e d y  rz e k ł J e m u  P i ł a t :  
„ N ie  o d p o w ie d a sz  n ic  p rz e c iw  te ­
m u ? "  i r z e k ł  k u  ży d o m :
„ W eź m ic ie  j i  w y , a: p o u .u g  w a sz e ­
go z a k o n u  o s ą u ź c ie l . . ."  O d p o w ie ­
d z ie li je m u  .  ży d o w ie  i r z e k l i :  
„ N a m  n ie  j e s t  podoD no, a b y c h m y  
kogo u m o rz y li ! . . ."  W  ty m  s ię  ic h  
w ie lik a  z d ra d a  u k a z u je ,  iże  c h c ą c  
n ie w in n e g o  u m o rzy ć , c h c ie ii  
sw ój g»-zecn n a  P i ł a t a  o b ró c .ć ,..

P i ł a t  k a z a ł  ro z w ią z a ć  m i.eg o  
J e s u c h r y s t a ,  w w ió d ł j i  w  sw ó j 
dom  i s ia d ł  n a  s to lc u  a  m n e m u  
J e s u s o w i d a ł s t a ć  p rz e d  s o b ą  i 
s p y ta ł  J e g o .  „ T y ś  j e s t  k ró l  ży ­
d o w sk i? ..."  O d p o w ie d z ia ł m iły  
J e z u s  i r z e k ł :  „ S a m li to  o d  s ie b ie  
m ów isz , czy li in n i  o m n ie  p o w ie - 
a a l i ,  b y ch  j a  b y ł k ró l? . . ."  R zek ł 
P i ł a t :  „ J a  n ie  je s te m  ży d o w in , 
a le  tw ó j lu d  d a li  s ą  c ie b ie  w  m o­
je  rę c e  i w  m o ją  m oc i z  te g o  
C ię  w in u je ,  iż e  s ię  ic h  k ró le m  
c z y n isz " ...

K ‘tem u  o d p o w ie a iz a ł  m iły  Ie - 
z u s :  „ K ró le s tw o  m o je  n ic  j e s t  z 
te g o  ś w ia ta " . . .  T e d y  P i ł a t  rz e k ł 
do m iłe g o  I e z u c h r y s ta :  „C c j e s t  
p r a w d a ? . . ."  A  ta k o ż  w y sz e d ł do 
żydów  i rz e k ł :  „ J a  n ie  m o g ę  n i 
je d n e j  w in y  u a  ty m  człow iecze  
n a jd ź , o k tó r ą  b y  m ia ł u m rzeć" ...

A le  w sz y sc y  k s ią ż ę ta  a lb o  ra -  
a a  k s i ą ż ą t  ż y d o w sk ic h  p rz y k a z a l i  
lu d u , a b y  p ro s i l i  B a ra b y  zb o jce . 
T e d y  w s z y tk a  t łu s z c z a  z a w o ła ła  
r z e k ą c :  „ N ie  te g o  n a m  p u ś c i ,  a le  
B a ra b ę " .. .  A B a ra b a s z  b y ł z b ó j­
ca , P i ł a t  w zd y  ch c ą c  p u ś c ić  m i­
łeg o  Ie z u s a  i rz e k ł im : „A  cóż u- 
c z y n ię  z Ie z u c h ry s te m , je n  j e s t  
C h ry s tu s ? . . ."  A  o n i z a w o ła l i :  „U - 
k rz y ż u j ,  u k rz y ż u j j i ! . . . “

luius regio eius reliyio
W e d łu g  d o n ie s i tń  z M o sk w y  ro  

s y js k ie  w ła d z e  k o m u n a ln e  z a b ro ­
n i ły  u ż y w a n ia  dzw o n ó w  k o ś c ie l­
n y c h  w  c z a s ie  ś w ią t  w ie lk a n o c ­
n y c h . K o lo n ja  c u d z o z ie m sk a  w  
M o sk w ie  b ę d z ie  o b c h o d z iła  św ię ­
to  Z m a r tw y c h w s ta n ia  P a ń sk ie g o  
w  je d n e j  ze  św ią ty ń  m o sk ie w ­
sk ic h , je d n a k  u ro c z y s to ś ć  t a  j e s t  
p rz e z n a c z o n a  w y łą c z n ie  d la  obco 
k ra jo w c ó w . (K A P ) .

Litwini przeciw Niemcom
Wteiki wiec w Kownie

B E R L IN , 30 .3 . ( P A T ) .  Z K ow - n ie m ie c k ic h  w a lk i p rz e c iw k o  n a -
n a  d o n o sz ą , i e  o d b y ł s ię  ta m  m e- 
e t i n g  l i te w sk ic h  o rg a n iz a c y j  a k a ­
d e m ic k ic h , n a  k tó ry m  p rz e m a ­
w ia ł b. g u b e r n a to r  K ła jp e d y  Z al- 
k a u s k a s . Z g ro m a d z e n ie  w y d a ło  

p ro k la m a c ję  w  k tó r e j  p r o te s tu je  
p rzec iw k o  „ im p e r ja liz m o w i n ie ­

m ie c k ie m u , z a g ra ż a ją c e m u  znów  
o tw a rc ie  i b r u t a ln i e  w sz y s tk im  n a  
ro d o m  w sc h o d n im  w E u ro p ie " .

A u to n o m ia  K ła jp e d y , p o d k re ­
ś la  od ezw a , w y z y sk iw a n a  j e s t  ce ­
lem  p ro w a d z e n ia  p rz e z  ag en tó w

ro d o w i i p a ń s tw u  li te w s k ie m u . W  
K ła jp e d z ie  ro z p o c z ę ła  s ię  d z iś  
w a lk a  n a  śm ie rć  i ży c ie , p rz y ­
czem  ch o d z i o d o s tę p  L itw y  do  
m o rza  i o p rz y s z ło ś ć  p a ń s tw a  li­
te w sk ie g o . M ło d z ież  l i te w s k a  do­
m a g a  s ię  b e z k o m p ro m iso w e g o  w y 
k o n a n ia  z a rz ą d z e ń  g u b e r n a to r a  w  
K ła jp e d z ie  o ra z  p rz y z n a n ia  
150.000 L itw in ó w , ż y ją c y c h  w 
P ru s a c h  W sc h o d n ic h , ta k ic h  sa ­
m y ch  p ra w  n a ro d o w y c h , k u l tu ­
ra ln y c h  i g o sp o d a rc z y c h , z ja k ic h  
k o rz y s ta ją  N iem cy  n a  L itw ie .

Tray czne święta w mag stracie
2 0 0 . ^ 0 0  z ł .  z  k i e s z e n i  m i e s z k a ń c ó w

b ą d ą  k o s z to w a ły  w y m ó w ie n ia  m a g is tra c k ie

Snrzeciw
r z ą d u  fra n c u s k ie g o

P A R Y Ż , 31.3 f P A T ) .  —  R z ą d  
f r a n c u s k i  d e f in i ty w n ie  o d rz u c ił 
p rz e d s ta w io n y  m u do a p ro b a ty  
p r o je k t  f u z j i  to w a rz y s tw  lo tn i ­
c zy ch  f r a n c u s k ic h  i n ie m ie c k ic h , 
e k s p lo a tu ją c y c h  l in je  lo tn ic z e  w  
A m e ry c e  P o łu d n io w e j .

Głośna powieść

Władysława Jana Grabskiego
i

p . t .

BRACIA
C e n a  z ł .  3 . — N a k ł a d  „ E u j u *

’ W ydalonym  w dn iu  w czorajszym  
u izędnikom  m iejskim  należy rię  
trzym iesięczna pensja , trzym iesięcz­
na odpraw a i pen sja  urlopow a. Ogó­
łem sum a w ydatków  na  ton  cel z 
kasy  m ag istrack ie j w yniesie p rze­
szło 200  tysięcy złotych.

Szczęśliw i są  ci spośród w ydalo­
nych, k tó rzy  w ym ów ienie o trzym a­
li. Jed n ak że  w liczbie przeszło  stu  
osób usuniętych , zna jdu je  się około 
20  urzędników  dniów kow ych, k tó rzy  
nie o trzym ają  ani g rosza i zostali 
w ydaleni w W ielki P ią tek , nie o- 
trzym u jąc  naw et na jd robn ie jsze j za­
pomogi na  św ięta. K ilk u n as tu  spo­
śród nich  zosta je  w raz z rodzinam i 
bez środków  do żyeia.

m zac ji P ra c y  1/3. R e fe ra t K a m y  
W ydz. E w idcnej: p rze s ta ł działać
spow odu zw olnienia niem al w szyst­
kich urzędników . Skasow ano rów w cż 
e ta ty  w szystk ich  kierow ników  sek­
cyj.

K oło E w idencji Zw iązku Z u wodo 
wego Pracow ników  M iejskich  w y­
stosow ało o s try  lis t do Z arządu 
Związku, dom agający się podjęcia e- 
ncrgicznej obrony zw olnionych p ra ­
cowników.

s p ra w a  ro b o tn ik ó w  oalsk lch
z pćłnccnej F/ancji

P A R Y Ż , 30. 3. (P A T .) .  M in i­
s t e r  R o b ó t P u b lic z n y c h  p rz y ją ł  
d e le g a c ję  ro b o tn ik ó w  k o p a ln ia ­
n y ch  z p ó łn o c n e g o  o k rę g u  F r a n ­
c ji , k tó r a  p rz e d ło ż y ła  m u  s p r a ­
w o z d a n ie  o s y tu a c j i ,  z w ra c a ją c  u-
w a g ę  n a  s z e rz ą c e  s ię  o e z ro b o c 'e . 

C horym  urzędnikom  w ysłano wy- D e le g a c ja , w  sk ła d  k tó r e j  w c h o ­
d z ili ró w n ie ż  ro b o tn ic y  p o lscy  
p rz e d s ta w iła  ta k ż e  m in is tro w i
sp ra w ę  w y s ie d la n ia  ro b o tm k ó w

mów ienia do domu. Ogółem w W y­
dziale E w .dencji zw olniono przeszło 
1/5 pracow ników , w B iurze M echa-

ob cy ch . J a k  d o n o s i a g e n c ja  H a -  
v a s a ,  M in is te r  R o b ó t P u b lic z ­
n y c h  p o d z ie l i ł  z d a n ie  d e le g a c ji ,  
że z a rz ą d z e n ia  w  s p r a w ie  o c h ro ­
ny  ro b o tn ik ó w  f r a n c u s k ic h  po ­
w in n y  s ię  liczy ć  z k o n w e n c .-m i 
i p o s ta n o w ie n ia m i, k tó re , w  m ia ­
rę  m o żn o śc i p o g o d z iły b y  s łu s z n e  
:n te r e s y  g ó rn ik ó w  c u d z o z ie m sk ic h  
z n ie z b ę d n ą , a le  o g ra n ic z o n ą  re ­
d u k c ją  ro b o tn ik ó w  k o p a ln ia n y c h .

P r o t e k t o r a t  J a p o n i i  n a d  C h i n a m i
Japonia un.ems2ii<wiła pąjyrzkę międzynarodową

M O S K W A , 30. 3. ( P A T .) .  —
D z ie n n ik i d o n o sz ą  z S z a n g h a ju , 
że  ta m te js z e  k o ła  z a g ra n ic z n e  
o k a z u ją  w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  
w obec  ro k o w a ń , p ro w a d z o n y c h  z 
g ru p ą  p rz y b y ły c h  do C h in  b a n ­
k ie ró w  m ię d z y n a ro d o w y c h . B a n ­
k ie rz y  c i w y s tę p u ją c y  w im ie n iu  
m ię d z y n a ro d o w e g o  k o n so rc ju m , 
b a a a j ą  s p ra w ę  u d z ie le n ia  C h in o m  
w ię k sz e j p o ży czk i.

P la n  p rz y z n a n ia  t e j  p o ży czk i, 
k tó ry  u z y sk a ł a p ro b a tę  i p o p a r ­
c ie  kó ł z b liż o n y c h  do p re z y d e n ta  
S ta n ó w  Z je d n ., s p o tk a ł  s ię  z e n e i’ 
g ic z n y m  o p o re m  ze s t ro n y  ja p o ń ­
sk ic h  p rz e d s ta w ic ie l i  z a g ra n ic z ­
n y c h  w  C h in a c h . J a p o n j a  z a p ro ­
te s to w a ła  k a te g o ry c z n ie  p rzec iw - 
ko f a k to w i , iż  k a p i t a ł  ja p o ń s k i  
n ie  z o s ta ł  z a p ro s z o n y  do u d z ia łu  
w  k o n s o rc ju m  i d a ła  o d p o w ied ź  
o d m o w n ą  n a  p ó ź n ie js z ą  p ro p o z y - 
c ję  u d z ia łu  w p o ży czce  W c z a s ie  
ro k o w a ń  z b a n k ie r a m i w  S z a n g ­
h a ju  p rz e d s ta w ic ie le  ja p o ń s c y  do 
m a g a li s ię  z a n ie c h a n ia  p la n u  u- 
d z ie le n ia  p o ży czk i, w s k a z u ją c , że 
s y tu a c ja  w  C h in a c n  n ie  p o z w a la  
n a  u m ie sz c z e n ie  ta m  in w e s ty c y j 
z a g ra n ic z n y c h . J e d n o c z e ś n ie  J a ­
p o n ja  ^ p r o p o n o w a ła  rz ą d o w i 
n a n k iń s k ie m u  u d z ie le n ie  p o ży cz ­
k i w z a m ia n  za  z a w a rc ie  trw a łe g o  

• j  u k ła d u  c n iń s k o  -  ja p o ń s k ie g o .

U jp lo m a c ja  ja p o ń s k a  d a la  w j s t a t n i e  słow o m u s i n a le ż e ć  do
sp o só b  n ie d w u z n a c z n y  do  zrozu-1  J a p o n j i ,  g d y ż  w  j e j  rę k a c h  z n a j-
m ie n ia  p rz e d s ta w ic ie lo m  tw o rz ą ­
cego  się  k o n s o rc ju m , że w e w sz y ­
s tk ic h  s p r a w a c h  d o ty c z ą c y c h  s to ­
su n k ó w  C h in  z in n e m i k r a ja m i  o-

Za lakowanie kapitałów
z a g r a n i c ą

B E R L IN , 30.3 . ( P A T ) .  Sa.d 
n a d z w y c z a jn y  w  B e r l in ie  sk a z a ł 
lia  ro-k w ię z ie n ia  d w :;  s ta ru s z k i  
w  w ie k u  około  70 l a t  sp ew o riu  
n ie z g łe s z e n ia  w  u rz ę d z ie  d ew izo ­
w ym  o d z ied z iczo n y ch  p rz e z  n i ;  Ut 
p o zy tó w , u lo k o w a n y c h  w  b a r k a c h  
z a g ra n ic z n y c h . \V obu  w y p a d k a c h , 
j a k  w y k a z a ła  ro z p ra w a , ch o d z iło  
o n ie z n a c z n e  su m y , p rz y c z e m  o- 
sk a rż o n e  ż y ją c  w  o d o so b n ie n iu  i 
n ie  c z y ta ją c  g a z e t, n ie  z n a ły  ry g o  
ry s ty c z n y c h  p rz e p isó w  d ew izo ­
w ych .

Ręka niciniecKa?
M O R A W S K A  O S T R A W A , 30.3. 

(P A T ) .  „ M o ra v sk o  S le z sk i D e- 
n ik "  p o d k re ś la , że w  d z ie ń  p ro ­
cesu  K a sz y c k ie g o  i K u lis ie w ic z a  
wi, Ie re d a k c y j p is m  b e r l iń s k ic h  
z a s ię g a ło  w O s tr a w ie  in fo rm a c y j 
o je g o  w y n ik u . P is m o  d o ch o d z i do 
w n io sk u , że  s p r a w a  m o g ła  b y ć  
w y w o ła n a  ce lo w o  p rz e z  N iem cy .

d u je  s ię  s i ła  z d o ln a  do „za p e w ­
n ie n ia  p o rz ą d k u "  n a  D a le k im  
W sch o d z ie .

T o  s ta n o w is k o  J a p o n j i  w yw o­
ła ło  w ie lk ie  p o d n ie c e n ie  k ó ł f i ­
n a n so w y c h , k tó r e  c h a r a k te r y z u ją  
te g o  ro d z a ju  u ję c ie  sp ra w y , ja k o  
p ró b ę  s tw o rz e n ia  n ie z a m ą sk o w a -  
n eg o  ju ż  p r o te k to r a tu  ja p o ń s k ie ­
go  n a d  C h in a m i. J a k  p o d k re ś la ją ,, 
te g o  r o d z a ju  p r e t e n s je  w y ra ż o n e  
b y ły  w  fo rm ie  ta k  e n „ /g .c z n e j  po 
ra z  p ie rw s z y . S ta n o w ią  o n e  b e z ­
p o ś r e d n ie  v e to  ja p o ń s k ie  w  s to ­
su n k u  do z a rz ą d z e ń  f in a n s o w y c h , 
z a a p ro b o w a n y c h  p rz e z  s z e re g  r z ą ­
dów  i p o p ie r a n y c h  p rz e z  L ig ę  
N a ro d ó w .

D o ra d c y  i rz e c z o z n a w c y  w y s ła ­
ni do C h in  p rz e z  s e k r e t a r j a t  L ig i 
N a ro d ó w  n a  z a p ro s z e n ie  r z ą d u  
n a n k iń s k ie g o  u s k a r ż a ją  s ię , że  o- 
p ó r J a p o n j i  u d a re m n ia  ic h  w y s ił­
ki w  k ie ru n k u  r e o r g a n iz a c j i  w ew ­
n ę tr z n e j  C h in  i ich  k o n s o lid a c j i .

R?rti*cu
s ię  P ra g ą

■ARYż, f i ł.3  (P A T ) .  —  M in . 
B a r th o u  o d b y ł d z iś  k o n fe re n c ję  
z p o - t t i r .  f r a n e  k im  w  P ra d z e  de 
N o e f c m , „

i
. i
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S o  prawie i sprawiedliv a ci
W j r S u l  p r z e w o d n i a  „ K u p c a  W e n e c k i e g o "

W y s ta w ie n ie  „ K u p c a  W en eck ie  
g o ” w  T e a tr z e  P o ls k im  w y w o ła ­
ło  w  p r a s ie  o ży w io n ą  w y m ia n ę  
zd ań . O b ra c a ła  s ię  o n a  g łó w n ie  
doko ła  k w e s t j i  ż y d o w sk ie j.

W b re w  p o zo ro m  je d n a k  k w e- 
s t j a  ż y d o w sk a  o d g ry w a ' tu  ro lę  
w p ra w d z ie  n ie o d z o w n ą  a le  n ie  
c e n tr a ln ą .  I  m oże d la te g o  ta k ż e  
m ięd zy  in n e m i —  że  p o zw o lę  tu  
sob ie  u z u p e łn ić  c ie k a w e  u w a g i 
p ro f. Z ie liń sk ie g o  —  S z e k sp ir  n ie  
d a ł j e j  ty tu łu  „ S z a jlo k " .

J a k  w iad o m o , k a ż d e  n ie m a l z 
k la s y c z n y c h  a rc y d z ie ł  S zeksp irów  
sk ic h  d a je  u d ra m a ty z o w a n ie  k tó ­
r e j ś  z  w ie lk ic h  n a m ię tn o ś c i lu d z ­
k ic h  z tłe m  k o n tra s to w e m . W ięc  
„R om eo  i J u l j a “  to  m iło ś ć  n a  t le  
n ie n a w iś c i ,  „ O te llo ” —  z a z d ro ś ć  
n a  t l e  n ie n a w iś c i,  „ M a k b e t” —  
a m b ic ja  i p y c h a , w y z y s k u ją c a  u f ­
n o ść  i p ro s to d u s z n o ś ć  o to c z e n ia , 
„ K ró l L i r ”  —  n ie w d z ię c z n o ść  s a ­
m o lu b n a  i p rz e w ro tn a , ja k o  r e a k ­
c ja  n a  w s p a n ia ło m y ś ln o ś ć  i o f i a r ­
n e  p o św ię c e n ie , i t .  d . N a jw ię k ­
szy  ze  w s z y s tk ic h  d ra m a tó w ,
„ H a m le t” , to  ( j a k  s t a r a ła m  s ię  
w y k a z a ć  w  ro z p ra w ie , d ru g o w a ­
n e j w  „ T y g o d n ik u  I lu s tr o w a n y m ” 
w  r .  1922) z n a m ię tn o ś c i  n a jw y ż ­
s z a  m o że  n a m ię tn o ś ć  p r a w ­
d y  i p ra w o śc i , u w iK łan a  p rz e z  
o to c z e n ie  w  s ie ć  k ła m s tw a  w sz e l­
k ieg o  ro d z a ju ,  o b łu d y  i z d ra d y .

O tó ż  a n a lo g ic z n ie  p rz e d m io t 
g łó w n y  „ K u p c a  W e n e c k ie g o ” s t a ­
n o w ią  id e a  i p a s j a  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i ,  n a  t l e  k o n t r a s to ­
w an i ty c h  d o k try n , ty p ó w  lu d z ­
k ic h  i n a m ię tn o ś c i,  K tó re , z a m ia s t  
s p ra w ie d liw o ś c i s łu ż y ć , d la  celów  
sw y c h  j ą  n a g in a j ą  lu b  ła m ią . D ok 
• ry n a  ta k a  to  ta lm u d , n a m ię tn o ś ­
c i —  to  c h c iw o ść  i p y c h a , ty p  to 
p o n u ry  i d ra p ie ż n y  ży d  —  ta lm u -  
d y s ta  i  l ic h w ia rz , d y sz ą c y  ż ą d z ą  
z e m s ty  i p o tę g i , s k ry s ta l iz o w a n e j  
w  je a y n ie  d la  n ie g o  d o s tę p n e j p o ­
s t a c i :  w  p ie n ią d z u , w  z ło c ie .

S łow em , S z a jlo k  b y ł n ie z b ę d n y  
S z e k sp iro w i d la  o ś w ie t le n ia  i po- 
głę.D iem a id e i  s p r a w ie d liw o ś c i ,  —  
i d la te g o  go w y p ro w a d z ił.  A  gdy 
go  j u ż  w p ro w a d z ił,  to  n ie  m ó g ł 
n ie  d a ć  p sy c h o lo g ic z n e j i s o c ja l­
n e j  g e n e z y  i c h a r a k te r y s ty k i  ty p u  
i z w ią z a n e j z  n im  ż y d o w sk ie j 
s p ra w y , co te ż  u c z y n ił w  k ilk u  
g e n ja ln ie  n a k re ś lo n y c h  sc e n a c h , 
o ra z  w  p a r u ,  o b ro n n y c h  i o sk a r -  
ż y c ie ls k ic h  z a ra z e m , n a m ię tn y c h  
d ia t r y b a c h  S z a jlo k a .

Z re s z tą  p u n k t  c ię ż k o śc i k w e s tj i  
ż y d o w sk ie j sp o c z y w a ł d la  S zek s­
p i r a  n ie m a l w y łą c z n ie  w  d z ie d z i­
n ie  m o ra ln o ś c i i r e l i g j i :  s t ą d  ja -  
s g r a w e  p rz e c iw s ta w ie n ie  S za jlo k o  
w i je g o  c ó rk i, J e s s y k i ,  d z iew czy ­
n y  le k k o m y ś ln e j, r o z r z u tn e j  i  r o ­
m a n ty c z n e j.

n e  s ta le  p rz e c h y le n ie  k u  sz a li 
p rz e b a c z e n ia , ku  s z a l i  m i ło s ie r ­
d z ia .

W y m a g a  te g o  ów , w e d le  n a u k i 
c h rz e ś c i ja ń s k ie j ,  s ta ły  w sp ó łc z y n  
n ik  m y ś li , u c z u ć  i czy n ó w  cz ło ­
w iek a , k a ż d e g o  b ez  w y ją tk u  ( s ę ­
dziego  ta k s a m o , j a k  i p r z e s tę p ­
c y ! ) ,  ja k im  j e s t  s ła b o ść  n a tu r y  
lu d z ie j ,  je j  n ig d y  i w  n ik im  aż 
do ś m ie rc i n ie o d s tę p n a  sk ło n n o ść  
do g rz e c h u , do  u p a d k u . O te m  s ę ­
dz iem u  c h rz e ś c i ja ń s k ie m u  z ap o ­
m in a ć  n ie  w o ln o .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  te ż  do an -

B oy  w y tk n ą ł je j  w yw odom  „ ta l  
m u d y s ty k ę ” . W ie rz y ń sk i z a rz u c i ł  
o s z u s tw o : p o d a ła  s ię  za  p r a w n i­
ka, c h o ć  n im  n ie  b y ła , —  i za  
m ężczy zn ę , ch o ć  b y ła  k o b ie tą .

M am y  te d y  z a g a d n ie n ie  P o r c j i  
I  n ie  m o ż n a  z a p rz e c z y ć : co ś w 
ty c h  z a rz u ta c h  j e s t  r a c j i .  F o r n a l  
n e j p rz y n a jm n ie j .  Z b ad a jm y  j ą  
g łę b ie j.

B u m e ra n g
P o rc ja  z a c z y n a  o d  tonów  p o je ­

d n a w c z y c h .
C hce  z w ró c ić  S z a jlo k o w i d łu g  

z s u t ą  n a w ią z k ą . A p e lu je  k o le jn oty c z n e j p y sz n o  - n a iw n e j  w ia ry  , , .,_______________  do  je g o  ro z u m u , k ie s z e n i, su m ie -
w e w szech m o c  ro z u m u  n a  m o cy  . J 8 o łl.. . . . _  _ ’ _ m a  lu d z k ic h  W sZYStKo ----n ia , u c z u ć  lu d z k ic h . W sz y s tk o

n a d a re m n o .
I  w te d y  d o p ie ro  p rz e c h o d z i n a

je g o  g r u n t .  S k o ro  n ie  m o ż n a  ina-
• , . • , . , c z e j , to  t r u d n o :  k l in  k lin e m !  L i-ja n s tw o  sa m o w ie d z a  c z ło w ie k a  o- t e r a  p ra w a  ty lk o ?  no, to  l i t e r a  

p r a w a  ty lk o .

k tó re j  n a w e t  S o k ra te s  s ą d z i, że  
w y s ta rc z y  w ie d z ie ć , co j e s t  d o ­
b re , b y  cz y n ić  d o b rze , —  u  S zek s­
p i r a  p o g łę b io n a  p rz e z  c h rz e ś c i-

D la c z e g o  —  k o m e d ia ?
M oże te ż  n ie  bez  g łę b sz e j m y­

ś l i ,  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do w y liczo  
n y c h  w y że j w ie lk ic h  t  r  a  g  e- 
d y j ,  tę  s z tu k ę , p o św ię c o n ą  s p r a  
w ie d liw o ś c i, p o m im o  tk w ią c y c h  
w  n ie j  ta k ż e  m o m e n tó w  a r c y t r a -  
g ic z n y c h , u c z y n ił S z e k sp ir  k  o- 
m  e d j  ą- C zyż w  rz e c z y w is to śc i 
n ic  m a m y  a ż  n a d to  czę s to  do czy­
n ie n ia  z k o m e d ja  ty lk o  s p r a w ie ­
d liw o ś c i n a  z ie m i?

D la te g o  p e w n ie  l y t u ł  s z tu c e  d a l 
A n to n io , te n ,  k tó ry , z w in y  oko­
lic z n o śc i i w  d o ść  ty p o w ą  n a  
św ie c ie  n a g ro d ę  za  p ro s to d u s z n ą  
w s p a n ia ło m y ś ln o ś ć  sw o ją , s t a je  
p rz e d  sąd em , ja k o  o sk a rż o n y , j a ­
k o  p rz e s tę p c a . I  om al n ie  p a d a  
o f i a r ą  t r a g ik o m e d ji  s p r a w ie d l i ­
w o śc i lu d z k ie j, od czasó w  A n n a ­
sz a  i K a if a s z a  c z e rw o n ą  n ic ią  n ie  
P rz e rw a n ie  s n u ją c e j  s ię  w  d z ie ­
j a c h  lu d z k o śc i.

S p ra w ie d liw o ś ć
J a k a  j e s t  s z e k s p iro w sk a  k o n ­

c e p c ja  s p ra w ie d liw o ś c i?
N ie w ą tp liw ie  w y ro s ła  o n a , p r a ­

w ie  bez  re s z ty , z id e a łó w  e w a n ­
g e lic z n y c h . T e m id a  c h r z e ś c i j a n  
sk a , (k a to lic k a  z w ła s z c z a ) ,  tem  
s ię  ró ż n i od  a n ty c z n o  - p o g a ń ­
sk ie j,  że  n ie  m a, ja k  ta m ta ,  p rz e  
p a sk i n a  o czach , n ie  u g in a  s ię  te ż  
Pod c ię ż a re m  F a tu m , p rz e z n a c z e ­
n ia . A le  p a tr z y  w  s e rc e  i d o c ie ra  
Qo s e r c a  w z ro k iem , je ś l i  n ie  ro ­
z u m u , to  in tu ic j i ,  d o sz u k u je  s ię  
in te n c y j> u w z g lę d n ia  d o b rą  w ole, 
w ie rz y  w  ła s k ę  i  c u d  o d ro d z e n ia . 
I  s z a le  m o ty w ó w  w y ro k u  n ie  są  
t u  o b c iąż o n e  z ró w n o ś c ią  m a te m a  
ty c z n ą , lecz  is m ie je  z a w sz e  pew -

ś w ia d c z a  p rz e z  u s t a  P o r c j i :  
„G dyby czynić dobrze tak było ła t­

wo, jak  wiedzieć, co jest dobre, ka­
plice zamieniłyby się w  kościoły, a 
chaty biedaków  w paałce... Jabym 
prędzej dwudziestu osoDom w skazała, 
co byłoby dobrze roDić, niż poszła za 
w łasną w skazów ką, bęaąc jedną z 
tych dw udziestu”.

A  p o te m  w  są d z ie  o s t r z e g a :  
„Ziemska władza najbardziej się 

boskiej, gdy jej

„Skoro ci idzie tak o sprawiedli­
wość, to sprawiedliwość będzieć w y­
m ierzona ba. dziej, niż sobie tego ży­
czysz naw et”.

I  tu  z r e s z tą  p o z o s ta je  w ie rn a  
w sk a z a n e j w  ty c h  w y p a d k a c h  z a ­
sa d z ie  e w a n g e lic z n e j :  j a k ą  m ia rą  
m ie rz y sz , ta k ą  b ę d z ie  ci o d m ie rzo  
no . (P o r .  d ru g ą  s z tu k ę  S z e k sp iraw tedy zbliża do fc„ ,  .

ł a s k a  idzie ze sprawiedliw ością w ( „ M ia rk a  za  m ia rk ę  , z p ro b lem o m  
parze”. • a n a lo g ic z n e j o d p o w ie d z ia ln o śc i

C h o ćb y  d la te g o , że —  c ią g le  w
m y ś l n a u k i  c h rz e ś c i ja ń s k ie j  —  

„sprawiedliwie (tylko) rzeczy bio­
rąc, nikt z nas nie byłby zbawion. Mo- 
dlim się o łaskę...”

P r a w o  S z a jlo K a

sę d z ie g o ) .
C óż s ię  o k a z u je ?  O to , że  s p r a ­

w ied liw o ść , w y łą c z n ie  fo rm a ln a , 
p a p ie ro w a , n ie  p rz e ś w ie t lo n a  lu d z  
k o śc ią , m iło s ie rd z ie m  i szcze rze  
d o b rą  w o lą , w  k o n s e k w e n c ja c h

A le  k ra ń c o w e  d ja m e tr a ln e  p rz e  n a j ł a tw ie j  p ro w a d z i do a b s u rd u , 
c iw ie ń s tw o  te j  s p ra w ie d liw o ś c i s t a j e  s ię  b u m e ra n g ie m , k tó r y  go-
c h rz e ś c i ja ń s k ie j  s ta n o w i n ie  dzi w  — b iją c e g o .

rz y m sk o  - p o g a ń s k a , c h ło d n a  i S ł O w k O  O i e g i t y m a C j S ć h  
b e z w z g lę d n a , z a ra z e m  je d n a k  bez *
s t r o n n a '  i  b e z n a m ię tn a , -  lecz  T e ra z  z a ™ t  d r u g i :  k w e s t ja  o-
p rz e p o jo n a  d u c h e m  p o d w ó jn e j szu s_twa. „
m o ra ln o ś c i i z a c ie k łe j s t ro n n ic z o - l  N ie m a  co : P o ic j a  c z i a a  a  tez
śc i, o ra z  n ie u b ła g a n e j  p a s j i  od- P ra w iy j  P °  e;£ l
w e tu  ( k .  z a  o 'o ,  z ą b  z a  z ą b ) ,  ^ e j  je d n a k  d z ia ła c h  m e  m o g ła
s p ra w ie d liw o ś ć  ta lm u d y c z n a , uo - 1 A n to n io  b f. ^ n ą ł .
so b io n a  w  S z a jlo k u . V^ c?  u s p ra w ie d liw im y  j ą  z

C a ły  s to s u n e k  S z a jlo k a  do p r £  t e ^  'o ^ u s tw a ,  czy  z a  m e  p o tę p i-  
w a  j e s t  in te re s o w n y  i p o d s tę p n y . m -'

J u ż  U sam y ch  p o d s ta w  * e c ,  s to  D la  u ła tv  ie n ia  s ^ d u  f
s u n k u  tkw  la  w ia r a  i w o la :  o ro- n >
s to d u sz n e m u  i u fn e m u  A n to n io w i S ° N P ;: a u io - Wi0Zil ce  p a s a ż e n » . 
S z a jlo k  urnow e la rz u c a , w m a w ia -  w ń ie b e z p m -c z m .tw ie  ro z b i­
ja ć  m u , że  ' t o  ż a r t  ty lk o . c .l a " Szofcf  t r a c l . S 1™ ? -  p o w i e k ,  
Z w odzi g o  is to tn ie  i p rz e z  o szu - s a d z ą c y  k o ło  m e g o  ■ (p rz y m is c m j 
g *  o t r iu m f u je .  A le , a k  zw y k le  e w e n tu a ln ie  k e b ie tm ..) ,
o sz u śc i, -  do c z a su  1 y lko . (O dsuw a go, c h w y ta  k ie ro w n ic ę  i

T ai z ro d zo n e  m -aw 0 j e s t  oczy- P ew n ił w y p ro w a d z a  ro to  n a
w iśc ie  w sz y s tk ie m  in n e m  ra c z e j ,  b e z p ie c z n ą  chogę ‘ ■ ! ™ ,p
n iż  in s t ru m e n te m  s p ra w ie d liw o ś ­
ci. G dy w ięc  p y ta j a  S z a jlo k a , n a  M u g u jć  n a  n a g a n ę .^  
co m u  s ię  z d a  r ż n ą ć  c ia ło  d łu ż m  C zy  d la  s p e łn ie n ia  d o b re g o  u- 
k a , o d p o w ia d a  n a p rz ó d  cy n icz -

le cz łow iek  
le n  n ie  m a  p ra w a  ja z d y . C zy za-

n e m  sz y d e rs tw e m :
„Na przynętę dla ry b ”.
A  p o te m  d o d a je  rz e c z o w o ; 
„Jeśli zresztą nie nasyci nikogo, ba­

czy* m u s i s ię  m ieć  p rz e d e ­
w sz y s tk ie m  o d p o w ie d n ie  p a p ie ry  
w  p o rz ą d k u , no, i —  p o zw o len m  
k o m is a r ja tu  p o lic ji  w  k ie s z e n i?  

P rz y k ła d  d ru g i ,  n a  h is to ry c z n ą
syci przynajmniej moją zemstę. On s k a lę :  J o a n n a  D ‘A re . T a k ż e  b y la
mnie lżył... Muszę miro jego serce... 
Bo jak go raz nic będzie w W enecji, 
to będę mógt prowadzić mój handel, 
jak zechcę"

sa m o z w a ń c e m . T a k ż e  a n i  z u ro ­
d z e n ia , a n i z w y k s z ta łc e n ia  n ie  
m ia ła  le g i ty m a c ji  do o c a le n iu

D la  o s ią g n ię c ia  ty c h  sw o ich  F r a n c j i .  A le  j ą  o c a li ła . I  znow u 
ce ló w  S z a jlo k  k u rczo w o  s ię  ch w y - p y ta n ie :  co w a ż n ie js z e ?  dyp lom , 
t a  i trz y m a  l i te r y  p ia w a ,  p a ra -  u p ra w n ia ją c y  do d z ia ła n ia ,  \  czy 
g r a f u , ,o g ó ln ik a ,  z a m y k a ją c  o czy  d z ie ło ?  ś w ia d e c tw o  u ro d z e n ia  czy 
n a  w sz e lk ie  s k r u p u ły  i w zg lęo y , ż y c ia ” 
k o n k re tn e , życ iow e, lu d z k ie . N ie :
ch c e  w ięc  z w ro tu  su m y  pożyczo - D l a c z e g o  K O D ie .i t!
n e j, n ie  ch ce  o d sz k o d o w a n ia . A  M^mo w sz y s tk o , p o z o s ta je  o- 
g d y  s ię  a p e lu je  do je g o  „ lu d zk o - t j f a r t a  k w e s t ja  z a s a d n ic z a :  d la - 
śc i” , o u p o w ia d a : i czego  S z e k s p ir  do t r iu m f a ln e j  o-

„Gdzie jej tam szukać! N i c m  a . b ro n y  A n to n ia  p o w c iu je  w ła ś n ie  
j e j  w  o b I i g  u “ . k o b ie tę , co k o m p H k u je  sp ra w ę ,

Z am y k a  s ię  w  p a p ie ro w y c h  m u - z m u sz a  do o s z u k iw a n ia  s ą d u , 
r a c h  sw ego  o b lig u , sw ego  k w itu , w p ro w a d z a  - o b ro ń c z y n ię  w Kon­
ia k  w  n ie z d o b y te j (rz ek o m o ...)  fH k t z l i t e r ą  p ra w a , k tó re g o  b ro - 
tw ie rd z y . I  w  o b ro n ie  te j  l i t  e - n j ?
r y  w e n eck ieg o  p ra w a  ( n a  k tó - Gzy ch o d z i tu  r a z  je szcze  o pod  
r e j  je m u  z a le ż y ) , s t a je  s ię  „ p lu s  k re ś le n ie , że  w ra z ie  k o n f l ik tu  
v e n e tiq u e  q u e  les Y e n it ie n s ” , w a ż n ie js z a  i s i ln ie js z a  j e s t  s p ra -  
b a ra z ic j  w en e c k i, n iż  W e n ic ja -  w ie d liw ^ M  ży w a , ch o ć  fo rm a ln ie  
n ie . I n ie u p ra w  n io n a , od fo rm  praW -
„Dzień i noc sie wiesza n y ch , śc is ły c h  a le  b e z d u sz n y c h  i
PrS . us2a5h z ży c iem , U  z d ro w y m  ro zsąd -publicznycli sw obód, jeśli mu odmó- . . . .  • , „

[w ią k iem  r .icw ą tp u w  ; n ie z g o d n y c h !
sprawiedliwości... j C zy m oże i o to  ch o d z iło  tak że , że
...jeśli mi tego odmówicie, hańba 
waszemu praw u! Ustawy Wenecji 
są czczą literą, mocy nie mającą...

p rz y  w y m ia rz e  s p ra w ie d liw o śc i 
w ła ś n ie , m n ie j  n iż  k ied y k o lw iek , 
w o lno  z a p o m in a ć  o p ra w ie  n a ­
tc h n ie n ia  i ła s k i,  o  z a s a d z ie :  s p i­
r i tu s  f i a t  u b i v u l t ,  —  d u c h , k ę d y  
c h ce , t c h n ie ?

S z e k sp ir , cz ło w ie k  g łęb o k o  w ie ­
rz ą c y , n ie  po  r a z  p ie rw s z y  d a ł  tu  
w y ra z  p rz e k o n a n iu , że O p a tr z ­
n o ść  do p e łn ie n ia  sw o ich  w yro- 
iców, w b re w  z u c h w a łe j  a  b e z ra d ­
n e j p y sz e  lu d z k ie j ,  p o w o łu je  n ie ­
r a z  n a rz ę d z ia ,  n a jm n ie j  z d a w a ło ­
b y  s ię  do  te g o  p o w o ła n e . W ięc  t u ­
t a j  —  „ s }a b ą “ k o b ie tę

B y łb y  to  z a ra z e m  h o łd , z łożo ­
n y  g e n iu s z o w i k o b ie c e j in tu ic j i  i 
u c z u c ia , w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
c ia s n e j n ie r a z  i s z ty w n e j fo rm a -  
l i s ty k i m ę s k ie j , i z w ła sz c z a  do 
a b s o lu tn e j n ie c z u lo śc i  S z a jlo k a .

T a je m n ic a  trz e c h  
s k rz y n e k

W re s z c ie  je sz c z e  je d n o . Co z n a ­
czy  w p le c e n ie  w h is to r j ę  A n to n ja  
h is to r j i  k o n k u ró w  o P o rc ję  i t a ­
je m n ic y  tr z e c h  sk rz y n e k  ? D o tą d  
w y d a w a ło  m i s ię  to  z a w sze  m o ty ­
w em  o d rę b n y m  i aż  n a z b y t luźne  
z g łó w n ą  f a b u łą  zw ią z a n y m .

T e ra z , p rz y  g łę b sz e m  p rz e m y ­
ś le n iu , z n a jd u ję  je d n a k  w y ja ś n ie ­
n ie  i zw iązek . A  m ia n o w ic ie :

P o r c ja  r e p r e z e n tu je  id e ę  s p r a ­
w ie d liw o śc i. C h cąc  do  n ie j do ­
tr z e ć , zd o b y ć  ją ,  t r z e b a  s ię  p o s i ł­
k o w a ć  n ie ty lk o  ro zu m em , a le  i 
su m ie n ie m  czy li in tu ic ją .  W  k a ż ­
dym  b o w iem  w y m ia rz e  s p r a w ie ­
d liw o śc i tk w i p ew ien  c z y n n ik  t a ­
je m n ic y , z a g a d k i , ry z y k a .

Co tu  s to i n a jb a r d z ie j  n a  p rz e ­
sz k o d z ie ?

C h c iw o ść  i p y c h a . O b ie  c h c ą  
n a g ią ć  sp ra w ie d liw o ś ć , p ie rw s z a  
—  do c h ę c i z y sk u , d r u g a — do ce ­
lów  sw e j z e m s ty  lu b  sw ego  w y n ie  
s ie n ią .

Co w  w a lc e  o s p ra w ie d liw o ść  
j e s t  n a d e w sz y s tk o  n ie z b ę d n e ?

M ęstw o , o f ia rn o ś ć , z d o ln o ść  do 
ry z y k a . „K to  s t r a c i  d u sz ę  s w ą  d la  
m n ie , z n a jd z ie  j ą ” .

Oso w ięc  w y m o w a  tr z e c h  
sk rz y n e k .

Z ło ta , z  n a p is e m : „ K to  m n ie
w y b ierze , z y sk a  to , co  w ie lu  n ę ­
c i” , sy m b o liz u je  ch c iw o ść . W y ­
b ie r a  j ą  M a ro k a ń c z y k , cz łow iek  
w sch o d u , c h c iw y  b o g a c tw  i b ły s ­
k o tek . W e w n ą trz  z n a jd u je  t r u p ią  
g ło w ę  i w y ro k : „ ...g ró b  z b ity  b y ­
w a  tu c z n y  b ło te m ...” S re b rn a , z 
g o d łe m : „ K to  m n ie  w y b ie rz e , w y- 
gTa to , czego  j e s t  g o d z ie n ” , o z n a ­
cza  u f n ą  w  sw ą  z a s łu g ę , w  w y ż ­
szo ść  sw & ją, p y c h ę . W y b ie ra  j ą  
„ p y sz n y  H is z p a n ” . Z n a jd u je  w 
ś ro d k u  p o r t r e t  id jo ty  i n a p is :  „Z 
k im k o lw iek  w a sz m o ść  s ię  o żen i,—  
będ z iem y , z so b ą  p o łą c z e n i. B adź  
zd ró w  ł ju ż  te g o  n ik t  ł  n ie  z m ie ­
n i.. .” W re sz c ie  tr z e c ia ,  o ło w ia n a , 
z h a s łe m :  ,jK to  m n ie  w y b ie rze ,
m u s i w sz y s tk o  ry z y k o w a ć ” , —  o- 
z n a c z a  b e z in te re s o  w ność, sk ro m  
n o ść , m ęs tw o , g o to w o ść  do ry z y ­
k a  i w a lk i. W  n ie j s ię  m ie śc i p o r ­
t r e t  P o rc j i .  N a  d ro d z e  ty c h  c n ó t 
leży  sp ra w ie d liw o ś ć .

Str. 5
P .  Starzyński

w  E g ip c ie
D n. 30 b. m. p o w ró c iła  do W a r ­

szaw y  d e legac j‘a  p o ls k a  n a  ś w ia ­
to w y  k o n g re s  p o c z to w y  w  K a irz e  
w  o so b a c h  d y re k to ra  B o m a n a  
S ta rz y ń s k ie g o  i n a c z e ln ik a  w y ­
d z ia łu , p . M a r ja n a  B la c h ie ra

•777ily rausze*.  Ml/lFLOP U  *
D oda liczbom  tw ym  k o lo ru . 

SDatzeczony w  pierwszym , rzędzie. 
S o b ą  zcctiw irconn będzie.

PRZESTAŁ BY<
LUK5USE
Zestawienie koszłow obliczone 

zoili ło w stosunku do 1000 km* 
miesięcznie. D la sam o ch o d u  

przeznaczonego do pryw atne­
go użytku w ła śc ic ie ta  i jego 
rodziny, je s t  ilo ś ć  1000 km, 
m ie s ię c z n ie  całkowicie wy- 
słarczajqcq. Vł ty c h  warun­
kach posiadanie p o p u la r n e i  
508-ki n ie  j e s t  lu k s u s e m .

POLSKI F IA T
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ii anowame komisarza Rzeszy
B E R ] .IN , 30.3. (P A T ) .  U k a z a ł 

s ię  d e k re t  p re z y d e n ta  I l in d e n b u r -  
g a  o u tw o rz e n iu  u rz ę d u  k o m isa ­
r z a  R zeszy  d la  s p ra w  .^ k o lo n iz a ­
c ji  ro ln e j. D o k o m p e te n c ji te g o  
k o m isa rz a  n a le ż ą  w sz y s tk ie  zad a - 
n ia , z w ią z a n a  z p la n a m i k o lo n iza - 
c j jn e m i  z w y ją tk ie m  p e łn o m o c ­
n ic tw  p rz y z n a n y c h  m in is tro w i

w y ż y w ie n ia  i ro ln ic tw a  na p o lu  
o rg a n iz a c j i  n ie m ie c k ie g o  s ta n u  
c h ło p sk ie g o . "K om isarz  zamiano­
w a n y  z o s ta n ie '1 p rz e z  "Kanclerza 
R zesz j i p o d le g a ć  bęi&(ie m in is^ rń  
w i g o sp o d a rk i. Zarządlż& nia sw e  
w y d a w a ć  m a  w  p o ro z u m ie n iu  z 
m in is tr e m  p ra c y  R zeszy .

_

w a r z y w n e ,  k w i a t o w e ,  p a s t e w n e  
d o b o r o w e j  j a k o ś c i  p o l e c aN A S I O N A

J. U F I l f K I C 1

N a w e t d ro b n y  k o ń co w y  in c y ­
d e n t  z p ie r ś c ie n ia m i w iąże  s ię  z 
m y ś lą  sz tu k i. P o u c z a  on, że  n ik t  
n ig d y  n ie  m oże z a b s o lu tn ą  p e w ­
n o ś c ią  rę c z y ć  za  s ieb ie . T e m b a r-  
d z ie j w ięc  w in ie n  b y ć  o s t ro ż n y  i 
w z g lę d n y , g d y  l i i  w ypadnie*  s ą ­
dz ić  in n y c h .

S ło w e m : k ied y  l i t e r a  p ra w a  s ta  
j e  w  sp rz e c z n o śc i z  d u c h e m  p r a ­
w a , o k tó ry m  s ta n o w i w ła ś c iw a  
in te n c ja  u s ta w o d a w c y  i n ie s k a z i­
te ln e  m ę s tw o  sę a z ie g o , w ó w czas  
s t a je  s ię  d o s ło w n ie  m a r t w ą  
l i te r ą ,  p a r o d ją  sp raw  le d liw o śc i.

O te m  n a m  m ów i a rcy lu c izk a  
k o m e d ja  o k u p c u  w en eck im , jego  
o sk a rż y c ie lu  i je g o  o b ro ń cy .

T a k sa m o  p rz e d  19 w ie k a m i f a ­
ry z e u sz e  ży d o w scy , d o m a g a ją c  s ię  
u k rz y ż o w a n ia  C h ry s tu s a , b y li b a r  
d z ie j rz y m sc y  od P i ł a ta ,  k ie d y  niu j 
z a rz u c a l i ,  że  n ie  dość  p i ln u je ' i r - ,  
te re s ó w  c e sa rz a ...  }

Z a g s d r-te n ie  P o rc ji
W  o b ro n ie  A n to n ia  i s p r a w ie ­

d liw o śc i —  n ie  te j  p a p ie ro w e j , 
kw ńtkow ej, lecz żyw ej, lu a z k ie i  —  
w y s tę p u je  k o b ie ta :  P o rc ja .

R zecz  -c iek aw a : u  n ie k tó ry c h
recen zen tó w  P o r c ja  ty m  ra z e n . 
m ia ła  ja k o ś  ra c z e j  „ z łą  p r a s ę ”,'

r

W a r s z a w a ,  J e r o z o l i m s k a  t e ł .  9 * 6 d - 0 4 <

— =■ C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e ,  = •—
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A
Domniemani mordercy Prince*a

Sfecizfwo toczy się opornie
i-A R Y Ż 30. 3. (P A T .) .— A re s z ­

to w a n i d o m n ie m a n i z ab ó jc y  r a d ­
cy  P r in c e ‘a  w  d a ls z j m  c ią g u  od ­
p ie r a ją  z a r z u t ,  ja k o b y  m ie li co ś­
k o lw iek  w sp ó ln e g o  z c a łą  tą  s p r a ­
w ą Z a ró w n o  b a ro n  d e  L u s s a ts ,  
j a k  i P a u l  Y e n tu re  p rz e d s ta w il i  
d o k u m e n ty , s tw ie rd z a ją c e  ic h  
a lib i.  W ład z e  ś le d c z e  s p ra w d z a ją  
,e  d o k u m e n ty  ) p rz y g o to w u ją  
je d n o c z e śn ie  fo rm a ln o ś c i do p rz e  
w it-z ie ijia  o sk a rż o n y c h  do D ijo n .

W  m ie sz k a n iu  t r z e c ie g o  w sp ó l­
n ik a  F ra n c o is  S p ir i to  d o k o n an o  
szczeg ó ło w e j r e w iz j i  i z a b ra n o

lic z n ą  k o re s p o n d e n c ję .  R ów nie  
re w iz j i  w  m a rsy ls k irn  m ie sz ) 
i w  g a ra ż u  P a u l  Y e n tu re ,  
p o za  p a p ie r a m i z a se k w e s tro ć  
sa m o c h ó d .

Czy secesja z T. N. 5. W ?
W  zw iązku z naszą n o ta tk ą  we 

w czorajszym  num erze A  B C p. t. 
>, Secesja sa n a c ji-z  TXSYV‘, dow ia­
dujem y się, ze w yiseie z sali części 
delegatów  n a  W alnem  Zgrom adzeniu 
TN SW . nie nastąp iło  byna jm n ie j na 
tle  rezolueyj uposażeniow ych, k tó re  
zostały  uchw alono jednom yślnie 
przez w szystkich zebranych. N a to ­
m iast rozęść delegatów  (około 40) 
opuściła salę spow odu odrzucenia 
znaczna w iększością wniosków reo r­
gan izacyjnych O kręgu K rakow sk ie­
go TN SW  oraz spowodu ta jn eg o  
głosow ania, zarządzonego nad  vo- 
tum  n ieufności dla Z arządu. P o  w yj­
ściu części opozycji z sali, yotiun 
nieufności upadło w ta in em  głoso­
w aniu większością 70 głosów p rze­
ciw dwom, a  w ybory nowego Z arzą­
du zostały  dokonane jednonn  ślnie. 
O ile wiemy,' secesja" opozycji z sali 
nie je s t bynajm nie j rów noznaczna z  
rozłam em  w organ izacji.

133 nag r
od  k w o ty  §09  z ło tv  | 

d o  25  z ło ty c h
p rz y z n a  P  K . O . n a jo s z c z ę d n j 
szym  u c z e s tn ic z k o m  II-g o  
k ieg o  k o n k u rs u  P . K . O. n a  „1) 
o sz c z ę d n ie js z ą  P ra c o w n iJ  
m o w ą” .

P rz y p o m in a r
iż  z a n ie m  30 k w ie tn ia  
w a  te rm in  p rz y jm o w a t 
szeń  n a  p o w y ższy  k o n k u r l

S z czeg ó ło w y ch  i n f o r m a c y j^  
d z ie ła  W y d z ia ł E k o n o m iczn y  P . 
K . O ., W a rs z a w a , J a s n a  9. te l, 
247-12.

Z w yk łe  k s ią ż e c z k i o szczęd n o ­
śc io w e  P  K . O. w y d a je  k a ż d y  u- 
rz ą d  p o cz tow y .

Nowa monety
n ie s n ie rk ie

W  s to łe c z n y c h  k a n to r a c h  
m ia r.y  i b a n k a c h  p o ja w iły  
b. ty g o d n iu  p ie rw s z e  n 
m o n e ty  n o w eg o  ty p u . 
n e ty  w a r to ś c i  2 i 5 m a 
n e  now em  g o d łem  p 
N iem iec  „ h a c k e n k re u z  
p isem  „ I n te r e s  p u b lic  
in te re s e m  p ry w atn y m i”
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2 0 0 0  o d g ł o s ó w
w stuajo rozgłośni warszawskiej na Zielnej

A n eg d o ta  o  j a j k u  K o lu m b a , ja -  
ko i l u s t r a c ja  w y k o n a ln o śc i n ie ­
w y k o n a ln e g o  n a p o z ó r  z a d a n ia , 
z n a jd u je  g ro ź n ą  k o n k u re n tk ę  w  
a p a r a t a c h  a k u s ty c z n y c h  G. M az- 
z a g l ia  C u te llie g u , z a in s ta lo w a ­
n y c h  o s ta tn io  ( ja k e ś m y  o te m  do-

ż w irze , w  b io c ie , po m u ra w ie , pd - ry tm ic z n e  o d g ło sy  p ły w a n ia  T o
rd  i c Jw ó rk a ...

A  t e r a z  s t r z a ł  z  p is to le tu  i t e r ­
k o ta n ie  k a r a b in u  m aszy n o w eg o . 
N a  o d m ia n y  m iły  ó d g ło s  p ło m ie ­
n ia  n a  k o m in k u  i n u k  o g ro m n e g o  
p o ż a ru  -*=- i p rz e c iw s ta w ie n ie :

a o ś i l i  w  p o p rz e d n ie m  A B C  t a - ,w o d a ,  cżufti rz e k i, p li ia k  w io se ł, 
d jo w e m ) w  s tu d jo  l i te r a c k ie m  n a  
Z ie ln e j. P o ró w n a n ie  z  K o lu m ­
b em  n a s u w a  z w ła s z c z a  p r o s to ta  
ty c h  p rz y b o ró w , b u d z ą c a  z d u m ie ­
n ie  i  r o d a a j  ro z c z a r o w a n ia :  p rz e - 
c i ^ t  to  n ic  n a d z w y c z a jn e g o , K aż- 
<*yby to  p o tr a f i ł . . .

O tó ż  w ła ś n ie :  czy  k a ż d y ?
N a p o k az ie  p ra s o w y m  w  u b ie ­

g ł ą  ś ro d ę  z a p ro s z o n y c h  d z ie n n i­
karzy  z a p o z n a n o  n a p rz ó d  z s a m ą  
a k u s ty c n ą  s t ro n ą  fe n o m e n a ln y c h  
a p a ra tó w  h r .  C u te llie g o . Z g ło ś ­
n ik a  g rz m ia ła  a r t y l e r j a  m o rsk a , 
w a rc z a ły  s a m o lo ty :  s t a r tu j ą c e ,  w  
p e łn y m  b ieg u  i lą d u ją c e ,  b rz ę c z a ł 
Z e p p e lin , sz u m ia ło  m o rze , la w in a  
ś n ie ż n a  s t a c z a ła  ssę  ze  s to k ó w  
g ó rs k ic h , s ły c h a ć  b y ło , j a k  s ię  
w a li w  g ru z y  dom , p o te m  odgło-» 
s y  d w o rc a  k o le jo w e g o  i p o c ią g  
ja d ą c y  w  ro z m a ite m  te m p ie , p a ­
ro s ta te k ,  ró ż n e  m o to ry  (D ie s s la  
i  in  .) ,  w re s z c ie  k o n ie :  w sp a n ia ły , 
n ie  do  u w ie rz e n ia  p ra w d z iw y  t ę ­
te n t .  S tę p a , k łu s a ,  g a lo p  1 N a  d re -

r ■ ~  “  *
r

zh ó w  t r z e c i  ż y w io ł: W ia tr  w  Uli’  
caGh m ia s ta ,  n a d  m o rzem , w  g ó ­
r a c h ,  p o tę g u ją c y  s ię  w  h u r i g a n  i 
z m ie n ia ją c y  w  zaW ieję  śn ie ż n ą .

W ia t r  c ic h n ie  1 r o z le g a  s ię  
p a m  - p a m !  p iłe k  te n iso w y c h , u- 
d e rz a n y e h  r a k ie ta m i  Ha k o rc ie .

Radiowy Koiiyres Prawniczy w Warszawie
W  dniach od  10 do 15 kw ietn ia 

r. b. odbyw ać się będzie W Warsza­
wie V M iędzynarodow y Iładjow y 
Kougroa 'Praw niczy, m ający  za za­
danie  omówienie Zagadnień p raw ­
nych, zw iązanym i z rad jo  * kom uni­
kacją . W K ongresie  Wezn ą  udział 
przedstaw iciele p rzes tło  20  państw  
europejskich  i zam orskich. K ongres 
organizow any jeśt przez t. zw. „Co- 
m ite iL ton ia tió fla l de la  T. 8 . F ."  
(M iędzynarodow y K om ite t K om uni­
k ach  T elefonicznej bez drutuj, w 
skład którego w chodzą kom ita ty  po­
szczególnych państw , M iędzynaro­
dowy Komitet pów staf w roln i 1922, 
początkowo dift norm ow ania Sprai. 
kom unikacji te leg raficznej bez d ru ­
tu , następnie zaś, Po rozpow szech­
n ien iu  >ię ra d ja , d la  regulow ania 
pod względem praw nym  te j dziedzi­
ny.

N a osta tn im  zjeździć w  Liegć, w i- 
ceprze wodmeząt rm  kongresu był

prof. H en ry k  K onic, a  obecnie de­
legaci polscy w y stęp u ją  z trzem a 
re fe ra tam i z zak resu  ochrony audy ­
cji i em isji p o a  względom praw nym  
oraz rad jow ej te rm ino łog j. p raw n i­
czej. D ziedzina ta  je s t Zupełnie no­
wą gałęz ią  p raw oznaw stw a i posia­
da n ielicznych specjalistów .

Jednem  z podstaw ow ych zagad­
nień, k tó rcm  zajm ie się K ongres 
będzio k w estja  p raw a  autorsk iego  
w dziedzin ie rad jo fon jL

D ritgą ciekaw ą kw est ją  je s t sp ra ­
wa stosunku  pom iędzy rad joodb io r- 
cami, a  przedsięb iorstw em  fad jow etn  
i sąsiadam i. Chodzi tu  o z a ta rg i W 
zw iązku Z zakładaniem  an ten , tw o­
rzeniem  an teń  zbiorow ych i t, p . 
Tieez n a jb a rd z ie j uciąż liw ą je s t kw e­
s tja  u regulow ania Stosunków w za­
jem nych pom iędzy sftmymi rad jood- 
bioream i, k tó rzy  bardzo  często w za­
jem nie uniem ożliw iają sobie dobry  
odbiór.

■iat techniczny

OduiornlK MeiKouy np Metlnf
Poniżei ~oisany odbiornik dostoso­

w any  jest do pracy na antenie świetl­
nej. Daje on odbiór dość silny i czy­
sty , o ile wykonanie odborn ika 
dzie solidne, g a lena  Czyli k rysz ta łek  
najlepszego gatunku, a uziemienie ber 
zarzutu t. j. urządzone bezpośrednio 
•w ziemi lub dołączone solidnie do rui 
rrodoc^gow ycli

Obi iu -trojenia. Podany niżej 
.Iry rune*  przedstaw ia senem at ideowy 

jD .pjotiika ^Vłrizimy na nim zwykły 
o .w ć d  ..y-peniow y, składający Bię z 
<M tyki „L ” i kondensatora obrotowe- 
fi „C", po-ączonyrh z sobą równole­
gło. Cew«a ma sze .eg  odgałęzień, kłó 
re pozw alają za pomuca manetki 

V włączyć w  obw ód odpowiednią 
ność uzwojeń N a schem acie podaliś-

d t  KOTtllk
nl tM

my 10 odgałęzień, stw arzając tern sa 
irtem odbiornik uniw ersalny to  jest 
na zakićs fal ód 200 dó 2,000 mtr 
Średm ca cewki powinna wynosić 6 
cm. i posiadać 225 zw ójów  drutu o 
średnicy 0,3 m/m w rn w ó jn e j izola­
cji jedw abnej luB baw eln .antj. Od­
prow adzenia na 25, 35, 50, 75, 100, 
125, 150, 175, 200 i 225 zwoju Jeżeli 
reflektujemy na oupióf tylko fal dłu­
gich (W arszaw y), to  w ystarczy  cew ­
ka o 200 zwojach i 5-tm  ódprów a- 
dzeniach, a to nz 100, S25, 150, 75 
200 zwoju. Zaś dla odbio u fal śred­
nich w ystarczy cew ka o 75 zwojach, 
również z ó-rna odprowadzeniam i 
(25, 30, 45, 60 i 75), przyezem do na 
••riniecia gej należy Użyć d ru tu  o śred 
nicy 0,5 iii/rn W podw ójnej bawełnie.

Nieczvr.na cżęść ćewki jest spięta sta 
le na krótko. Poza częścią strojenio­
w ą jest jeszcze w budow any 1 w od­
biornik komple, kondensatorów , któ­
re maj^ za zadanie ułatwić najodpo­
wiedniejszy dobór Szeregowej pojem ­
ności, umożliwiając tem Samem naj­
bardziej racjonalną pracę anteny 
świetlnej.

Dobór pojemności odbyw a się rów 
nież aa jiomocg manetki ..A’1— Kunu- 
jąć, luh m ontują'' manetkę we w łas­
nym zakresie, należy zwrocie uwagę, 
aby guziki byiy umieszczone c^ść  bli 
sko siebie; w ów czas ślizgacz będzie 
mógł również stanąć odfazu na 
dw óch guzikach, w łączając rów nole­
gle d\v; kondensatory, W ten sposób 
możemy otrzym ać 19 różnych pojem ­
ności, przyezem najm niejszą pojemno 
ścią będzie 100 cm., a  największa 

1.000 cm. (5.000 x  o.OOU Cm,).
Uruchomienie odbiornika. Caty od­

biornik można umieścić w skrzynce 
drew nianej o w ym iarac, w ew nętrz­
nych 22 x 12 x  10 cm. Rozplanow a­
nie cżęści jes t bardzo proste, każdy 
radioam ator da sobie z tfttwością z 
tem radę.

Po wląCzdrtiu detektora, słuchawek 
i anteny, 1 j. dobrze izolowanego ka 
bla zaki iczónego dw om a wtyczkam i 
do odpowiednich gniazd w odbiorni­
ku i do kontaktu św ietlnego, manipu­
lujemy najpierw  m anetką ‘ ,.B” oraz 
kondensatorem  stojeniowym , aóv u- 
chwycić stację lokalną. Gdv lą usły­
szymy, dobieramy odpow iednią po­
jem ność manetką „A" następnie pre­
cyzujemy odoiór przez dokładniejsze 
nastaw ienie manetki ,B” i kondensa­
tora. 4

W ld ó cz n ie  ja k i e ś  św ię to  s p o r to ­
we, bo s ły c h a ć  ró w n ie ż  od g ło sy  
zaw odów  p ły w a c k ic h . A za 
ch w ilę  m a fs z ,  ja k b y  k o m p a n ja  
p lć e h o ty  p rz e c n o d z i ła  d ro g ą , to  
zhów  z a c in a  d e sz ć z  i t r z a s k a ją  
g d z ieś  z b a ta . . .

T o ty lk o  p ró b k i, n ie k tó re  e fe k ­
ty , k tó r e  je d n a k  t a k  z a in te re o o - 
w a ły  s łu c h a ją c y c h ,  i e  po  u k o ń  
czen iu  o so b liw e g o  s łu c h o w isk a , 
c o p ię d z e j jto b ie g l. do  s tu d ja  te -  
ra c k ie g o , ż e b y  zo o aczy ć , ja k im  cu 
dem  m o ż n a  ta k ie  rz eczy  ,m ito w a ć  
w  c z te re c h  ś c ia n a c h ?  I  o to , co 
z o b a c z o n o , t r ó jk ą t n y  s to ja k ,  n a  
k tó ry m  w is i  b ę b e n  z  ś ru te m , w a ­
lec  z k o rb ą  i  n a  n im  z a w ie sz o n ą  
p ła c h tę  z  g ru b e g o  p łó tn a ,  p u d ło  
ż  p ia s k ie m , po łó w k i j a j e k  z d rz e ­
w a, ja k ie iń i n a  W ie lk a n o c  o b d a ro  
w u je  s ię  d z ie c i, p u d ło  o b ite  sk ó ­
r ą ,  w  k tó r e m  g rz e c h o c e  d ro b n y  
ś r u t ,  ta ś m y  z p łó tn a  i sk ó ry ...

Z d u m ie n ie , 11 p ó te m  p ro ś b a  do 
w y n a la z c y  - k o n s t r u k to r a ,  k tó ry  
w  żó łty m  k i t lu  u w b a  s ię  p o ś ró d  
ty c h  n ie z w y k ły c h  p lz y b o ró w ;

—  P ro s z ę , n ie c h  T a n  p o k aże , 
j a k  s ię  to  r o b i ? l  

I  p o k o le i w s z y s tk ie  odgłoSy w y 
b ie g a ją  z n a jp r o s ts z y c h  p rż e d m io  
tów , p rz e d  n a sz e m i o czy m a  ro z ­
g ry w a  s ię  m is te r iu m  'm i ta to r -  
sk ie . ś m ie je m y  s ię  i c ic h n ie m y  w 
o s łu p ie n iu , +ak io  to  n ieskom pliK o- 
w a n e , w p ro s t  z a w s ty d z a ją c o  p ro ­
s te ,  a  je d n a k  n ik tb y  z n a s  n ie  
w p a d ł n a  t a k ,  p o m y sł. J a jk o  K o­
lu m b a !

G d y śm y  p o te m  p rz e s z li  n a  p o ­
g a w ę d k ę  do  w ie lk ie g o  s tu d jo  i 
h r .  C u te l l i ,  o p o w ia d a ją c  o sw e j 
d a ls z e j p o d ró ż y , z a c z ą ł n a ś la d o ­
w a ć  ju ż  sam , bez  p o m o cy  a p a r a ­
tó w , W szy stk ie  ś ro d k i lo k o m o c ji, 
2 ja k ic h  m a  k o rz y s ta ć , o k aza ło  
s ię , żc d la  sw o ic h  w y n a la z k ó w  
m a  on n a jle p s z y  p ro b ie rz  w  so ­
b ie  Sam ym . Z n a k o m ita  s p o s tr z e ­
g aw c z o ść  s łu c h o w a  i f e n o m e n a l­
ny d a r  o d tw a r z a n ia -  m n ó s tw a  
dźw ięków ' d a ł  m u  p o d s ta w ę  do 
w s p a n ia ły c h  W yników , ja k ie  o s ią ­
g n ą ł  n a  te m  p ó lu

=  Z u p e łn ie  bez  p rz e s a d y  —  
m ów i h r .  C u te lli ,  m o g ę  o d tw o ­
rz y ć  2000  odgłosów ' n a j r o z m a i t ­
szego  ro d z a ju  z p o m o c ą  je d y n ie  
rą k , u s t i g a rd ła .  M ogę d a w a ć  
se m  Całe s łu ch ó w u sk a  i k ilk a  z 
n ic h  j e s t  ju ż  u trw a lo n y c h , n a  
p ły ta c h  g ra m o fo n o w y c h .

N ic  d z iw n eg o , że j t g o  a p a r a t u ­
r ą  a k u s ty c z n ą  p o s łu g u ją  s ię  
n a jw ię k s z e  w y tw ó rn ie  f ilm ó w  
d źw ięk o w y ch  ( P a r a m o u n t ,  M e 
tro  * G óldw /yn - M a y e r , F o x , U - 
n i te d  A r t i s t s ,  P a th e ,  C in e s) i r a -  
d jo fo n je  (U . S. A . R ad io , R e p u - 
b l ią u e  F r a n ę a i s e  P . T . T . i in  )• 
O b e c n ie  i n a s z a  r a d jo f o n ja  zbo- 
g a c i Sw oje s łu c h o w is k a  k u l i6a m ; 
d ź w ięk o w em i niezw y k łeg o  w y n a ­
lazc y .

•  (w jp )

.j a - : . , ;  -  *• '
ŚV- - .j ,  A  J u K -  
*1 ; f e ®  - • > •***% .....

C h ó r J u r a n d a ,  s t a j e  s ię  o b e c n ie  je d n y m  z n a jp o p u la r n ie js z y c h  te- 
sp o łó w  s to lic y , c z a r u ją c  p u b lic z n o ś ć  n a  f a l a c h  „ P o ls k ie g o  R a d  JA  
o ra z  n a  p ły ta c h  g ra m o fo n o w y c h . W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  W y ru sza  W 

to u r n e e  z a g ra n ic z n e .

2  j a s i t  e r a  ś w i a f i a

nocy poza reg u la rn y m  program em , 
k oncert m uzyki jugosłow iańskiej. 
P ierw sza t a t a  tran sm is ja  n ad an a  m a 
być w  nieaziels W ielKanocną 1 kw iet- 
u ia  o godz. 24 i trw ać m a ' do godz. 
1 w  nocy n a  poniedziałek 2 Kwietnia.

Z eg ar 24 rodziny w A nglji.
0  północy : dnia 21 n a  22 kw ietn ia
1 bież. (1984), po raz  pie*wSży W M 
s to rjl A tiglji i rad ło fon ji ang ie .sk ie j 
w prow adzony zostaje  zeg a r 2ł-g o - 
dzinny ^ d tą d  rad jostac je  ang:eis..se 
i w szystk ie rad jo stac je  w  Im perjum  
B n ay jsk icm . będa posługiw ały się 
podziałką 24-gedzinną W okieślau iu  
czasu nadaw an ia  audycyj.

T e lc ,  iz ja  we W łoszech. Radiof„n* 
ja  włc^Ka p rzy s tąp iła  do doewiad- 
ezalnych^ tran sm isy j telewizyjnych, 
film u dźwiękowego i słuchowisk ze 
studjów  rad jo stacy j w  R zym ie 1 T u­
rynie, W edle w iadomości Z tych  ź ró ­
deł w yniki dośw iadczeń są  dobre, 
naraz ie  jedna, tran sm isje  telew izy j­
ne nie są  trak to w an e , jako pozycje 
sta łe  w  p rogram ach  wloskicn.

Szflłgi partyjne w A ng lji vr N iem ­
czech  ̂ R ad jostacje  angielsk ie  i nio- 
i r  eckiu pbśtatfbw ily transm itow ać 
audycje o u-eści pasy jnej. Będą to 
pierw sze w  h is to rji rtdjofon.Ji tran s  
m isje, Których treść  m uzyczną i 
d ram atyczne sta jwić m a ją  dzieje 
M ęk’ P ańsk iej. P ierw sza  sz tuka  p,i- 
syjfta w ystaw iona będzie 21 m aja  
r. I  w  O beram m ergau. Praw dopodob 
nie już tę p ierw szą Sztukę tran sm i­
tow ać Bedą stac je  niem ieckie i inne 
kon tynen ta lne , re transm uow ać bę­
dą  stacje  angielskie.

R ad io -P aris  na s ta re j fali. Z Pary 
ża dow iadujem y sie, że rozgłośnia 
R ad io -P aris, k tó re j p rzeszkadzała 
s tac ja  ang ie lska  w D aventry , po rzu ­
ciła częstotliw ość 167 kc/s, a p rze­
szła n a  162 kc/s, albo 1.643 m tr. W 
ten  sposób R ad io -P aris  pew rócda do 
stanu  rzeczy przed w ejściem  w ży­
cie p lanu  Ł iw sm eńskiego, k tó ry  dla 
stac ji te j nie był w ygodny.

W  nocy na  fa li jugosłow iańskiej. 
P .adjostacjj w  Zagrzebiu  postanow i­
ła  nadaw ać raz w m iesiącu p s  pói-

S Ł U C H A J C I E
NAJWAŻNIEJSZE AUDYCJE 5TACJI WARSZAWSKIEJ OD NADZIELI 

l.rv  DO SOBOTY / .P r
Prognam obu dni św iątecznych pierw szym  p lanie s to ją  transmisje r

— t .łłl O, łł, I flfl, #4 3X7 I \1T : . J .. I . ł 1 * 1 • 1 ł A n .obfito’ "»ć bed^>  aa- słuchowiska. W 
niedzielę o 15,00 jlisko  półtorago 
- zinna audycja  w iejska, w ykonrna 
zbiorowe.ni ń łam i 5-c:u rozgłośni, w 
k tó re j do W ilna, K rakow a, Katowic 
i P oznania  p rzy łączy  się także  sta  
e ja  lwowski ze Szczepkiem i Toń- 
kiem  w  ro li m łodych adeptów  ro ln i­
ctw a. Lwów nadto  n ad a je  o 16,20 
wesołą audycję (p rim aaprilisow ą) 
d la dzieci m ałych i starych , a  w:e 
ozorem w norm alnej „w eselej fa li“ 
(21,15) pow tórzy p rog ram  zaw iera­
jący  r biór p iosenek przedm iejskich. 
K raków  w ystępuje  o 17,20 z „m ,- 
sterj'um  w ieikanocnem “ ujęcie n a ­
stro jów  i obrzędów ludowych na 
.odstaw ie li te ra tu ry  poiskicj), a 

W arszaw a o 18.00 daje  słuchowisko
m uzyczne z p. R om anów ną jako
pieśniarką, P rogram  ponied aałkowy 
przew iduje popojudim z W arszaw y 
słuchowisko wiejokie 71 1,50) i sin 
chowisko d la  dzieci (ló.OO), o 13,00 
r : djofonizuje Lwów „Li^t bez a d re ­
su11 M akuszyńskiego.

N a słuchowisku czw artkow ern o
17,50 (k tó re  trw ać  będzie 5 kw a­
dransów ) uslyszwmy zu studjo  w ar- 
izawskiego „Kujoca w eneckiego11
Szekspira.

W śród audycyj muzycznych na

Z  t y  o d n i a
K O N C E R T  LO N D Y Ń SK I

Stnioja niedzielnego m iędzy- 
odowcgc. k oncertu  m uzyki an- 

z L ondynu, choć ja k  się 
dokonyw ana za pośrednictw em  

Y lin ji te lefon icznej, n a  k tó- 
wno m ieliśm y ta k  fa ta ln ą  

A m sterdam u, b y ła  czysta 
a, zw łaszcza w pierw szej 
k  należy tego  uśw iadom ie- 

«ćzy ó cbaraK terze wyko- 
u tw orów , k tórego żnaCze- 

ńi^ p rzy  koncertach  renrezćntaC yj- 
nyeh podnosiłem  swego Czasu na tem  
m iejscu, zaznaczył się i  tu ta j  w fi- 
jem ny sposób. W edle bowiem zano- 
w, odzi program ow ych m iała  to  być 
m uzyka w spółczesnych kom pozyto­
rów  angielskich, tym czasem  usłysze­
liśmy (niewwmienioną z resz tą  W pro ­
gram ie) fa n fa rę  Loekego sp rzed  b li­
sko 300 la t, u tw ory  K lgata  1 De- 
liu sa  sprzed la t 30, a  ty lko jed n ą  
kom pozycję Wspótczesnn, sym fonję 

iatiow ą W altóBS.

cjszvm  utw orem  była 
a11 —- w ar.jaeje orkiestro* 
ine na  tćm at daw nej pio- 
w olników  m urzyńskich, 

ego Rai-wwiczowi ( ja k ­

kolw iek je s t od niego 0 13 la t s ta r ­
szy ), uderzń  W te j w ie lk ie j n a  te ­
macie prostym  o p a rte j, s Im ponują­
co przeprow  adzóncj, kompozycji 
D eliusa, czyniąc ją  b liższą uszom 
pOlśkitn od innych dzieł obcych, Mo- 
żr.by nieźle było pom yśleć o tym  
Utworze p rzy  uk ładan iu  program ów  
filharm oniC inyeb,

D oskonale brzm i o rk iestra  rad ja  
londyńskiego. Dźwięk, pełn ia, BOCry* 
BtoSć inscrutńeiltów  żw fadaja  uw agę 
naw et p rz y  ich słuchan iu  za pośred ­
nictw em  ra d ja , k tó re  w iele rzeczy 
zaciera. Zdajo się, żc tak  jak  i w 
La Scali, rozw iązano w  Londynie 
bardzo tfn fn ic , a  w sp o só b  u  nas
jeszcze n ie  osiągnięty , kw estję  n re- 
oyzyjności m ik ro fonu  i jego  w łaśc!- 
wegu u sta -rien ia .

„SYBNK« W  L A  SC A LI

W torkow y w ieczór opery  ftledjo- 
inńskmj przyniósł nam  w W ielkim  
T ygodniu operę ijd o w y k ą , k tó ra  za­
ciekaw iała także  polskich SłuchaeZy'- 
nieżydów  i  tego w igledu, l e  tńaćz - 
na s nieb «aąść Zna „D ybuka11 ze 
sceny. U dźwiękowienie jednak  p ięk ­
nej i n astro jo  wo prźez A ńskiego ń- 
Jętćj icgenoy źydow sk‘ej przyutóśło

nam  spory  zawód. Oczywiście, soli­
ści, chóry  i o rk ie s tra  L a  Scali są 
zawsze godne słuchani,-., kom pozycja 
jednak p. L u do rico  R oeca tełfl się 
odznacza, żo n ie  iry s ta rc  y  j ą  sły­
szeć —- bez w idzenia fteenj s ta je  się 
zupełnie n iezrozum iała.

N ic wiem, czy kom pozytor jes t 
iydcm  —  runni 'w raicuie, raczej 
nic, a  jeśli, to  grun tow nio  zasjunilo- 
wa.nym. Poza  kilkom a ustępam i (i to 
mało m ającenn  w sobio Z ch arak te ­
ru  m uźyki żydow skiej), n ie  mamy 
tu  zupełnie an i W schodu, ani atm o­
sfe ry  duchow ej ghetta , an i wreszcie 
te j średniow iecznej m istyk i, jak a  
p rzen ika  „D ybuka ■ To pieśni 
b rzm ią  zunełnio po zachodnio * eu­
ropejsku , m ożnaby naw et powie­
dzieć ' po kato licku , a przedew szyst­
kiem —  po operow em u, w  stahda* 
ryzow anym  sty lu  włoskim. N a  p ier­
wszy p lan , zam iast n as tro ju , wysu­
nął się realizm  dram atyczny; E fek t 
opery  zupełn ie się rozm ija  I  zało­
żeniem lib re tta .

T ylu  m a ją  Aydzfi m uzyków , 
p raw da głóWulfc odtw órców , a  Jćsll 
kom pozytorów , to  pnew a lń > a  z 
b ranży poktipnej m uzyki s^ecb* 
nego u ż y tk u 11: ttióżeby się jednak
znalazł jaki kom jiozytor, praw dziw ie 
odczuw ający duchowość żyd&wskf}^

pow stałoby dzieło w arte  napraw dę 
słyszenia.

A U D Y C JE R E L IG IJN E
PólgcK ^inna tran sm is ja  z kaplicy  

jasnogórsk ie j we w to rek  da ła  ro d a ­
kom naszym  w A m eryce możność 
przen iesien ia  się m yślą do ojczyzny 
i by ła  d la  nich zdarzeniom  w zrusta - 
jącem  i niezw ykle uroczystcm . Rów ­
nocześnie słuchali te j Rudycji także 
i A m erykanie , d la  k tórych Często­
chow a p rzedstaw ia tylko coś cieka­
wego, ale pozbaw ionego m om entów  
uczuciowych I  tu  nasuw a się jed n a  
uw aga. Czy koniecznie tr ą b y  jasno- 
górsk  o m ają  dźwięczeć ta k  n ie s tro j- 
n ie t  W arto , aby  o tem pom yślał za­
rząd  k lasztoru . W iern i obecni w k a ­
plicy, d la  k tó rych  fa n fa ry  są  ty lko  
w toreni do wzfn&zajnoegć mom entu 
odsłonięcia cudownego ..obrazu, mo­
gą sobie nic uśw iadam iać, ja k ie  jest 
ich brzmienie,. Ju ż  co innego ze słu- 
chadzeift polskim , k tó ry  ty lko  za po­
średnictw em  ra d ja  przenosi się do 
Częstochow y i słucfia bardziej k ry - 
tyoznió. ?lUChacz Zaś obcy zgoła jnż 
niepochlebne odnosi w rażenie o po­
ziomie haizyeh  w ym agań m uzycz- 
ayeh,

W  cżw artck  nadaw ano dwie audy­
cje pasy jne, jedflą bardzo  p ięknie 
•idaną, a d rugą  zdecydow anie poro­

n ioną P ierw szą były  nadane z. W a r­
szaw y w w ykonaniu  zesjw łu R edu ty  
(k tó iy  w tyra rodzaju  przedstaw ień  
ma już trad y c ję , wyczucie um iaru  i 
Zrozumienie nastrójU  ttu ste rju m ) i 
pod kierow nictw em  p ro f. R utkow ­
skiego „G o rzu o  zalc11 oraz ^Siedem 
sfów —a słuchowisko p iękne, pow aż­
ne, w zruszające, praw dziw io w ielko­
tygodniowe. D rugą zaś nadało  W il­
no, rad jo fon izu jąc  opowieść D ani­
łowskiego „Panic, czemuś m nie opu­
ścił11. I  to  było •— nieporozum ienie.

N ajp ie rw  tekst. W  epoce p rzed ­
w ojennej, w okresio M łodej Polski, 
w szyscyśm y mogli zachw ycać Bię u- 
jęcićm , k tó ro  legendę i m lstcrjum
ucieleśniało w żywą form ę, zbliżało 
do naszej epok , w iązało ze Współ­
czesnością. Ale obecnie —  choć n a ­
w et ći feami, aló ju ż  jed n ak  nie ta ­
cy sam i odczuwamy raczej p rzy ­
k ry  zg rzy t n ienaturalności, zam iast 
b arw y  dostrzegam y przedew szyst­
kiem  ślady pcndzla i anachroniczną 
ju ż  technikę, R azi nea w ysunięcie 
na głów ny fro n t postaci M arji M a­
gdaleny, n .epozia  wionej erotyzm u, 
raz i zastąp ien ie  ew angelicznej p ro ­
s to ty  głów C arygtuiow yen apokry- 
fićkiiMni rOzbudówkagu, raz i wogó­
le n iedom iar ns.strO.in jak n a jb a rd z ic j 
prostego l tem  w łaśn ie  w ielkiego —- 
przy  nadm iarze fak tu ry , k tó ra  dziś

W iednia (w  poniedziałek o 20,00 'o- 
pere tku  „Zt-m sia n ie toperza" J .  
S trau ssa ) i M ediolanu („Rom eo 1 
Ju lja  Ch. Gounoda w  czw artek  o 
20,57). N adto  n ad a  w  środę (20.02) 
studjo  w arszaw skie  operetkę K alm a- 
fia „ Siężna Chicago". Na p ią tko ­
wym koncercie z F iłharm onji 's ły ­
szym y P ro k o 'jew a  jako  wyKonaw. 
cę w łasnego I-go Koncertu fo r tep ia ­
nowego, nad to  o rk iestra  odegra jego 
i i i  sym fenję  i „E kstazę" Skrjabhm . 
N a w ieczorze Chupinow skim  W so­
botę g ra  p. Smidówicz. W e w to rek  
j2O,02) Polskie R adjo pośw ięca upe- 
c ja lny  koncert, poprzedzony p re,ek - 
c ją, muzyce w agnerow skiej.

W  sobotę popołudniu (18.00) go- 
Jiinna,^  ja k  co m iesiąc, tran sm is ja  
nabożeństw a z O strej B ram y w  W il- 
n 'e.

R e c ita l
E . b a n m w s k ie i takiej

Znakomita nasza artystka, Ew a 
Bandrow 5ka - T urska, w ystępująca 
stale na pierwszymi estradach i sce­
nach zag ian icy , da się słyszeć przez 
radjo w niedzielę dn. l.IV  o godz. 
20.20 w krótkim recitalu, na k ,r 
złożą się arje operow e oraz pieśni.

ju ż  w ygląda sztucznie i p rzez  to  f a ł­
szywie.

P o tem  zaś —  w ykunam c. N iew ąt­
pliwie, g rać  C hrystu sa  tru d n o  Już i 
na  film ie, a jeszcze tru d n ie j, kiedy 
trzeba  mówić. Alo jednak , je ś li już 
trzeba  Go ucieleśnić, to  m usi to  czy­
nić a k to r  w ielki, bardzo  w ielki. 
W szelkie inne p róby  dadzą  efek t 
chybiony, przy  najlepszych  naw et 
chęciach w ykonaw cy. A  tu ż y s e r ja ł 
Co m iała znaczyć ta  m uzyczka w 
momencie, gdy  J e s u sa  chw yta ją  
zb iry?  J a k i  n as tró j drogi krzyżow ej, 
k tó rą  ilu strow ały  jedyn ie  lekko 
szkicowane okrzyk i gaw iedzi?  F leg ­
m atyczny spokój, z jak im  usłyszeli­
śmy n a  Golgocie „M oje ucho!" nie 
pozw alał naw et p rzy  bu jne j wyo­
b raźn i uzm ysłowić sobie, że  to  P io tr  
ran ił ednego ze s tra ży , walcząc w 
obronie M istrza . A  słow a C hrystusa  
o M agdalenie, że dużo u s i ł o w a ł -  
(bo takeśm y w yraźnie słyBzeh), by­
ły m j lnem odczytaniem  tek s tu , k tó ­
ry , ja k  póWszeełitiie WiademO, brzm i i 
u m i l o ł f a l  1.

Zam ato byiO p rób . A  Wogóle 
całe słuohoWiaKo n iezbyt było po­
trzebne. C hyba poto , by stw ier­
dzić, żc ta  d roga m e je s t w łaściw a. 
T ak zwężony ftćl został rzeczyw iście 
w znpcłności osiągnięty .

M arjau  o rz e g o re ty s .
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Znasz te n  k r a j z e m s /.i ra i...?
M e d jo la ń sk i T e a t r  L a  S c a li w y . 

s ta w i ł  w  ty c h  d n ia c h  im p re s jo n i­
s ty c z n ą , m o d e rn is ty c z n ą  o p e rę  
„ D y b u k "  l>odovico R ó cca  n a  tle  
z n a n e j le g e n d y  A n -sk ie g o  sk o m ­
p o n o w a n ą , z  r e ż y s e r ją  W a łie r-  
s t e jn a  p o d  b a tu t ą  m a e s t r a  F r a n ­
co G h io n e . t r a n s m i to w a n ą  i d la  
s łu c h a c z ó w  P o ls k ie g o  R a d ja  w e 
w to re k  26 m a r c a .

O p e rę  p o p rz e d z i ła , j a k  o tem  
m o żn a  by ło  p rzeK o n ać  s ię  z ko-

n ja m y  b e i t r y s ta ,  A r tu r o  S e g re  
za  e g ip s k ą  p o w ie ść  („D om  H a n ­
d lo w y  A b ra h a m a  L e w is " ) ,  a le  
w iem y , że to  ty lk o  n a g ro d a  do­
ro c z n a  k s ię g a r s k ie j  f i lm y  M ati- 
d a d o fe . W iem y , że w T u ry n ie  
sy m fo n ic z n a  o rk ie s t r a  F i lh a rm o ­
n ji  w y k ó n a la  m łodego , w s k ro ś  ge- 
n ja ln e g o  K om pozy to ra , E rn e s to  
B lo ch a , s ta ro - te s ta m e n to w e  o r a ­
to r iu m  l i tu r g ic z n e  p . t .  „S erv lc*  
cio  S a c ro " . O w szem , ż y d o w sk i p i-

rsp m  d e n c ji R osę: e ld a  w  „ P ra -  sarZ ; s a iv a to re  A lp h a la , n a p is a ł  
i  e r  P re o o e "  w p ro s t  o g łu s z a ją c a  k ,k 0 ()gw ietym  F r a n c is z k u "  
- s k la m a  p ra s o w a  i a f isz o w a . N a - (q  m t t h n )  j by{
« 4  a u d y c ję  w  R a d , 3  u z u p e łn i ł  p l^ z 0 Jc ft ^ lę te g 0 . V  a b e n e -  
S P dko jną  i d y s k r e tn ą  k o n fe r e n -  Q . cu fiw i r6w nieźi z a d e d y-
c ją  r  r a k to r  A p p e n sz ia k , je d e n  -  W f ł  . a} n - } ]u k .
b a rd z o  n ie l ic z n y c h  d z ie n n ik a rz y  gu! k a tfj g  . i tm a]s ich  ręko-

p isó w  w B ib l jo te c e  A m b ro s ia n y
2v d o w sk .c h , w y ją tk o w o  ta k to w n y , 
n ie  i r y tu j ą c y  i n ie  p ro w o k u ją c y  
( r a r a  a v i s  i n  g u r g i t e  a-  
r o g a n t o ) .  M ó w u  p rz e w a ż n ie  o 
A n -sk im . a  „ D y b u k a "  p o ró w n y w a ł 
n ie  z  W y s p ia ń sk ie g o  d r a m a ty c z ­
nemu w iz ja m i (W e se le , S ęd z io w ie , 
K lą tw a ) ,  a le  n ie s p o d z ie w a n ie  z... 
„ D z ia d a m i" .

O p e ra  L . R occa  s z c z e g ó ln ie  p a r t je  
- c h ó ra ln e , s c e n y  g ro m a d n e , ta n ie c

a n ty k w a rz  L eo O lsck i ( z  P o l 
b k i !) , z a  co  o tr z y m a ł p o d z ięk o ­
w a n ie  C z ło n k iem  P a p ie s k ie j  A- 
k a d e m ji N a u k  z o s ta ł  zn o w u  p ro ­
fe s o r  f iz y k i n a  U n iw e rs y te c ie  
R zy m sk im , L ev y -C iv ittia , z w a n y  
o g ó ln ie  „w ło sk im  E in s te in e m " , 
p o d c z a s  g d y  in n y  L ev y , E rn e s to , 
ró w n ie ż  u czo n y , p o w o ła n y  z o s ta ł

ż e b ra c z y  i ta n m c  ś lep có w , ze j (-iakc> p ie rw s z y  e b re o )  d o  Se- 
w z g lę d u  n a  eg zo ty c zn e  tło , p a to s  n a tu ..
m is ty c z n y , e k s ta ty c z n o ś ć , k a b a łę , V o rd i n a p is a ł  sw eg o  c z a su  o-
d z iw a c z n o ść  p o m y s łu , w c ie la n ia  
s ię  d em o n a  „ D y b u k a "  w  n ie s z c z ę ­
ś l iw ą  d z iew czy n ę  L e ję , p o d o b a ła  
s ię  s ą d z ą c  po  b ra w a c h  o g ro m n ie  
i z y s k a ła  e n tu z ja z m  w  ty c h  g łów ­
n ie  s f e r a c h  p u b lik i, k tó r e  sw eg o  
c z a su  s z a la ły  n a  „ S a lo m e "  R y ­
s z a r d a  S tr a u s s a .

T e ra z  o c z y w .lc ie  p o sy p ią  s ię  n a  
ca ły  ś w ia t  lic zn e  k o re s p o n d e n c je  
w  dz ik i sp o só b  p r z e s a d z a ją c e  s u k ­
ces o p e ry  g łó w n ie  n a  s e n s a c j i  
e g z o ty c z n o śe i te m a tu  p o le g a ją c y . 
W łosi te g o  ś w ia ta  c h a sy d ó w  
W sc h o d n io -e u ro p e jsk ic h  n ie  z n a ­
j ą ,  w ie c  b ę d ą  ®ię te m  w sz y s tk ie m , 
t a k  o d  n ic h  o d le g le m  i t a k  d a le - 
k te m , d e le s to w a h  i u p a ja l i .  W c ią ­
g n ię c ie  m ło d eg o , a m b itn e g o  k o m ­
p o z y to ra  w ło sk ie g o  w  te h  in te re s ,  
p o d s u n ię c ie  m u  g o to w eg o  l i b r e t ta  
p ió r a  R e n a to  S iu rnon i, d o s ta rc z e ­
n ie  m u  m a te r j a lu  fo lk lo ro w e g o  i 
m u z y c z n e g o  b y ło  p o m y s łe m  b a r ­
dzo  -s p ry tn y m , s z c z ę ś liw y m  i dow- 
c ip n y m . B ę d z ie  m o żn a  z te g o  k a ­
p i t a łu  m ie ć  d u że  p ro c e n ty , te m - 
b a rd z ie j ,  ż e  ży d o s tw o  ś w ia to w e  
b ęd z ie  te r a z  ze w sz y s tk ic h  s i ł  f o r ­
so w a ło , a b y  w e  .w s z y s tk ic h  ty c h  
o p e ro w y c h  p rz e d s ię b io r s tw a c h ,  
g d z ie  m a ją  g ło s , „ D y b u k a "  R occ i 
w y s ta w io n o . R y c h ło  p a tr z e ć ,  ja k  
t e r a z  u  k tó r e g o ś  in n e g o  m ło d eg o  
k o m p o z y to ra  o b s t a lu j e  S h y lo a ra -  
c ja  „G o lem a " , g w a r a n tu j ą c  m u  
re k ia m ę , ta n t je m .y  i n ie ś m ie r te l ­
n o ś ć  p a te n to w a n ą .

Że L a  S cęd a , to  je s t  ś w ią ty n ia  
V e rd ie g o , a r e n a  C a m a a  i k o le b k a  
di ic a n tą  i  k o lo ra tu ro w y c n  slow i- 

.k ó iy . ■ 'w jm taw iła  z o p e ro w a n ą  le ­
g e n d ę . s ą d z ą c  po  o s ta tn im  a k c ie  
p r z e p e łn io n ą  d ra s ty c z n e m i k ak o - 
fo n ja m i ?se k u n d y  —  in t e r v a l le ) ,  
s u ro w y m  fo lk lo re m  h e b ra js k im  i 
m o ty w a m i k a n to ro w e m i sy n a g o - 
g a łn e m i, te m u  zg o ła  d z iw ić  s ię  
n ie  n a le ż y . G łód  n o w o śc i i n ie ­
z n a n y c h  d re sz c z ó w  w  r e p e r tu a r z e  
j e s t  s t r a s z l iw y , a  s a m  Z a n d o n a i 
ju ż  n ie  w y s ta r c z y . N ie  n a le ż y  te ż  
s ię  d z iw ić  ró ż n y m  in n y m  su k c e ­
so m  ży d o w sk im  w e  w ło sk ie j l i t e ­
ra tu rz e , sz tu c e , m u zy ce , n a w e t  
rzeźb ie , o k tó ry c h  s k r u p u la tn ie  i 
te le g ra f ic z n ie  z a ra z  i n a s  tu  w 
W a rs z a w ie  in f o rm u ją  rzy m sk o - 
ży d o w sc j' k o re sp o n d e n c i.

W iem y  w ięc  d o k ła d n ie  z  ty g o d ­
n ik ó w  i d z ie n n ik ó w  ży d o w sk ich , 
że  rz e ź b ia rz , p ro f .  P a rd o , zn o w  
po  p o m n ik u  o f i a r  p o le g ły c h  po d  
C a s te l  F id a rd o  d a ł m o n u m e n t 
ad m i -a ła  M ,ra b e lla .. .  A le  w iem y  
ró w n ie ż , ż e  do A k a d e m ji N ie­
ś m ie r te ln y c h  te n  „ n a jg e n ja ln ie j -  
szy  m o n u m e h ta l is ta "  św ia to w e j 
s ła w y  ( s ic ! )  z a p ro sz o n y  n ie  zo­
s t a ł ,  j ś k  z re s z tą  ż a d e n  z je g o  ge- 
n j& Inych w sp ó łw y zn aw có w . W ie ­
m y  w ięc , że  d o ro c z n ą  n a g ro d ę  l i ­
te r a c k ą  d o s ta ł  m ło d y , S kroś ge-

►

p e rę  o N a b u e h o d o n o z o rz e  ( H i t le r  
a s y r y js k i ) ,  a  o jc ie c  L ó re n z o  Pe* 
ro s i  o r a to i ju m  „ M o jze sz" , o s te n  
ta c y jn ie  d z ik o  p ro te g o w a n e  p rz e z  
tę  s a m ą  p u b lik ę , k tó r a  sw eg o  
c z a su  a w a n s o w a ła  R y s z a rd a  
S t r a u s s a  n a  h o n o ro w e g o  ż y d a , z 
w d z ię c z n o śc i za ... S a lo m e , ja k  
M ic k ie w ic z a  za... J a n k ie la .

N ie g rz e c z n i i je s z c z e  m a ło  
„ k u l tu r a ln i"  P o la c y  czę s to  te ż  do ­
w ia d u ją  s ię , j a k  to  sa m  D u ce  
c ie p ło  i tk l iw ie  o d n o s i s ię  do w y ­
b ra n e g o  n a ro d u . N ie  m ów i s ię  ju ż  
o d aw n o  sp ła w io n e j M a r g e r i tc e  
S a r f a t t i ,  k tó r a  b y ła  o n g iś  k o le ­
ż a n k ą  re d a k c y jn ą  z „ P o p o lo  d ‘I- 
t a l ia " ,  n a  ja k i ś  c z a s  (k r ó tk i )  ro z ­
w a liła  m a r ja ż ,  a le  p o te m  n a p is a ­
ła  p ie rw s z ą  c h ro n o lo g ic z n ie  m ono­
g r a f ię  o B e n ic ie . A le  ja k to  
M u sso iim  „ n a  s p e c ja ln e j"  au - 
d je n c j i  p r z y ją ł  r a b in a  S ilb e ra  z 
C le v e la n d u  (U . S . A .)  i co to  tnu  
m ó w ił, a  co znow u  o 11 D u ce  i j e ­
go m iło ś c i d la  W y b ra n y c h  m ó w ił 
rzy m sk i n a d ra b in ,  S a c e rd o ti,  
f r a n c u s k ie m u  n a c jo n a l iś c ie ,  de 
K e r il liso w i. N o, a  p rz e c ie ż  w  o- 
s t a tn i c h  ju ż  c z a s a c h  11 D u ce  n ie  
z a w a h a ł  s ię  n a p is a ć  w s tę p u  do 
k s ią ż k i w ie d e ń sk ie g o  ż u rn a l is ty  
(s z in u k a )  F r i s c h a u e r a  o G a r ib a l­
d im , k tó re g o  to  o lb rz y m a  je sz c z e  
p o w ię k sz y ł s2m ok  F r i s c h a u e r  Z 
w d z ię c z n o śc i z a  to , że d łu g o le tn ią  
p r z y ja c ió łk ą  te g o ż  c ze rw o n eg o  
G a r ib a ld ie g o  b y ła  F s p e r a n z a  E l 
p is  M e le n a  re e te  S c h w a rz , co do 
L e g jo n u  G a r ib a ld ie g o  w c ią g n ę ło  
lic z n e  z a s tę p y  m ło d y c h  cze rw o - 
n y c n  „ e b re i"  a ... t o u s  c o m m e  
c h e z  n o u s... sp o w o d o w a ło , że  
ta a m te js z e  e n d e k i n a d  T y b rem  
zw a ły  te  le g jo n y  „ ż y d o w sk ą  robo  
t ą “ , „ M a c h a b e u s z a m i"  Itp .

I ta z  po ra z u  d o w ia d u je m y  Się 
tak że , j a k  to  b o sk i m a e s tro  T o sća - 
n in i  n ie  c ie rp i  H a m a n a  z B e rli 
n a ... a  ja k  u w ie lb ia  E in s ie in a ,  
F re u d a ,  C h a if r c a . . .

I  w iem y  ilu  to  p ro fe s o ró w  h e ­
b r a js k ie j  p ro z a p j i  W y k łada  sob ie  
sp o k o jn ie  n a  p r a s ta r y c h  u n iw e r ­
s y te ta c h  w  P a d w ie , w  B o lo n ji, w  
V e ro m e , g d z ie  W śród s tu d e n r e r j i  
n a  m ie js c e  d o sz c z ę tn ie  z b ie d n ia ­
ły c h  sp ro le fa ry z o w a n y c h . P o la  
ków  p rz e w a ż a ją  te ż  m łodzi aszko  
n a z im  cx  S a rm a c ja .  N ie  w iem y  
n a to m ia s t ,  m e  in f o rm u ją  n a s , n ie  
p o u c z a ją  o je d n e j  ta k ie j  m a łe j 
b a g a te lc e ,  o ta k im  je a n y m  d ro - 
b iażd ż k u  s ta ty s ty c z n y m , o ta k im  
szczeg ó lic zk u  a m ia n o w ic ie , że  n a  
42 m il jo n y  rd z e n n e j  co m p ac t m ie ­
sz k a ją c e j  lu d n ó ś c l w ło sk ie j 
d z i e d z i c z n e  o b c i ą ż ę -  
n i a w y n o si w ed le  sp isu  lu d n o śc i 
z r  1930

47.485.
P o czem  n ie  w iem y , n ie  u ś w ia ­

d a m ia ją  n a s , n ie  p o u c z a ją  0 d r u ­
g ie j ta k ie j  b a g a te lc e ,  4* n a  s to lic ?  
I t a l j i ,  n a  R zym , lic z ą c y  989.704 
m ie szk ań có w , w y p a d a  so li ziem  
sk ie j czy li s u p e r fo s f a tu  in te le k ­
tu a ln e g o , Ćżyli d ro ż d ż y  d ek o m p o ­
zy c ji

10.901.
T y m czasem  ż a ś , to  szczeg ó lik i 

s ta ty s ty c z n e  s ą  je d n a k  ch y b a  i 
b a rd z o  w a ż n e  i ro z s trz y g a ją c e  i 
d e c y d u ją c e . W  ta k ie j  boW iem  
k ó h n  - j i ih k tu r z e  ttie  m ózna  s ię  
d z iw ić , że  p u b lic z n o ść  I ta ls k a  c a ł­
k ie m  b e z tro sk o , o b ie k ty w n ie , bez-

p a rc ja ln ie  e n tu z ja z m u je  s ię  i n a  
„N aD U ch o d o n o /ze"  i n a  „M o jże­
sz u " . I  n ie  m o żn a  s ię  dz iw ić , że 
w  m e d io la ń s k ie j  L a  S c a li w sz y s­
cy  n a  D y b u k u  k la s k a li .

J a k ż e ż  b o w iem  ła tw o  b y ć  f ilo - 
s e m itą ,  c h o ćb y  i z a p a m ię ta ły m  
w k r a ju ,  m o rzem  o b ia n e m  p a ń ­
s tw ie , k tó re  n a  42 m iljc n y  rd z e n ­
n y c h , liczy  47.485 n ie rd z e n n y c h . 
G dzie  ta k  m a ło , ta k , j a k  le k a r s tw o  
d ro żd żo w  d e k o m p o zy c ji, ła tw o  b ić  
b ra w o  k a ż d e j ich  k o m p o zy c ji "W 
ta k im  ro z m ia rz e , w  ta k ie m  d o zo ­
w a n iu , ż a d e n  n o w o tw ó r ( c a n c e r )  
in e  j e s t  je d n a k  chyD a n ie b e z ­
p ie c z n y  dla o rg a n iz m u , czy d la  
o rg a n iz a c j i  W ięc  cóżby  s ię  i dzi­
w ić , że  ta r a  ich  ty lu  n a  k a te d r a c h  
u n iw e rs y te c k ic h , sz c z e g ó ln ie  
w ś ró d  f ilo z o fó w , ju ry s tó w , eko ­
n o m is tó w  i w  .a rc h e o lo g ji , że 
W ło s i k o r z y s ta ją  o b fic ie  z ic h  
s p e c ja ln y c h  u z d o ln ie ń  w  ś lis k ie j  
s łu ż b ie  d y p lo m a ty c z n y  (L u z a t t i ,  
S o n n in o , b a ro n  A lo is s i?  F u !v io  
S u v i tc h ? )  w  sk a rb o w o śc i (S c h a n -  
z e r, T o e p li tz , G n .o  A rr ia s ,  G u ido  
Y o u n g ) w  p ro p a g a n d z ie  (p ro f .  
T e d e sc h i, p ro f . M . G de  V'ec- 
c h io ) ,  1 cóż s ię  d z iw ić , że  sw ego  
cza su  b y ł b u rm is t rz e m  R zym u  
. . .N a ih a n ...  N o  i cóż s ię  d z iw ić  i 
kom u to  m a im p o n o w ać , że i f a ­
szyzm  i I I  D u c e  w  p ew n y m  
o k re s ie  p o czą tk o w y m , co s ię  w ie  
zie, k o rz y s ta li  i w y k o rz y s ty w a li 1 
g e i.ja ln O ść , i p ro te k c ję  sem ick ą , 
m a n i f e s tu ją c  częs to  n a p rz y k ła d  
sw ó j fa s z y s to w s k i ...p ro sy jo n iz m .

T o te ż  ju ż  d w a  ła t a  te m u  p rę d ­
ko i b a rd z o  s ię  p rz e k o n a li  do t a ­
k ieg o  fa s z y z m u  (o d k ażo n eg o ..., z 
T o e p li tz a m i) ,  ta c y  a ic y p o s lę p o -  
w i s k ro ś  l ib e ra l l  d z ie d z ic z n i, j a k  
b y w szy  r e d a k to r  B . T a g e b la t tu  
d r  T . W o lf f  i nyw szy  m o n o g ra f i-  
s t a  „ w s z e c h św ia to w e j s ła w y "  E - 
m il L u d w ig  d e  dom o G o lin ; don  
C ohji n a w e t  c a łą  k s ię g ę  o M usao- 
I im m  n a p is a ł .. .

I jeszcze nie tak dawno, jak fe ­
towano w e F lorencji reżysera  
„w szechśw iatow ej sławy" gen­
ia ln ego  profesora Goldmana (vel 
R e in h a rd t ).

I jeszcze nie tak dawno, jjik 
szed ł jak-ś film  z najwiękiwą 
gw iazdą ekranu w łoskiego n as2ą 
ongi śliczną  W inaw erówną, za­
m ężną W olfke...

I je s z c z e  n ie  ta k  d aw n o , ja k  
g e n e r a ła  B a lb o  m ia n o w a ły  n eu e  
f re ie  - p reS s  - b u b y  h o n o ro w y m  
źydem ... sp o w o d u , że ie s t  g d z ie ś  
ro d z in a  B a lb o  w y z n a n ia  M.

N ie s te ty !  N ie s te ty  o s ta tn io  i 
Ma te m  s ły n n ie  p o g o d n y m  k o b a l­
to w y m  n ie b o sk ło n ie  Z aczęły  po ­
k a z y w a ć  s ię  lek k ie  c h m u rk i.

W a rs z a w sk i „ 'M om en t", k tó r y  
m o m e n ta ln ie , ja k o  te n  P im  w ie ­
śc i o k a ż d e j z m ia n ie  p o g o d y , zd e ­
cy d o w a ł się j n a  te  ob łoczk i n a  
n ie b ie  w ło sk iem  z w ró c ić  u w ag ę  
sw y c h  c z y te ln ik ó w :

„Rów nież we W łoszech, k tóry  to 
ki aj dotychczas odznaczał sie swo-

fF !V D C tK O  DO  
P A S T A  r o  e U K S !

j ą  to le ran c ją  i p rzy jaźn ią  d la  Ży­
dów, uzew nętrzn iły  się ślady  judo- 
fobji.M .

I  „ M o m e n t"  s z u k a ją c  p rz y c z y n  
o d n a la z ł j e  W p e w n y c h  ta k ic h  
„ o sz u s tw a c h " .,,  ( s z a c h e r  j a k  n a ­
z w a ł to K a ro l M a r ż ) :

„B ank  W łoski w M ediolanie, k tó ­
rego d y rek to ram i byli Żydzi, zban­
krutow ał. Ś ledztw o w ykazało oszu­
stw a w prow adzeniu  interesów , k tó ­
re  w szak n ie  są  rzadkością  w ban ­
kow ość w łoskiej

O tóż  t a k  d o b rz e  n ie  bylo ...
O p ró cz  b o w iem  z n a n y c h  w  E u ­

ro p ie  a  z a ta jo n y c h  d la  W a rs z a ­
w y o s z u s tw  w  B a n c a  C o m m erc ia - 
le  b y ły  je sz c z e  p rz e d te m  g ru b e  
o sz u s tw a , b y ły  s k a n d a le  f in a n s o ­
w e  V o lp ieg o  de  M is s u r a ta  re c te  
F u c h s a  czy W o lf fa , b y ło  w sp ó ln i-  
c tw o  p o te n ta ta  in d u a t r j i  G u a lin a  
z... O s tr ic ie m  i b y ły  p rz e d te m  ł a j ­
d a c tw a  k o ru p c y jn e  b y łe g o  p o d ­
s e k r e ta r z a  s t a n u  g e s z e fc ia rz a  
A ld o  F in z ie g o , k tó re g o  o sz u s tw a  
s z a le ń s tw a  i z ło d z ie js tw a  o d k ry . 
w a ł M a te o tt i ,  za  co od zb iró w  
F in z ie g o  ś m ie rć  m ę c z e ń sk ą  po ­
n ió s ł.

W  l i t e r a tu r z e  d łu g i cza s  d e ­
p ra w o w a li  p ro g ra m o w o : G u ido
d a  V e ro n a , M o ra v ia  ( P in k e r le )  i 
P i t ig r i l l i .  P rz e c iw  ic h  rz ą d o m  
i d u ch o w y m  i p o p u la rn o ś c i p rz e ­
c iw s ta w ie n i:  P re c io z i, P u c c in i ,
P a p in i .

W ięc  g łó w n y  o rg a n  N a jw y ż sz e j 
R a d y  N a c z e ln e j u rz ę d o w e  „R eg :- 
m e F a s c i s ta "  p is a ło  te r a z  w m a r ­
c u :

„W e W łoszech zam ieszkuje 50 ty ­
sięcy Żydów n a  42 m iljony k a to li­
ków. Żydzi w inn i zajm ow ać p rze to  
ofic ja lno  urzędy Według liczebnego 
stosunku, p rzy tem  o fic ja lne  Stano­
w iska w im ii zajm ow ać ty lko  tacy  
Żydzi, k tó ry ch  p a tr jo ty zm  i fa szy ­
stow ska w ierność są  uznano przez 
w szystkieh. .“ .

H o ro sk o p y  d o b re  w ięc  m c są .
I  tu  s ię  z a c z y n a ją  b u d z ić  i 

p r z e c ie r a ć  oczy , o czem  p ra w d o - 
p o d b n ie  b ę d z ie  n a s  te r a z  in f o r ­
m o w a ł s y s te m a ty c z n ie  ta k  ś w ie t­
n y  i g łęb o k i zn aw ca  w ło sk ie g o  
ż y c ia , j a k  p a d re  V in c e n te  R zy ­
m ow sk i S o c ie ta t is  M aarm num ...

K o n k lu d u ją c  m o żn a  s tw ie rd z ić  
stan o w czo , że  g d y b y śm y  m ie li t a ­
k i p r o c e n t  I z r a -e l i ty ,  j a k i  j e s t  w 
I t a l j i ,  to  p rz y  n a s z e j to l le r - a n c j i  
i p r a s a rm a c k io j  o c ię ż a ło śc i u  n a s  
n ie ty lk o  ca łe  s e n a ty  u n iw e rs y te ­
c k ie  sk ła d a ły b y  s ie  ze sa m y c h  
H an d e l,sm an ó w , a le  i c a ła  r a d a  
m in is tró w  w  B a b in ie  i c a ły  s z ta b  
g e n e ra ln y  s k ła d a łb y  s ię  w y łą c z ­
n ie  z  N a sz y c h  N a jm i le j3zych ...

H a lk a  w te d y  p o sz ła b y  na  em e­
ry tu r ę .  A  n a  je j  m ie js c e  „ D y b u k "  
R occi b y łb y  w y s ta w ia n y , m usow o , 
o f ic ja ln ie ,  n a  w s z y s tk ic h  g a ló w ­
k a c h  w lis to p a d z ie , w  m a rc u , W 
s ty c z n iu , w  lu ty m , w  lip c u , w  
k w ie tn iu , tr z e c ie g o  m a ja , t r z y n a ­
s te g o  m a ja ... no i W ie lk im  T y g o d ­
n iu , w  W ie lk i P ią te k  w  m ie js c e  
„ P a r s i f a l a " .

Co się dz eje w Gdańsku?
14 m a r z ą  1932 — 30 stycznia 1934

14 m a rc a  u o ie g łe g o  ro k u  za ■ że re w o lu c ja  n a ro d o w a , aoicoas* 
k o ń czy ł s ię  z a ta r g  p o lsk o -g d a ń - 
sk i w  S p raw ie  l ic z e b n o śc i z a ło g i 
p o ls k ie j n a  W e s te r p la t te  O d te j  
ch w ili , k ie d y  rz ą d  W ycofał w zm óc 
n io n ą  za ło g ę , zaczyna  s ię  w  
G d a ń sk u  in te n sy w n a  a icc ja  w  k ie ­
ru n k u  z e sp o le n ia  W o ln eg o  M ia ­
s ta  z R zeszą . O to  k ró tk ie  p rz y ­
p o m n ie n ie  n a jb a r d z ie j  d o n io s ły c h  
w y d a r z e ń :

13 m a ja  1933 ro k u  o d d z ia ły  
sz tu rm o w e  h it le ro w s k ie  d e m o lu ją  
lo k a l r „ d a k c j i  „ Y o lk ss tim m e " .

22 m a ja  S ąd  G d a ń sk i o rz e k a  W 
s p r a w ie  Z w iązków  Z aw o d o w y ch ,

pod protektoratem 
/ .  E(%s. Ks. B isk u p a  A d a m sk ie g o

na Z ie lone Św iątk i, 15  —  30 maja
z« zwiedzanie..! Aten I Konstantynopola 

wannie paszportu I wiz

Cena zi. 690.—
Zapisy przyjmuj”, infoimacyj udziela: 
Polskie biuru Podróży . FkANipPOL", War­
szawa, Mazowiecka 9, tel. 286-30 I 206-73

ZAMA*:'" TRAHU
PRZY W Y C Z E R PA N IU  O C O  rC M  
ł PO W IĘK SZEN IU  C R U Ć Z Ó Ł O W  

S T O S O W A N Y  J E S T

M m  M y m m

m m m
J E C  O S IO Ł
m a c . a . b u k o w s k i f c n

n a  w N iem cz ech , o b o w iązu je  w  
G d a ń sk u .

29 m a ja  n a ro d o w i so c ja liś c i 
z d o b y w a ją  w ię k sz o ść  p rz y  w ybo­
ra c h  do V o lk s ta g u .

10 c z e rw c a  S e n a t  ro z w ią z u je  
o rg a n iz a c ję  R e ie h s h a n n e ru .

11 lip ca  z o s ta je  u c h w a lo n a  no­
w a  o rd y n a c ja  w y b o rc z a , p rz y z n a ­
ją c a  p r a w a  w y b o rc z e  osobom , 
k tó re  o p u ś c i ły  te r y to r ju m  g d a ń ­
sk ie . W  te n  sposób , w b rew  a r t .  
106 T r a k ta tu  'W e rsa lsk ie g o , p r a ­
w a p o li ty c z n e  u z y s k u ją  n a  te ry -  
to r ju m  G d a ń sk a  osoby , k tó r e  op ­
to w a ły  n a  rz e c z  N ie m ie c  1 o p u ś c i­
ły  t e r y to r iu m  W . fili& eta p rzed  
la ty  d w u n a s tu .

5 s ie rp n ia  i 18 w rz e ś n ia  
s tę p u je ,  j a k  w iad o m o , p o d p isa li 
u k ła d ó w  p o ls k o -g d a ń sk ic h  w  s p ra  
w ie  p o r tu  g d a ń s k ie g o  1 p ra w  
m n ie js z o śc i n a ro d o w y c h  n a  te ry -  
to r ju m  W . M ia s ta .  P o m im o  to  
p ro c e s  w c ie la n ia  G d a ń sk a  do 
R zeszy  n ie  u s ta je .

W  lis to p a d z ie , w b rew  K o n s t 
tu c j i ,  z a w ie sz o n e  z o s ta ją  w G a 
sk u  w sz y s tk ie  p is m a  n ie -h i 
ro w sk ie .

27 g ru d n ia  o rg a n iz a c je  lo tn i­
cze g d a ń s k ie  łą c z ą  s ię  w  „ F lie -  
g e r la n d e s g ru p p e "  p o d  k o m e n d ą  
p u łk . B ie n s c h a c h e ra  i o tr z y m u ją  
n u m e r  s z e s n a s ty , k o le jn y  n u m e r  
n ie m ie c k ie j o rg a n iz a c j i  lo tn ic z e j.

3 s ty c z n ia  1934 p o lic ja  g d a ń ­
sk a  o tr z y m u je  k a r a b in y  i u m u n ­
d u ro w a n ie  id e n ty c z n e  z R e ic h s -  
w e h rą .

W re s z c ie  w  k o ń c u  s ty c z n ia  t e ­
goż  ro k u  G d a ń sk  ro zp o czy n a  b u ­
dow ę s c h ro n ó w  gazowych.*"

Więlci x Pioftri ;c wa
Z A T W IE R D Z E N IE  BUDŻETU 

M. P IO T R K O W A
W ojew ództwo łódzkie zatw ierdziło 

ostatecznie budżet m ias ta  P io trkow a 
n a  r  1934.-35, p raw ie n ie zm ieniając 
przedstaw ionego m u p ro jek tu .

W  pozycji dochodów zatw ierdzono 
sum ę 1.152.000 zł. (w  ub. toku 
1.151.000 z ł.) , zr.ś w ydatków  —
1.087.698 zł.

W ojewództwo zastrzeg ło  sobie, że 
nadw yżka przychodu nad  rozchodem 
m a być zuży ta  1 n a  pokrycie zale­
głości należnych Skarbow i P aństw a  
z ty tu łu  p rze trzy m an ia  pobranych 
podatków  państw ow ych.

PR Z Y PO M N IE N IE
Proszen i jesteśm y o przypom nie­

nie b. wychowankom  gim nazjum  
ś. p. H. D om ańskiej i późniejszego 
Gimn. Zrzeszenia, o wyznaczonem  
na dzień 8 kw ie tn ia  koleżeńskim  
zjeździe. Z głoszenia p rzy jm uje  p. 
adw okatow a O wczarkow a i Gimn. 
Zrzeszenia.

Z  TOW. K RED. M IEJSK IEG O  
W  dn. 29 b. m. odbyło się n a  sali 

zebrań Twa K redytow ego M iejskie­
go losowanie listów  zastaw nych w 
obecności N przybyłego z W arszaw y 
przedstaw icie la  M inisterstw a S kar­
bu, p. Sienkiewicza.

W Y JA Ś N IE N IE  
Podane przez n:j’ci«cow ą p ras j  pc 

głoski o n ieporządkach  i  głodzeni 
chorych w  szp ita lu  ś w . T ró k y  
P iotrkow ie zostały  sprostow ano 
przez opiekujące się szp italem  w ła­
dze Sejm iku i M ag istra tu , k tóre za­
pew niają , że skarg i chorych są  im 
nieznane, a  odżyw ianie kuracjuszów  
i opieka nad  niem i s to ją  n a  w yso­
kości zadania.

P rzy  te j sposobności dowiadujem y 
się, że dzienny k osz t u trzym an ia  
chorego wynosi 4-60 do 5,50 zł., z 
czego n a  życie 0,90 do 1,00 zł.

M ag is tra t zapow iadj p o w ięk szen i 
liczby p ielęgniarek  do pomocy Sio­
strom  M iłosierdzia.

fó r o n i  k a  1 b l i s k a
TYDZiEŃ SPOŁECZNY DLĄ SMP-

W  dniach od 14 do 19 marca r. b- 
odbył sie w  Kalteżu, w  Domu Mło­
dzieży, „Tydzień Społeczny" ala Sto

P O U I S *  £ C H f ł l 6
znanej oosKono&csci

Po urząrlotieRiu teatrów miiiskirh
Rezyynacja dyr. ftkiam  Krzywosz^wskiego

W  w c z o ra js z y m  n u m e rz e  p o d a ­
liśm y  w ia d o m o ść  o p o d p is a n iu  
um o w y  po m ięd zy  p re z y d e n te m
m ia s ta , p . K u śe ia łk o w sk im , a
p r z e d s ta w ie n ia m i  T o w a rz y s tw a  
K rz e w ie n ia  K u l tu r y  T e a t r a ln e j  n a  
p rz e ję c ie  w a d m in is t r a c ję  p o rę ­
c z a ją c ą  b. te a t r ó w  m ie js k ic h . 
R ó w n o c z e śn ie  p r e z y d e n t  m ia s ta  
w y s to s o w a ł l i s t  do p. M ossoczego  
z a w ia d a m ia ją c y  go , i i  u m o w a  h a 
p ro w a d z e n ie  O p e ry  w  p rz y sz ły m  
S ezon ie  o d n o w io n a  z m m  n ie  b ę ­
dz ie . W  ja k i  sp o só b  z o s ta n ie  za­
ła tw io n a  s p r a w a  O p e ry , n a ra z ić  
je sz c z e  n ie  u s ta lo n o . W  każd y m
ra z ie  O p e ra  n ie  m a  b y ć  p rz e ję ta  
p rz e z  T o w . K rz e w ie n ia  K u ltu ry  
T e a t r a ln e j ,  a le  p ra w d o p o d o b n ie  
p ro w a d z o n a  ja k o  re p re z e n ta c y jn y  
t e a t r  p a ń s tw o w y .

Co do o r g a n iz a c j i  b . te a t ró w
g z y fm a n o w sk ic h  i b . te a t ró w  
a r ó j s k i r h ,  i s tn i e ją  dw io  k o n cep ­
c je . W e d łu g  jo d n e j k o n c e p c ji m ia  
ła b y  n a s tą p ić  f u z ja  W szystk ich  
te a t ró w  p o d  k ie ro w n ic tw e m  d y r . 
S z y fm a n a  i J .  K a d e n  - B an d ro w -

c ji b . t e a t r y  sz y fm a n o w sk ie  po- sp o k o jn e  p ro w a d z e n ie  te a t r ó w
z o s ta ły b y  po d  d o ty c h c z a so w e m  
k ie ro w n in c tw e m , n a to m ia s t  b. 
t e a t r y  m ie js k ie  o b ją łb y  J u l ju s z  
O s te rw a . O b y d w a  k ie ro w n ic tw a  
p o d le g a łb y  T ow . K rz e w ie n ia  K u l­
tu r y  T e a tr a ln e j .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , d y r . S te ­
fa n  K rzy w o szew sk i po  z aw iad o - 
d o m ie n iu  go  o tem , iż  k o n tr a k t  
n a  ro k  p rz y s z ły  n ie  z o s ta n ie  z 
n im  ę rz o d łu ż o n y , s k ła d a  sw ą  n a ­
ty c h m ia s to w ą  r e z y g n a c ję  z  k ie ­
ro w n ic tw a  te a t r ó w  m ie js k ic h , 
w y ch o d ząc  z z a ło ż e n ia , że W ytw o­
rz o n a  s y tu a c ja  u n ie m o ż liw ia  m u

sk ieg o . W e d łu g  d ru g ie j  k o n c e r -  ty g o d n i .

*ort w Sdyni
G D Y N IA , 31.3. ( P A T ) .  —  K on 

S o rc ju m  d la  b u d o w y  p o r tu  w  G dy 
n l ro z p o c z y n a  3 k w ie tn ia  ro n o ty  
c z e rp a ln e  i z iem n e  w  k a n a le  p rz e  
m yś lo w y m  od  s t r o n y  O k sy w ia , 
w  ce lu  p rz y g o to w a n ia  te r e n ó w  n a  
p la c e  sk ła d o w e . P r a c e  te  p ro w a ­
dzone b ę d ą  w  szy b k iem  te m p ie  i 
zak o ń czo n e  z o s ta n ą  w  o k re s ie  2

L iczy ć  s ię  w ięc  n a le ż y  z m ożliw o 
śc ią , iż  ju ż  cd  1 m a ja  t e a t r y  
m ie js k ie  n a  o k re s  p rz e jś c io w y  
p rz e ją ć  b ę d z ie  m u s ia ło  Z rz e sz e n ie  
A k to rs k ie .

WYTWORNY KRAWAT
tylko w specjalnym magazynie 

krawatów
R E C O R D  : R A j A T E S

W arszawa, M arszałkowska 137.

hożna zalmować
o ie ty  p o s e ls k ie

N o w o w o ro w a d z a n e  w ży c ie  
p rz e p is y  ro z p o rz ą d z e n ia  P a d y  M i 
n is tró w  o p o s tę p o w a n iu  egzek u - 
c y jn e m  w ład z  sk a rb o w y c h , ro z c ią  
g a ją  m o ż liw o ść  d o k o n y w a n ia  z a ­
ję c ia  d je t  posłów ’ { se n a to ró w ’. 
E g z e k u c ja  d je t  człom ków  c ia i  u- 
s ta w o d a w c z y c b  o d b y w a ć  się  m o ­
że ty lk o  W 1/5 częfic i p o b ie ra n e g o  
u p o sa ż e n ia . \

w nrzyszeń .Młodzieży Polskiej Okrę­
gu Kaliskiego. „Tydzień Społeczny” 
składał się z dwóch zasad n iczy c lrx ię  
ści: trzydniow ych rekolekcyj zamknie 
tych i dw udniow ego kursu pracy spo­
łecznej. Uczestniczyło 33 druhów  z 
następujących m iejscowości: Kościel­
nej wsi, Z b ic sk a , O patów ka, Raj­
ska, Giżyc, T urku, Blaszek, Godziesz, 
Brzezin, Koźminka, R ychnow i, Tyka- 
dluwa, Kalinowej, Kalisza (O gnisko) 
i Zadowic. Rekolekcjami i kursem kie 
rowa! ks. Stefan Pietruszka, dyrektor 
Diecezjalnego Związku S. M. P,

ZBRODNIA W  LESIE MAJ. KRASKI
Gajowry lasów maj. Kraski, gm. 

Zelgoszcz, pow. tureckiego, będąc 
w  obchodzie, znalazł w  zagujniku 
zwłoki mężczyzny. Zawńadomił więc 
o odkryciu swem policję. Dc chodze­
nie policyjne ustaliło, że zabitym jest 
23-letni W incenty Maniak, mieszka­
niec w si Stemplew, gm. Zelgoszcz, 
przyczem oględziny lekarskie w y k a  
zaly, że został zastrzelony. Śmi erć 
nastąpiła od kuli rew olw erow ej, k tó­
ra ugodziła w ieśniaka stylu w  szyjp. 
Jak dalsze dochodzenie wykazało,'/ 
m orderstw o ifie miało podłoża rabun­
kowego, gdyż przty zwłokach znale­
ziono pieniądze i zegarek. Jak przy­
puszczają znajomi zam ordowanego, 
tto mordu mogło mieć przyczyny cał­
kiem Inne. Mianowicie Mamak ożenił 
się przed kilku miesiącami, jednak w 
m ałżeństw ie tem  nie było szczęścia. 
Mąż pódejtZewat żon? O zdradę z 
hicjakim Bronisławem Chojakiem -A 
sąsiedniej wsi Stemplów. Podobno 
widziano go też w  dzicn zabójstw a w 
Ićsie, jednak Chojak, który do zbrod­
ni zabójstw a się nie p rzyznaje , s ta ia  
Się wykazać swoje alibi. Pomimo tc 
został osadzony w areszcie do czasu 
ukończenia śledztw a.
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L i s t y  z  K r e s ó w

Ratujmy Krasy, jeśli nie mamy ich utracić
D z i a ł a c z e  8 d z i e c i  p i s  z ą

D o z a rz ą d u  g łó w n eg o  P o ls k ie j  
M ac ie rzy  S zk o ln e j n a p ły w a ją  co­
d z ie n n ie  d z ie s ią tk i  l i s tó w  od 
d z ia ła c z y  sp o łe c z n y c h , o ś w ia to ­
w y c h  i t .  p ., l i s tó w  w o ła ją c y c h  o 
pom oc w  z a k ła d a n iu  szkó ł p o ­
w sz e c h n y c h  n a  K re s a c h . D o  r ą k  
re d a k c j i  d o s ta ło  s ię  k ilk a  w y ją t ­
ków , k tó r e  p rz y ta c z a m y  p o n iż e j .

Z  W o ły n ia
„M y m ie sz k a m y  w ś ró d  m o g ił 

b o h a te r s k ic h  n a s z y c h  ż o łn ie rz y , 
k tó r z y  k r w ią  sw o ją , d la  P o ls k i 
p rz e la n ą , zd o b y li W o ły ń  sp o w ro - 
t e m ^ s t c ’Riy tu  n a  s t r a ż y  w  M a- 
n ifcw iczach  i o k o licy  n ie ty lk o  m o 
g ił , a le  i  z iem i k r w ią  p o ls k ą  p rz e  
s i ą k n ię te j . .  O to czen i z e w sz ą d  w ro  
g a m i K o śc io ła  i p o lsk o śc i, m ie sz ­
kam y w ś ró d  in o w ie rc ó w  i se k c ia - 
rzy .

J e ś l i  c a ła  P o ls k a  n ie  pom oże 
W o ły n io w i w  b u d o w ie  ś w ią ty ń  i 

'e  p o d trz y m a  P o ls k ie j  M a c ie rz y  
k o ln e j —  m y  t u  z g in ie m y !"  
P o ls k a  M a c ie rz  S z k o ln a  ty lk o  

w cz ę śc i m o g ła  z re a l iz o w a ć  p la ­
ny  z a k ła d a n ia  szk ó l. B ra k  su b - 
w en cy j i f u n d u s z ó w  .u n iem o ż li­
w ił p ro w a d z e n ie  w ię k sz e j ilo śc i 
szk ó ł, a le  m im o  to  w  ro k u  1936 
n a  te r e n ie  w o je w ó d z tw a  w o ły ń ­
sk ieg o  z a ło ż o n o  21  n o w y c h  bi- 
Ł djotek, a  31 b ib l jo te k  u z u p e łn io ­
no  n o w em i K siążk am i. S p ra w n ie  
d z ia ła  ta m  p ró c z  te g o  a k c ja  w y ­
k ła d o w a  -  o d czy to w a , p o łą c z o n a  
z  w y ś w ie tla n ie m  p rz e z ro c z y  i f i l ­
m ów . -

P re z e s  P o ls k ie j  M ac ie rzy  S zko l 
n e j  z  K o s to p o la , p rz y b y w sz y  do 
je d n e j  ze sz k ó ł M a c ie rz y , p o le c i ł  
d z iec io m  s a m o rz u tn ie  i b ez  d y k ­
ta n d a  p o d z ię k o w a ć  z a  to , co  d la  
n ic h  p rz y w ió z ł. C y tu je m y  je d n o  z 
ty c h  p o d z ię k o w a ń : /

„D o  S z a n o w n y c h  O f a r o d a w -  
e ó w !

P r z y je c h a ł  w e  w to r e k  do n a ­
sz e j s z a o ły  p . P r e z e s  P o ls k ie j  
M a c ie rz y  S z k o ln e j f z  K o s to p o la . 
Z a c ie k a w iło  n a s  b a rd z o  bo  p rz y -  

ió z j t a k ą  o g ro m n ą  p ac z k ę . Co 
a m .tm o ie  b y ć ?  M y ś lę  j a k  ta k  a  i

m ó j k o le g a  Z en o n  ta k s a m o  c ie -1 
k aw y . D o w ied z ie liśm y  s ię  szybko  
co  ta m  je s t .  P a n  P re z e s  p rz y ­
w iózł n a m  d a r y  p rz y s ła n e  a ż  z 
W a rsz a w y . O czy s ię  n a m  św ie c i­
ły  do ro z p a k o w a n y c h  rz e c z y . T y ­
le ta m  k s ią ż e k  a. j a k i e  ś l ic z n e  
p ió r a !  T o  w sz y s tk o  le ży  n a  s to le  
a  P a n  P re z e s  n a m  o p o w ia d a  c ie ­
kaw e  rzeczy . M ów i n a m  k to  to  
z ro b ił  t a k ą  p rz y je m n o ść . T o  S za ­
n o w n i O f ia ro d a w c y  P rz y ja c ie le  
P o ls k ie j  M a c ie rz y  S z k o ln e j p a ­
m ię ta l i  o n a s  b ie d n y c h  d z ie c ia c h . 
O j ! m a m y  te r a z  w  k la s ie  w ie le  
r a d o ś c i .  A u to  n a k rę c a m y  o s t ro ż ­
n ie  i  je d z ie  a ż  w  d r u g i  k o n ie c  
k la s y . W o jsk o  u s ta w il iś m y  n a  s to  
le  i w ie m y  j a k  te r a z  w y g lą d a ją  u- 
ła n i  n a  k o n ia c h . C u k ie rk i . b y ły  
te ż  d o b re  a le  k s ią ż k i le p sz e  bo 
c u k ie rk i z je d l iś m y  a k s ią ż k i po ­
z o s ta ły . J u z  p rz e c z y ta łe m  je d n ą  
k s ią ż k ę  o m a ły m  b o h a te r z e , b a r ­
dzo  c ie k a w a . B ędę d u żo  c z y ta ł, 
żebym  w ie d z ia ł  j a k  w y s ia d a  P o l­
s k a  i c a ły  św ia t . S zan o w n y m  O- 
f ia ro d a w c o m  z a sy ła m  se rd e c z n e  
p o d z ię k o w a n ie  za d a r y  d la  n a ­
sz e j szko ły .

tfp o c c z j^ e  -aparcie. ka ta ry  jelita 
grubego, przechodzą przy używaniu 
rano i w ieczorem po szklaneczce na­
turalnej w ody gorzkiej „Franciszka 
Józefa’’. Żądać w aptekach i drogerj.

(— ) Z en o n  D a w id o w ic z " .
O ł o p ro s te  i n iew y m u sz o n e  s ło ­

w a, m oże z b y t s łab e , j a k  n a  w ie l­
k ą  ra d o ś ć , k tó r a  d z ie c ia rn ię  s p o t­
k a ła ,  a le  p ra w d z iw e . J e ś l i  z w a ­
żyć , że d z iec k o  w  ta m ty c h  oko­
lic a c h , c z ę s to  p rz y m ie r a  g ło d em , 
ch o d z i n ie o d z ia n e  lub  d o n isz c z a  
ja k ie ś  s t a r e  ła c h y  po  ro d z ic a c h , 
ż y je  w  o k ro p n y c h  w a ru n k a c h  h i ­
g ie n ic z n y c h , —  o c e n ia  s ię , czem  
d la  ta k ie g o  d z ie c k a  j e s t  f a k t ,  że  
ja c y ś  ta m , s k ą d ś  ta m  ro d a c y  p a ­
m ię ta l i  o n i tm  i d a li  m u  to  od­
c z u ć  w  sp o só b  b a rd z o  re a ln y .

Z  W fle ń s z c z y z n y
J e d e n  z k o re s p o n d e n tó w  z W i- 

le ń sz c z y z n y  n a d s y ła  n a m  s z e re g  
u w a g  n a  te m a t  pom ocy, z ja k ą b y  
m o żn a  p rz y jś ć  te re n o m , k tó r e  
s t a le  n a w ie d z a  k lę s k a  g ło d u . N ic  
p o m o g ą  t u  —  ja k  tw ie rd z i  —  s ła  
be z a s t r z y k i  p ie n ię d z y  rz ą d o ­
w ych, a  je ś l i  ch o d z i o o św ia tę , r a  
tu n e k  m o g ło b y  p rz y n ie ś ć  z o rg a n i­
z o w a n ie  s t a łe j  p p iek i p e w n y c h  lu ­
dz i n a d  p o s z c z e g ó ln y m i' sz k o ła m i 
M ac ie rzy . S zk o ła  M a c ie rz y  bo ­
w iem , to  n ie ty lk o  m n ie js z e  lu b  
w ię k sz e  o g n isk o  o św ia ty , je s t  o- 
n a  ró w n ie ż  p la c ó w k ą  p ra c y  c h a -

Historja sztuki powszechnej
O pracow ana w  całości p rzez  f a ­

chowców polsk ich  i  d la  polskiego 
przeznaczona czy te ln ika , jo s t pierw-, 
fizem tego ro d za ju  przedsięw zięciem  
a nas.

N azw isk a , am orów  są  na jlep szą  
g w aran c ją , iż dzieło  p rz y  pełnej 
ścisłości i  k ry tycyzm ie  naukow ym , 
uwzgl edui l. na jnow sze zdobycze w 
dziedzin ie  h is to r j i  sz tu k i. W prow a­
d za jąc  po lsk i dorobek zarów no a r­
ty s ty czn y , ja k  i ko lekcjonersk i, o- 
be jm uje  cno  m a te r ja ł częściowo no­
wy;. częściowo m ało  znany, w olne 
je s t  p rzy tem  od tenaency jności, 
w zglęanie jednostronności, z  jak ie- 
m i spo tykam y  się n ie jed n o k ro tn ie  u 
innych  narodów , k tó re  w  dzie jach  
a rty stycznych  ludzkości w iększą o- 
ćifcgrały ro lę. W y k ład  u trzym any  
na  w ysokim  poziom ie naukowymi, 
P rzeznaczony je s t  nio d la  sam ych 
fachow ców , ale d la  szerokich  kó ł in ­
te ligencji

D zieło to  spełn i n iew ątp liw ie  swe 
zadanie, zarów no w  s to sunku  do 
m łódzieży s tu d ju jące j, jak o  podręcz­
n ik  un iw ersy teck i, ja k  i w stosunku  
do każdego czy te ln ik?, pragnącego 
poinform ow ać się źród lowo o zasad­
niczych zagadnien iach  h is to rii sz tu- 

będzie ono w reszcie cenną pomo­
cą, fachow ą d la  nauczycieli szkół 
yrednich i  zawodowych.

Całość sk ład a  się z trzech  tomów 
f 8° po trz y s ta  k ilkadz ies ią t stro n  

każdy.
Toin I  obejm uje sztukę preh isto - 

yczną i w czesiiohistoryczną w  o- 
p racow aniu  D -ra  J ó z e fa  Ż urow skie­
go, docen ta  U. J .  w  K rakow ie, oraz 
„ztukę staroz^dnego W schodu, Egei, 
Grecji, R zym u i starochrześc ijańską  
w  opracow aniu  D ra  S tan isław a Gą- 
niorowskiego, p ro feso ra  TT J .  w 
K rakow ie.

Tom I I  obejm uje sztukę średnio­
wieczną (B izancjum , wczesne śred ­
niowiecze, rom anizm  i go tyk ), w  o- 
p.-aeowaiu i D ra  M ieczysław a Geba-

row icza, do m n ta  U . J .  K  we Lw o­
wie

Tom  I I I  obejm uje a rch itek tu rę  
now ożytną (renesan.., b a rok  i k la ­
sycyzm ), w  opracoy anir D ra  W ła  
dysław a T ata rk iew icza , r ro fe s o ra  U- 
n iw ersy te tu  W arszaw skiego, na lar- 
stwo i rzeźbę now ożytną w opraco­
w aniu p . J a n a  zam ow sk iego  z P a ­
ryża , oraz sztukę najnow szą, w  opra­
cow aniu D ra  T adeusza Szydłow skie­
go, p ro fesu ra  U. J .  w  F ra so w ie .

W ysokiem u pozumiow i w ykładu 
odpow iada sz a ta  wewnętrzna B oga­
ty  m a te rja ł ilu s tracy jn y  w ilości po­
nad  30(1 r j c ih  w  każdym  tom ie, n a  
doborowym pap ie rze , jes t n iety lko  
ozdobą, ale i uzupełn ieniem  'tek s tu , 
u ła tw ia jąc  czytelnikow i porównanie 
wywodów z zabytkam i. K ażdy  tom 
uzupełnia, ponadto  k ró tk ie  zestaw ie­
nie b ib liograficzne najw ażniejszych  
opracow ań m onograficznych, indeks 
nazw  osób i m iejscow ości, w reszcie 
słow rrezek wyrazów? technicznych.

Tom I , ukaże się n a  pó łkach  księ­
garsk ich  w  najb liższych  (fajach, tom 
I I  w  k w ie tn iu  br,, tom  I I I  w m aju  
b. r . '

W  nadziei, że in ic ja ty w a i nasza 
spo tka  się z należy tem  zrozum ieniem  
ze s tro n y  szerokich  kół Publiczno­
ści, dostosow ujem y cenę do  obec­
nych w arunków , posuw a jąc  się w 
swych u stępstw ach  do najdalszych  
granie.

Całość H is to r ji  R z t i S  w trzech  
tam ach kosztow ać będzio około zł. 
43.—  (cz te rdz iestu  p ięciu  zło tych).

Z akupujący  całość o trzym uje z 
tomem I-ym  kupony n a  dw a n a ­
stępne, k tó re  m u zostaną dostarczo­
ne nu  podstaw ie kuponu, zaopa­
trzonego w p ieczątkę k sięgarń ’, w 
której dokonano wpłaty*

Zgłoszeni ji. p rzy jm u je

w y d a w n i c t w o  z a k ł a d u  n a ­
r o d o w e g o  i TM. O SSO L IŃ SK IC H  

W Ł L W O W IE  
UL. O SSO L IŃ SK IC H  L. 11.

r y ta ty w n e j ,  j e s t  ta k im  p u n k te m  
d o ra ź n e j p o m o cy  m a te r j a ln e j ,  bez  
k tó re j  po m o c o św ia to w a  p rz y n o s i 
m n ie js z ą  w a r to ś ć  i j e s t  p o p r o s tu  
o sz u k iw a n ie m  g ło d u . N a  W ile ń ­
sz czy źn ie  6.000  d z iec i j e s t  p o zb a  
w ionych  szk o ły . M ac ie rz  S zk o ln a  
d o k o n y w u je  ta m  h e ro ic z n y c h  w y ­
s iłk ó w , b y  n ie  u s tą p ić  z o b ecn eg o  
s t a n u  p o s ia d a n ia  i a p e lo w a ć  m u ­
s i do  s p o łe c z e ń s tw a  o s t a łe ,  r e g u  
la r n e ,  b o d a jb y  n a w e t  m in im a ln e , 
o p o d a tk o w a n ie  s ię  w  c e lu  r a to ­
w a n ia  W ile ń sz c z y z n y .

N ie  p o w in n iś m y  t u  z a p o m in a ć

—  k o ń c z y  n a s z  k o re s p o n d e n t  —  
że W ile ń sz c z y z n a  s ta n o w i zaw sz e  
ko ść  n ie z g o d y  m ięd zy  P o ls k ą  a  
L itw ą  K o w ie ń sk ą . W p ra w d z ie  p re  
te n s je  L itw y  K o w ie ń sk ie j są 
śm ie sz n ie  b e z p o d s ta w n e , a le  po- 
cóż  d a w a ć  im  w  r ę k ę  te n  a r g u ­
m e n t, że  n a  u tr z y m a n y m  p rz e z  
s ieb ie  te r e n ie  n ie  d a je m y  so b ie  
ra d y  ?

T e  u w a g i cz ło w iek a  d o b rz e  w  
s p r a w a c h  W ile ń sz c z y z n y  z o r ie n ­
to w a n e g o  p o z o s ta w ia m y  b e z  k o ­
m e n ta rz y . S ą  o n e  b o w iem  d o s ta ­
te c z n ie  w ym ow ne.

l>rgi Poznańskie
frontem gospodarczym całej Polski

W  c ią g u  12 l a t  i s tn ie n ia  T a r ­
gów , t r a n z a k c je  ta rg o w e , w y ra ­
żone w  to w a ra c h  w e d łu g  c e n  o- 
b ecn y ch  w y n o sz ą  p rz e s z ło  m i l ja rd  
z ło ty ch , to  z n a c z y  tr z y k r o tn ie  
p rz e w y ż s z a ją  su m ę  p o ży czk i n a ­
ro d o w e j. B y  u n a o c z n ić  z a s ię g  te ­
go w y n ik u , n a le ż y  zw aży ć , ż e  o- 
b r ó t  to w a ro w y  w te n  sp o só b  u z y ­
sk a n y , d a łb y  p r a c ę  w sz y s tk im  
b e z ro b o tn y m  w  P o lsc e  n a  p rz e ­
c ią g  2 la t .  D la te g o  te ż  T a rg i  P o ­
z n a ń sk ie  w  sa m e j rz e c z y  s p e łn ia ­
j ą  p o w a ż n ą  i k o rz y s tn ą  ro lę  g o s­
p o d a rc z ą  w  P o ls c e . T a r g i  P o z n a ń  
sk ie  n ie  s ą  i n s ty tu c ją  r e g jo i ia ln ą  
i n ie  o n ie r a ją  s ię  n a  p a tr jo ty ź -  
ir.ie  lo k a ln y m , le c z  s ą  f r o n te m  
g o sp o d a rc z y m  ca łe g o  p rz e m y s łu  
i h a n d lu  p o ls k ie g o . N ie z b ity m  do­
w odem  te g o  j e s t  s a m o rz u tn e  u- 
tw o rz e n ie  "  R a d y  I n te r e s a n tó w  
T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h , do k tó r e j  
w e sz ły  Z w iązk i Izb  P rz e m y s ło ­
w o - H a n d lo w y c h , R o ln ic z y c h  i 
R z e m ie ś ln ic z y c h , L e w ia ta n , N a ­
c z e ln a  R a d a  K u p ie c tw a  P o ls k ie ­
go , Z w iązek  K u p có w , 19 izb  p o l­
sk o  - z a g ra n ic z n y c h  i 59 c e n t r a l ­
n y c h  zw iązk ó w  b ra n ż o w y c h . J e s t  
to  w  c a le m  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  
g r e m ja ln y  u d z ia ł  ż y c ia  g o s p o d a r ­
czeg o  17 w o je w ó d z tw  c a łe j  P o l­
sk i.

A p e l R a d y  I n te r e s a n tó w  do u- 
d z ia łu  w T a t-ftach  p rz e m y s łu  o ra z  
a p e l te jż e  R a d y  do k u p ie c tw a , by 
n ie o im e s z k a ło  c z ę ść  z a k u p ó w  u- 
s k u te e z n ić  n a  T a rg a c h ,  s ta n o w i 
g o rą c ą  p ro ś b ę  w y s to s o w a n ą  do 
k a ż d e j p la c ó w k i, b y  p o p a r ła  d o ­
b ro  o g ó ln e , k tó r e  n a p e w n o  s t a ­
n ie  s ię  ró w n ie ż  je j  w ła s n ą  k o ­
rz y ś c ią . Z b io ro w y  w y s iłe k  po­
szczeg ó ln y ch  b ra n ż , zw iązk ó w , 
izb , c e c h ó w , lub ' in d y w id u a ln y  w y 
s i łe k  f i r m  i je d n o s te k  d a d z ą  w y ­
n ik i , k tó r e  n a p e w n o  p rz e jd ą  ich  
o c z e k iw a n ia . D la te g o  te ż  h a s łe m  
w io se  m em  ro k u  1934 je s t ,  b y  k a ż  
dy  p rz e m y s ło w ie c  w m ia rę  sw ej

m o ż liw o śc i b e z p o ś re d n io , lu b  p o ­
ś re d n io  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie l i ,  
w z ią ł c h o ć b y  n a js k ro m n ie js z y  u- 
d z ia i w  T a rg a c h  (o d  29 k w ie tn ia  
do 6 m a ja )  i te m  z a d o k u m e n to ­
w a ł s w ą  łą c z n o ś ć  z  d o b re m  w y ­
tw ó rc z o ś c i k ra jo w e j ,  z in te re s e m  
p ra c y  i o d b u d o w y  P o ls k i p o  z n i­
sz c z e n iu  k ry z y so w e m . D a ls z ą  czę­
ś c ią  te g o  sa m e g o  h a s ła  je s t ,  by  
k a ż d y  k u p ie c  w  P o ls c e , p o c z u w a ­
ją c  się. do lo ja ln o ś c i  w  s to s u n k u  
do p o ls k ie j  p r a c y  i p r a g n ą c y  w e  
w ła sn y m  z a k re s ie , n ie  s łow em  
lecz  czy n em , p o p rz e ć  w a lk ę  z  b e z ­
ro b o c iem , u c z y n ił  c h o ćb y  n a j ­
m n ie js z y  z ak u p  n a  T a rg a c h  P o ­
z n a ń s k ic h  p o s i łk u ją c  s ię  w  p rz e ­
ja z d a c h  ta n ie m i p o c ią g a m i. T ego  
ro d z a ju  z a k u p y  n ie  s ą  o f i a r ą  ze 
s t r o n y  k u p ie c tw a , a lb o w ie m  w  
o b lic zu  k o n k u re n c j i  k ra jo w e j i 
z a g r a n i c z n e j ' m oże on  ż ą d a ć  do­
b re g o  to w a ru  po  n a jn iż s z e j  c e ­
n ie , m oże  ż ą d a ć  w a ru n k ó w  t a ­
k ic h , ja k ie  d a je  in n a  f i rm a ,  je -  
d n e m  s ło w em  s t a je  s ię  ce lem  z a ­
b ieg ó w  to w a ru  s z u k a ją c e g o  n a ­
by w cy , p o d c z a s  g d y  w  iz o lo w a ­
n y m  z a k u p ie  n ie ś w ia d o m ie  u le g a  
c z ę s to k ro ć  w y ższy m  cen o m  i g o r ­
szym  w a ru n k o m , b r a k u je  m u  b o ­
w iem  m ia r y  p o ró w n a w c z e j ja k ą  
T a rg i  d a ją .

P u n k te m  w y jś c ia  d la  T a rg ó w  
jes t, p rz e k o n a n ie  k u p c a  o n ie z b i­
te j  j k o rz y śc i c z y n ie n ia  z ak u p ó w  
n a  T a rg a c h .  K o n se k w e n c ją  z a k u ­
pów  z a ś  j e s t  k o rz y ś ć  w y s ta w c y . 
Z ty c h  te ż  pow odów  ap e l R ad y  
In te re s e n tó w  im ie n ie m  c a łe g o  ży ­
c ia  g o sp o d a rc z e g o  P o ls k i b r z m i : 
„ K u p ie c tw o  p o lsk ie  p o p rz e  te g o ­
ro c z n e  T a rg i P o z n a ń sk ie , c zy n ią c  
n a  n ic h  z a k u p y  w  m ia rę  sw e j 
m o ż liw o śc i, c h o c ia ż b y  n a js k ro m ­
n ie js z e . P rz e m y ś l p o lsk i p rz e d ­
s ta w i k u p ie c tw u  n a  T a r g a c h  P o ­
z n a ń s k ic h  w y tw ó rc z o ść  p o lsk ą , 
by  n ie  z o s ta ła  o n a  z e p c h n ię ta  
p rz e z  n a p ły w  to w a ró w  o b c y c h ” .

5  p o
SUBuTNTE IM FREZY  S P O R T ™ !E

Dziś w sobotę odbędą się w  W ar­
szaw ie . n astępu jące  w ażniejsze im ­
prez;, sportow e:

N a  boisku Skry  o 14-ej n.ecz 
Ojwfazd — B arkochba, o 16-ej C zar 
ni —  H apoel.

N a ty m  sam ym  boisku o 15.30 
mecz koszyków ki S k ra  —  Ju trzn ia .

T u rn ie j p iłkarsk i n p u h a r „N asze­
go P rzeg ląd u ” został przełożony na 
nas tęp n ą  sobotę i niedzielę.

n i f d z i e l a  n a  b o i s k a c h
P ro g ram  niedzielnych im prez

przedstaw ia się następująco-
W arszaw a:

N a boisku Skry  zakończenie 
czwórmeczu p iłkarsk iego . G rają o 
14-ej B arkochba —  H apoel, a  o 16-ej 
G w iazda — C zarni.

Prow incja :
W  Kraków ie mocz p iłkarsk i W i­

sła —  W acker W iedeń.
W  W ilnie mecz vVaweI K raków — 

W. K. S.
W e Lwowie Pogoń —  Bockay (We 

g ry ) o raz  czy órmccz p iłkarsk i.
W Poznaniu  mecz W arta  —  \ ’ic- 

to r ja  (B erlin ).
W Król. H ucie m istrzostw a Polski
piłce row erow ej i mecz A . K. S.— 

Cech e K arlin .
W  Dąbrowie Górniczej Z abrze H in 

'd enbu rg  g ra  z RKS Zagłębia.
W  T oruniu S. V. M arien, spotka 

się z m iejscow ą drużyną.
Zagran ica:

W  Mor. O straw ie mecz pomiędzy 
G arbarn ią  K rakow ską a  Rapidem.

W  P rad ze  czeskiej Ruch g ra  z 
KS Bohemiens.

W L cns rep rezen tac ja  em igracji 
polskiej w alczy z d rużyną franc .

PO N IE D ZIA Ł K O W E  ZAWODY 
SPO RTO W E

ProgTam  poniedziałkow ych imprez 
je s t następu jący :

W arszawa:
N a boisku L egji o 15.45 mocz o 

m istrzostw o ligi P o lon ia  - t- .L cg ja .

N a boisku Polonii o 14-ej mocz eli- 
n rn acy jn y  M akabi —  Bzura. D rugi 
mecz św ia t —  Ordon odbędzie się ua  
boisku Domu Ludowego rów nież o 
14-ej.

B ieg kolarsk i Gwiazdy n a  50 kim. 
na  tr a s  : Okęcin, Tarczyn, Okęcie 
d la  nielicenc jonowanych odbędzie sie 
o 9.30.

N a boisku Skry  o 'l 2-ej mecz to ­
w arzysk i Skra —  A2S_ ,

P row inc ja :
W  K rakow ie m ecz rew anżow y C ra 

covia —  W acker.
We Lwowie mecz rew anżow y P o ­

goń —  Bockay i zakończenie czwór-
m ec.,.i.

W  Poznaniu mecz i ewanżowy W ar 
ta —  I m toria oraz elim inacyjne za­
wody ookserskie w  w adze .nuszej i 
p iórkow ej w ram ach meczu Błękitni 
_  GKS.

W  Bydgoszczy mecz V ictoria (P i­
ła ) —  Polonia

W  K atow icach m iędzynarodow y 
m ecr zapaśniczy Mor. O straw a  — 
Śląsk.

W  Nowej W si mecz Cechie K a r­
lin  — - Wawel (ś lą sk i) .

W  B iałym stoku mecz bokserski 
T a llin  l— Białystok.

E c h a  z a b ó is t w a
na di. Kazimierza Wielkiego

Jak ó b  O poczyński, w łaściciel re ­
s tau rac ji n a  pl. K az im ierza  W ie l­
kiego 2, o trzym ał od sędziego okrę­
gowego X  rew iru  m. W arszaw y , za­
w iadom ienie te j treści. „S ędzia  o- 
kręgow y śledczy X  rew iru  m. W a r­
szaw y, w  m yśl a r t . 275 $ 2 k. p . k. 
zaw iadam ia pana , że zgodnie z wnio­
skiem  p ro k u ra to ra , postanow ieniem  
z d n ia  22 m arca  rb ., um orzył śledz­

tw o z o sk irżo n ia  p a n a  z a r t . 225 
k. k ., o zabójstw o Mieczysława. K a- 
m ińskiego” .

J a k  się okazuje, dochodzenie u - 
sta liło , iż K am ińsk i został zab ity  na 
chodniku, p rz y  skw erku , poczom 
zw łoki przen iesiono  pod  drzw i re ­
s ta u ra c ji Opoczyńskiego, gdzie w i i  
duża lam pa, ażeby lekarzow i Pogo 
tow ia u ła tw ić  udzielenie pomocy.

Akcja Katolicka w Kielcach org. Pielgrzyma, Popularną -3A

z i e m i  Św ię t e j
1 .V  — 1 6 . V  — 1 9 3 4  P .
wraz ze zwiedzaniem
A T E N  i  K O N S T A N T Y N O P O L A
całość Icosztule łącznie z wizami i paszoortea zagr.

I ł .  6  2 5 . -
zapisy W AGONS-LITS COOK, K rak . P rz e d m . 42/44.

R o z e s  a n i r  w e  w a r
na ćwiczenia rezerwistów

Pow iatow o K om endy U zupełnień 
rozpoczęły przygo tow an ia do rozsy ­
łan ia  w ezw ań oficerom , podofice­
rom  i szeregow nn  rezerw y, k tó rzy  
ua  podstaw m  zarządzeń  M in iste r­
stw a S praw  W ojskow ych zostaną 
pow ołani n a  ćw iczenia w  b. okresie 
letnim . P ierw sze w ezw ania n a  ćwi­

czenia rozesłano  ju ż  podoficerom  
w ojsk  łączności roczn ika  191U i s ta r ­
szych. R ezerw iści w ojsk  łąomośc" 
rozpoczną ćw iczenia w  pierw szym  
tu rnusie , w  d rug ie j połow ie kw iet­
nia W  początkach  m a ja  -ozesłanr 
będą w ezw ania ezerw istom  piecho­
ty  roczn ika  1908.

J u ż  s i ę  u  f a z a f a
druga powieść z cyklu „KOBIETY Z RODU COORNVELTÓW  

wybitnej autorki holenderskiej

Jo v a n  A m m e rs -K G lie r
p. t.

Pochód krzyżowy kobiet
C e n a  z ł .  l O . — J •S t r .  4 3 2 .

Z ag ran ica :
W  Pradze  Ruch g ra  ze zwycięscą 

meczu D FC  —  V ictoria Zizkov.
W  Brnie G arbarnia, spo tka się z 

Zideniee.
W  L ens rep rezen tac ja  naszej (m i­

g rac ji francusk ie j \va'czy z em ig ra­
c ją  o tig ijską .

W  W schowie (K ra u s tid t)  Polonia 
z Leszna g ra  z klubem  DJK.

H E B L E
tapczany  — w łasnego w yrobu. F ab r. 
skład mebli ( ieżkowski P lac Trzech 
K rzyży 12, tel. 9-06 80. Fii-ma chrze­

ścijańska. Ceny przystępne.

i

Autorka stworzyła tu dzieło, które zaliczyć musimy do najplerwszorzęd- 
nie szycli pomników współczesnej literatury powieściowej, zarówno ze 
względu na rysunek charakteiów, jak na żywość stylu, na wyczucie śiO- 
dowiska i epoki, na intensywny temperament, bijący z każdej stronicy.

P o w s z e c h n a  SpóiKc W y d a w n ic z a  „ P ł o m i e ń *
W a rs z a w a , ś w ię to k r z y s k a  30 te l .  232-50, P . K. O. 14,563

i

R a d j o
S o b o ta , d n . 31 m a rc a

7.00 Pocz. aud. 12,05 P iy ty  (muz. 
uopu!.). 15,40 Skrz. strzel. '15,55 
Chw lotu. i gaz. 16,00 Aud. d la  cho­
rych (T r. ze Lw ow a). 16.40 Lekcja

fran r k u rs  średn .). 16,55 1’lyty.
17,05: XXI] Konc. „M uzyka niepodl. 
Polski” —  Polski K w arte t Smyczk. 
(J. Dubiska T Ochlewski, M. Sza- 
leski i Z. edam ska). W progr. k w ar­
te ty  K. S ikorskiego i F . Ł aouńsl .e- 
go. 17,50 P rz e g l . ' p rasy  roi. (T r. z 
W hna). 18.00 T r. naboż. rezu rekcy j­
nego z K ated ry  na W awelu oraz bi­
cie dzwonu Z ygm unta (T r  z Krako- 
w'«). 19,00 P ro g r. n a  niedz. 19.05 
F e lj.: Polskie posty - W. Bunik,ę 
wicz. 19,20 P łyty . 19,45 Skrz. poczt. 
tech. 20,02 ior.c. ora . sym f. P . R. 
21,00 Kw ids. poct.: „Rozmowa wie 
czom a” Mickiewicza. 21,20 Konc. 
muz. polskiej —  K. Szabrańska (śn.)
’ J . T urczyński (fo rt.) . 22,00 Konc. 
relig. chóru żeńsk. G regorianum , sł. 
w stętm e. ks. u ro i. R  Nowacki. 22,30 
P łyty (Muz. salon .). 23,05 Koniec 
audycji.

N ie d z ie la , dn . 1 k w ie tn ia
9.55 Pocz. aud. 10,00 T r. naboż. 

ze Lwowa, kazanie —  ks. P. Niezgo 
d . Po  uabuż. muz. re lig . (p ł.). 12,05 
— 14,30 K oncert 2 p ły t (36 num erów  
prog ram u) 1130 Muz. jazzow a 
(P(-). 15,00— 16,20 A udycja* w iejska 
zbiorowa z rozgłośni wileńskiej,* 
lwowskiej (Szczepko i T ońkol), k ra ­
kow skiej, katow ickiej i poznańskiej. 
16,20 Wesoła audycja dla dzieci 
la t 5-ciu do 90-ciu” (T r. ze L w ow aj. 
16.50 K w cdr. słynnych a r t .:  T ankred 
P asero  (bas). 17,05 K w adr, lite r.: 
„Dzwony” St.H M. Salińskiego. 17,20 
M isterjum  w lelkanotne —  aud. lu­
dow a z m uzyką B. R aczyńskiego w 
opr. S t. Broniewskiego (T r. z K ra ­
kowa 18,00 Klucho / , m uzyczne:
„Od dziś z piosenką idę m iędzy lu ­
dzi” T. S; g ietyńskiego —  wyk. J.
Rom anńw na. 18,40 K w intet g ita r  h a ­
w ajsk ich  (p{.). 19,00 P rog r. n a  po- 
m ed2 19,05 R adjo tygounik  dla
młodz. 19,20 R ecita l śpiew-, a r t . wę- 
riersk iego  M ikołaja M atouski. 19,40 
Muz. z piyt. 20,30 R ecital śpiew. E. 
Ba 'd r  wskiej-Timskiej. 21,00 Felj. 
„W M kanocna gaw ęda” —  K. K oź­
miński. 21,15 „N e w esołej lwowskiej 
fa li” pov tórz. p rogr. „Z piosenka
przez Lwów” (T r ze L w ow a). 22,15 
Konc. ze.sp. jazz W. W ilkosza. 23.00 
Muz. lekkw i tan . z pfy t . 24,00 Ko­
niec aud.

P o n ie d z ia łe k , d n . 2 k w ie tn ia
9.00 Pocz. aud lo.Ob Tr. naboż. z 

Poznania, kazanie —  ks. R. van Roy. 
Po naboż. muz. relig. (p(.). 12.15 
Poranek solistów z Fflharm. W arsz.
—  H. C yw jńjka (fort.) St. Millerowa 
(śp .), B Ginzburg (w io l) , M. Wa­
lońska (śp'A. 14.0C Przepowiednie

ludowe a prognozy m eteorologiczni 
— K. Szulc. 14.20 Płyty. 1450 
Słuchów, wiejsk.e „Łapaj Ziod zieją” 
j. Stępow skiego. 15.20 Konc. muz. 
lekk. —  kw intet salon. A. Ftalo 1 -00 
Słuchów, dla dzieci: „Rew ja W ielka­
nocna” B. Hertza 16.30 Recital 
śpiew. art. w łoskiego U m berto Ak c 
nez ( te n ) .  16.50 Kw dr. liter.: ,V el 
kanoe” M Dąbrósyskiej. 17.05 Clt -  
chow isko: „List bez a.drenu” pg. Ma 
kuszyńskiego ( I r .  ze L w ow a). 17-45 . 
Piytv (m uz. lekka). 17/J3 Rec.ial 
śpiew. W . W erm ińskiej. lćł.20 \ u ” 
żołn. 18.45 W  chińskim teatrSS —  K- 
Giżvcki.. 19 30 Felj. „Wiosenne'" 
poty” —  J. W arnecka. 19 52 Płyty. 
20.00 "c~. z W iednia operetki J. S tn. ■ 
ussa „Zem sta N ietoperza”, po u ak­
cie jako w kładka: część koncertowa.
W  przerw ach: I-szej — .W iad sport, 
lokalne, 11-giej —  W iad. sport, z in­
nych rozgłośni i Dziennik w ietż 
23.05 Muz. tan. z rest. Bristol. 24.00 
Koniec and.

W torek, dn. 3 kw ietnia
'7  00 Pocz. aud. 12 05 Konc. kw intę 

tu salcn. N. Mańskiej, 15.40 Piyty 
>po,-uI. muz. sym f.). 16.25 Skrz. P.
K. O. 16 id. Nieco o filatelistyce.—J. 
Hcser. 16.55 Recitai śpiew. Olgi O lgi 
ny (T r. z Poznania). 17.10 >on_tc 
K reutzerowska Bfcttiiovcna —  J Ożi- 
m ski (skrz.) i M. Dąbrowski (fort,).
17.50 Skrz. poczt. roi. 18 00 Bohate­
rowie krajów tropikalnych —  L, Anig 
■stein. 18.20 Skrz muz. 18.35 1 pł- -ty 
(W'csoły jazz). 20 02 Konc. pośw , 
utw orom  R. W agnera —  ork. syrńf 
P. R. p. d. T  Mazurkiewicza, Z. Żmi­
gród -Fedyczkow ska (sopr.), I. Dy- 
gas (ten .) i A. Gołębiowski (tep j). 
Koncert poprzedzi prelekcja H. Ry 
dzewskiego. W przerwie (ok. 21.00) 
Kwadr, liter.: „Ksiądz Siennicki” Sł 
Piołun - Noyszewskiego. 22.45 O d­
czyt w j. ane 23.05 Muz. tan. z kaw. 
U astronom ja. 23.30 Koniec aud.

Środa, dn. 4 kwietnia.
7.00 Pocz. aud. 12.05 P tyty (Muz. 

popul.). 15 40 Recital fortep. F. Czar­
nockiej. 16.10 Aud. dla dzieci: Po­
gad. A Janowskiego (W’ycieczka nad 
Prądnik) i opow. „Wilk i kozioł” Wu 
jaszka Jasia. 16.55 Konc. muz. lekkiej 
—- ork. jazz. tea tr i C yganerja i N. 
G iudziuska (pios.) 17.50 W ied. rok 
18.00 Na farmie polskiej w  Ameryce 
północnej —  J. S 'ryjewski. 18.20 U t­
w ory symt. Rimskiego - K orsakow a 
(pl ) z objaśn. E. Elsnerówny. 19.25 
Feli. liter.: T yp kobiety nowoczesnej 
w  literaturze — FI. Fluszcza -  W in­
nicka. 20.02 Operakla w  3-ch aktach 
Kfilmana „Księżn„ C hicago” ze stu ­
d ja  w arsz. P. R, W  przerwie 1-szej „ 
Pctj. akt.: W  pokkilm dw orze na W i­
leńszczyźnie —  St I Dzikowski. 22:30 
O dczyt w j. espzr. (T r. z Krakowa).
22.50 Muz. tan. z kabar. liter. N owy 
Momus. 23.30 Koti.ec aud.

(



ABC Nr. 89
•'£ • *-

T E A T R U

WIELKI: Do "iedzieli włącznie
n:ec7ynny. W poniedziałek o godz.
3.30 _pera Hum perriincka „ Ja ś  i 
M ałgosia", w ieczorem  b a le t R óźyck’e- 
go „ P a n  Tw ardow ski*. W e w torek  
opera ' M oniuszki „H alka".

TEATR NARODOW Y: Do nie­
dzieli włącznie nieczynny. W  ponie­
działek o ° . 4 pop „Nie igr: się z 
miłością” M uescta. •feieczomp i dni 
nasti nych „M arja S tuart” z Malic­
ką, Pancew iczow ą i Leszczyńskim

TEATR POLSKi: Do soboty
wlączn.e lieczynny. W  niedzielę i dni 
następnych wieczorem „Zbrodnia i 
kars Dostojewskiego w inscenizacji 
S-hiliera. W poniedziałek o g. 3 poo. 
„Kupiec w enecki”.

TEATR N O W Y : Do niedzieli w łącz 
n ie ■ nieczynny. W  poniedziałek i dni 
następny :n  „L piory” Ibsena z Du- 
lębianscą, W ęgierką i Zniczem. "

TEATR LETNI: Do niedzieli włącz 
nie nieczynny. W  poniedziałek o g.
3.30 pop. „T ow ar.szcz”, w ieczoren i 
d n i ' następnych kom edja Verneuilla 
„Szkole podatników ” z  Fertnerem , 
Kurnakowiczem i Jarkow ską,

T E a TR MAŁ‘ D o soboty w łącz­
nie nieczynny. W  niedzielę i dni na­
se n n y c h  ''om edja Ch. B enne tfa  
„M djonowy in teres” z Przybylko-Po- 
tocką. W poniedziałek o g. 3.30 „Ten 
i tam ten”, -

NOWA "KOM EDJA: Do soboty

ZYCIE STOLICY Str. 9

©reiki sukces sukskiM akc no portrety
D-tK zamieszczamy ostatni kupon

W c z o ra j w ie c z o re m  z a m k n ę liś ­
m y  ju ż  w y s ta w ę  p o r t r e tó w  w  lo ­
k a lu  r e d a k c j i  „A B C ", m im o  o- 
g ro m n e g o  n a p ły w u  p u b lic z n o śc i, 

i K to  d o ty c h c z a s  o d k ła d a ł n a  póź 
' n ie j  z w ie d z e n ie  w y s ta w y  i zam ó - 
I w ien io  p o r t r e tu ,  te n  w c z o ra j ko­

rz y s ta ł  z  o s ta tn ie j  sp o so b n o śc i 
n a o c z n e g o  p rz e k o n a n ia  s ię  o w y ­
so k im  p o z io m ie  p r a c  m a la rz y , 
k tó rz y  zg o d z ili s ię  w z ią ć  u d z ia ł  
w  n a s z e j a k c ji .

O c z y w iśc ie  w zm o żo n y  r u c h  n a  
w y s ta w ie  w p ły n ą ł n a  z w ię k sz e n ie  i 
ilo śc i z am ó w ie ń . P rz e ż  ca ły  d z ień  j 
p rz y jm o w a liś m y  n o w e  k u p o n y . 
N a  p ie rw s z e m  m ie js c u  u tr z y m a ł 
s ię  w  d a lsz y m  c ią g u  J a n u s z  P a ­
w e ł J a n o w s k i ,  d o c h o d z ą c  do  18 
zam ó w ień , d ru g io  m ie js c e  m a  
J a n  W o d y ń sk i (p r z y b y ły  3 now e 
z a m ó w ie n ia ) ,  t r z e c ie  —  M a r ja  
R u ż y c k a , c z w a r te  —  T y tu 3 C zy­
ż ew sk i, d a le j  id ą ;  M ic h a ł S ie m i­
ra d z k i ( ró w n ie ż  p rz y b y ły  n o w e 
z g ło s z e n ia ) ,  J a n  S o k o ło w sk i, Zdzi

w y g o d y  z a m ie js c o w y c h  c z y te ln i­
ków  ao  w to rk u  po  ś w ię ta c h , do 
godz. 12-e j w  p o łu a n ie .

K to  je s z c z e  p r a g n ie  zam ów ić  
p o r t r e t ,  t e n  m u s i s ię  p o sp ie sz y ć  
—  g d y  n ie k tó rz y  a r ty ś c i  o trz y m a  
li ty le  z g ło szeń , że  ju ż  n ie d łu g o  
b ę d ą  z m u sz e n i o g ra n ic z y ć  lic zb ę

z am ó w ie ń , ja k ie  m o g ą  w y k o n ać .
W  n u m e rz e  w to rk o w y m  p o d a ­

m y  o s ta te c z n e  w y n ik i n a s z e j  ak ­
c ji i te g o ż  d n ia  p rz e k a ż e m y  z a ­
m ó w ie n ia  o d p o w ie a n im  a r ty s to m . 
A r ty ś c i  n a ty c h m ia s t  s k o m u n ik u ­
j ą  s ię  b e z p o ś re d n io  z  k a ż d y m  z a ­
m a w ia ją c y m .

o 2 .ooi1 . 0 0 0  ze.
na nowe linje tramwajowe

z  k re d y tó w  Fun*

nieczynny. W  niedz;elę i dni następ-1 s ła w  R u sz k o w sk i i K a ro l L a r is c h .  
nych kom edja Słonimskiego „Rodź. z i - amieszczałT1y  o s t a to i  k u

p on . 1-ego  k w ie tn ia  m i ja  te rm in  
z a m k n ię c ia  s u b s k ry p c j i ,  a le  po 
m e w a ż  z b ie g a  s ię  on  ze św ię ta m i 
W ie lk ie jn o c y , w ię c  p rz y jm o w a ­
n ie  k u p o n ó w  p rz e d łu ż a m y  d la  
■■naBBKEnEBBBBBMB

tia” z Jaraczem i M odzelewską. W  
ponictK ałe? -o g. 4 „Firm a”.

A T E N E U M : Do soboty nieczynny.
W  niedzielę i dni następnych „12 
krzesęT Hfa i Petrow a.

K /M ERALN Y: D o soboty nieczyn­
ny. W  niedzielę i dni naSlępnych 
dram at. R .ttnera „W  nalyn, dom ku”
2 Adwentowiczem i iabczyńską.

8 m 30 (uL Mokc tow sku ): * Dziś 
sztuka pasyjna „P o rc ju sz  Pi 
łat”  w .w ykonaniu  teatru  Rajski ptak 
W  sobotę tea tr nieczynny. W niedzie­
lę i d r następnych operetka „Y acht 
miłości”

W IE L K A  O PE R E T K A  (K aro w a):
Do so b o ty _ włącznie nieczynny. \ \
niedzielę _ i dni następnych operetka! tow nikam i hard lu jncem i skóram i za-

\X7 nnninrlłi,- ' ____’______  *  i .     . ____  _______

Do re d a k c ii A B C
w W A RSZA W IE
N o w y  S w * a t  22

Zamawiam portret — męski — kobiecy — dziecinny — w forma­
cie 73 X  60 cm. za 150 zł. — w formacie 48 X  59 cm. za 100 zł, (niepo­
trzebne wykreślić)

U p . (iraie i nazwisko wybranego malarza) _ _ _ _ _ _ _ _ _  __ _

Im ię • n a z w is k o  z a m a w ia ją c e g o :

D o k ła d n y  a d ie s  (eweńt. ta k ie  teiefon);

Z aw ó d :

D a t i  w y s ła n ia  z a m ó w ie ń '*

D y re k c ja  t r a m w a jó w  i a u to b u ­
só w  m ie js k ic h  czy n i w  d a ls z y m  
c ią g u  u s i .n e  s t a r a n i a  o u z y sk a n ie  
k re d y tó w  n a  b u d o w ę  n o w y ch  li-  
n i j  t r a m w a jo w y c h  w r .  b ., a lbo  
w ie m  z w ła s n y c h  fu n d u sz ó w , a n i 
z fu n d u s z ó w  jcasy  m ie js k ie j ,  n ie  
b ę d z ie  m o g ła  te g o  u c z y n ić . R ów ­
n ie ż  w  r .  z . o d p o w ie d n ie  ro b o ty

w y k o n a n e  b y ły  
:luszu  P ra c y .

C h o d zi o su m ę  około  zł. 2  m i' 
I jo n ó w  n a  p rz e d łu ż e n ie  l in i j  t r a m  
w a jo w y c h  z G o c ław k a  do W a w ra  
z C z e rn ia k o w a  do W ila n o w a , n a  
T a rg ó w e k  i o d n o g ę  l i n j i  A  do  n o ­
w ego  lo tn is k a  n a  O k ęc iu .

U ł a t w i a n i e  d o f a s  n u
do cmentarza na Brudnie

P o  w ysłuchaniu o p in ji kom isji do 
sp iaw  regu lac ji i  zabudow y m iasta , 
zatw ierdzony  został szczegółowy’ p lan  
zabudow ania terenów , otoczonych 
ul. Św. W incentego, R ogow ską i 
południow ą g ran icą  cm en tarza  k a to ­
lickiego n a  B rudnie.

T eren  ten  obejm uje 17 i  pół hek­
ta ra . P rzew idu je  on poszerzenie u!. 
Św. W incentego z dotychczasow ych 
12 do 30 m etrów , z uw agi n a  ko­
m unikacy jny  c h a ra k te r  te j a r te r j :, 
w iodącej do cm en tarza  n a  B rudnie. 
P o n ad to  p ro jek tow ane  je s t przepro-

Nowe aresztowania
w  a r e r z e  c e l n e j

A fe ra  nadużyć celnych popełn ia­
nych przez w arszaw skie b iu ra  cks- 
pedycyjno  w  porozum ieniu  z hu r-

„P oa białym koniem”. W poniedzia- granieznem i, za tacza  coraz szersze

“ f c S K  dow iadui°  «it:
ty  nieczynny. W  niedzielę d. c. waiK 
zapaśniczych.

W S T A W I

IN- TY ( UT PROPAGANDY S Z I U 
KI: W ystaw a Kapistów. M agdaleny 
Gróss, Feuerr.nga i L. Lolżyckiego.

Z A C H Ę TA : W ystaw y F. Yaho- 
ttona, B. Kopczyńskiego, A. Styki St. 
Dybowskiego, i Jagodzińskiego, A. 
Jak»nczaka„ J. P. janowskego, ijt. 
waciana, St. ŻurawSk.ego i jgolna.

' SAj-ON uA RLIŃ SK IEuO : W ysta­
wa u w  r.; -

MJZfc M N A R u u u W E  (Al. 3-go 
M aja ): W ystaw a pam iątek po Stein- 
me B atorem  i lanie SobiCsktm.

KAMIENICA BARYCZKuW : Zbio 
ry malars*wa po isL ego  XIX i X> 
w ieku. i

M l ZEU M  ARCH EO LOG ICZN E I 
im  E razm a M ajew skiego (P a la  
S t a n c a )  o tw arte  w środy, p ią tk i i - 
nń-Clziele od 10— 14.
/  S. i  M. (K ró lew ska 1 1 ): IX  W y 
staw a  zbiorow a.

K O N C E R T Y
W  poniedziałek

że w dn iu  w czorajszym  aresztow any  
został z n ak azu  w icep roku ra to ra  
d la  sp raw  karno-skarbow ych, Goe­
tla , dziosięty sLoloi d ek la ran t celny 
N a tan  Lcjbson.

FILHARMONJA: 
poranek soństów .

S. ' M. (K ro .ow ska 1 1 ): P onie­
dzia łek : Od godz. 18-ej p. G u ia z i -  
sk a  (śp iew ) i B ereśyńsk. (a k jm p .j ;  
od godz 20.30 p. E lesto row icz  
(t>pie\V i fo r t.)

K IN A
ADRIA: „Zdobyć cię muszę”.
A PO L L O : „Csibi".
AM OK: „r.ęc*u p rzek lę tych  dżen- 

tel.i.enuw " i f u m polski.
A> 1M K A : „P ostrach  A rizony" i 

„P rzyb łęda".
ATLAf l iC : „Pożar nać W ołgą”.
AS: „Pocałunek skazańca” f „ lc - 

g jc a  ui.cy”.
CAPi iO L : „M oje m arzenie to  T y ” 

i „Szatan  w opai? h”.
C A SIN O : „K obieta i b estja " .
COLOSSEUM: „B urza o B rzasku” 

ł rew ja.
COLOSSEUM: (M ala sa la ): „Bia­

ły ślad”, „Pat 1 P atachon, jako p a sa ­
żerowie n r  gapę”.

CORSO: „rizybięda” i rewja.
CZARY: „Niewidzialny człowiek”.
C R ISTA L : „B ohatersk i czyn Tom 

M isa"  i  „pozw ól ie nam  żyć*.
EUROP A: „A. L. 14 zatonęła”.
ERA- „Niewidzialny człowiek" i 

film polski.
TAMA: „Romans Mańki Greszy- 

noj”.
t-uRUM : „N a tropie złoczyńcy".
G L O R JA : „PoskromicieT*.
HOLLYW OOD: „M arsz Ral.ocze 

go' i rewja.
IK S : „Os u tn ia kom pan ja" i „B u­

rs a  nad Zakopanem ".
KINO PAR. śW . ANDRZEJA: 

„Jeździec w masce . „janku muzy- 
, kan t”

L O - . „Pod T w oją Obronę”.
L U X ; „D w a serca biją w Walca 

kal;Ł“ i „Romeo i Ju lc ia" .
M E W A : „W  tw oich ramionach" i 

pa iś żyjemy"-
| MAJESTlO": „Skandal w Buda-

szcię4*
P LASKA: „H rabia Z crow ” i film 
Liski.
\>1A Ś: „P rzyb łęda" j „F lip  i F lap

k? karferę".
[1FJSK .IE: „ P rz y g r da u a  Lido** 

W Y SPL E N D ID : „F ordanser-
few ja.

(W A  TOM BOLA: „Noc w K ai- 
i „1 ty  kochansk**.

P R A S K IS : „ Je » rv  G ^ ’Aa*zl“
iia * . V

' ,  s t

R E F O R M A C K IE  p ig u łk i 
z m ZAKONNIK R e i iu iu ą
żołądek, chronią od reumatyz­
mu, cierp.eó wztroby, nadm ier­
ne) otyłości, artretyzmu. ude­
rzeń Krw’ do ąłowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą k re w . 
Są ła t f o d n y m  ś r o d k  em  
o rz c c z y s z c z a 'a c y m .
'J życie 1 do 2 pigułek na noc.

R | SJ}A  podau, Przepisywania. T łu- 
D i l m U  m iczenia. M arszałkowska 11 ó

P ł Y T Y - 0 , 2 0
zamiana na  nowe. 
M arszłkowska 117—f

Tańców  okazji, latem najw ięcej, — 
dokładne wyuczenie gw arantuje 

szkoła Keglera Nowe kf upięty  5-go, 
8-go. Zapisy Od piątej. Ztota 33. 1

ZE ZMARSZCZKAMI, A™
podbródkam i i z tą cerą nań  n .e oe- 
dzie. P an ie  cncące poz tyć  się zm ar­
szczek, p .egów , podbródków , miec 
napraw dę ładną  cerę, łabędzią szy­
ję i k lasyczny ow al tw arzy , p o fa ty ­
g u ją  się od 11 do 8 , p racu jące  par_e 
w niedzielę on Z dn 8 H oża 41—7 
Paderew ska Zofja Ludwika.

tamom mmm

PA R. &'W. A N D R Z E JA : „Stalow a 
Dłoń" i „N a Sybir**.

PI .T1T TRIANON: „Uśmiech szczę 
ś c i t”, „B aby”.

PROM IEŃ: .Kajdany życia”.
PRAGA: „Nocny lo t" i rew jr
R A J ! „Jego  ekscelencja su b jek t"  i 

„W  krzyżow ym  ogniu".
AlEjSKlF (d!a m łodzieży). „Góra

ROXY: „P a t i Patachon na pensii 
żeńskiej”.

RIYIER.4 „ P a t i P atach o n " oraz 
„Z am arłe  echo".

SOKÓŁ: O rlątko" i „H arro ld
Lloyd".

STAROMIEJSKIE: „P ierw sza m i­
łość cow boya’ , „O statn ia eskapada”,

TON : „K rólow a szybkości”.
UCIECHA: „Zaledwie w czoraj”.
UNJA; „D rew niane krzyże” i rewja,

K o n f e r e n c j a  h a n d l o w a
W  więzieniu na „Pav riakuM

N iezw y k le  c h a ra k te ry s ty c z n a  
k o n fe r e n c ja  o d b y ła  s ię  w  p ią te k , 
30 b. m ., w  W a rs z a w ie . T e re n e m  
te j  k o n fe r e n c j i  b y ło , co s ię  n ie ­
w ą tp l iw ie  po  r a z  p ie rw s z y  Z d arza  
w s ą d o w n ic tw ie , w ię z ie n ie  k a rn e  
p rz y  u l. D z ie ln e j

J a k  w ia d o m o  w ła d z e  sądów  o- 
ś le d c z e  z a im u ją  s ię  ju ż  od d łu ż ­
szeg o  c z a su  sk o m p lik o w a n ą  a f e ­
r ą  n a  szk o d ę  k o le i, k tó r a  u ja w ­
n io n a  z o s ta ła  n a  te r e n ie  sp ó łk i 
a k c y jn e j  „ P o ls k o  - B e lg i js k ie  T o ­
w a rz y s tw o  d la  I m p r e g n a c j i  D rz e ­
w a " . A fe ra  t a  p o c ią g n ę ła  z a  so ­
b ą  o s a d z e n ie  n a  „ P a w ia k u "  4-ch  
cz io n k ó w  d y re k c j i  sp ó łk i z d y re k ­
to r a m i n a c z e ln y m i G la se re m  i 
J a c o b in im , P rz y b y ły  do  W a rs z a ­
w y p rz e d s ta w ic ie l  z a g ra n ic z n y c h  
u d z ia ło w c ó w  X to w a rz y s tw f , CV£- 
b e a u , z ło ży ł p o d a n ie  do p r o k u r a ­
tu r y  a p e la c y jn e j  o z e zw o len ie  m u 
a a  z b io ro w e  w id z e n ie  s ię  z a r e s z ­
to w a n y m i c z ło n k a m i d y re k c j i ,  ce ­
lem  w y ja ś n ie n ia  ro z m a ity c h  
s p r a w ,  f in a n s o w y c h  to w a rz y s tw a .

S ę d z ia  ś le d c z y  do s p r a w  szcze ­
g ó ln eg o  z n a c z e n ia  p rz y  w a rs z a w ­
sk im  S ą d z ie  A p e la c y jn y m , D e- 
m a n t , po  sk o m u n ik o w a n iu  s ię  z 
p r o k u r a tu r ą  z g o d z ił s ię  n a  tę  kon  
fe r e n c ję .  W  d n iu  w c z o ra js z y m  
d w a j a s e s o rz y  s ą d o w i, d e le g o w a ­
n i z o s ta l i  n a  „ P a w ia k " ,  c e le rn  a- 
sy s to w a n ia  p rz y  w id z e n iu . W  po­
czek a ln i w ię z ie n n e j p r z y  s to le  z a ­
s ie d li  a r e s z to w a n i  d y re k to rz y , o- 
r a z  d y re k to r  C o rb e a u  w  to w a rz y ­
s tw ie  o b ro ń c y  o s k a rż o n y c h , ad w ^  
B e y lin a .

P o s ie d z e n ie  t r w a ło  b lisk o  t r z y

g o d z in y , p rz y c z e m  z n a jd u ją c y  s i ę p e r n u  z a g ra n ic z n e g o  o s t a n ie  i ’-1- 
pod  ś le a z fw e m  d y re k to rz y  p o in -  te r e s ó w  to w a rz y s tw a  p rz e d  ic h  
fo rm o w a li p r z e d s ta w ic ie la  kon-* o sa a z e n ie m  w  w ię z ie n iu

w adzenie now ej w ażnej a i te r j i  ko­
m unikacyjnej (ul. R ogow skiej) 
w zdłuż cm en tarza  kato lick iego  od 
ul. św . W incentego do ul. O drow ą­
ża o szerokości 26 m etrów . Tnna 
przew idziane w p lan ie  nowe ulico o 
ch a rak te rze  m ieszkalnym , posiadać 
będą szerokość od 8 do 13 m tr.

Zabudow anie całej te j nowej d z ie l­
nicy przew idu je  się zw arto  p rzy  
głów nych a r te r ja c h  (p rzy  u l. Św. 
W incentego o 3 kondygnacjach , 
p rzy  ul. R ogow sk.ej, rów noległej do 
św. W incentego, o 3 kondygnacjach), 
p rzy  podrzędniejszych  u licach —  ■ 
luźne lub grupow e.

W I C f > £  N N E  K U B A C I E  K Ą P J F L O W E
NOWOCZESNE URZĄDZENIA LECZNICZE, DOGODNY POBYT W

ZAKŁADACH ZDROJOWYCH
m . I N O W R O C Ł A W I A

położonych w wielkim parku 10 min. od miasta 1 r min. od oworca
S E Z O N  O D  « K W I E T N I A

i i Pokoje bez u t r z y m a n ia  od 1.50 zł. — — —
P e n s jo n a ty  d ;e ty c z n e .  K u rac je  rycza łtów -* .

I n t o r m a c y j  u d z i e l a  Z a r z ą d  Z d r o j o w i s k a .

Strzelanina
p rz e d ś w ią te c z n a

W p rz e c iw ie ń s tw ie  dc. p o p rz e ­
d n ic h  l a t  w  r .  b . a m a to rz y  p rz e d  
ś w ią te c z n e j s t r z e la n in y  d o tą d  n ie  
u ja w n ia ją  zw y k łe j e n e rg jL  P rz y  
c z y n iły  s ię  do  teg o  p ra w d o p o d o b  
n ie  s u ro w e  k a ry , s to so w a n e  w  r .  
z. O i le  by  je d n a k  s t r z e la n in a  
m ia ła  m ie js c e  p o d c z a s  sa m y c h  
ś w ią t ,  f u n k c jo n a r iu s z e  P . P . o- 
t r z y m a l i  od  s t a r o s tw  g ru d z k ie h  
n a k a z  b e z w z g lę d n e g o  p rz e c iw d z ia  
ła n ia  i u ja w n ia n ia  w in n y c h .

Z a  s t r z e la n in ę  o d p o w ie d z ia ln i 
s ą  n ie ty lk o  s a m i sp ra w c y , a le  ich  
ro d z ic e  lu b  o p ie k u n o w ie , w  r a z ie  
n le p e ln o le tn o ś c i ,  o ra z  s p rz e d a w ­
cy  m a te i j a łó w  w y b u c h o w y c h .

p o p u l a r n a  P ie l g r z y m k a

- o  R Z Y B ^ B U
n a  z i e l o n e  ś w i a t k i

Pod protektoratem Jego Eks. Ks. Biskupa Ir . O K O N IE W S K IE G O  
1 7 . V  — 2 6 „V  1 0 3 4  r .

Połączona ze z* ,edzaniBm N E A P O L U , P A D W Y  i W E N E C J I .

cd zł. 3 5 S 5 . -
Zapisy przyjmują i informacji udzielają " K d a  K a to lick a  W P e lp l in ie
W A 5 0 N S - L I T S  C O O K , W a r s z a w a ,  K r a k .  P r z e d m .  4 2  4 4

D Z B A l  Ł E K 4 R S K I

ł  F r  7 M I r F SEWA1QRSKa 11 WENERYCZNE
“■ L W f c l l l L i L i  ; '  X  ,  „  Niemot. Skórn. Analizy. Lomoa kwart
Męłcz. 9 r.-9w, Nledz.10-3 I U K L A <

Niemot. Skórn. Analizy. Lnmpu kwar: 
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i A N O M A LJE SFE R Y  PŁCIOM E J  
P rzy jm . 1 —2 i 5—8. ś-to  K rzyska 16

ned. M a r c e M  O o b r z y ^ s k -
ul. Foksal 15, te l . 690-93
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lek. Analizy, Marszałkowska 87 m. 5. 
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Reforma systemu
s p rz e d a ż y  n a b ia ł *

M iu iste rstw o  O pieki Społecznej 
; w ydało okólnik  ao  wojewodów i  Ko­
m isarza R ządu  n a  m, s t. W arszaw ę, 
w spraw iu  zasadniczych zm ian w 
p rodukcji i  sp rzedaży  mleKa oraz 
nabiału, W zw iązku z  wejściem  w 
życie ncw ych rozporządzeń  o dozo­
rze uod  m leczarstw em . O kólnik za­
leca przeprow adzan ie  in spekcyj hal 
i ta rgow isk  w m iastach , oraz j a r ­
m arków  d la  ścisłego w ykonania  roz­
porządzenia.

Odwoditfenie
a u to s tra d y

W c z o ra j o d b y ło  s ię  d o ch o d ze ­
n ie  w o d n o  - p r a w n e  w  s p ra w ia  
o d w o d n ie n ia  t r a s y  u l. Ż w irk i i 
W ig u ry  ( a u to s t r a d y  do O k ę c ia ) . 
C h o d z i o u r z ą d z e n ie  o d p ływ ów  
d la  w ó d  z n a jn iż s z y c h  p u n k tó w  
lu r o s tr a d y  do  k a n a łu  W ola. —  
O kęcie . W  ty m  ce lu  w y b u d o w a n e  
b ę d ą  o d p ły w y , p rz e w a ż n ie  k ry te  
z r u r  b e to n o w y c h , Z a in te re s o w a ­
n i w ła ś c ic ie le  te re n ó w , p rz e z  k tó ­
re  o d p ły w y  m a ją  p rz e c h o d z ić , n ie  
w y ra z il i  z a s a d n ic z y c h  sp rz ę c i 
w ów  p rz e c iw k o  p rz e p u s z c z e n iu  
w ód, w o b ec  iczego w  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h  s ta ro s tw o  g ro d z k ie  p o łu d ­
n io w o  - w a rs z a w s k ie  w y d a  zezw o 
le n ie  n a  ro z p o c z ę c ie  ro b ó t.

WypadKi i Kradzieże
W Y PA D K I PRZY PRACY  

P rzy  ul. W olskiej 41, w  fab ryce  o- 
bić papierow ych i pap.erów  kolor i-  
i y ch  „J. F ran aszek " , S. A ., iru k a rs  
52-1. Jo ze f S tom rski, w czasie p racy  
doznał' o tw artego  z łam an ia praw ego 
przedram ien ia—^ m a sz y n ie . Nieszczij 
sliwego opatrzyło  Pogotow ie i p rz e ­
wiozło do szp ita la  Dz. Jezus.

—  W fabryce  przy  u l. Łuckiej 38, 
robotnik, 31-ietni K azim ierz Tw ar, 
dowski, i Sow ińskiego 10) , doznał p r 
sza rp an ia  w m aszynie paicow p ra  
ręki. N ieszczęśliwego opatrzyło  
gotow ie i rów nież przew iozło do 
ta ia  Dz. Jezus.

ZAM ACHY SAMOBÓJCZE 
I 33-letn ia  Irena  Grzm ielowa, p rz  

m ężu, (G rójecka 24), z rozpaczy, 
została  pob ita  przez m ęża, nap iła  się, 
esencji octow ej, 

j —  28-lelni Je rz j W ist, posadzkarz, 
t (T w arda  29), ta d ą c  p ijany  nap ił się 

esencji octowej w bram ie dom u P ań  
ska  61

—  23-letn ia  W ar.da N iew czaaowa, 
(T argów ek), p rzy  mężu ró w n ie ż " m - ;  
p iła  się esencji octowej <r jhcef ’ 
n u  MujranowsLa 42. Poj;otov.-ię, py_  
udżieleńlti pomocy, przew .ozlo wsz - 
s tk ie  o fiary  z .wódów życiow ych  do 
szp ita la  Dz. Jezus.

SK U TK I FIG LÓ W  
12-lctni Józef Zaborow ski, (Towae 

row a 32), uczeń, tig m ją t z b ratem , 
został p rzyciśn ię ty  w  drzw iach, do-_ 
znając obcięcia trzech  palców p ra  
w ej ręki. N ieszczęśliw ego chłopca o- 
pa trzy ło  Pogotow ie i przew iozło io  
szp u a ia  Dz. Jezus.

PR Z E JE C H A N Y  PR ZE Z  
MOTOCYKL 

P rzy  zbiegu ul. K rólew skiej i M ar 
szaikow skiej, m otocykl przej .chat 
3u-letniego Stanisław a P iiru n a , ro ­
botnika, (M iła 20), k tó ry  doznał po­
tłuczenia  brzucha. P . •przew ieziono 
na  s tac ję  Pogotow ia.

„GORĄCA* D Y SK U SJA  
W  k o ry ta rzu  d -mu W ronia 5, lo­

k a to rk a , Jó zefa  Jakubczakow a, p a ­
ła jąc  n ienaw iścią do sąsiadki, E w y 
D om rzałow skiej, oblata ją  go rącą  
wodą, pow odując poparzen ie  lew ego 
policzka. Poszw ankow ana zgłosiła 
się na  o pa trunek  n a  stac ję  P ogoto­
wia.

„List żelazny11
d la  a w u c h  K u p c ó w

W ydzia ł I l -g i  H andlow y S ądu  0 -  
kręgow ego ogłosił upadłość firm y  
w łókienniczej B cia K u rtz  (p l. T rzech 
K rzyży  7 ). N a skn tek  s ta ra ń  obroń­
ców, Sąd  H andlow y udzielił u p ad ­
łym kupcom , Chilowi i B erow i K ur- 
tzom , g le jtu .

fĄ T R 0B v  
ZŁEJ KRZEMIANY 1ATERJI

PR ZY  CHOROBACH W  
i

stosuje SM. zioła K A M IE N IA C H  Ż Ó Ł C IO W Y C H

„ C H O L E K I N A Z A 11
h .  N I E M O J E W S K  E G O

WSKAZANIA i C h o le x |n a z a  „ r . i  — p rz y  s t o l c a c h  n o rm a ln y c h
C ho1* N r. 2 — p rzy  s k ło n n o ś c i  do  o b s tru k c ji
C h o le k ln a z a  Nr. 3 — n rz y  u p o r c z y w e  obstt-ukcii

Z . l d a o  v . a p t e k a c h  I s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .

D r. m e d . T . l i  , m o , e w s k l  przeniósł przyjęcia chorych w W arszaw ie  
z  u l. K o sz y k o w e j 1 n a  u '.  W ie jsk ą  2 (o b o k  S e jm u )

Poco płacić wysokie komorne!!
Przy długoterminowych kredytach B.G.K. i małym 
zadat*u, można wybudować 3. 4, 5i6-izbow ą willę

n a  w ł a s n e j  p a r c e l i

w Jabłonie-Bukowcu
M iejscuw ść małown cza, sucha, 18 kilometrów 

od W arszawy. D cgcana komunikacja.

Parcele oez dnmkrw nd 40 gr. metr1
Infortnac.e; Zarząd Dóllr i interesów M. hr< Potorkie^o, W arstaw a, PI, Mała» 

chowskiego 2 tn. 22, tel. 2.51.56. Godziny 10— 14 i 16 — 17}

A  J* "i. ■



=  Str. 10 =
-Józtof Gwizdalewicz

A B C Nr. 89

t a  d ©  f  ' f ! s  f  H r a
Czytelnicy nasi przypum inają 

sobie drukow ane na lamach 
„ABC" „Pamiętniki szofera” Jó­
zefa Gwizdalewicza. Poniżej za­

mieszczamy w spomnienia G wizda­
lewicza z lat dziecinnych, stano­
wiące część obszernego pam iętni­
ka, do ktorego powrócim y jeszcze.

(Red >.
W  c z a sa c h , k ie d y  n a s z a  o jc z y ­

z n a  c ie r p ia ła  p o d  z a b o re m  M os­
k a li ,  a  n a s i  b r a c ia  P o la c y  s t a r a ­
li s ię  w sz e lk ie m i s i la m i w y d o s ta ć  
Się sp o d  o w e j p rz y m u so w e j o p ie ­
k i w ro g ó w , d u żo  by ło  lu d z i o d ­
w a ż n y c h , k tó rz y  sz li n a  śm ie rć  
lu b  n a  w y g n a n ie  w  d a le k ą  m ro ź ­
n ą  S y b e r ję . N ie ra z  n a  d łu g ie  la ­
ta ,  s z li  o n i ze śp iew em  n a  u s ta c h , 
w ie d z ą c , że c ie r p ią  za  P o lsk ę .

W  o w y ch  c z a sa c h  b y l w  W a r ­
sz a w ie  o lb rz y m i g m a c h , s k ła d a  
ją e y  s ię  z k i lk u n a s tu  b u d y n k ó w , 
n ao k o ło  o to czo n y  k ilk u  o g ro d a ­
m i. W  ow ym  g m a c h u  m ie ś c i ła  
a ię  r o s y js k a  sz k o ła  s z la c h e c k ic h  
p a n ie n  ta k  z w a n y  „ A le k s a n d r y j­
sk o  - M a r y js k i  I n s ty tu t "  po d  p ro ­
te k to ra te m  m a tk i  c e s a r z a  r o s y j ­
sk ieg o , M a r j i  T e o d o ro w n e j. W 
szk o le  u czy ły  s ię  sam e  s z la c h ­
c ia n k i  ta k  P o lk i, j a k  i R o s ja n k i . 
P ie r w s z a  k la s a  w  ow ej szk o le  b y ­
le  n a js ta r s z a ,  a  s ió d m a  n a jm ło d ­
sz a . P a n n y  k tó r e  u c z y ły  się. w  
k ia s ie  p ie rw s z e j w y ró ż n ia ły  s ię  
o d  p o z o s ta ły c h  tem , że  w sz y s tk ie  
n o s i ły  d u żo  c ie m n ie js z e  m u n d u r ­
k i i s u k ie n k i.  P a n n a ,  k tó r a  k o ń ­
c z y ła  I n s ty tu t ,  ja k o  u c z e n ic a  o d ­
z n a c z o n a  n a g ro d ą , m ia ła  p ra w o  

s tą p ić  n a  d w ó r  c e s a r s k i,  ja k o  
m a  d w o ru , c zy li f r e j l in a .

o w y c h  g m a c h a c h  w szy s tk o  
n a  m ie js c u :  k u c h n ia ,  s to io -  

a, b u fe t ,  p r a ln ie ,  s u s z a rn ie ,  
ie l, k la s y , w  k tó ry c h  p a n n y  

ę u c z y ły  i sy p ia ln ie , g d z ie  sp a ­
ły;.. B y ła  te ż  k a p lic a  vzym 3ko-kato  
lic k a  i c e rk ie w  p ra w o s ła w n a . '

D u ,.p o s łu g  i s p r z ą ta n i a  w  c a ­
ły m  g m a c h u .b v ły  p a n n y ,  ta k  zw a- 
n, „ d z ie w u s z k i" , s ie ro ty , p rz y s y ­
ła m  z  p e te r s b u r s k ie g o  s ie ro c iń -  

:C h ’c d z iły  onr w  b ia le m  " u b ra -  
.y jg - i i’ b ia ły c h  f a r tu s z k a c h . Z d a ­
rz a . ,  }, n ie k tó re  z n ic h  w y ­
ch o d ź  iy  z a  m ąż , w ięc  n a  ich  m ie j 
s :e z a ra z  p rz y je ż d ż a ły  św ieże . W 
c-sobnych b u d y n k a c h  m ie sz k a ła  
s łu ż b a  z ro d z in a m i. B y li ta m  rz e ­
m ie ś ln ic y , S tró że , o g ro d n ik , s t a n ­
g r e t .  N a d  ow ą s łu ż b ą  b y ł1 " s ta r ­
sz y , t a k  z w a n y  k a p lu k . B y ł to  
w y so k i M o sk a l z  d łu g ą  b ro d ą . 
N a d  n im  b y ł je s z c z e  s ta r s z y , s t a ­
r y  d y m is jo n o w a n y  p u łk o w n ik  
K a rn ie je w , k tó r y  był ekonom em , 
a  z a ra z e m  k a s je re m , z a ś  nad  ca- 
Jym  I n s ty tu te m , n a d  w sz y s tk ą  
s łu ż b ą  i b u d y n k a m i, n a jw ię k s z ą  
w ła d z ą  b y ł n acza l.n ik  W ła sz e n k o , 
b y ły  g e n e ra ł  m a jo r  k o zack i, b ę d ą  
c y  w  s t a n ie  sp o c z y n k u . N a c z a ln ik  
m ie s z k a ł w  lu k s u so w y m  a p a r t a ­
m e n c ie  n a  m ie śc ie , a  w  I n s ty tu c ie  
b y w a ł k u k a  ra z y  w ty g o d n iu ,  w 
c e lu  s p r a w d z e n ia ,  czy  w sz y s tk o  
j e s t  w  p o rz ą d k u .

S łużba s k ła d a ła  s ię  z P o lak ó w  
i  M o sk a li, P o la c y  b y li g o rz e j tra k  
to w a n i ,  p o n ie w a ż  M o sk a le  z a w ­
s z ę  s ie b ie  s t a w ia l i  w y ż e j, m ó­
w iąc , że  o n i s ą  p a n a m i i w ła d c a ­
mi' n a d  P o ls k ą . P r z y  n ie d z ie li  
s łu ż b a  c h o d z iła  do k a p lic y , g d z ie  
k s ią d z  o d p ra w ia ł  m szę  św ię tą .

M ój o jc ie c , m ę ż c z y z n a  w y so k ie ­
g o  c z rp s tu ,  s i ln e j  b u d o w y  c ia ła , 
po  o d h y c ju  s łu ż b y  w o jsk o w e j, 
k tó r a  t r w a ł a  p ię ć  la t ,  ja k o  cz ło ­
w ie k  „ b ła g o n a d io z n y "  z o s ta ł p rzy  
. ję ty  n a  s łu ż b ę  do ow eg o  I n s ty ­
t u t u ,  ja k o  m e c h a n ik . V.* ro k u  
1896, w  m a rc u , j a  ta m ż e  s ię  uro-' 
d z iłem  i n a  c h rz c ie  d o s ta łe m  im ię  
Jó z e f .

P o d o b n o , m a ją c  o siem  m ie s ię ­
cy, ju ż  d o b rz e  ch o d z iłem  M a tk a  
m o ja  p ó ź n ie j n ie r a z  o p o w ia d a d a -  
ła , że k ie d y  m ia łe m  t r z y  la ta ,  to  
ju ż  M oska lom  d o k u c z a łe m  i p rz e ­
z y w a łem  ic h . z a  co p rz y c h o d z ili  
dc m ojego  o jc a  n a  s k a rg ę , a  o j­
c iec  k rz y c z a ł n a  m n ie .

B y łem  m a ły m  c h ło p cz y k iem , 
k ie d y  o jc ie c  m n ie  o d d a ł do  szk o ­

ły  p o w sz e c h n e j. P o n ie w a ż  w  szko 
ła c h  u czy li ‘ p ia w ie  ty lk o  po  r o ­
s y jsk u , w ię c  do  n a u k i w c a le  c h ę ­
ci n ie  m ia łe m , je d y n ie  u czy łem  
s ię  b a rd z o  d o b rze  a ry tm e ty k i.  
N a u c z y c ie le  w  sz k o ła c h  b y li po 
w ięk sze j częśc i lu d z ie  ź łi  i o k ru t­
n i. Ó w  n a u c z y c ie l, g d z ie  j a  ch o ­
d z iłe m  do szk o ły , k u p o w a ł n a  a r  
s z y n y  p ra w d z iw ą  t r z c in ę ,  k tó rą  
c ią t  n a  ło k c io w e  k a w a łk i, i k tó r ą  
b ił  u c z ra ó w  p o  ła p a c h . U d e rz e n ia  

J ta k ie j  t r z e m y  s t r a s z n ie  b o la ły , a  
je ś l i  k tó r y  u c z e ń  z a c is n ą ł  zeby  i 
n ie  p ła k a ł  z b ó lu , to  n a u c z y c ie l 
w  z ło śc i c h w y ta ł  go  za g ło w ę, n a ­
g in a ł  i b ił  po  p le c a c h  i p o  ty łk u , 
d o tą d , a ż  u c z e ń  z b o lu  z a c z ą ł p rz e  
r a ź l iw ie  k rz y c z e ć . W te d y  go  p u sz  
czał

P o n ie w a ż  z a lic z a łe m  s ię  do ucz 
n ió w  k rn ą b r n y c h ,  w ięc  c z ę s to  do ­
s ta w a łe m  od p a n a  n a u c z y c ie la  tą -  

1 k ą  d o liw k ę . M y, m a li c h ło p c y , czę 
s to  n ie  u m ie ją c  le k c ji, a  b o jąc  Się 
o w e j tr z c in y , c h o d z iliś m y  n a  w a ­
g a ry ,  co t r w a ło  n ie ra z  i k i ’«ca d n i, 
a ż  d o w ie d z ia ł s ię  o jc ie c , k tó ry  
b r a ł  m n ie  zu  rę k ę  i p ro w a d z ił  do 
sz k o ły . N a u c z y c ie la  .o czy w iśc ie , 
o g ro m n ie  n ie  lu b i l iś m y  R o b iliśm y  
m u  ró żn e  p s o ty  r a  z ło ść . G ąbkę 
m a c z a ło  s ię  w  tłu s z c z u , z a m ia s t  
k re d y  k ła d l iś m y  n a  ta b l ic y  k aw a- 
ek b ia łe g o  w a p n a . O n, w id z ą c  te  

p so ty , w y m y ś la ł n a n  g ro z i ł,  ro ­
b ił d o c h o d z e n ia  w  c e lu  w y k ry c ia  
s p ra w c y , a  m y śm y  s ie d z ie l i  n a  
ła w k a c h , m a ją c  m in y  n ie w in ią ­
tek . G dy  p y ta ł  n a s ,  to  k a ż d y  rę c e  
s k ła d a ł  i z a p e w n ia ł  g o  o sw o je j  
n ie w in n o ś c i

N a jg o rs z e  g ro m y  p a d ły x n a  n a s  
ze s t ro n y  n a u c z y c ie la  z a  to , ż e ś ­
my’ p o ło ży li n a  je g o  k rz e s e łk u  
k u k a  m a ły c h  g w o źd zik ó w , n a  k tó ­
re  o n  u s ia d ł .  N a u c z y c ie l  w p a d ł w  
s t r a s z n ą  z ło ść , z ła p a ł  z a  trzc in ę ., 
la ł  kogo  m ia ł po d  rę k ą , g ro z i ł,  że 
te n , co z ro b ił te n  z a r t .  b ę d z ie  w y ­
rz u c o n y  ze szk o ły , a  n a w e t  p ó j­
dz ie  do  kozy . S p ra w a  b y ła  b a rd z o  
p o ić a ż n a . ; lećz  .ch ło p cy  d a l i  s ło ­
w o, że  n ik t  n a  n ik o g o  n ie  p °w ie . 
N a w e t, g d y  b y ła  le k c ja  r e l ig j i  i 
k s ią d z  s t a r a ł  s ię  d o w ied z ie ć , k to  
to  z ro b ił  m ó w ią c  do n a s ,  że t r z e ­
b a  ta k ic h  ch łopców  u k a ra ć  za  p o ­
d o b n e  p o s tę p k i z a p e w n iliśm y  
k s ię d z a , że  n ic  n ie  w iem y . Z au w a 
ż y liśm y , ż e  k s ią d z , b a d a ją c  n a s , 
m ia ł tw a rz  u ś m ie c h n ię tą .  W id o ­
c z n ie  b y ł w  d u s z y ' ró w n ie ż  z a d o ­
w o lony , że  k a c a p  u s ia d ł  n a  g w o ź­
d z ie , P o n ie w a ż  n ik t  s ię  n ie  p rz y ­
z n a ł, s p r a w a  p o sz ła  w  z a p o m n ie ­
n ie , ty lk o  że od te j  pory  n a u c z y ­
cie) b i ł  ła p y  d a le k o  m o c n ie j.

O jc ie c  m ó j m ia ł  w  s z u f la d a c h  
m oc ró ż n y c h  k s iążek  G dy  ty lk o  
c ię  n a u c z y łe m  d o b rz e  c z y ta ć , b r a ­
łe m  ow e k s ią ż k i i c z y ta łe m , p o d ­
c z a s  O jc a  n ie o b e c n o śc i. C zy ta łem
z w ie lk ą  c ie k a w o śc ią  d z ie ła  S ie n ­
k ie w ic z a : „O g n iem  i m ieczem " ,
,.P o to p "  i „ P a n a  W o ło d y jo w sk ie ­
g o " , „ K rz y ż a k ó w "  ; .  Ż e ro m s k ie g o :
„ P o p io ły " , o N a p o le o n ie  i o k s ię -  
ci.u S u łk o w sk im , Który zginał w 
Egipcie. Po przeczytaniu owych 
książek, duma m: rozpierała ,piei’ - 
si, cieszyłem s ię , że jestem P o la  
k iem . P rz e c h o d z iły  m n ie  d re s z ­
cze, g d y  p o m y ś la łe m , ja“ka S p l« k a
K iedyś j y ł a  p o tę ż n a , a  naród je j  
j a k i  b itn y . C zu łem  s ię .w ó w c z a s  
z a c ię ty m  w ro g ie m  M o sk a li i n ie ­
ra z  s ta c z a łe m  b ó jk i n a  p a sk i lu b  
k ije  z m a łe m ' k a ć a p ią tk a m i,  k ie ­
dy b y łem  zw y c ięzcą , t  j  m a tk i 
p rz y c h o d z iły  do O jc a  m o je g o  na 
s k a rg ę , z a  co , O jc ie c  ■ c h c ia ł m n ie  
b ic  p a se m , le c z  w t m oje j- o b ro n ie  
s ta w a ła  M a tk a , t łu m a c z ą c  O jcu , 
że  j a  je s z c z e  je s te m  m a łe  d z ie c ­
ko. "C - i  y . . v i .  . r
1 W y b u c h ła  w o jn a  ro s y js k o  - j a ­

p o ń sk a . U m ie ją c  ju ż  d o b rz e  czy ­
ta ć ,  m u s ia łe m  czę t a j  O jc u  n a  
g ło s  w sze lk ie  w iad o m o śc i z D a ­
le k ie g o  W sch o d u  P a m ię ta m , ja k  
d z is ia j ,  k ied y  o jc ie c  p rz y n o s ił d u ­
żą g a z e tę , w  k tó r e j ’ b y ły  ró żn e  
i lu s t r a c je  z p o la  b itw y . S ia d a łe m  
n a  m a ły m  s to łe c z k u  i c z y ta łe m  n a

g lo s , a  w szy scy  w o k o ło  s łu c h a l i .  
O jc ie c  s ię  u ś m ie c h a ł  p o d  w ą se m , 
c ie sz ą c  s ię  z te g o , że j a  ta k i  m a ­
ły  c h ło p c z y k , t a k  p ły n n ie  i w y ra ź  
n ie  c z y ta m . C z y ta łe m  o p isy  ró ż ­
n y c h  b ite w  z J a p o ń c a m i. B y ło  
ta m  z a to p ie n ie  f lo ty  ro s y js k ie j ,  
b itw a  pod  M u g d e n e m  i J a k a łe m , 
gdzie" J a p o ń c z y c y  p o b ili R o s ja n , 
o b lę ż e n ie  P o r t  A r tu r a ,  n a s tę p n ie  
zd o b y c ie  P o r tu  A r tu r a  i w z ię c ie  
do n ie w o li g e n e ra ła  S te s e la .

P o n ie w a ż  w  p o c z ą tk a c h  c z y ta ­
liśm y , j a k  R o s ja n ie  p is a l i ,  że  J a ­
pońców  c z a p k a m i z a k id a ją ,  m ie ­
liśm y  s t r a c h a ,  że  ta k a  m a ła  i  b ie ­
d n a  J a p o n ja  b ę d z ie  p o b ita  i p ó j­
d z ie  w  n ie w o lę  M o sk a li, a żeb y  
d z ie lić  lo s ró w n y  n am , P o lak o m . 
C z y ta ją c  p ó ź n ie j  o z w y c ię s tw a c h  
J a p o ń c z y k ó w  n a d  R o s ja n a m i, c ie ­
szy łem  s ię  z te g o , że n a s i  w ro g o ­
w ie  d o s ta ją  p o rz ą d n ie  w  sk ó rę .

P o  ja p o ń s k ie j  w o jn ie , zaczę ły

s ię  w  P o ls c e  s t r a jk i  i ró ż n e  w a l­
k i z M o sk a la m i. N a sz  dom  b y ł 
dom em  rz ą d o w y m , w ięc  d la  b ez ­
p ie c z e ń s tw a , z a c z ę li do n a s  p rz y  
ch o d z ić  ż o łn ie rz e  z p u łk u  g w a r-  
d j i  l i te w s k ie j  w  lic zb ie  t r z y d z ie ­
s tu , z a jm u ją c  ja k o  „ k a r a u ł"  d w ie  
o lb rzy m ie  s u te ry n y .  N a d  ow ym i 
ż o łn ie rz a m i zav  sze  b y ł s ta r s z y , 
ta k  z w a n y  „ z w o d n y " , k tó r y  m ia ł  
r a n g ę  u n te r o f ic e r a .  W  ow ych  su- 
te ry n a c h  s to la r z  p o ro b ił n a ry ,  n a  
K tó rych  p o u k ła d a n o  s ie n n ik i ,  a ż e ­
b y  s o łd a ty  m ie li n a  czem  sp a ć  
Z w odny  w y s y ła ł  co  d w ie  g o d z in y  
w a r ty  n a  ró ż n e  p o s te ru n k i .  N a ­
p rzec iw k o  n a sz e g o  I n s ty tu tu  
m ie sz k a ł g e n e ra ł ,  k tó r y  b y ł g u ­
b e rn a to re m  w o je n n y m . P rz e d  j e ­
go b ra m ą  s t a ł  t a k  w  d z ie ń , ja k  i 
w  n o cy  s o łd a t  z k a ra b in e m . O w e­
go g e n e r a ła  c zę s to  w id z ia łe m , gdy  
s p a c e ro w a ł s a m o tn ie  po  n a sz y m  
rz ą d o w y m  og ro d z ie .

KONRAD W RZOS
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A  p r o p o s

Wielkanoc na wyspie Wielkanocnej
Ulegając przemożnej tradycji i ni­

żej podpisany także poświęca swój 
feljeton Wiotkiej Nocy; Aby zaś speł­
nić ten obowiązek w  mierze nia.\i- 
mainej, op isze ‘ W ielkanoc na v yspit 
Wielkanocnej. Co będzie tem ciekaw 
szev iż obyczaj tamtejszy należy chy­
ba do najoryginalniejszych pod słoń­
cem.

Otwarciu powiedziawszy uroczysto 
ści na wyspie Wielkanocnej nie ma­
ją prawie mc wspólnego z Wielkano­
cą prawdziwa. Są to odwieczne uro­
czystości pogańskie, tyle tylko, zc ob 
chodzone krótko po porównaniu wio- 
sennem (a  tam ■ jesiennem). Ludność 
bowiem składa się z zagadkowych 
mieszańców, jakiegoś prastarego ludu 
aryjskiego i maorysów. W yspa W iel­
kanocna (odkrył ją w. sam dzień W ie! 
kiejrrocy niejaki Roggeven ), leży bat 
dzo daleko, od uczęszczanych szla­
ków wodnych. Raz na sześi: lat od­
wiedza ją okręt peruwiański, zabie­
rając miejscową produkcję (szczegól­
niejszy gatunek kotów na potwornie 
wysokich nogach, kozy i sierść króli­
czą, a sprzedając wzamian wyroby 
fabryczne). Ostatnim chyba europej­
skim okrętem - był krążownik francu­
ski,. na którym służył Loti, który opi­
sał tajemniczą wyspę i jej dziwaczne 
obyczaje.
• W yspa jest -bardzo zagadkowa. Po 
siada pomniki jakiejś zamierzchłej 
Kultury, olbrzymie, dwudziestometro­
wej wysokości, ryte w  .bazalcie gło­
w y ludzkie, m iasto zbudowane jest 

wedle planu, łudząco naśladującego ‘
siatkę pajęczą. Ze wszystkich stron j 
do środka biegną szosy, obstawione 
alejami olbrzymich głów  bazałto- j 
wycłi, a kończące się w  morzu, co i 
wskazuje na to, żc wyspa była kie­
dyś znacznie większa, miasto zaś 
wielką metropolją. Potem wszystko 
zapadło się w  morze, i teraz sterczy 
tylko szczyt. Na każdym kroku spo­
tyka się setki hieroglifów, bardzo po 
iiohnvch do hieroglifów peruwian-

odczytano i dowiedziano się, że przy­
wiódł je na wyspę i ugrutował tam 
swoją kulturę jakiś tajemniczy lud 
europejski, wielkiego wzrostu (około 
dwu i pól metra wysokości) przed 
mniej więcej 16 tysiącami lat. Prof. 
Peters ‘utrzymuje, że są to potomko­
wie tych samych olbrzymów, o któ­
rych mówi Biblja w  rozdziale VI 
wersecie pierwszej Księgi Genesis.

Wyspiarze, (jest ich -wszystkiego 
około 3 tysięcy głów  i jeden Peru- 
wiańczyk z żoną) mówią językiem 
bardzo podobnym do baskijska go i 
hodują, jak się rzekło, duże koty o po 
twornic wysokich nogach. Kot sam 
mierzy wszystkiego około 30 cm. dłu 
gości, a wzrostu ma od 65 do 70 
cm. Zwierzęta te, bardzo modne w 
Peru i Chm, —  na wyspie Wielkano­
cne] (jedyne miejsce na świecie, 
gdzie się spotyka ten gatunek) służą 

do polowania na króliki i wielkie 
szczury, bezwłose, sinawego koloru. 
(D w a  koty tego gatunku były sensa­
cją wystawy kolonjalnej w  Paryżu ). 
Kilkanaście najsciglejszycłi szczurów 
hoduje się i trenuje w  biegach przez 
cały rok, na Wielkanoc zaś urządza 
wielkie wyścigi. Po kolei właściciele 
szczurów wypuszczają na tor swój 
przychówek, koty zaś gonią je z nad­
wagą, stosownie do swej karjery wy 
ścigowej. IdzH o to, żeby kot nie do­
gonił czasem szczura i nie pożar! cen 
nego faworyta.

Po wyścigach odbywa się d ru ga .
wielka uroczystość, mianowicie gene-J 
ralne zaślubiny wszystkich par narze- 
czeńskich, na wyspie Wielkanocnej 
bowiem wolno się żenić tylko raz 
na rok, na Wielkanoc. Na wyspie pa­
nuje wielka nędza, skutkiem czego 
wyspiarze nic mogą się zdobyć na- j 
wet na najprymitywniejsza narzędzia 
muzyczne i podczas wesela dzwonią 
w  kozie łby, grając na piszczelach. 
Część weselników gra hymn peruwiań 
ski, część zaś chilijski, wyspa bowiem 
należy do obu tych państw po poło-

Yery

W  n a sz y m  dom u z ro b iło  się. b a r  
dzo sro g o . O jc ie c  m n ie  p ro s i ł ,  a -  
żenym  n ie  o k a z y w a ł M o sk a lo m  
sw eg o  n ie z a d o w o le n ia , n ie  d o k u ­
cza ł im  i n ie  ś m ia ł s ię  z n ie li, bo  
m o g ą  o jc a  w y rz u c ić  ze  s łu żb y , a 
n a w e t  w7sa d z ić  go do w ię z ie n ia  
ja k o  bun tow rsz c z y k a  i m ia tie ż n i-  
k a . Z ro z u m ia łe m  o jc a  i p r z y r z e ­
k łem , że b ę d ę  g rz e c z n y  i p r z e s ta ­
n ę  p so c ić .

Naczelnik zabronił stanowozo 
małym chłopcom wschodzić na u- 
licę. Szwajcar, który mieszkał w 
małym domku przy bramie, cały 
dzień trzymał furtkę zamkniętą 
na kłucz, wypuszczając tylko o- 
soby starsze, idące do ’ kościoła 
lub do miasta na bazar po kup­
no prowiantów.

M y, ch ło p cy , o w em  z a m k n ię ­
c iem  f u r tk i  w ca le  n ie  p rz e jm o w a ­
liśm y  s ię , m a ją c  in n e  d ro g i do 
w y d o s ta n ia  s ię  n a  u lic ę , to  j e s t  
p rz e z  p a r k a n y  i o g ro d y , co n a m  
nawrnt s p r a w ia ło  d u ż ą  p rz y je m ­
ność .

C h o d z iliśm y  te ż  czę s to  do soł- 
datów% z k tó ry m i b y liśm y  w v "iel- 
k ie j p rz y ja ź n i .  S o łd a ty  u c z y li n a s  
p a lić  p a p ie ro s y , k r ę c i l i  n a m  je  z 
m a c h o rk i, a  m y śm y  p a li l i ,  k a s z ­
lą c  i k rz tu s z ą c  s ię  od  o s tre g o  d y ­
m u, z czego  k a c a p i c ie s z y li s ię  i 
śm ie li. N ie k tó rz y  p o k a z y w a li n am  
ró ż n e  s z tu k i  m a g ic z n e . N a p rz y ­
k ła d  je d e n  z n ic h  p rz e k łu w a ł so ­
b ie  ig łą  p o lic z e k , w b ija ł  ig łę  w' 
nogę i m ó w ił, że  to  je g o  w o ale  
n ie  b o li . M yśm y  n a  te n  w id o k  aż 
o tw ie ra l i  g ęb y  ze z d z iw ie n ia . I n ­
ny  k a c a p  p o t r a f i ł  w y p ić  o g ro m n y  
c z a jn ik  w ed y , a  p o te m  o w ą w o d ę  
w y p u sz c z a ł z g ęb y , że  le c ia ła  
s t ru m ie n ie m , ja k  z fo n ta n n y .  B ył 
rów m ież ta k i ,  co w y p u c z y ł b rz u c h  
a  m y śm y  w a li l i  go p ię ś c ia m i z ca  
le j s iły , ile  w laz ło , a  on  s t a ł  i 
śm ia ł  s ię  z n a s , m ó w iąc ,’ że je g o  
b rz u c h  w c a le  n ie  bo li. B y liśm y  
ty m  k a c a p e m  w p ro s t  z a c h w y c e ­
n i, t”

P o n ie w a ż  ow i so łd a c i z m ie n ia l i 
s ię  co  d w a d z ie ś c ia  czł e ry  g o d z i­
ny , po  k ilk u  m ie s ią c a c h  z n a liśm y  
ju ż  p ra w ie  w s z y s tk ic h  z ow ego  
p u łk u . G dy ty lk o  w  p o łu d n ie , 
sz e d ł o d d z ia ł p iz e z  p o d w ó rk o  ze 
s ta r s z y m  n a  cze le , a b y  zm ie n ić  
ty e h  co s ą  w  s u te r y n a c h ,  ju ż  zda  
I rk a  w id z ie liś m y , czy  ów  s ta r s z y  
to  d o b ry  j e s t  d la  n a s ,  czy  te ż  ja k i  
z a w z ię ty  k a c a p . Bo b y li  i ta c y , 
co n a s  w y p ę d z a li z  o w y c h  s u te -  
ry n . n a z y w a ją c  n a s  „ p o ls k ie  m o r­
d y " , „ b u n tó w s z c z y k ;"  i  „ m ia tie ż -  
n ik i" .

Często owu sołdaci grali na or­
gankach i śpiewali różne rosy j­
skie piosenki. Częstowali nas 
chlebem razowym i swoją zupą 
obiadową," którą nazywali 
„szczy" którą jedli ze wspólne­
go baka drewnianymi łyżkami. 
Dawali nam do picia herbatę, 
mówiąc, że możemy pić „czaj np 
prykusku" to jest pić herbatę 
gorzka i zagryzać kawałkiem cu­
kru.

D o s u te ry n  p rz y c h o d z ili  ró w ­
n ie ż  k a c a p y , k tó r z y  s t r a s z n ie  n ie  
lu b i l i  P o la k ó w . S z c z e g ó ln ą  n ie n a ­
w iśc ią  w y ró ż n ia l i  s ię  dwra j u n - 
te ro f ic e ro w ie , tę g ie , m o rd u te  k a -  
c a p is k a , k tó rz y  in a c z e j n ie  m ó w i­
li n a  P o laków 7, ja k  „ m ia tie ż n ik i" ,  
„b u n to w ’śzczy k i“ i „ p o ls k ie  m o r­
d y " . Z a  ta k ą  m ow ę p o s ta n o w iłe m  
s ię  n a  n ieh '„ z e m śc ić , lecz  cóż j a

m a ły  c h ło p ie c  m o g łem  im  z ro b ić  
z łeg o ?

R azu  je d n e g o , je d e n  z o w y ch  
s ta r s z y c h ,  ów  n a jg o r s z y  w ró g  Po  
lak ó w , p o c z ą ł s ię  n a ś m ie w a ć  7. 
P o lsk i i z „panów ’ P o laków 7" :

—  S m irn o , p a n o w ie  —  m ó w ił—  
je d z ie , je d z ie  p a n  k ró l n a  b ia ły m  
k o n iu !  P i j  p a n  m lik o , ru s k ie  wmj 
sko d a l ik o !

M n ie  n a  je g o  słow7a  ze  z ło śc i 
s ła b o  s ię  z ro b iło . W id z ia łe m  i s ły  
s z a łe m , że  k a c a p  s ię  n a ś m ie w a  z ,  
n a s  P o la k ó w . P rz y p o m n ia ł  m i s ię  
k a w a ł, j a k i  u rz ą d z i l iś m y  sw eg o  
c z a su  n a u c z y c ie lo w i, k ła d ą c  n a  
k rz e ś le  g w o źd z ie . W  ta k i sam  
sp o só b  p o s ta n o w iłe m  u g o śc ić  o- 
w eg o  M o sk a la . P o b ie g łe m  d o  d o ­
m u , w y c ią g n ą łe m  s p o d  sz a fh  
s k rz y n k ę  w  k tó r e j  o jc ie c  p r z e c h o ­
w y w a ł ró ż n e  ż e la z n e  ru p ie c ie ,  
p rę d k o  w y b ra łe m  dwrn o s t r e  ta p i -  
c e rs k ie  g w o źd z ie , w s u n ą łe m  
s k rz y n k ę  n a  m ie js c e  i  sp o w ro - 
te m  p o b ie g łe m  do s u te ry n y  W  
k ą c ie  je d n e j  z s u te r y n ,  s t a ł  s tó ł, 
a  za  s to łe m  ta b o r e t .  Z a  o w y m  s to  
łem  zaw7sze  u rzędow 7a ł  s ta r s z y ,  
s ie d z ą c  n a  ta b o r e c ie .  T a m  ja d ł ,  
p ił , lu b  c z y ta ł  g a z e tę . W c h w ili ,  
k ie d y  ro z s y ła ł  z m ia n ę  n a  p o s te ­
ru n k i ,  w y c h o d z ił z za  s to łu , w y d a -  
w7a ł ro z k a z y , o g lą d a ł  ż o łn ie rz y , 
czy  m a ją  k a r a b in y  w’ p o rz ą d k u , 
czy  s ą  d o b rz e  p o z a p in a n i  i t .  <P 
W te d y  w ła ś n ie  p o s ta n o w iłe m  po- 

| ło ży ć  owrn g w o źd z ie .
T ru d n o  j e s t  m i o p o w ied z ie ć , 

ja k i  b y łem  z d e n e rw o w a n y  i w y­
s t ra s z o n y ,  m a ją c  ów  p la n  do w y ­
k o n a n ia .  C a ły  c z a s  s ie d z ie l iśm y  z 
s o łd a ta m i n a  n a r a c h ,  p a lą c  m a ­
c h o rk ę . W te m  s ta r s z y  s p o j r z a ł  n a  
z e g a re k  i z a r a z  p o w ie d z ia ł po  ro  
s y js k u , żeb y  s ię  s o łd a ty  sz y k o w a ­
li c i, co m a ją  iś ć  n a  z m ia n ę . Z ro ­
b ił s ię  ru c h ,  n a z n a c z e n i z aczę li 
u b ie r a ć  się. w  p ła s z c z e , z a k ła d a ć  
p a sy  z ła d o w n ic a m i i  o p a try w a ć  
k a ra b in y  S ta r s z y  k a c a p  w’s ta l  
zza  s to łu  i w y sz e d ł n a  ś ro d e k  m ie  
s z k a n ia . M n ie  s e rc e  b ilo  j a k  m ło  
tem , lecz  ju ż  s ię  n ie  c o fn ą łe m , 
ty lk o  w y ją łe m  g w o źd z ie , n a ś i in i -  
łem  łe b k i, żeb y  s ię  le p ie j  t r z y m a ­
ły  s to łk a , o p a r łe m  s ię  0 s tó ł, w j - 
s u n ą łe m  rę k ę  1 p rę d k o  p o s ta n o w i 
łem  ow e g w o ź d z ie  n a  ta b o r e t .  
D zięk i B ogu, n ik t  n a  m n ie  n ie  
z w ra c a ł  u w a g i. O d e sz łe m  o d  s t o ­
łu  i u s ia d łe m  n a  n a r a c h ,  b lisk o  
d rz w i, a żeb y m  m ó g ł p rę d k o  u 5*£ - 
k a ć  w  ra z ie  czego . Z a  chw ulę so ł-  
d a ty  p o w ie d z ie li „do  ś w id a n ja "  i 
w:i sz li n a  k o ry ta r z .  M y c h ło p c y  
p o z o s ta liśm y  n a  m ie js c u  z r e s z tą  
so łd a tó w a S ta r s z y  z a p a l i ł  p a p ie ­
ro s a , nap.O s ią  z c z a jn ik a  w ody i 
u d a ł  s ię  n a  sw o je  m ie js c e . U s ia d ł  
i o d ra z u  j a k  ry k n ie  z b o lu , ja k  
3ie z e rw U  n a  n o g i!  Z ła p a ł  G ę r ę ­
ką za  to  m ie js c e , n a  k tó re m  s ie ­
dzi i z a c z ą ł znów  k rzyczeć ..'Z rob i, 
ło się. z a m ie sz a n ie . N a ra z ie  n ik t  
n ic  w ie d z ia ł o co c h o d z i. D o p ie ro  
g d y  zo b aczy li z a  co on  s ię  t r z y ­
m a, w sz y sc y  c h ło p c y  w  śm iech . 
J a  je d e n  s ię  n ie  śm ia łe m , Lo .w  
s t r a c h u  z a p o m n ia łe m  o śm ie c h u . 
W re sz c ie  k a c a p  n a m a c a ł  i w y c ią ­
g n ą ł  gw oźdź , z ła p a ł  n rę d k o  p a ­
se k  i z a c z ą ł w a lić  t y i h ,  co s ię  
n a jw ię c e j śm ie li. J a  b ę d ą c  n a jb l i  
żc j drzw 'i, p ie rw s z y  s ię  w y m k n ą ­
łem  i u d a ło  n u  s ię  u c ie c . D o p ie ­
ro  n a  p o d w ó rk u  śm ia łe m  s ię  ile  
w lazło,; w s p o m in a ją c  m in ę  k a c a -  
p a , ja k  się. t r z y m a ł i s k a k a ł z b ó ­
lu .

D n ia  15 m a ja  w y ru s z y  do Z iem i Ś w ię te j w ie lk a  P lf łg rz y j  
po d  P ro te k to ra te m  i o so b is te m  K ie ro w n ic tw e m  J .  E k sc . K s i 
k u p a  S ta n is ła w a  A d a m sk ie g o , o rg a n iz o w a n a  p rz e z  K o m is J  
Z iem i Ś w ię te j n a  P o lsk ę  i L ig ę  K a to n ck ą  w K a to w ic a c h  i j l  
m a c je  i z a p is y :  P . B . p .  F R A N C O P O L , W ^ z a a m ,  M a z o w ie ć  
te ł .  206-73, 286-30 ,



=  Nr. 89 =
" W i n c e n t y  B u r e k

A BC “ Str. 11

R o l e ń s k i  D  6  t
M e w  e  I a

W  z a c isz u  ro z d o lin y , n a d  r z e ­
k ą , p o ło ży ły  s ię  łą k i .  N a  su c h e m  
p o d ło żu , n a  u k ło n a c h  m a ła w y e h  
p o d g ó rzy  s t a n ę ła  se  w ie ś . K rę ty m  
b a s io re m  p o n u d y n k ó w , sa d ó w  i 
d rz e w in  p rz y ro ż n y c h  w ie ś  p r z e ­
d z ie liła  sp o k o jn ą  g ła d a iz n ą  łą k  
od te g o  h a rm id e r u ,  co s ię  ju ż  po- 

\ z a ty lu  z a czy n a ł.
A  ta m  ro z p ę ta ł  s ię  ta n ie c  p ó l. 

i N ie  p o m ie rn y  w a lc , co p ły n ie  
ró w n in a m i lekko , ła g o d n ie , s t a ­
te c z n ie , a le  d z ik i o b e re k  ro z b ry ­
k a ł s ię  g ó ra c h , po  g rą b a c h  i w e r ­
te p a c h  p rz e p a ś c is ty c h  R o zb ry ­
k a ł  s ię , j a k  ju r n y  p a ro b c z a k , że 
a m  go uK rócić , a n i  p o h am o w ać . 
G dzie  oikiem s ię g n ą ć  ode w si, 
w szęd z ie  h u la ły  p a s m a  w ą sk ic h  
p ó l, w y w ija ły , w y k rę c a ły  s ię  p o ­
tw o rn ie ,  to  z a p a d a ły  s ię  w dole , 
a b y  z a r a z  w y sk o czy ć  na now e p a ­
g ó ry , to  zno*wu g in ę ły  i p o k azy ­
w a ły  s :ę w o d d a li p o k u rc z o n e , p o ­
w y g in a n e , z m a la ie . W ie k a m i k i­
c a ły  p o ia  po  n a c h y le n ia c h  i p a -  
g ó rz y s k a c h , w io d ły  sw ó j ta n  o 
p ę ta n y  p o ś ró d  z a p a d l is k , w y rw  
i d z iu r  ś ró d p o ln y c h . T a k  w id a ć  
m u s ia ło  b y ć  i b y ło , ch o ćb y  lu d z ­
k a  r a d a  n a jm ę d rs z y  sp o só b  n a  to 
w y m y ś la ła  L os t a k  z d a rz y ł , i j u ­
śc i.

T o  p ra w d a , że z ta k ie m i p o la - 
rr r  tr z e b a  s ię  n a je ś ć  b ie d y  i n a - 
k ło p o ta ć . A n i tam  d o je c h a ć , n i 
j a k  zw ieźć  sn o p a , n i p łu g ń m  eo- 
o r a ć  a k u r a tn ie .  M ozół, so fó ł, w y ­
w ró c o n y  w óz, p e rz  i c h w a s t z a ­
ś w ia d c z a ły  c o ro k u , że  co j a k  co, 
a le  o b ro n n e  j d o g o d n e  to  te  p o la  
w c a le  n ie  s ą . Ż eby  c h o c ia ż  ty c h  
d o łó w  p ie k ie ln y c h  n ie  by ło ...

Bo co  p a r ę  s t a j  o rn e g o  g ru n tu , 
co t ro c h ę  te j  w y g ła d z o n e j p ochy - 
liz n y , a  ju ż  p rz e p a d a ła  d o b ro ć ,, a  
n a w ła a i ło  z ło . Z ło  n a jg o r s z e , j a ­
k ie  s ię  w  p o lu  m oże n a d a rz y ć . 
O tw ie ra ła  s ię  ś ró d  ró l j a p a  sz k a ­
r a d n a ,  o b s z e rn a  ro z le g ło ś c ią , p a ­
s k u d n a  w y g lą d e m . N ik ie j  k ły  z 
p a sz c z ę k i g a d a  w y g lą d a ły  s ta m ­
tą d  u rw is te  cy p le  s k a łe k  g l in ia ­
n y c h , ż ó łc i ły  s ię  i b ie la ły  s to k i 
ś e :a n . s z a r o ś ć  i s m u te k  w y ła z iły  
r T^| k a ż dego  za łom u^. Ś c ię te  s ło ń ­
ce m }iiW4e p ió r k a  t r a w  m iz e rn ia ły  
o ą .m o tn ie , i ty lk o  g ru s z a  w y c ią g a ­
ła, s ię  c z a se m  k u  g ó rze , ja k b y  n ie -  
r a d a  p a tr z e ć  n a  te  p u s tk o w ia  n ie ­
ż y w e . I  oczy  lu d z k ie  o d w ra c a ły  
s i ę  z o m ie rz ą  od te g o  w id o k u .

—  D ja s i  s ie  w śc ie k li i p o ro b i­
l i  te  d o lsk a  w o li sw o ic h  w ese l —  
tłu m a c z y ł so b ie  w s io sk i n a ró d  po- 
sw e je m u  te  p o ln e  te rm e d y je .

—  A  m oże z ie m ia  s ie  w k ieś  
t r z ę s ła  n ie  za  n a s y  p a m ię c i i bez 
to ... —  p ró b o w a ł w y ja ś n ia ć  k tó ­
r y ś  m ą d r a la .  —  P o la  s ie  z a k lę s ły , 
r o la  s ie  u je n a  i p o tw ie r a ła .  N ie  
in a c y .

I  s ta ły b y  te  d o ły  po  w ie k  w ie ­
ków , g d y b y  n a  w s i n ie  w y p a d ła  
n o w o ść . T a  n o w o ść  p rz y s z ła  z ko- 
le n i ja m i, k ie d y to  d a w n e , d łu g a ś -  
ne, p o ro z te r l ik a n e  p ó lk a  z łą c z y ły  
s ię  do  k u p y  i k a ż d y  ch ło p  je d n o  
ju ż  m ia ł pó le , z a m ia s t  d z ie s ię c iu . 
W ięc  te ż  m u s ia ło  ta k  w y jść , że  n ie  
je d e n  o b s ia d ł w  c a ło śc i ta k i  w er ■ 
tep  i rozdó ł, k tó ry  d a w n y m  c z a ­
sem  do w ie lu  ju ś c ić  n a le ż a ł. T o  i 
z m a r tw ie ń  ta k i  o b ró t sp o ro  n a -  
c z y n ił i u m e trę  o b le c ia ły  k lą tw y  
n ie z g o rsz e

I n u je d e n  S iw y  K a ź m irz  w ca le  
s ię  n ie  z m a r tw  1 i n ig d y  n ie  w y- 
iz o k a ł n a  now y ła d .

A przecie powinien.
—  K om u k rz y w d a  to  k rz y w d a , 

a le  S iw eg o  K a ź m irz a  u k rzy w d z ił 
n m e tra  n a s c e t  —  sy m ito w a ła  s ię  
W ieś p ra w d z iw e m  w sp ó łczu c iem .

Tyle grontu dobrego miołci 
chłop, a teroz dosiad same doły, 
tyle dołów... Cały Roleński Dół!

r dn R o le ń sk i D ó ł —  to  b y ła  
n a jw ię k sz a  p rz e p a ś ć  i ro z p a d l in a  
p o śró d  o c iń s k ic h  g ru n tó w . In sz e  
d o ły  b y ły  ja k b y  p o rę c z n ie js z e , 
p ły tsz e , n a w e t  u ż y te c z n e  d la  p a - 
s io n ld  —  te  ty  ły  do n ic z e g o  O t, 
s ią ś ć  ta m  ty lko  i p ła k a ć . Z a  g ło ­
w ę s ię  c h w y c ić  i k lą ć  d r a n ia  
u m e trę  w e s to  d jab łó w . A lb o  p lu ­
n ąć  na te  ro z d o ły  j  a m  r a zu ta m  
n ie  z a jrz e ć . N iczeg o  - t a  lep szeg o  
n ie  by}y w a r te .

D lo p o śró d  p o la  u rw a ły  s ię  r a p  
tem  w yi>ravtri0n e  g r u n ty  i tę g im

o zm ia rem  o tw a r ła  s ię  p rz e p a ś ć . 
O d k ra w ę d z i ró l s p a d a ły  w d ó ł 
ś c ia n y , a  m ięd zy  n ie m i w y p ię tr z a  
łji s i ? m n o g o ść  g l in ia s ty c h  kop  
ró ż n e j m a ś c i i fo rm y . N ik ie j  p ę ­
k a te  fo r te c e  w p ie ra ły  s ię  w  roz-

do t sz e ro k ie  s to lc e  z b ity c h  su sw a - 
łów  iłu , t łu s te g o  p ia c h u , w a p n i-  
s te g o  ż w iru  i g lin y  tw a rd e j ,  ja k  
s k a la . S tr a c h e m  z a w ie w a ło  s ta m ­
tą d  i ć m iły  s ię  oczy, g d y  p a tr z y ły  
z g ó ry  w  w ą sk ą  śc ieży n ę , co le c ia ­
ła  d n em  w ą d o łu . I  n ie w o ła n a  n ad - 
c n o d z iła  m y ś l, że ż y u a b y  c h y b a  
cz ło w iek o w i n ie  s ta rc z y ło , zan im  
z d o ła łb y  w y p o rz ą d z ić  z ty c h  w e r­
te p ó w  S iak ie  .  ta k ie  po le ., 

N ie d z iw o ta , że z a s ta n o w iła  s ię  
w ie ś , k ie d y  te j  je s ie n i  po k o len i ■ 
ja c h  zaczę ły  s ię  dz iw y  w y - - ’ -'zć 
w D ole K o leń sk im . z a m a r ­
ły  D ół z a c z ą ł te r a z  ro z b rz m ie w a ć  
sy p k im  sz e le s te m  z iem i i m ięk k im  
s tu k ie m  k a w a łó w  d a rn in y ,  co śm j 
g a ły  zw y so k a  i ro z b i ja ły  s ię  o 
d no . S zm ery  c h o d z iły  p o ś ró d  po- 
g r ą b ia  i ro z n o s iły  w ie ść , że  coś 
s ię  tu  św ięc i. A  z d a ła :  z W y sia - 
d ło w a , z R a d o sz e k  p o g lą l a ły  z a ­
d u m a n e  oczy  k u  do łom  i d z iw iły  
s ię :  „C o s ię  ta m  ta k  ro i c ią g le  n a  
ty c h  g rą b a c h  R o le ń s k ic h ? “

D n ie  le c ia ły  p ta k ie m , p ły n ę ły  
w o d ą , —  a  w  d o ła c h  c ią g le  le ­
c ia ły  z w ity  m u ra w y , sp ły w a ły  
s t r u g i  z iem i po  p o c h y ło ś c ia c h , 
w c ią ż  w ilg o tn y c h  te r a z  od św ie ­
że j z iem i i m ięk k o  ró w n y ch , 
P rz e p a d ło  g d z ie ś  s t a r e  d no , n o ­
w e  n a r a s ta ło  k a w a łk a m i z iem i, 
sk ib a m i d a r n in y  —  p o d n o s iło  
s ię  co raz , ja k b y  d o s ię g n ą ć  c h c ia ­
ło  ta ją c e g o  s ta le  sz c z y tu  S a p e r ­
sk a  ro b o ta  n ie  o p u ś c i ła  s ię  n i 
d n ia . I  p lo n  ro b o ty  z a z n a c z a ł s ię  
w y ra ź n ie . W id a ć  go b y ło  z d a le ­
k ieg o  o ko lą .

W ie ś  c z u w a ła  W ie ś  w id z ia ła  
e o d n ia , j a k  n a  z a r a n iu  sz e d ł ku  
do łom  z ło p a tą  n a  ra m ie n iu  lu b  
z m o ty k ą  p o d  p a c h ą  s z a ry  czło 
w iek . W ieś  d z iw iła  s ię , że  s t a r y  
s iw y  cz ło w ie k  m a  ty le  je szcze  
ż w aw e j o c h o ty , żeby  t a k  w c ią ż  
ta m  ch o d z ić . I  żeb y  n ie  s p o t r a f i -  
ly  zm óc te g o  cz ło w ie k a  n i  c h ło ­
dy  p ó ź n e j je s ie n i ,  n i  d eszcze  i 
s z a ru g i ,  n i m o zo ln y  t r u d  w a lk i 
z g ó ra m i. D z ie ń  po d n iu , od św i­
tu  do  p o łu d n ia  a  p o te m  do p ó ź ­
n eg o  w ie c z o ra  w y g lą d a ła  w ie ś  
n ik łe j  p o s ta c i ,  czy  j e j  n ie  w id a ć  
n a  p jjffó ra r h . N ;cd y _ < u e~ n iczy je  
oczy  n ie  z a v ,.o d ły , a  z a  to  czę ­
śc ie j z a w o d z ili s ię  ci, co n a j r a -  
n ie j  w s ta l i  i c h c ie li  w y p a trz e ć  —  
w k ie jto  S iw y  K a ź m irz  ze  sw o im  
s ta tk ie m  i p ie sk ie m  - M o ru sem  
do p ra c y  m a s z e ru je .  N a d a rm o  
p a trz e ć . O n ju ż  d a w n o  g rz e b a ł

się w  ziemi, a jeśli nie było go 
widać zza grąb, to naszczekiwa- 
nie Moruska oznajmiało cieka­
wym, że jego pan trudzi się już 
zwyczajnie.

—  Co tyz ten Kaźmirz wyrobio 
w tych dołach! —  ta myśl prze­
w ijała się namolnie przez wszyst­
kie sąsiedzkie pogawędki. —  Sto­
ły se górzyska tyle casy i niKt 
sie ich nie chytoł, jaz trza było 
na nich kulenij i Kaźmirza.

—  I na co mu te doły? Tyle mo 
tego ziemska i troje ino dziecek 
do podziołu.

—  Harpeźny na starość. Har- 
peźnikowi choćbyś niem hyle da- 
joł, zawse mu zamało.

—  Mozę i harpeźny, moze... 
No, ale kto go ta wi? Przecie 
ani se pogodo z somsiadem, ani 
sie wyświarcy z zomysłem. Nikaj 
go ano nie widać, ino w tych do­
łach. To skąd wiedzie, cego un 
tam suko?

—  Dziwne chłopisko. Cudok, i 
tyle —  przypieczętował któryś 
z pewną miną swoje pomyślenie
0 tym kopiarzu, co ok rjł się mgłą 
niewiadomego zamiaru.

I  rzeczywiście. Siwy Kaźmirz 
głęboko w  sobie utaił ten za­
mysł % dołami. O to, żeby se przy­
sporzyć więcej ziemi pod upra­
wę, spewnością mu nie szło, bo i 
na co mu jeszcze gruntu. Miał 
go poddosytkiem, a dziecka go 
gromadą nie obsiadły A  choćby
1 obsiadły, to poco mu się tak 
mordować w obstarnie lata, kie­
dy mu i głowa zbielała, i ciało 
się rozchwierutało tylim wiekiem 
ciężkiego harunku. Prędziej w i­
nien pomyśleć o żywotce i ciep­
łym zapiecku, aniżeli tytłać się 
bezustanku w  tamtem ciarastwie. 
A  przecie nienadarmo rozkopy- 
sał i walnie już porył obtęźnie 
górzyska.

Na różne sposoby próbowano 
wyciągnąć z Siwego Kaźmirza tę 
jego -skrytą, myśl. Pytania oble­
gały go zawsze, ile razy spotkał 
się po drodze z tym i z owym. W  
chałupie usiedzieć mu nie dali 
od tych pytań —  „naco“  i ^ p o ­
co" A le  ani • kpina.— ''.ni ż— tem. 
ani przemyślnem podejściem 
nikt nigdy nie umiał się wywie­
dzieć tej Kaźmirzowej prawdy, 
co skryła się z nim w zapaści. 
To ino głową każdy kręcił i sy- 
mitował się, że jakoś na starość 
chybnął Siwy Kaźmirz z tym ro­

zumem. A  może uda się odradzić, 
odmówić go nareszcies żeby ci­
snął tamtą bzdurną robotę i nie 
zabijał się nią po caluśkich 
dniach i po nocach cowidniej- 
szych ?

Łatwo powiedzieć. Siwy Kaź­
mirz jakby wcale nie słyszał, co 
się to do niego rozpowiada i do­
radza serdecznie. Ani ojcowina 
stary, ani kobieta i dziecka podo- 
rastane i przy rozumie, ani bra- 
ty i siostry, kumy i sąsiedzi nie 
spotrafili przemóc tej myśli, co 
go wyganiała w  rozdoły. Uśmie­
chał się ino pod siwym wąsem, 
a oczy jakby mówiły jankurnie: 
„O j, głupieśta wszystkie, głupie. 
Same nie wita, co chceta“ .

I jeszcze zacieklej imał się ro­
boty. Jakby nie do pługa się uro­
dził, ale do łopaty i motyki. Ło­
pata i motyka —  to był statek je­
dyny teraz dla niego, ukochany i 
sercu najmilszy. Coby to było, 
gdyby na świecie nie znalazł 
majstra od tych statków? Trzaby 
widać pazurami drzeć te pałygi. 
„Toby się darło", —  me żartem 
świtolila się i taka myśl w  gło­
wie Siwego Kaźmirza.

Bo też i dar miał w  kopaniu 
niebylejaki. Tak zwinnie, chybko 
a prześcipnie uwijał się z robotą, 
że uciekała mu spod nóg nie- 
wiodku wkiej. Tak zmyślnie maj­
strował se nogą, tak zdatnie 
wspomagał ją  rękami, że ino fu r­
czała łopata, migała pieronem i 
wytrącała grube zwały, aby le­
ciały w rozprószce ku dołowi. 
Rózowitnie poglądał wtedy jak 
się ścigają po ukłonie góry roz­
bite bryły, jak mielą się i ściera­
ją  w gonitwie i podnoszą, coraz 
ku górze przepaściste dno. Do 
twardej gliny używał motyczki. 
Umyślnie uklepał mu ją  kowal, 
aby poręcznie rozdziabywała litą 
skalę i była akuratna w użytku. 
U jęta silnemi garściami za sty- 
lisko podnosiła się razwraz i 
opadała, a druhnę pacyny pry­
skały i sypały się między rozkra­
czone nogi, płynęły a płynęły la­
winą nieustającą. Łapał luty 
przymrozek, mgły .■” ? nmd.r po 
dołacji, to przygrzewało słonko, 
to deszcz marudził i bida się za­
niosła na świecie na parę ani —  
a Siwemu Kaźmirzowi nie to ni­
gdy nie wadziło. N ie opuścił ro­
boty, gmerał i kopysał cotęższe 
pogrąbia, nie ustawał w kopa­

niu. Nawet se nie spoczął. Sam 
jeden samotny b:t się naziabój z 
ogromem rozdolu. Tylao ptaki w 
przelocie umiliły mu gcworem 
samotność. I  pies - Morusek cza­
sem zadziamał, jak mu się ta co 
przybaczyło.

Dopiero silniejszy przymrozek 
zaczął zganiać Siwego Kaźmirza 
z obrębów jego umiłowania. Je­
szcze próbował zrywać siekierą 
zmarzniętą pokrywę, ale nie zra- 
dził. Robota musiała stanąć. Do 
wiosny.

A le myśl raz odwinięta ku do­
łom —  odvvijała się dalej. Zima 
stłamsila wszystko życie na po­
lach i wszędy, tylko Roleński Dół 
ożywiał się często człowiekiem. 
To Siwy Kaźmirz' zabezpieczał 
swoją robotę: nosił na brzuchu
zmarznięte bryły i placki mura­
wy i kładł jo  wysokim wałem, u 
wylotu dołów, tam gdzie było 
najniżej. Przyjdą z wiosną rozto­
py, ziemia zruszona odmięknio, 
zgóry polecą wody i zabiorą dno 
jak nic. No to potrza zawczasu 
zaopatrzyć się od wypadku, żeby 
potem znisty nie bylo.

N ikt na Ocinku nie wyglądał 
wiosny usilniej od Siwego Kaź­
mirza. N ie mógł się już je j do­
czekać. Ścieżką, co ją sobie przez 
tyli czas wydeptał, łaził ku do­
łom i czujnem okiem popatrywał, 
czy woda aby na złość czego nie 
zrobiła. Czy broń Boże nie por­
wała przez noc tej grząskej bppj- 
tugi. Pilnował wału, podsypywał 
go coraz wyżej papczastą gliną, 
udeptywał, wygładzał. N iewiele 
przecież mógł poradzić krzepkie­
mu naporowi wód, zlatujących 
z  tylu gór i wysokości.

—  Ta zoraza woda ze sto fur 
ziemi capnęła mi z dołów —  bie­
dził długi czas na przedwiośniu, 
kiedy mach wody zebrał się 
przed wałem, rozmył go naprze- 
kór obronie i pociekł kaj chciał. 
—  A le  na drugi roz nie bede ta­
ki głupi. Juz sie ta obmyśli taki 
sposób.

—  Cheba w  copce wyniesiecie, 
Kaźmirzu, te wode —  podkniwa- 
tcs ię  komuś

—  O b o cy c ie !
I  ledwie suche w iatry wiosen­

ne obsuszyły ziemię po wierzchu, 
a już Siwy Kaźmirz-stanął ż na­
rzędziem do saperki. U w ijał się 
jeszcze żwawiej niż wprzódy, bo 
chciał jaknajwięcej nakopać; za-

B r o n i j ł a w  K o m i e r o w s k i

W s p o m r a f r  ś n i e  r  9 <s z k s r  k
C y p r ja n  N o rw id  b y ł d o ść  b l i ­

sk im  k re w n y m  m o je j M a tk i. W  
c z a sa c h , k tó re  m o g ę  o b ją ć  w sp o ­
m n ie n ie m , N o rw id  p rz e b y w a ł ju ż  
s ta le  w  A m ery ce . D la te g o  n ie  p a ­
m ię ta m  go ca łk iem . Ze w zg lęd u  
je d n a k  n a  s to s u n k i,  a  z w ła sz c z a  
n a  k o T csp o n d ec ję , k tó r ą  p o e ta  u- 
trz y m y w a ł do k o ń c a  ży c ia  z m o­
ją  M a tk ą  —  im ię  je g o , a  taK że u- 
w a g i o ż y c iu  i l i te r a c k ie j  d z ia ła l ­
n o śc i o b ija ły  s ię  c z ę s to  o m o je  u- 
szy .

W  p a m ię c i p o z o s ta ł o b ra z  d z i­
w ak a , k tó r y  ch ce  lu d z i o czem ś 
p rz e k o n a ć , u ż y w a ją c  w  ty m  celu  
s łó w  i oK reśleń  n ie z w y k ły c h  i n ie ­
ja s n y c h , z p ie rw s z e m  w ra ż e n ie m  
n ie p e w n o śc i :  ż a r t  czy  s e r jo .

W  c z a sa c h , k tó re  w sp o m in a m , 
p o e z ja  o d g ry w a ła  d u ż ą  ro lę  w ś ró d  
m ło d z ieży . T a k ie g o  zam  o w a m a  
do w ie rs z y  n ie  s p o tk a łe m  ju ż  w  
d w ó ch  n a s tę p n y c h  p o k o le n ia c h .

W  p o g o d n y  le tn i  w ie c z ó r  n a  
ław ce  w  S a sk im  O g ro d z ie  sz ły  do 
p ó źn e j p o ry  g o rą c e  ro z p ra w y , a  
n ie r a z  m o ż n a  b y ło  u s ły s z e ć ; 
„ Z rz u ć  do o s ta tk a  tę  p ła c h tę  o- 
h y d n ą " ...  a lb o : „A  tu  d u c h  ja k i ś  
o k ro p n y , p o n u ry , vv d łu g im  c h a ła ­
c ie " ... S ło w ack i t r z y m a ł p ry m ,
g łó w n ie  d la  m o c n y c h  słó w .

C zem  n a s  p o e z ja  p o c ią g a ła ?  
— M ó w iła  o P o ls c e . B y ła  z a k a z a ­
n a , a  p rz y n a jm n ie j  w y k lę ta  ze 
szko ły . H a rm o n ja  słów  i ry m ó w  
m iło  w p a d a ła  do u c h a , a k  mu-zy- 
k a , k tó r e j  s łu c h a  s ię  z u p o d o b a ­
n iem , ch o ć  t r e ś c i  n ie m a , a lb o  p o ­
z o s ta je  n ie ja s n a .

b o  t r e ś ć  o d g ry w a ła  ro lę  p o d ­
rz ę d n ą  —  a k a d e m ja  s k ła d a ła  s ię  
z trz e c io k la s is tó w .

M is ty k a  s łó w  N o rw id a  n ie  s t a ­
n o w iła  ż a d n e j p rze szk o d y , ab y  i 
on  z n a la z ł  s ię  n a  liś c ie  w y b ra ­

n y c h  poetów '. D ek la m o w a łe m  z  za 
p a le m  G rób  A g a m e m n o n a , a lb o : 
„ S łu c h a j ,  d z iew eczk o . O n a  n ie  
s łu c h a "  —  n ie  m a ją c  p o ję c ia , 
czego ch ce  d z iew eczk a , a lb o  d la- 
czeg o b y  n a g i t r u p  L e o n id a s a  n ie  
m ia ł b y ć  o d z ia n y  w  ta k  d o s to jn y  
s t r ó j ,  j a k  k o n tu s z  cz e rw o n y  ze zło 
t j  m p asem . B y łb y m  z a te m  z ró w ­
n y m  z a p a łe m  re c y to w a ł w ie rsz e  
N o rw id a , g d y b y  o to c z e n ie  o p a ­
tr z y ło  im ię  p o e ty  o d p o w ie d n ią  
m a rk ą  w ie lk o śc i. A  te g o  n ie  b y ­
ło. B e z p o ś re d n ie  o to c z e n ie  m ia ło  
d la  m g lis te g o  w y s ło w ie n ia  p c e ty  
p o b ła ż liw ą  w y ro z u m ia ło ść , o ile  
n ie  p rz y jm o w a ło  go  n a  w eso ło . 
N a sz e rsz y m  św ie c ie  o N o rw id z ie  
m a ło  k to  s ły sz a ł. W  ta k ic h  w a ru n  
k a e h  N o rw id  n ie  m ó g ł s ię  d o s ta ć  
n a  a k a d e m ję  w  S a sk im  O g ro d z ie . 
D la  czego  n ie  p rz y ję l i  go  s t a r s i ?  
Z ap ew n e  ta k ż e  o g lą d a li s ię  n a  
m a rk ę . W  dom u o d b y w a ły  s ię  ze­
b r a n ia  ró ż n y c h  p o w ag . O becność  
O d y ń c a  k ie ro w a ła  j e  n a jc z ę ś c ie j  
n a  to r y  l i te r a c k ie .  T e n  o s ta tn i  
ju ż  św ia d e k  w ie lk ic h  d n i p o ez ji, 
w y ro s ły  w  c ien iu  M ick iew icza , lu ­
b ił g ło s  z a b ie ra ć , a  s łu c h a c z ó w  
m ia ł z a w sze  u w a ż n y c h  i o d d a ­
n y c h . Ze w z ru s z a ją c ą  c z c ią  m ów ił 
o sw o im  M is trz u , a le  te ż  ty lk o  o 
n im .

In n e m  ź ró d łe m  p o e z ji  b y ł d la  
m n ie  dom  D eo tym y , g d z ie  m ia ­
łem  d o s tę p  ta k ż e  z r a c j i  p o w in o ­
w a c tw a . T a m  znów  je d y n ą  w ie l­
k o śc ią , k tó r ą  w o ln o  b y ło  g ło śn o  
u z n a w a ć , b y ła  s a m a  p a n i dom u.

N ik o g o  to  n ie  ra z i ło , g d y ż  w  o- 
w ym  c z a s ie  ży c iem  p o w sz e c h n ie  
rz ą d z i ł a u to r y te t .  P ra w d y  b y ły  
m u ro w a n e . K a ż d a  d z ie d z in a  m ia ­
ła  sw o ją  w y ro c z n ię .

R o m a lo c u ta  —  ro z s trz y g a ło  
k w e s tję . B y li z ap ew n e  ludzm  n ie ­

p o s łu sz n i i sk ło n n i do b u n tu ,  
b u n t  je d n a k  m o g li p o d n ie ś ć  ty lk o  
w im ię  i p o d  o s ło n ą  in n e g o  a u to ­
ry te tu .

Z p o ezy j N o rw id o w y c h , k tó re  
w ó w czas  m og ły  b y ły  d o s ta ć  m i 
s ię  do rą k , n ic  m i n ie  z o s ta ło  w 
p a m ię c i. In a c z e j t r o c h ę  z k o re s ­
p o n d e n c ją .

L is ty , p rz y c h o d z ą c e  do M a tk i, 
b y ły  to  c a łe  a rk u s z e , z a p is a n e  
g ru b e m , n ie z g ra b n e m  p ism e m  —  
ta k  p rz y n a jm n ie j  m am  je  d z iś  n a  
o czach . C zy p rz y c h o d z iły  c z ę s to ?  
są d z ę , ż e  ra c z e j rz a d k o . Z o s ta ło  
m i w  p a m ię c i d w a . B a rd z o  m a ło  
w ia d o m o śc i o so b is ty c h , ja k ie ś  se n  
te n c je ,  ja k ie ś  p rz y p o w ie ś c i, i lu ­
s t ro w a n e  rę k ą  a u to r a .

P rz y p o m in a  m i s ię  h i s to r j a  o 
d w ó ch  e m ig ra n ta c h ,  k tó rz y  z a ­
m ie sz k a li ra z e m , ży li c z a s  ja k i ś  w  
p rz y k ła d n e j zg o d z ie  i n a r a z  p o ­
k łó c ili s ię , a  n a w e t  p o b ili o p rz y ­
d y m io n ą  zupę .

B y ła  to  f a n t a z ja  p o e ty  z  ja k ą ś  
g ię b s z ą  m y ś lą , k tó r e j ,  o czy w iśc ie , 
n ie  o cen iłem - H is to r ja  m ia ła  sku- 
te k  p rz e z  a u to r a  n ie  p rz e w id z ia ­
n y :  N a  k w a te rz e  m ło d z ieży  n ie ­
ra z  p o te m  b rz m ia ł bojowcy o k rz y k : 
„ P rz y d y m io n a !" .

P rz e z  s z e re g  l a t  le ż a ł n ą  s to le  
im ie n n ik  ja k ie jś  K rew n iaczk i —  
z d a w a ło  m i s ię , że p . S u sk ie j, s io ­
s t r y  C y p r ja n a . N ie  b a rd z o  w id a ć  
o n ie g o  d b an o , sk o ro  d o s tę p  b y ł 
ta k  ła tw y  —  bo m ia łem  go  często  
w  l ę k u  i t r e ś ć  z n a łe m  d o k ła d n ie . 
W  dw 'óch m ie js c a c h  w id n ia ło  n a ­
zw isko  C y p r ja n a  N o rw id a . W  j e ­
d n em  —  ry s u n e k  ż e b ra k a  z w y ­
c ią g n ię tą  rę k ą , n iże j p a r a f r a z a  
w ie r s z a :

„R ó żn e  z ż e b ra k ie m  m a m y  oba 
chęc-i. O n ch ce  p ie n ię d z y , a  ja  
ch cę  p a m ię c i" . W  im io n n ik u  b y ło :

„Równe z żebrakiem mamy oba 
chęci. On chce pieniędzy i ja chcę 
pieniędzy".

W  innem miejscu wiersz — 
cztery, albo i pięć strofek. Umia­
łem go w całości na pamięć. Zwró 
cii moją uwagę formą i osobliwe- 
mi rymami. Niestety, w pamięci 
pozostały tylko strzępki początku. 
A  brzmiało to tak:

Wenecja i data. 
fu  Kolumbowe miałem stanowisko 
Na oceanie mej osobistości 
I tu opadłem, jako na mrowisko 
Opada listek,
Na małsm — w wielkiej ćwicząc się

stałości.
Dalej była mowa o szpilkach, 

które zadają ran y.
Pale podobnie prują ciała

męczenników, 
Jak one... i polnych koników...

Zapewne jakaś aluzja do oso­
bistych przeżyć. Dalej już nie pa 
miętam nic.

W  swoim czasie zarządziłem 
staranne poszukiwania imionni­
ka. Napróźno, zginął bez śladu. 
Rzecz szczególna, zaginął n-iwet 
w pamięć; ludzkiej —  nikt nie 
wiedział, czego ja  szukam.

Nie zostało ani literki z listów 
do Matki,

N ie wiem, jaka była wewnętrz­
na wartość zagubionych rękopi­
sów, dziś jednak każda szmatka, 
zapisana ręką wielkiego poety, 
byłaby cenną spuścizną. Żal za­
tem, że ludzie, nieświadomi war­
tości depozytu, nie zabezpieczyli 
go lepiej dla przyszłości.

Jeśli w tem była wina, niech 
ją  podzieli cała ówczesna społecz­
ność. A  epoka, w której wiele cen 
nej spuścizny niszczeje w pełne; 
świadomości, powinnaby na &o 
być wyrozumiałą.

n im  m a jo w e  sio n k o  w y ss ie  w il­
goć i g lin ę  n a  m u r  sk le i. O p u śc ił 
w io se n n e  ro b o ty , b y lc ja k  d o p ra ­
w ił ro le , tu  i ów dzie  n a w e t n ie  
d o s ia ł, ab y  ino  cze m p rę d z e j d o r­
w ać s ię  do sw o je j ro b o ty . W z ią ł 
s ię  te r a z  n a  sp osób . Z a p rz ą g ł 
szk ap sk o  do p łu g a , c h ło p a k  p ro ­
w a d z ił g a d a  b rz e g ie m  sz e z j to w e j 
śc ia n y , a S iw y  K a ź m irz  g n ió t ł  
c a p ig i ile  s i l i p r u ł  lem ie szem  ca - 
lzn ę  ino  b u cza ło , a ż  ro z ru c h  
szed ł po  d o la c h . M ig iem  to  szło , 
g łą b  p o d n o s i ła  s ię  k u  gó rze , 
w ie rz c h o łk i z su w a ły  s ię  w d ó ł, z 
d a w n y c h  u rw is k  ro b iły  s ię  n ie j  
i a n i s ię  s p o s trz e g ł K aźm irz , 
d y  po  p a ru  ty g o d n ia c h  ta k ie j  
k i p o k u liły  się  g ó ry , p o z a p a j 
s ię  g d z ie ś , a  ta m  gdzie- p> 
a n i s ię  w y g ra m o lić , te ra z  
k o ń  i cz łow iek  m o g ą  se  
ja k b y  n ig d y  n ic .

S iw y  K a ź m irz  je sz c z e  n ie  
w ał. Z iem ia  sp o d  le m ie sz a  H 
ci p rz e c ie ż  j a k  p o trz e b a , a l e |  
s ię  j e j  t a  z d a rz y . W ięc  o pif 
sz y c h  k u r a c h  z ry w a ł s ię  z łó] 
w p rę d k o ś c i c h a p n a ł ja k ą  
c h le b a  z b io n k ą  s a d ła  i ga 
do łów , p o p rz e d z a n y  n a s z | 
cym  M o ru sk iem . R obot’ 
lż e jsz ą , o t p rz e s y p y w a ć  
z iem ię  do ró w n o śc i. Znó4 
w  d z ie ń  p a tr z y ło  św ieże  ̂  
j a k  s z a ry  człow ieczym ] 
ro z k ra c z o n e  nogi 
m a j ta ł  rę k a m i po tŁ  
k ażd y m  ru c h e m  f*^ 
cz a c h  d ro b n e  g ł  
g ro c h  tr z e b io n y  n |
R o leńsk i D ó ł u s t a \  
i w s ią k a ł , z  p o la r  
ró w n a ł s ię  p o m aU j

R azem  ze z m ia n !  
m ie n ia ł  s ię  i c z łow i 
la ł  w  w y g lą d z ie , 1 
szczy p ę  i ś c ie ń c z a ’ 
g d z ie b y ś ta  p o z n a ł 
n ie  d aw n eg o  K a ź m irJ  
g ru b n ie js z e g o  c h ło p a j 
G d z ieś  m u  s ię  zapod 
o c ię ż a ła  t łu s to ś ć , 
n ie , a  g ę b a  w y d łu ży ła^  
p o o ra ła  g ę s tsz e m i b ru ź  
o k rą g łe j  i g ła d z ie j 
R o leń sk im , te m  w ię c e .l 
i c h ro p a w o  w y g lą d a ł 
co tu  ty le  n a p rz e in a c z l  
o czy  ja r z y ły  m u  s ię  u c il  
l i ły  s ię  od  w ie lk ie j n  
d o p ią ł o to  sw o ic h  z a m y s ł 
d z iw o ra c z n y c h  d la  ca łe g o

Je s z c z e  ino  p rz e d  w odą^  
sy p a ć  n a  k ilk u  ch ło p a  
I  w y o ra ć  a k u ra tn ie ,  
p o s ia ć  p a s z  ro ż n y c h , a i  
g n o ić  a  d o p ra w ia ć  —  i 
c ie . ja k a  p sz e n ic a  b u ić  s ię  
u  S iw ego  K a ź m irz a  w  R o le ń sk il 
D ole. W  ty m  D ole, co le d w ie ]  
led w ie  p rz y p o m n i k rą g ły m  
g ó re c z k ie m  te  p rz e p a ś c ie  potv  
ne, k tó r e  ta m  w k ie jś  pono  byłyj

K ie d y  d a w n y  ro zd ó ł s t a ł  s.:ę ' 
r a z  lek k iem i u k ło n a m i i ziele 
s ię  c a ły  b u jn e m  p asm em  
ro z m a ite j ,  sp ro s ił S iw y  1 
fa m il ja n tó w  z podalsz-a i h u |  
z a p ro w a d z ił  ic h  n a  to  m ieja  
O czy ta m ty c n  n a p a tr z y ć  s ię  
m og ły  n a  te n  ła d , i p o ży tek , i p |  
n o ść , a  w  głow ach . n ieD y w aI| 
tu te js z y c h  p o m ie śc ić  s ię  n ie  
g ło, że to  sam e  je d n e  rę c e  tyld 
n a c z y n iły .

—  N o, no  —  k rę c i l i  g łow a 
—  A leś s ie  ty z , K aźm irz , n  
n a p ra c o w a ć ...  o j, m u s io łe ś !

—  I  ty la  ześ se  z iem i przysl 
rzy l. B ędz ie  ch eb a  te g o  o b ło j 
tr z y  m o rg i.

Z a z d ro ść  z a b iła  z
—  A  i-ie zol ci 

i m iz e ra c j i?  T y la  r |  
ga , lo b o g a !

K aź m irz  n ic  n ie  m l 
u w a ż n ie , a  w  o czach J . 
m u p o b ły sk i. Coś d u s i ł w  sd 
ja k b y  n ie r a d  te g o  w y s ta w ia ć ]  
pokaz.

P o  c h w ili sam e  ja k o ś  s ię  po^l 
d z ia ły  te  s ło w a . C icho  w yszły ] 
u s t  i z a d z iw iły  gości.

—  T o b ęd z ie  po m n ie  pam io tll 
Z e s ta rz o le m  s ie  i n ic  ta k ie g o  ni 
z ro b iłem , to  n iech że  ch o ć  te 
ślo d  po m n ie  o s ta n ie . Lo dziecel! 
lo w s i. lo lu a z i .  J o  se  t a  b ede  
zol pod m u ra w k ą , a to to  n ie c h  z a ;  
św ia rc y , zem  b y ł w k ie jś  n a  ś w ie ­
c ie . )

I p o szed ł oczam i ta m , ku  W y- 
sM drn G órom , g d z ie  c ic h y  g a ik  
w pod le  k o śc io ła  ch o w a  s te ra n y c h  
t j m  św ia te m . Z a p a tr z y ł s ię  d łu ­
go, a ci in s i o n ic  ju ż  n ie  p y ta l i .
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S  I a  w  a n a  u I i c  y
Co w ied zą  ludzie z t łu m u  o s ław n y ch  nazwisKach polityki, nauki, sz tuk i i sp o rtu

(Dalszy el«ąg ze sit*. 2-ej)
A le K s a n d tr  S zu lc  —  d o r o ż k a rz

A le k s a n d e r  S zu lc  j e s t  d o ro żk a  
rzem , n ie  p o s ia d a  w ła s n e j  d o ro ż ­
k i je ź d z i 'w  p ro c e n c ie , w ięc  n a  
r z e k a  n ?  c iężk ie  c z a sy , bo n ie r a z  
ledw o  70 g ro sz y  d la  s ie b ie  u t ł u ­
cze. c h Ą r t ż  s to i z d o ro ż k ą  c z a ­
sem  i 21 g o d z in . T a k i n ie  m y ś li 
o  8 -g > d z in n y m  d n iu  p ra c y , gd z ie  
te ż  r .u  i co ś w ie d z ie ć  o s ła w n y c h  
lu d z ia c h . P o w ia d a , że  j e s t  z a h a - 
- o w » .iy  zm ęczo n y  i n ie  m a  c z a su  
k s ią ż k i, czy  g a z e ty  p o czy ta ć . K in a  
to  ju ż  n ie  w id z ia ł n ie  w iem  ile  
o z a su . T y le  m oże p o w ied z ie ć , co 

c z y ta ł  w  g a z e c ie  p o ży czo n e j z 
le j d o ro żk i. A le  n a  p y ta n ia  od- 
y ia a a  c h ę tn ie . C o p ra w d a  u d a ło  

! o d p o w ied z ie ć  ty lk o  n a  o- 
Ło b a rd z o  o g ó ln ik o w o , 
w ie c z ó r, s to im y  w  zac isz - 

b c z e e , p an  S zu lc  w s p a r ł  s ię  
M cie, j a  'o p a r łe m  p a p ie r  n a  

i ro z m a w ia m y .
N ie  s ły sz a ł p a n  o H it le rz e ?  
p a n  w ie , co to  z a  je d e n ?  — 

;<łt ta k i  c z ło w ie k  —  tłu m a c z y  
—  że  n ie  lu b i, m a  s ię  ro z u -  

żydów , p o rz ą d e k  lu h r »a- 
jzić. —  a  g d ż ie  on te n  po- 

* p ro w a d z a ?  —  W  R o s ji , 
eś.

j e s t  L in n b e rg h ?  —  O,
b o g a ty  m ę ż c z y z n a . S y n k a  
a d li , d o sy ć , że  je s z c z e  du - 

m u s ia ł  za  n ie g o  w y- 
te g o  c y n k a  i t a k  za-

s ła w n y , ty lk o  n ie  w ie m  z czeg o . 
t L e n in ?  —  B y ły  P re z y d e n t  P a ń -  

m o rd o w a li. I s tw a  w  R o s ji ,  s a m  M o sk a l, a le  do
A P iłsu d sk i? -  —- T o  j e s t  n a s z  po m o cy  m ia ł ż y d a  T ro c k ie g o . U- 

m a rs z a łe k  w o jsk  p o ls k ic h ,-  m a r-  m a r ł  ju ż , a le  j a k  ży ł, to  c a łą  R o s ją  
•w ałkiem  z » s ta ł. b o  o n  b y ł w o je - j t r z ą s ł .  W  n ic  n ie  w ie rz y ł, b ezb o ż ­
n ą  (.S zu lc  c h c e  p o w ied z ie ć , ż e .n ik ,  r e l ig ję  n is z c z y ł, a le  im  to

n ie  p o sz ło  n a  z d ro w ie , m a ją  bo l- 
szew izm  i g łó d  i b ied ę . A  co lu ­

b ił s ię  n a  w o jn ie ) ,  w a lc z y ł ra z e m  
z H a lle r a  a rm ja

— A  c^em  s ię  te r a z  P i łs u d s k i  
z a jm u je ?  —  T e ra z  to  m a o b o w ią ­
zek  ty lk o  n a d  w o jsk ie m , a  ja k  
trz e b a , to  g o śc i w ozi po m ie śc ie .

A  P a d e re w s k i?  —  T o  te ż  z d a je  
s ię  b y ł w o jew o d a .

d z i p rz e z  n ie g o  p o u m ie ra ło , to  
w iem , bom  sa m  b y ł w  w o jsk u  ru -  
sk ie m  i t r z y  r a z y  z f r o n tu  u c ie ­
k a łe m , a  p o te m  n a  S y b e r j i ,  w  O m  
sk u , w s tą p i łe m  ja k o  o c h o tn ik  do 
p o lsk ieg o  le g jo n u . T a k  n a s  ta m

A  S m o s a rs k a ?  -  ■ O n ie j  to  czy - ( u w a ż a li ,  że  n a  n a j t r u d n ie js z e  k a - 
ta le m  ja k ą ś  p o w ie ść , b a rd z o  d u że  r a u ły  P o la k ó w  s ta w ia l i ,  bi do
m ia ła  z a ta rg i ,  o c ó rk ie  s ię  r o z ­
ch o d z iło .

S ie n k ie w ic z ?  —  P o e ta ,  p is a ł  
k s ią ż k i. J a  ta m  ż a d n e j n ie  c z y ta ­
łem  b o  to  d z ie ń  i n o c  n a  ty m  k o ­
z io łk u  s .e d z ę , to  ju ż , z p rz e p ro ­
szen iem , p rz y ro s łe m  do  n ieg o . 
W c z o ra j , na  t e n  p rz y k ła d , b y łem  
n a  d o ro żce  od 5 -e j r a n o  do 2 -e j w  
n o cy .

W ito s?  —  K iem  on  j e s t  i czem

n a s , z a  g e n e r a ła  K o łczak a , m ie li 
z a u fa n ie .  J a k  n a  k s ią ż e c z c e  b y ło  
n a p is a n e , że „ p o lsk i o c h o tn ik " , to  
b o ls z e w ic y  z  ro z k a z u  L e n in a  z a ­
r a z  ro z s trz e l iw a li .  N a w e t o rz e łe k  
p o lsk i, co go  ta m  n a z y w a li  „ p ie - 
tu s z o k " , n ib y  k o g u c ik , to  te ż  w y ­
s ta rc z a ło ,  żeb y  ro z s trz e la l i .  D u ­
żo p rz e z  n ie g o  b ie d y  n a  lu d z i 
sp a d ło .

. , ,  . , . , M u s s o łin i?  —  M u so lin , to  ja -
r i  A . I 1! ,* " !  T  P„a,n„U. , ° k! C'  k*is W ło ch . C oś o n im  p is a l i ,  czy

te ż  on  po  w ię z ie n ia c h  s ie d z ia ł , 
a le  n ie  w iem  za  co ?

ś lić , a le  s ły sz a łe m  to  n a z w isk o  
Ż w irko  i W ig u r a ?  —  T o  lo tn i ­

cy, d o sy ć  je ź d z i l i  p oza  g ra n ic a m i, 
zw ie d z a li i d la te g o  p o s t r a d a l i  ży ­
c ia .  Ż w irko  to  w y g ra ł  p ie rw s z ą  
n a g ro d ę  z a g ra n ic ą .
• O w s z y s tk ic h  p o z o s ta ły c h  p. 
S zu lc  n ig d y  n ic  n ie  s ły sz a ł.

K o m o ro w s k a  —  p o ń c zo s z& rk a
20 p o t r a f ię  p o w ie - }y film y , w  k tó r y c h  go w id z ia ła m , 

c .y ta ło  s ię  w ię c e j, 
m  po sz ło , czy  do 

ężk ie  c z a sy , tw a rd e  
j g ro sz e  s ię  z a ra -  
ie  s ta rc z y ło . N ic  

ło w ie k  n ie  n a  i -.zy, 
z ia ł i u m ia ł, w y w ie , 

y , j a k  s ię  r.ie  o i -  
p a m ię ta m , to  po-

n ie

co

‘odowska ? —  K o b ie ta  
y n a la z ła  r a d . Ż yje w

i i ?  —  B y ły  p o se ł do S ej

D ie t r i c h . —  D o b ra  a r ­
owa. B a rd z o  mi s ię  p o ­

d ła  n ie j w p ro s t  wy- 
y m p a tię .

—  A m e ry k a ń s k i-  uczo- 
w y n a la z ł e le k try c z n o ść , 

w iem , czy  '■-—cze ży je , 
j u ż  b a rd z o  s t a r y

N ajgłów niejszy  przy - 
yr Kiemczech. Czem się 
ie  o d zn aczy ł, to  n ie  p a rn ię

usocłnski? —  (D o w n y  b ie g a c z  
lskl. N ig d y  go n ie  w id z ia ła m ,

go '-- 'k o  Z t°n-n. nr. 0

zą , i j a k  go  re k la m -" 'ą . C zy ta - 
pn o n im  n i —az w  •— -'-<'-■9. 
K ie p u ra ?  — N a sz a  w ie lk a  s ła -  

—  a r t y s t a  śp ie w a k . S ły s z a ła m  
p rze  s r a d jo  i w  f i lm ie . Ś p iew a  

ęzn ie , a le  ja k o  p o  w ie rzch ó w - 
to  m i nie. t r a f i a  do g u s tu . 

A n? —  G łó w n y  ic h  r z ą d c a  
o s j i  n ie  w iem , czy  d o ty c h c z a s , 
■eż ju ż  n ie  ż y je . 

o n d o n ?  —  .0- ty m  n ic  p ow ie- 
Ć m e  p o tr a f ię .

J n d b e r g h ?  —  B a rd z o  s ły n n y
ik  a m e ry k a ń sk i, 
ussolini? —  W ło ch . T a m  je s t  
jaK  P re z y d e n t .  D u ży  m a  p u ­

ch  w  k r a ju .
am o n  N o v a rro ?  —  B a rd z o  m i 
no d o b a , ja k o  a r ty s ta  film o w y , 

p a m ię ta m , ja k  s ię  n azy w a-

P iłs u d s k i?  —  N a sz  p a n  m a r ­
sza łek , dużo  s ię  w y c ie rp ia ł  u

lo tn ic y , w z ię li p ie rw sz e  m ie js c e  w  
N iem cz ech . P o tem ' b ez  w ied zy  lo t ­
n is k a  w y je c h a l i  i n a  g ra n ic y  za ­
b il i  s ię .

N a  p y ta n ie  o C u rie  - S k ło d o w ­
sk ie j,  E d is s o n n ie , L c n d o n ie , L in d  
b e rg h u , M u sso lin im , N u rm im , 
S k a rż y ń s k im , S h a w ie , S ie n k ie ^ d  t 
czu  i Ż e ro m sk im  p . M o ra w sk i n ic  
n ie  u m ie  p o w ie d z ie ć .

N iem có w  w  w ie z ie n iu , n a r ó d  od Witos? —  Gfowa c h y t r a i w y- 
M o sk a li w y sw o b o d z ił A  t e r a z  b i tn a ,  b y ł p re z e s e m  m in is tró w , 
w ódz ca łe j a rm ji ,  g ło w a  P a ń s tw a ,  m a  n a w e t B ia łe g o  O r ła . T e ra z  wy  
W iększą m a  s iłę  o d  P re z y d e n ta , je c h a ł  do  C zech . O n  c h c ia ł  tu t a j  
S ta r y  ju ż , a le  j a r y  jeszcze . p r z e w ró t  z ro b ić , m a rs z a łk o w i P i ł

Paderewski? —  B y w szy  P re z y -  s u d s k ie m u  się  nie p o d o b a ło  i on 
d e n t, a le m  go n ie  w id z ia ł ,  bo a k u -  z te g o  p o w odu  m u s ia ł  o p u śc ić  
r a t  w y je c h a ł  w te d y , k ie d y  j a  z  k r a j .  C z y ja  w  te m  w sz y s tk ie m  
R o s ji p rz y je c h a ł .  C zy g r a  n a  w j,na> to  j a  n ie  u m ie m  w y tłu m a  
czem , to  n is  w iem . j ęjryć.

S ła w e k ?  —  J a k i ś  w ażn y  g e n e - j 2 w irk o  . W igura? _  S}awn
r a ł ,  a le  n ie  w ie m  co  ro b i . • |

S z te k k e r?  —  A no to  ta k i  z c y r-  p p O l ę d z k i  —  S Z C W C
ku . D o b rze  s ię  k ie d y ś  b ił  i s ła w n y  . . . . .  .
bh  a le  te r a z  p o d u p a d ł n a  s i ła c h , *7 , ? °  ->a  ta m  m o ^  P o w ie d z ie  m o zg  p o w o li z a b ije
i w  ty m  ro k u  to  go p o d o b n o  t r o -  ® s ła w n  fc h  lu d z iach .^  k
ch ę  p o k rz y w d z ili  i ze s ła w ą  go- bo, ^  J.a  lch  z n a m - Ą bo j a  o m c i  
r a g. j co k o lw iek  w iem . A bo  to  szew c

‘ . , J e s t  cz ło w iek , czy  n a w e t -ze-S k a rż r ń s k i?  —  W y b itn y  lo tn ik  ,
„ „ iQ,- m ie s ln ik ?  S zew c s te r c z y  ca ły  bo-nasz S am  na. m a t6 i m a s z y n ie  po* , . , , ,

. , ; 7  zy d z ień  n a  .y m  zy d lu , że  m a łole c ia ł  p rz e z  m o rz e  i d o le c ia ł. D u - . . . 1  . ’
^ - - - w m eg o  n ie  w ro ś n ie  i B o g u  d z ię ­

k u je , j a k  w y ro b i n a  k o m o rn e  i od 
b ie d y  p rz e ż y w i s ię  p rz e z  m ie s ią c .
Czy m n ie  s t a ć  n a  g a z e tę ?  C zy j a  
m am  cz a s  c z y ta ć ?  Ż eby cz ło ­
w iek  n a w e t  b y ł zd o ln y , to  m u s i

żo o n im  p is a l i ,  że  s ła w n y  i b o ­
h a te r  je s t .

W ito s ?  —  B yw szy p o se ł c h ło p ­
sk i. G o sp o d a rzo m  o b iecy w a ł, że 
B óg  w ie  co d la  n ic h  z ro b i i d la  
ca łeg o  n a ro d u , a  ty lk o  m a r k i  b ił .

P ro s z ę  po ­
s z u k a ć  ta k ie g o  sze w c a , :o n ie  z 
r e p e r a c j i  ż y je , a  in te r e s  p o rz ą d ­
n y  m a . M oże n ie  s a m a  ro b o ­
t a  ta k a  zn ó w  p o d ła , b o  c o b y  dz iś  
lu d z ie  b ez  n a s  ro b i li ,  k ie d y : s ię  
b u ty  n ie r a z  i p o  d z ie s ię ć "  ra z y  
ż e lu je , tylK o te n  n a s z  lo s  to  je s t  
p s i , to  co n a s  c z y ja ś  s ła w a  m oże 
o b ch o d z ić . Z ty c h  w s z y s tk ic h  n a ­
zw isk , to  j a  o  je d n y m  m ó g łb y m  
ty lk o  co ś p o w ie d z ie ć , a le  z  te m  
—  ech , w o lę  n ie  m ó w ić  — i Tu­
szy ł ra m io n a m i.Ż yje  je s z c z e  p o d o b n o , m ia ł  je c h a ć  z o s ta ć  c iem n y m  c z ło w ie k iem . T a  

n a  p o g rz e b  te g o  k ró la ,  co s ię  za- [ n a s z a  n e d za  i b^  z a ro b k u , to  i

“ H Ś a g f c U w  -  m ?  i P io t r  t e s z c iy ń s k i  -  l is to n o s z
by li lo tn ic y , r e k o r d y  p o o ija l i  n a - ! P . P io t r  L e sz c z y ń sk i —  l i s t o  
w e t u cu d zo z iem có w , a le  s ię  po- -msz, z a s t iz e g a  zg ó ry , że b ęd z ie

lak o n iczn y 'z aD ija li o b a j m ło d z iu tk o

J ó z e f M a z u r k ie w ic z  —  w o ź n y

N u rm i?  —  C u d zo z iem sk i b ie ­
g acz , ty lk o  n ie  w iem , ja k ie j  n a ro  
do w o śc i.

P i łs u d s k i?  —  T o ju ż  p rz e c ie  
k ażd e  d z iec k o  w ie , n a s z  p o lsk i 
m a rs z a łe k . v

P a d e re w s k i ? —  S ła w n y  m uzyk , 
a le  n ig d y  go  a n i  w id z ia ła m , a n i 
s ły sz a ła m . W iem , że z a jm o w a ł k ie  
d y ś  w  rz ą d z ie  ja k i e ś  s ta n o w isk o , 
a le  ja k ie  n ie p a m ię ta m .

S ła w e k ?  —  P a m ię ta m , że  b y ły  
p re m je r .  W ię c e j o  n im  n ic  m i n ie  
w iad o m o .

S m o sa rsK a ?  D o-skonała  a r t y ­
s tk a  f i lm o w a . B a rd z o  łu b ia n a . W o 
lę  j ą  Ad z a g r? ju c z n y c h  V s ■

S z te k k e r?  —  P i łk a r z  i s i ła c z , 
a le  g o  n ie  w id z ia ła m  n ig d y .

S k a rż y ń s k i?  —  N ie  w iem , k to  to  
ta k i .

S ie n k ie w ic z ?  —  P o w ie śc io p i-  
s a r z ,  m ia ł  d u ż y  t a l e n t  i b a rd z o  
ła d n e  p is a ł  k s ią ż k i. K tó ż  n ie  z n a  
„ O g n ie m  i M ie c z e m ? "

S ’- ', w ?  —  N ie  w iem , k to  to .
W ito s ?  —  B y ły  p o se ł ch łopa ''.i.

B yl k ie d y ś  w  rz ą d z ie , a le  te r a z  
go  n ie m a . W iem , że w  s p ra w ie  te -  f t a m :  T ro c k i, L e n in , czy  ź ie  czy  
go  p ro c e s u  b rz e s k ie g o  d o s ta ł  w y  d o b rze  z ro b ili , to  n iew iem . 
ro k  n a  p ó ł to r a  ru k u , a le  n ie ;  L o n d o n ?  —  A u s tr ja c k ie  s lo łe c z  
w iem  z a  co. n e  m ia s to .

W ę g rz y n ?  —  A r ty s ta  d r a m a ­
ty c z n y . Z n am  go z w id z e n ia  i f i l-  
r * ' \  P r z y s to jn y  i d o b rze  g ra , 
z w ła s r iz a  b y l d eb rę  w  „10 z P a -  
w i?V a".

W ig u r a ?  —  L o tn ik  i in ż y n ie r , 
m ło d z iu tk i b y ł b a rd z o , k ie d y  zg i­
n ą ł  ra z e m  ze Ż w irk ą . W  p r y w a t­
n em  lo tn ic tw ie  b y ł g łó w n y  k o n ­
s t ru k to r .  B a rd z o  p o d o b n o  b y ł zdo l 
ny.

Ż e ro m sk i?  —  P o w ie ś c io p is a rz  
n a sz . B y ła m  tu  n a  je g o  p o g rzeb ie .
D uzo lu d z i go  ż a ło w a ło . P a m ię ­
ta m  je g o  k s ią ż k i „ N a d  P o z io m y "  
i W ie r n ą  R zek ę" . A le  te r a z  to  
p ra w ie  n ie  cz y ta m . N a  k s ią ż k i 
n ie m a , ty ie ,  że c z a se m  g a z  'ę  s ię  
p rz e rz u c i.

J ó z e f  M a z u rk ie w ic z  m a  ju ż  la t  
74. M im o sę d z iw e g o  w ie k u  p r a ­
c u je ,  ja k o  g o n iec  w  w a rs z a w s k ;m 
o d d z ie lę  „ P o lo n j i"  k a to w ic k ie j .  
W  1905 r .  b y ł s z w a jc a re m  w  f a ­
b ry c e  „ P a ro w ó z " , g d z ie  o d b y w a ­
ły  s ię  ta jn e  z e o ra n ia  p o lity c z n e . 
M a z u rk ie w ic z  s łu ż y ł za  cz u jk ę , 
o s t r z e g a ł  w  r a z ie  n a jś c ia  ż a n d a r -  
m e r j i ,  a  z n o w u ż  p o lic ji  n ie  c h c ia ł  
w p u sz c z a ć  i t a k  d łu g o  p r z e t r z y ­
m y w a ł j ą  z a  d rz w ia m i, a ż  „ p o li­
ty c z n i"  z d ą ż y li u m k n ą ć . Z ty c h  
czasó w  d a tu je  s ię  je g o  z n a jo m o ść  
z P iłs u d s k im , Z a p rz y s łu g i o d d a n e  
P i łs u d s k ie m u  d o s ta ł  s ię  do w ię ­
z ie n ia  ro s y js k ie g o .

J .  M a z u rk ie w ic z  j e s t  ju ż  s iw y , 
ch o d z i w o ln iu tk o , c h w ila m i p a - 
mćęć n ie  xxicoc7v
s ły s z a ł  o sz e ro k im  św ie c ie . Zo­
baczm y , ja c y  to  d la  n ie g o  s ą  s ła w  
n i lu d z ie , i 11

H i t l e r ?  —  W  B e r lin ie  s ię  z n a j­
d u je . N ie m ie c . Co ta m  ro b i, n ie  
w iem , bo  ta m  n ie  b y łem .

K ie p u ra ?  —  T o  te ż  z d a je  się 
oy ł p o li ty c z n y . D a w n ie j, ju ż  m i z 
g ło w y  w y sz ło , ty le  la t . . .

L e n in ?  —  T o  te n  z R o s ji .  P o  
c a rs k im  z a ją ł  w sz y s tk o . P a m ię -

e f S z y m a ń s k i—  d o z o rc a  d o m o w y
dom ow y, J ó z e f  m ieck ieg o . R e w o lu c ję  z ro b ił, rz ą ­

dy  w  ła p y  w z ią ł. Ż ydów  część  
w w m ordow ał, a  r e s z tę  p rz e p ę d z ił.  
D o b rze  z ro b ił. U  n a s  p rz y d a łb y  
a r t ta k i  n a  żydów , ż e b y  ic h  t r o ­
c h ę  p o n 'sz c z y ć .

A  k to  j e s t  K u s o c iń s k i?  —  N ie  
w jem  d o b rze  k to  to , a le  p is z ą  o 
n im  w  g az e c ie  za  5 g ro szy . T y lko , 
że j a  c zy ta m  ta m  ty lk o  p o w ieść , 
bo d łu g a  i c ieK aw a.

,—  A K iepura*’ —  W iem , że

rc a
a l a t  40. M ieszka  

o rk o w e j 3. D o  k in a  
ik s ią ż e k  n ie  c z y ta , a le  

ZATląda. N ie  n a  W3zy s t-  
p y ta m a  m ó g ł o d p o w ied z ie ć , 

dy go  z a g a d n ię to  o S h a w a  —  
o c iparł „ m e  s ły s z a łe m  ta k ie j  

h i l j i" .
T a k  sam o  o w ie lu  in n y c h . Z ato  
z g a d a ł s ię  o H itle rz e .
—  T o  j e s t  g ło w a  p a ń s tw a  n ie -

i „ze  ż a d n y c h  p o li­
ty c z n y c h  p o g lą d ó w  w y g ła s z a ć  n ie  
J e s t  u p ra w n io n y " , co  do tyczy  
s ła w n y c h  lu d z i m oże p o w ie d z ie ć  
co o n ic h  w ie , ty lk o  k ró tk o , bo 
ro b o ta  czek a . W iec  p y ta m y , ja k  
n a  u rz ę d o w y m  e g z a m in ie , a  p . 
L e sz c z y ń sk i r ą b ie  „ n ie z n a n y " ,
a lb o  zw ięź le  o k re ś la  u p ra w n ie n ie  
do s ław y .

C u r ie  - S k ło d o w sk a ?  —  S ła w n a  
d o k to rk a  n a sz a , co le cz y  lu d z i od 
ra k a . G dzie  m ie sz k a , ta k  a k u r a t -  
n ie  n ie  w iem .

R o m a n  D m o w sk i?  —  B y ły  m i ­
n is te r .

M a r le n a  D ie t r ic h ?  —  T a k a  
j e s t  u  n a s  n ie z n a n a .

E d is o n ?  —  N ie z n a n y .
H i t l e r ?  —  D y k ta to r  N ie m ie c ­

k ie j R zeszy , a le  to  p o li ty k a , to  
j a  s ię  w y p o w ia d a ć  n ie  m o g ę

K u s o c iń s k i?  —  N ie z n a n y .
K ie p u r a ? ^ —  S ła w n y  śp ie w a k  

p o lsk i, z n a n y  n a w e t  z a g ra n ic ą .
L e n in ?  —  D y k ta to r  R o s ji , ju ż  

u m a r ł .  S tw o rz y ł ta m  rz ą d  k o m u ­
n is ty c z n y .

L o n d o n ?  —  N ie z n a n y .
L in d b e rg h ?  —  A m e ry k a ń sk i 

m a g n a t , co n a  sw o im  sam o lo c ie  
p rz e d o s ta w a ł s ię  p rz e z  o cean .

M u s s o łin i?  —  D y k ta to r  W ło ch ! 
a le  to  te ż  p o li ty k a .

w a  d o c ie r a  ty lk o  p rz e z  g ło s , p rz e z  
p rz e z  g a z e tę , j e ś l i  z n a jd z ie  s ię  
ta k i ,  co j ą  g ło śn o  p rz e c z y ta  —  
id z iem y  d o  n ie w id o m y c h . W  
w a rs z ta c ie  s z e z o tk a rs k im  Z w iąz ­
k u  P ra c o w n ik ó w  N iew id o m y ch  
ro z m a w ia  z n a m i p . A n to n i M o­
ra w s k i ,  o b e c n ie  p ra c o w n ik  ie g o  
w a r s z ta tu ,  a  d a w n ie j , g d y  je sz c z e  
m ia ł  w z ro k , ro ln ik  n a  P o d la s iu . 
O czy w iśc ie , z a n k ie ty  tr z e b a  w y ­
łą c z y ć  a r ty s tó w  film o w y c h , bo 
z a s ły sz e n ie  o k im ś , p rz e z  ra d jo , 
ty c h  p .  M o ra w sk i n ie  m oże zn ać .

H i t l e r ?  —  T o  j e s t  n iem ieck i 
p rz e d s ta w ic ie l ,  j a k  u w ażam , to  on  
j e s t  t e r a z  k a n c le rz e m . Czy 0n to  
w sz y s tk o  ro b i d la  o s o b is te j korzy  
śc i, czy  o n  c h c ia ł  w o g ó le  z b u rzy ć  
w sz y s tk ie  k r a je  do w o jn y , to  j a  
te g o  je s z c z e  n ie  w iem . A le on 
m n ie  s ię  n ie  p o d o b u je , bo  on  chce  
k rz y w d ę  z ro b ić  W szy stk im  p a ń ­
stw o m .

K u so c iń s k -?  —  B ie g a c z , te r a z  
k u ru je  s ię  w e  W ie d n iu , p rz e z  r a ­
d jo  m ów ił, że  m a  w y je ż d ż a ć  do 
W ie d n ia .

K ie p u ra ? — S tr a s z n y  'm a te r ja l i -

L in d b e rg h ?  —  Ż y d o w sk ie  j a ­
k ie ś  n a z w isk o , s ły sz a łe m , a le  n ie  
p a m ię ta m .

M u s s o łin i?  —  J e s t  w e W ło szech  
p re z y d e n te m . A le  sk ą d  j a  m ogę 
w ied z ie ć , co on  ro b i.

P i ł s u d s k i?  —  B y ł n a c z e ln ik ie m  
p a ń s tw a , a  t e r a z  m a r s z a łk ie m .
S ta r y  ju ż , 63 l a t  a k u r a t  m a .

P a d e re w s k i?  —  P a m ię ta n i  go, 
bo p rz y ję c ie  by ło  n a  p la c u , o b ia ­
d y  d z iec io m  d a w a ł. D ąży ł do t e ­
go, żeby  P o ls k a  b y ła  s a m a  w  so ­
b ie .

S ła w e k ?  —  B y ł p o słem , n ie  p o ­
w iem , czy ż y je .

S m o s a rs k a ?  —  W  te a t r z e  w y ­
s tę p o w a ła , sam  w id z ia łe m . Ł a d n a  
k o b ie ta , a le  n ie  d la  m n ie .

S k a rż y ń s k i?  —  K siążę . U E p - 
s te in a ,  j a k  b y łe m  za  lo k a ja , te g o , 
co ju ż  n ie  ży je , ta m  g o  w id z ia ­
łem . P rz y c h o d z ił,  bo d uże  d o b ra  
m ia ł.

W ito s?  —  W  S e jm ie  go w id z ia ­
łem . O d- ro ln ik ó w  p rz e d s ta w ic ie l  
b y ł. Co z n im  te r a z ,  to  n ie  w iem , 
bo do S e jm u  n ie  ch o d zę .

Ż w irko  i W ig u r a ?  —  T o ci, co 
a e ro p la n e m  je ź d z ili .

N a to m ia s t  n ie  r r A” ’ " :c d o w ie ­
d z ieć  o C u rie  - S k ło d o w sk ie j, M.
D ie tr ic h , E d iso n ie , K u so c iń s k im  
R. N o v a rro , N u rm im , S z te k k e rz e ,
S ie n k ie w ic z u , S h a w ie , W ę g rz y n ie t P rz y  o g rz e w a n iu  c e n tr a ln e m . N a

z im ę to  m n ie  w z ię li , a le  p o tem , 
za  ja k ie  d w a  ty g o d n ie  znow u  
b ęd ę  b ez  ro b o ty , ż e b y  to  ch o c iaż  
ro b o ta  b y ła , lo b y m  s ię  do te j  em e­
r y t u r y  d o s łu ży ł, co m a ją  d aw ać , 
bo ju ż  m am  62 la ta .  M ieszk am  te ­
ra z  n a  T a rg ó w k u , n a  M o ty ck ie j 
3, k o m is a r ja t  24. C z y ta ć  i p is a ć  
czy  u m ie m ?  T a k  to , sam o u czek  
je s te m . G aze tę  zaw sze  p rz e c z y ­
ta m . D a w n ie j, j a k  b y łem  g azo w ­
n ik iem , k u p o w a łe m  sob ie  p ism a  
z a ś  te r a z ,  sk ą d  n a  to  b r a ć ?  P o w ie  
d z ieć  p a n u  o ty c h  s ła w n y c h  to  
m ogę, a le  n ie  w ie le . 1

P ie rw s z y m  n a  n a sz e j liśc ie , o 
k tó ry m  p. P rz e d p e łs k i coś s ły sza ł, 
j e s t  H it le r .

—  T o w N iem cz ech  te n  H itle r .  
Że czy li on  ta m  byw a, j a k  go  n a - 
•yw ają , k a n c le rz e m  w  u rz ę d z ie . 
—  0  K ie p u rz e  s ły sz a łe m , ja k o  n i 

iy  w y s tę p u je  w  te a t r z e .  D a w n ie j, 
za  ro b o ty , m ia łe m  m ie sz k a n ie  n a  
Ś ro d k o w e j, P okó j z k u c h n ią , 
trz y m a łe m  ra d jo  i s ły sz a łe m  K ie ­
p u rę , j a k  śp iew a .

—  A  k to  to  j e s t  L e n in ? — Z n am  
L e n in a , zn am . P rz e z  4 la t a  b y ­
łem  n a  w o jn ie  w  R o s ji . O n by ł 
tak iem , j a k  ty lk o  te n  ro z ła m  się  
w R o s ji z ro b ił, to  p r z e ją ł  te  r z ą ­
d y  ro s y js k ie . B a rd z o  go ta m  w ie l

R am o n  N o y a r ro ?  —  N ic  w iem , 
k to  to  ta k i .

N u rm i?  —  T a k  sam o  
P i ł s u d s k i?  —  M a rs z a łe k  s ła w ­

n y  p o lsk i tw ó rc a  n ie p o d le g ło ś c i 
p a ń s tw a .

P a d e re w s k i?  —  N a  ty m  a- 
m ym  p o z io m ie , a  p o z a te m  s ła w n y  
m uzyk .

S ła w e k ?  —  B y ły  p re m je r  
S m o s a rs k a ?  —  P o ls k a  a r t y s t ­

k a , a le  j a  do te a t ru  n ie  ‘ ch odzę , 
a n i do k in a , to  w id z ie ć  jey, n ic  
w id z ia łe m .

■ S z te k k e r?  —  M is trz  b o k se rsk i. 
S y m p a ty c z n y  f a c e t .  L u b ia n y  
w zg lęd em  n ie w ia s t  p o ls k ic h .

S k a rż y ń s k i?  —  N ie  w iem  k to  
J e s t  ta k i  m in is te r ,  z d a je  s ię .

S ie n k ie w ic z ?  —  S ły n n y  n a sz  
p is a rz ,  co  ju ż  u m a r ł.,

S h a w ?  —  A  to  c o ?
W ito s ?  —  B y ły  p re z e s  iiady. 

M in is tró w  od s t ro n n ic tw a  Lud«ćre 
go , te ż  p o li ty k a .

W ęgrzyn*’ ^-— Z d a ie  Sń 
W ig u ra ?

s ię  z a b ił  ze Ż w irk ą  n a  sam o locde  
w b u rz ę  

Ż e ro m sk i?  —  W ie lk i pow i o c ic - 
p is a rz ,  a le  c z y ta ć  k to  ta m  n v \ 
c z a s !

U sz -sz a n o w a n ie !  P a n  L e sz c z y ń ­
sk i p rz y k ła d a  rę k ę  do czap k i wi i ? 
zw ro t, i id z ie  s p e łn ia ć  ć z y rn o ś ć i  
u rzęd o w e .

Z d a je
S ław n y  le tn ik ,  Ć r

i Ż e ro m sk im .

A n t. M o r a w s k i —  n ie w id o m y  s z c z o tk a rz
A  te r a z  id z iem y  ta m , g d z ie  s ła -  s ta .  on  m n ie  s ię  z te g o  n ie  podo-

b u je .  T o  j e s t  śp ie w a k , s ły sz a łe m  
go z p ły t , p rz e z  p ły tę  po w ło sk u .

L e n in ?  —  T e n  ro s y js k i  p rz e ­
w ro to w ie c , on  n ie  p o d o b u je  s ię  
m n ie , j a  go n ie  m ogę w y tłu m a ­
czyć —  on  m u s ia ł  b y ć  ch j b a  j a ­
k iś  zb o czen iec . S tr a s z n e , że on 
t a k  t r a k to w a ł  lu d z i. (Z n a c z y  s ię  
—  m ę c z y ł.) .

P i łs u d s k i?  —  Je m u  do z a w d z ię ­
c z e n ia , że w y zw o lił n a s  z k le szczy  
in n y c h  p a ń s tw . J e s t  m a rsz a łk ie m  
w o jsk a , z a jm u je  s ię  s p ra w a m i 
w e w n ę trz n e m i, w szy stk o  id z ie  pod 
p ro te k to ra te m  m a r s z a łk a  P i ł s u d ­
sk ieg o . J a k  w  k ra ju  id z ie  dobrze , 
to  on  p i ln u je  ty lk o  w o jsk a , a  ja k  
co ś z ag ro z i, że szkodzi, to  on  n a  
to  a ra g u je .

P a d e re w s k i?  —. B a rd z o  d o b ry  
n a s z  p rz y ja c ie l .  J e s t  w  A m ery ce . 
D obrze ro b i d la  k r a ju .  S ły n n y  m u 
zyk  s k rz y p ie c . B ył on  M in . S p r. 
Z a g ra n ic z n y c h , j a k  P o ls k a  p o ­
w s ta ła .

S ła w e k ?  —  M in is te r ,  b a rd zo  
m ało  m o g ę  o n im  m ów ić .

S z te k k e r?  —  T o  j e s t  n a s z  w o­
ja k , a t l e ta .

J u lja n  P rz e d p e łs k . —  ro b o tn ik  z  T a rg ó w k a
—  P a n  g d z ie  te r a z  p r a c u je ?  —  n ie c z n ie  w y d a i j ,  bo ta k  s : ta m

w y tw a rz a ło , że n a  u lic a c h , j  Bk j 
d e n  —- d ru g i  m ia ł n a  so b ie  Hco 
lep szeg o , to  go w o ła li  o u ri u jo ..., 
z a t r z j  m y w ali i z a b ie ra l i  m u 
w szy stk o .

H u s s o l iń i?  —  W o W ło szech , 
on  ta m  z a w ia d u je .

P i ł s u d s k i’  —  T eż  ta k  sam o 
M a rs z a łe k  je s t ,  k r a je m  z a w ia d u ­
je . J a k  d la  m n ie ' s ta re g o ,  to  m i 
s ię  z d a je , że  o n  d ob ry - N a le ż y  m u 
s ię , ty le  p r z e c ie ż - . s t r a d a ł ,  ty ie  
b ro n i ł .  A le  m ło d z ie ż y  o n  n .e  p o ­
d o b a  s ię , o n i in a c z e j p a tr z ą .

P a d e re w s k i?  —  A, ja k o  m u zy k  
j e s t  z n a n y  N a  czem  g ry w a , n ie  
w iem . S p o c z ą tk u  to  b y ł u na3. 
d o s ta w ia ł  z A m e ry k i t ro c b  a -  
d u k tó w . T e ra z  p o je c n a ł.

S ie n k ie w ic z ?  —  Coś to  s ty sa a  
łem , p o e ta  by ł, c ó rk a  go  ta n i1'-d la  
s ie b ie  c z y ta .

Ż w irk o  i W ig u r a ?  —  Lo* ncy  
b y li, w y je c h a l i  i z g in ę li n* ja ­
k ie jś  ta m  g ó rze , j a k  to  uo A iiii-y - 
k i s ą  po  d ro d z e .. S ła w n i lo tu ic y  
b y li.

T y le  od p . P rz e d p e łs k  t g "  m o­
g liśm y  s ię  d o w ied z ie ć . i ’ '• 

P rz e d p e łs k i t r z ę s ie  n a d  
c ią  Ż w irk i i W ig u ry .

P o te m  z b ie r a  k a s z k ie t  - 
rę k ę , ż e g n a  s ię  g rz e c z n ie  i o d ­
ch o d z i do sw o je j ro b o ty , do c ięż ­
k ie j ro b o ty , b e  a k u r a t  d o ryw czo

b ili. M n ie  t e  r z ą d y  s ię  n ieko- w y n a ją ł  s ię  n a  t r a g a r z a .
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P^DAKCJA: Warszawa, Nowy Swi niedziel i świąt w godz. H  — 12.
ADMINISTRACJA: Warsz-wa, Zgoda l. Telefony: Administracja i Zarząd 691-64. Prenumerata 691-66. 

Wydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzny —  A B C  Warrzawa. konto 
P. BL O Nr. 13550.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Kalisz, Aleja Józefiny 11. tek 209; PiotrkówTrybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 
Włocławek. Cyganka 26, tel. 136.

PRENUMERATA: miejscowa (z  odnoszenism do domu) i  zamiejscowa —  zł. 4.50 miesięeznie. Konto cze­
kowe P.. K. O. Nr. 13550.

A C * ł n 6 7 P l  ■ • za m‘ejSce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej'szpal-
• ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 st ,

w tekście (w śró d  artykułów) — 70 gr., w reklamach (w śró d  ogłoszeń) — 50 g*-., na ostatniej stronie. ■ 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 «ł. Komunikaty (specjalne. — 1-50 zł,, lekarskie — 30 gr Nekrologii po 
30 gi Druhnę po 20 gr. za wyraz, (leże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy sie za oddzielne wyrazy, 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a komunikatu specjalne cyfrą

(K om .). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiam.

W ydział ogłoszeń: Zgoda 1. tek  691*56 —  biuro czynne od godz. 9 , rano  do 6 wiecz.

K ierow nik: Tadeusz U dearyńsk i

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  M a tu sz c z y k . Druk. Literacka S. s o. 0.  W araskwa, N ow y Św iat 22, te ł. 545-80 (cen tra la ). W ydaw ca: M AZO W ECK A ST *K A W YDAWNICZA
y


